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W SKRÓCIE
► Lęk przed śmiercią 

można oswoić - mówi 
ks. dr hab. Zdzisław 
Kroplewski, rektor 
Wyższego Seminarium 
Duchownego w 
Koszalinie str. 2

W „MAGAZYNIE”
► Polsko-żydowski 

rachunek sumienia
- rozmowa „Głosu 
Pomorza” z Szewachem 
Weissem, ambasadorem 
Izraela w Polsce o m. 
in.: Holokauście, wierze 
w Boga, zbrodniach 
Żydów na Polakach, 
zbrodniach Polaków 
na Żydach oraz 
o trudnej sztuce 
wybaczania str. 21

► Krajobraz po bitwie
- koalicja SLD-UP 
w Słupskiem straciła 
w wyborach nie tylko 
wiele przyczółków.
Straty poniosła także 
w samym Słupsku, który 
uważa za swoją ostoję. 
str. 18

HURTEX s«
Słupsk, ul. Przemysłowa 34 

tel. 601-65-59-29, 601-65-59-30
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Rabaty dla stałych klientów
ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY FIRMY

całodobową

( ( 0137 952299

Bezpieczne święta
■ 0 dziś do poniedziałku w okolicach cmentarzy i na 
drogach całej Polski wzmożony ruch. Aby zapewnić 
podróżującym bezpieczny dojazd do nekropolii i powrót do 
domów policja zwiększy liczbę patroli.

Fol. SŁAWOMIR ŻABICKI

W dzień Wszystkich Świętych odwiedzamy groby bliskich i modlimy się za wszystkich zmarłych. 2 listopada 
to czas na modlitwy za tych, których życie było dalekie od ideału. Modlitwa pomogą im dostąpić wiecznej 
szczęśliwości - mówi ks. Antoni Tofil.

W samym Słupsku policjanci 
pojawią się na wszystkich waż­
niejszych skrzyżowaniach i ro­
gatkach, a na drodze krajowej nr 
6 - nieoznakowane radiowozy 
ze Słupska i Lęborka wyposażo­
ne w videoradary. Krzysztof 
Duszkiewicz, naczelnik słup­
skiej drogówki: - Bezlitośnie bę­
dziemy karać kierowców jadą­
cych z nadmierną prędkością i 
tych na dwóch gazach. Mokre li­
ście na asfalcie, duże natężenie 
ruchu i szybko zapadający 
zmierzch są często powodem 
tragedii, aby ich uniknąć 
zmniejszmy prędkość i zwiększ­
my odległość między pojazdami.

Lepiej pieszo

W Słupsku na cmentarz naj­
lepiej jechać autobusem lub iść 
pieszo. Kierowcy powinni omijać 
ul. Tuwima, Plac Dąbrowskiego i 
skrzyżowanie ulic Sierpinka, 
Wiejskiej i Gdańskiej, tam spo­
dziewany jest duży ruch pojaz­
dów spoza Słupska. Za miastem 
szczególną ostrożność należy 
zachować na drodze nr 6 w oko­
licach przejazdu kolejowego w

Sycewicach. Podobnie na dro­
dze Słupsk - Ustka na odcinku 
Bydlino - Włynkówko.

To samo radzą policjanci w 
Lęborku i Bytowie. - Koło cmen­
tarza jest sporo miejsc parkingo­
wych, ale zmieniono organizację 
ul. Gdańskiej - mówi podinspek­
tor Jarosław Czernichowski z 
policji w Bytowie. - Końcówka 
tej ulicy w czasie świąt będzie 
jednokierunkowa. Obowiązuje 
tam również ograniczenie pręd­
kości do 20 km/h i należy jej 
bezwzględnie przestrzegać.

W Lęborku policjanci skupią 
się głównie na zapewnieniu bez­
pieczeństwa w okolicach cmen­
tarza. - Nie spodziewamy się 
korków w mieście i na drogach 
dojazdowych - uspokaja komi­
sarz Józef Próchniak z KPP w 
Lęborku. - \N okolicach miasta 
nie ma niebezpiecznych miejsc. 
Mam więc nadzieję, że nasza ro­
la ograniczy się jedynie do pre­
wencyjnych patroli.

Można koleją

W czasie świąt nie będzie 
zmian w rozkładzie jazdy pocią­

gów, ale według zapewnień Ar­
tura Surmacza, naczelnika sta­
cji Słupsk, dojazd będzie zapew­
niony. - Pociągi podmiejskie w 
większości będą kursowały jak 
w dni powszednie, jest także kil­
ka dodatkowych kursów pocią­
gów dalekobieżnych.

Omiń godziny szczytu

W podróż samochodem najle­
piej wybierać się między godziną 
9 a 12. Wówczas można ominąć 
największe korki. Kolejny szczyt 
komunikacyjny rozpoczyna się o 
godz. 15 i trwa do 20. W czasie 
zbliżającego się weekendu na 
drogach będzie obowiązywał za­
kaz ruchu pojazdów o masie po­
wyżej 12 ton, co powinno ułatwić 
podróż. Tłok na drogach według 
policyjnych prognoz powinien się 
skończyć w poniedziałek.

O tym, co będzie się działo 
na ulicach Słupska i na drogach 
dojazdowych 1 listopada będzie 
można dowiedzieć się ze spe­
cjalnych serwisów drogowych 
Radia Koszalin, emitowanych co 
pół godziny od 7.30.

PAWEŁ ZGÓRSKI

ZWIĄZKOWCY MÓWIĄ „NIE”

Sezamor chce zwalniać
Związkowcy ze słupskiego Sezamoru nie godzą się na kolejne 
zwolnienia grupowe, które proponuje zarząd spółki. Najpierw chcą 
poznać plan działania kierownictwa na najbliższe miesiące. 
Dotychczas zwolnienia w spółce, która z powodu recesji w branży 
stoczniowej (Sezamor produkuje głównie łańcuchy i żurawiki) 
przeżywa ogromne trudności, odbywały się spokojnie: ludzie 
odchodzili na wcześniejsze emerytury albo rozstawali się z firmą z 
kilkumiesięcznymi odprawami. Teraz jednak prezes spółki Andrzej 
Błażek zaproponował zwolnienia grupowe: 45 osób od 1 listopada i 
30 osób od 1 grudnia. W ten sposób chce osiągnąć spore 
oszczędności w funduszu płac. W efekcie w spółce pozostałoby 120- 
110 pracowników.
- Prezes przedstawił nam projekt porozumienia w sprawie zwolnień. 
Nie zaakceptowaliśmy go. Uważamy, że najpierw Rada Nadzorcza 
powinna opracować jasny plan działania spółki na najbliższe miesiące
- mówi Stanisław Szukała, szef Solidarności w Sezamorze.
Prezes firmy byl wczoraj nieuchwytny.

(maz)

ZAKAZ HANDLU W TRYBUNALE

Chcą wolności gospodarczej
Rzecznik Praw Obywatelskich chce, aby Trybunał Konstytucyjny 
ocenił czy zakaz handlu w nocy na usteckiej promenadzie jest zgodny 
z konstytucją.
Przypomnijmy, dwa lata temu Rada Miasta w Ustce uchwaliła, że loka­
le na promenadzie mogą być czynne tylko w godzinach od 8 do 2. 
Uchwałę zaskarżył do NSA właściciel restauracji „Korsarz" Józef Wal­
czak, jednak sąd nie dopatrzył się naruszenia prawa. Biznesmen nie 
dał za wygraną i zainteresował sprawą Rzecznika Praw Obywatel­
skich, który przyznał rację gastronomikom i wniósł do Sądu 
Najwyższego o kasację wyroku. Mimo to SN podtrzymał orzeczenia 
NSA i powołując się na przepisy z 1974 r. uznał, że gmina ma prawo 
do ustalania godzin handlu. - Uzasadnienie wyroku SN skłania rzecz­
nika do rozważenia możliwości poddania ocenie Trybunału 
Konstytucyjnego zgodności z ustawą zasadniczą normy, na której 
oparto te rozstrzygnięcia - informuje Krystyna Milart-Szostak z biura 
RPO. - SN wydając wyrok opari się na komunistycznych przepisach - 
przekonuje Walczak. - Te regulacje prawne miały zastosowanie, gdy w 
Polsce obowiązywała sterowana centralnie gospodarka nakazowo-roz­
dzielcza, a nie gospodarka wolnorynkowa.

(jac)

CZŁUCHOWSKA POLICJA MA NOWE AUTA

Mają czym jeździć
Pięć radiowozów Deawoo Lanos oraz samochód do videoradaru ford 
mondeo otrzymała wczoraj Komenda Powiatowa Policji w 
Człuchowie. Radiowozy zakupiono z pieniędzy przekazanych w 
połowie przez samorządy oraz Komendę Główną. Trafią do rewirów 
dzielnicowych w terenie. Forda zafundował drogówce starosta.

(ram)

Fot. ROBERT MAŁOLEPSZY
Samochody przekazał komendant wojewódzki gen. Leszek Szreder.

REKLAMA

KUPILI OKNA 
FASADA. 

INTELIGENTNE
OKNA PCV.

f jk Słupsk, ul Bałtycka 10 | L^l 
fłSkDk tel. (059) 841 10 01 HBH

ROZSĄDNY 1 ROMANTYCZNY. 
ZDOBYŁ MIŁOŚĆ UKOCHANEJ 
KOBIETY. KUPIŁ NOWOCZESNE 
OKNA FASADA - AWANS.
4 Słupsk, ul Bałtycka 10

fWfcDk tel. (059) 841 10 01

PRACOWITY I SUMIENNY. 
WYBUDOWAŁ TYSIĄC MIESZKAŃ. 
KUPIŁ NOWOCZESNE 
OKNA FASADA - FUTURA.
C fi' Słupsk, ul Bałtycka 10 

fWKDk tel.(059)841 10 01

ROZSĄDNY I OSZCZĘDNY. 
WYGRAŁ FORTUNĘ W TOTKA. 
KUPIŁ NOWOCZESNE 
OKNA FASADA - OPTIMA.
f ^ Słupsk, ul Bałtycka 10 

fltfkDk tel. (059) 841 10 01

CIEPŁA I DOBRODUSZNA. 
SCHUDŁA TRZYDZIEŚCI KILOGRAMÓW. 
KUPIŁA NOWOCZESNE 
OKNA FASADA - STYL.
Ę Słupsk, ul Bałtycka 10
FNftDk tel. (059) 841 10 01

CO MIESIĄC
TELEWIZOR

SONY
ZA DARMO

ORAZ INNE 
ATRAKCYJNE 

NAGRODY

UWAGA !!!Najniższe ceny dla Państwa 
to efekt zwolnień podatkowych firmy 

związanych z produkcją w Słupskiej 
Specjalnej Strefie Ekonomicznej. •

CENY

NAJo%f»rcv

Firma BAJCAR
ul Portowa 7, 76-200 Słupsk
tel O..59 8411025 fax 0..59 8411023
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- z telefonów komórkowych tylko:

M
- połączenie bezpłatne
0-000700-070

Dzisiaj zdrapujemy:
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PULS DNIA

Bajki o lekach
Hit Ministerstwa Zdrowia o lekach dostępnych 

za złotówkę skutecznie podkręciły media. - Jest 
Już lista takich leków! - krzyczały wczoraj niektóre 

dzienniki. - Nie ma, nie ma - przystopował Je natych­
miast minister Mariusz Łapiński. Wiele wskazuje 
na to, że koncepcja leków za złotówkę lest wciąż 
w fazie narodzin. Szef resortu zdrowia w radiowych 
„Sygnałach dnia" tłumaczył, że najpierw trzeba przyjąć ustawę. Następnie 
napisać do niej rozporządzenie. A potem zaplanowano Jeszcze uzgodnienia 
z ciałami społecznymi, związkami, stowarzyszeniami pacjentów. Czyli kla­
syczna droga przez mękę, kończąca się zapewne polskim piekiełkiem. 
Prawdopodobnie okaże się, że minister obiecywał cuda, których pacjenci 
w aptekach się nie doczekają.

Ciągnące się od kilku miesięcy sporządzanie listy Idzie Jak po grudzie. Naj­
pierw leki za złotówkę miały przysługiwać osobom powyżej 60 roku życia. 
Potem poprzeczkę podwyższono do 70 lat. Teraz obniżono do lat 65. Jeżeli 
potwierdzą się Informacje dziennikarzy - na listę złotówkową zostaną wpisa­
ne preparaty stosunkowo niedrogie, których zakup nie obciąża nadmiernie 
kieszeni pacjenta, I które polski emeryt Jest w stanie kupić. A leczenie nowo­
czesnymi, skuteczniejszymi specyfikami pozostanie w zasięgu Jedynie 
zamożniejszych Polaków.

Takie majstrowanie przy projekcie o tanich lekach może oznaczać Jedno: 
naszego państwa zwyczajnie nie stać na fundoń/anle leczenia za złotówkę.
Nie trzeba zresztą specjalnie znać się na ekonomii, by dojść do takiego wnio­
sku. Wystarczy uważniej przyjrzeć się kondycji finansowej państwa, 
a szczególnie - polskiej służby zdrowia.

Szkoda tylko, że żyjemy w kraju, gdzie człowieka, który przepracował 40 
lat nie stać na wykupienie zwykłej recepty I musi wysłuchiwać politycznych 
obiecanek bez pokrycia.

AGNIESZKA KOWALSKA

Pogoda we Wszystkich Świętych będzie całkiem znośna

Z parasolami 
na cmentarz
Dziś (czwartek) dominować mają 
przejaśnienia i raczej nie powinno 
padać. Będzie to więc dobry dzień 
na zrobienie ostatnich porządków 
na grobach bliskich. Temperatura 
pozostanie taka, do jakiej przyzwy­
czailiśmy się w ciągu ostatnich kilku 
dni - około 8 stopni powyżej zera.

Natomiast 1 listopada, do połu­
dnia przewidywane są przelotne 
opady. - Niebo zaś zasnute będzie 
chmurami, co może się zmienić do­
piero popołudniu - przewiduje 
Krzysztof Ścibor z Biura Prognoz 
Pogody „Calvus”. - Temperatura po­
zostanie bez zmian. Na szczęście

nie będzie już dokucza! nam wiatr. 
Ma wiać z południa i południowego- 
-zachodu, ale słabo.

Od soboty możliwe jest już lekkie 
ochłodzenie; w niedzielę temperatu­
ra spadnie nawet do 2 stopni powy­
żej zera. - Rano niewykluczone są 
przygruntowe przymrozki, dlatego 
wybierający się w podróż powinni 
zmienić już opony na zimowe - ra­
dzi Ścibor. Mieszkańcy Pomorza 
w tych dniach cieszyć się będą ko­
rzystnymi warunkami biometeorolo- 
gicznymi. Ciśnienie wreszcie się 
ustabilizuje, na wysokości 1015 
hPa, co sprzyja dobremu samopo­
czuciu. (paula)

Ostatnie pieniądze dla stoczniowców

Fot PAP JERZY UNDRO

W Stoczni Szczecińskiej rozpoczęto wypłatę ostatniej transzy zaległych 
płac dla zwalnianych z pracy stoczniowców. Pieniądze przekazał Fun­
dusz Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych. Na wypłatę stoczniowcy 

czekali w długiej, kilkugodzinnej kolejce (na zdjęciu).

Dzięki emerytowi ujęto złodziei

To jest odwaga!
Emeryt spacerujący bydgoską ulicą 
odebrał młodym bandytom kasetkę, 
którą chwilę wcześniej zrabowali 
w ajencji banku. Zaskoczeni prze­
stępcy uciekli, kilka godzin później 
wszystkich zatrzymała policja.

Do napadu na jednoosobową 
ajencję bankową doszło w bydgo­
skiej dzielnicy Szwederowo. Trzej 
młodzi mężczyźni w kominiarkach 
sterroryzowali kasjerkę i zrabowali 
cztery tysiące złotych. Po wyjściu

Spór o listę leków
Lista leków za złotówkę jeszcze nie istnieje; jej wstępny projekt zawiera 
lekarstwa uznane za podstawowe przez Światową Organizację Zdrowia 
- tłumaczył minister zdrowia Mariusz Łapiński w środę w radiowych 
„Sygnałach dnia”.

Łapiński powiedział, że „nie ma 
żadnej listy leków za złotówkę, po­
nieważ będzie to możliwe dopiero 
wówczas, kiedy będzie ustawa’’. 
Tłumaczył, że do ustawy zostanie 
wydane rozporządzenie z listą re­
fundowanych leków. Na razie - za­
znaczył minister - jest „wstępny pro­
jekt”, przygotowany na podstawie 
tak zwanych leków podstawowych, 
podawanych przez Światową Orga­

nizację Zdrowia.
- Po przyjęciu ustawy będzie 

uzgadniane rozporządzenie. Będzie 
uzgadniane z ciałami społecznymi, 
ze związkami, a także stowarzysze­
niami pacjentów. Jeżeli będą suge­
stie jakichś leków, które są ważne 
w procesie leczenia, a do których 
dostęp pacjentów jest utrudniony, le­
ki znajdą się na liście - powiedział.

Zapewniał, że celem zmian jest, 
by starszych klientów aptek, którzy

Agnieszka Kiepuszewska •

zdobyta I nagrody na Ogólnopol­
skim Festiwalu Piosenki Francuskiej 
w Lubinie.

Festiwalowa
Agnieszka

z ajencji zdjęli kominiarki i rozeszli 
się w różne strony. Na pobljskiej uli­
cy uwagę spacerującego z żoną 
emeryta zwrócili niezwykle spieszą­
cy się dwaj młodzi ludzie. Jeden 
z nich w ręku trzymał metalową ka­
setkę. Bydgoszczanin nabrał podej­
rzeń wobec nich i gdy go mijali wy­
rwał im znienacka kasetkę. Prze­
stępcy byli tak zaskoczeni, że 
zaczęli uciekać. Złodziejami okazali 
się trzej mieszkańcy Bydgoszczy.

(PAP)

(

FAKTY

W poniedziałek sejmowa 
komisja zdrowia poparła projekt 
nowelizacji ustawy
0 powszechnym ubezpieczeniu 
zdrowotnym dotyczący-leków 
za złotówkę dla osób powyżej 
65. roku życia. Został do niej 
dołączony projekt listy leków, 
które mają być dostępne
za złotówkę. Wszystkie 
wymienione tam leki znajdują 
się na liście leków 
podstawowych. Dostępnych 
za złotówkę ma być 79 
preparatów. Większość leków 
z listy jest stosowana 
w chorobach kardiologicznych
1 układu oddechowego.

teraz często rezygnują z zakupu 
leków, bo musieliby dopłacić do ry-

OKLASKI

Agnieszka jest uczennicą 
IV klasy o profilu humanistycznym 
Liceum Ogólnokształcącego nu­
mer 1 w Słupsku i VI klasy Szkoły 
Muzycznej II stopnia (wydział ryt­
miki). W zeszłym roku, za namową 
nauczycielki języka francuskiego, 
brała udział w regionalnym konkur­
sie piosenki francuskiej w Staro­
gardzie Gdańskim. Ponieważ zdo­
była Grand Prix, obserwujący po­
czynania młodych wykonawców 
ambasador Francji w Polsce, na­
mówił ją do udziału w konkursie 
ogólnopolskim.

- Przygotowania rozpoczęłam 
w wakacje - relacjonuje młoda

KS. DR HAB.
ZDZISŁAW KROPLEWSKI

psycholog, rektor Wyższego 
Seminarium Duchownego 

w Koszalinie

Lęk przed śmiercią 
można oswoić

- Czy śmierć można potraktować 
racjonalnie?
- To nie jest łatwe. Śmierć osoby 

bliskiej powoduje pewną pustkę 
w naszym życiu. Jeśli więc ktoś 
umiera, to umiera także część nas 
samych. Wiąże się to z bólem i trud­
nością wytłumaczenia sobie, dla­
czego tak się dzieje. Towarzyszy te­
mu poczucie pustki emocjonalnej, 
która jednak z czasem się wypełnia.

- Śmierć bliskich rodzi obawy: Już 
„biorą z mojej półki”. To Jest 
strach zupełnie racjonalny.
- Taka sytuacja może zaistnieć, 

ale wtedy uruchamiany jest także 
mechanizm obronny: to nie moja 
śmierć, tylko kogoś innego. Dosyć 
często ludzie odsuwają myśl, że 
śmierć i ich dotyczy. Najczęściej 
świadomości nieuchronności śmier­
ci towarzyszy ogromny lęk - jego 
rozmiary zależą od wartości, jakimi 
człowiek żyje.

Fot, SE 'ABICKI

słupszczanka. - Ponieważ wszyst­
kie okoliczne studia były zamknięte, 
nagrania robiłam w kościele, w któ­
rym prowadzę scholę. Miałam goto­
wy podkład, nagrywaliśmy więc tyl­
ko wersję wokalną. Dzielnie poma­
gał mi w tym mój tata, który

ROZMOWA DNIA

- Czy myśl o śmierci można oswo­
ić?
- Śmierć to swego rodzaju lęk 

przed nieznanym. Ten lęk można 
oswoić. Oswajanie polega na my- ' 
śleniu, że śmierć to kwestia formy 
życia. Jeśli wierzymy w Boga - bę­
dzie to przejście do życia, będące­
go tajemnicą. *

- Co wyrażamy, gromadnie odwie­
dzając cmentarze w dniu Wszyst­
kich Świętych? Wierność tradycji?
- Wierność tradycji jest bardzo 

ważna, ale to nie jedyny powód. Na­
wiasem mówiąc, to nasza polska 
specjalność, nigdzie w Europie ani 
na świecie z taką siłą nie kultywo­
wana. To forma tradycji religijnej, 
w której żyjemy. Ludzie niewierzący 
w równej mierze co wierzący oddają

czałtu jeszcze część cen lekarstwa, 
było stać na wykupienie medyka­
mentu. - Trzydzieści sześć procent 
ludzi odchodzi od okienka apteczne­
go nie wykupiwszy leków, bo ich 
na to nie stać. (...) Szczególnie mu­
simy pomóc tym, którzy są najsłab­
si, najbiedniejsi. Bo jeżeli taki pa­
cjent nie wykupi leków, on za chwilę 
wyląduje w szpitalu i będzie nas 
drożej kosztowało jego leczenie niż 
to, że zapewnimy mu niezbędne leki
- tłumaczył minister. Powtórzył, że 
dzięki obowiązującym od kwietnia 
zmianom na liście leków, kasy cho­
rych zaoszczędziły miliony złotych.
- To nie są pieniądze, które wracają
do budżetu, one pozostają w syste- 
mie na leczenie ludzi. Te pieniądze 
już wydajemy na drogie leki onkolo­
giczne (...) Te pieniądze nie znikają, 
możemy je wydać bardziej racjonal­
nie - argumentował. <pai*)

ogromnie wspiera moje poczynania 
artystyczne.

Kaseta z nagraniem została 
przesłana do Lubina. Po kilku dnia 
Agnieszka odebrała zaproszenie 
do udziału w ogólnopolskim konkur­
sie. Przesłuchania poprzedziły 
warsztaty, które prowadzili Krystyna 
Tkacz, Jacek Bończyk i Włodzimierz 
Korcz. Agnieszka zaśpiewała dwie 
piosenki z repertuaru Celine Dion 
i Edith Piaf.

O tym, że zdobyła I nagrodę, do­
wiedziała się dopiero podczas kon­
certu galowego. - Była to dla mnie 
ogromna, ale cudowna niespodzian­
ka - mówi młoda piosenkarka. - Do­
stałam wspaniały bukiet kwiatów, al­
bum, nagrodę pieniężną ufundowa­
ną przez sponsora oraz zaproszenie 
do udziału w przyszłorocznym kon­
kursie. Laureatka zamierza studio­
wać na Akademii • Muzycznej 
w Gdańsku, na wydziale dyrygentu­
ry chóralnej lub aktorsko-wokalnym. 
Najbliższe miesiące poświęci przy­
gotowaniu się do matury i zgłębianiu 
tajemnic gramatyki francuskiej, (lir)

się temu obyczajowi. Część ludzi 
czuje też pewien przymus zrobienia 
dla zmarłego wszystkiego tego, 
czego nie zrobili za jego życia. Jak 
widać powodów może być wiele, 
także zupełnie osobistych i indywi­
dualnych.

- Tego dnia cmentarze stają się 
miejscem masowych spotkań to­
warzyskich, dalekich od kontem­
placyjnego charakteru święta.
- Tak może być, i tak bywa. 

Wszystkich Świętych gromadzi 
przy grobach całe rodziny. Ludzie 
rozmawiają o sprawach błahych, co 
jest swego rodzaju ucieczką, me­
chanizmem obronnym przed myśle­
niem o własnej śmierci. Łatwiej jest 
nie zauważyć, że jest już ktoś, kto 
przeszedł „na drugą stronę”, a roz­
mawiać o tym, co nas dotyczy. Dla­
tego spotkania przy grobach przy­
bierają takie towarzyskie, rodzinne 
formy..

- Żyjący niekiedy próbują na­
wiązać kontakt ze zmarłymi, nie 
tylko z bliskimi.

- Z tego biorą się m.in. skłonno­
ści spirytystyczne. Człowiek bardzo 
często chce z tajemnicą obcować - 
z tajemnicą śmierci szczególnie. To 
wywołuje dreszcz emocji i atmosfe­
rę niesamowitości. Odwiedzanie 
grobów może takim skłonnościom 
sprzyjać. Jednakże to nie ma nic 
wspólnego z religią.

Rozmawiała: EDYTA WNUK

PROSTO Z MOSTU

(94) 347-35-35

■ Czytelniczka ze Słupska: 
- Z pewnością oświadczenia mająt­
kowe powinni składać politycy, sa­
morządowcy i szefowie firm komu­
nalnych. Są dobrze opłacani, a ich 
stanowiska dają możliwości dora­
biania się w inny - nie zawsze 
uczciwy sposób. Bez sensu jest wy­
maganie oświadczeń od dyrektorów 
szkól, a kompletnym absurdem - 
od dyrektorów przedszkoli. Pracują 
za żebracze” pensje, a przy tym 
dwoją się i troją, by kierowane przez 
nich placówki egzystowały na przy­
zwoitym poziomie. Na oświatę cią­
gle brakuje pieniędzy, z czego więc 
mają się bogacić i tłumaczyć pu­
blicznie ze swojego majątku?

■ Informatyk z Koszalina: - 
Miało być nowocześnie i szybko. 
Za ponad 24 miliony złotych kompu­
tery miały policzyć glosy wyborcze. 
Okazało się, że tylko ludzie są nie­
zawodni. Prokom, znany z niedo­
skonałości nie poczuwa się do winy. 
Oznacza to, że albo mają złych fa­
chowców, albo komuś zależało 
na „położeniu” sprawy. Telewizja po­
kazała, że korzystając ze sprzętu 
komputerowego obsługującego wy­
bory, z powodzeniem można było 
tylko układać pasjansa. Ciekawe 
czy odpowiedzialni za działanie sie­
ci już dostali pieniądze, czy jeszcze 
na nie czekają.

■ Piotr z Koszalina: - Kiedy na­
stała demokracja myśleliśmy, że za­
panowała u nas swoboda dająca 
prawo do otwartego wyrażania swo­
ich myśli, pracy i bogacenia się. Te­
raz wiemy, że bezkarnie można po- 
pyskować tylko w sejmie. Pracy nie 
ma, a jeśli ktoś ma głowę na karku 
i trochę się dorobi, to od razu fiskus 
na to łapę położy. Teraz nawet będą 
mogli podsłuchiwać rozmowy, 
sprawdzać korespondencję, a być 
może nawet to, czy śpię z bogatą 
czy biedną dziewczyną. Nie taka de­
mokracja nam się marzyła.

■ Czytelnik z Koszalina: -
Współczujemy Rosjanom, którzy by­
li przetrzymywani w moskiewskim 
teatrze, a teraz wielu z nich walczy 
o życie. Równocześnie potępiamy 
terrorystów czeczeńskich. Tymcza­
sem Amnesty International napięt­
nuje łamanie praw człowieka w Cze­
czen/'. Telewizja pokazała maka­
bryczne zdjęcia obrazujące tragedię 
Czeczenów wyrządzoną przez Ro­
sję. O tej sprawie mówiło się dotąd 
bardzo mało. Warto się jednak za­
stanowić z czego wynika terroryzm. 
Potępiamy Czeczenów, a przecież 
oni walczą o wolność i istnienie 
swego narodu.

(tg)
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Region słupski zmienia oblicze

Lewica w odwrocie
Wybory samorządowe wykazały, że lewica straciła w regionie dominującą pozycję. W 
większości miast i gmin władza przeszła w ręce centroprawicy lub lokalnych ugrupowań 
samorządowych. Nigdzie nie będzie rządzić samodzielnie.

Najwięcej, bo aż 9 mandatów 
koalicja SLD-UP zdobyła w Ra­
dzie Miejskiej w Stupsku. To jed­
nak za mato, aby w 23-osobowej 
Radzie Miejskiej sprawować sa­
modzielnie rządy. By to jej się 
udało, musi się z kimś porozu­
mieć. W grę wchodzi układ z 5 
radnymi, których do samorządu 
wprowadził obecny pręzydent 
Jerzy Wandzel lub z trzema rad­
nymi z Komitetu Wyborczego 
„Nasz Słupsk" Anny Boguckiej- 
-Skowrońskiej. Może jednak 
dojść do zupełnie innego porozu­
mienia i wtedy lewica stanie się 
opozycją. Na razie jednak trudno 
coś rozstrzygać: rozmowy trwa­
ją. Jeszcze też nie wiadomo, jak 
się zakończy II tura wyborów 
prezydenckich. Pierwszą wygrał 
kandydat SLD-UP, ale w II turze 
jego konkurent z prawicy może 
zmobilizować całą opozycję.

Z lewa na prawo

LĘBORK. W nowej Radzie 
Miejskiej większość mają radni 
Porozumienia PS Ziemia Lębor­
ska POPiS (10 mandatów). Aż 6 
z nich to przedstawiciele byłego 
AWS-u (część była członkami 
Rady w kadencji 1994-98, gdy 
miastem rządziła prawica). Drugi 
główny aktor tegorocznych wy­
borów - Koalicyjny Komitet Wy­
borczy SLD-UP - uzyskał 7 man­
datów. Po 2 mandaty mają 
przedstawiciele LPR i Samo­
obrony. Nie wygląda na to, aby 
weszli oni w koalicję z lewicą

(wydaje się, że zachowają nieza­
leżność). Tak czy inaczej karty 
rozdawać będzie prawica i wła­
dza w Lęborku zmieni się jak w 
sinusoidzie. Po czterech latach 
rządów lewicy dotychczasowa 
opozycja ma swojego burmistrza 
Witolda Namyślaka i co oczywi­
ste - mianuje ze swojego grona 
także wiceburmistrza.

Lewicy już dziękujemy

CZŁUCHÓW. Lewica wystę­
pująca pod różnymi sztandarami 
poniosła sromotną klęskę. Wy­
grały komitety lokalne o orienta­
cji centrowej.

Po 5 radnych mają Miejskie 
Forum Samorządowe i Samorzą­
dowe Centrum Gospodarcze Zie­
mi Człuchowskiej. Zwłaszcza to 
drugie ugrupowanie ma charak­
ter centro-prawicowy. Forum tak­
że trudno kojarzyć z lewicą, choć 
deklaruje się jako apolityczne. 
Koalicja SLD z UP była wyłącznie 
na papierze. Lider Uni Pracy w 
mieście wszedł do Rady z listy 
komitetu wyborców, a nie partyj­
nego. SLD musiał zadowolić się 
1 mandatem. W ogóle przedsta­
wiciela nie ma Wspólnota Samo­
rządowa Ziemi Człuchowskiej, 
którą tworzyli byli członkowie 
SLD, a potem UP, którzy w minio­
nej kadencji opuścili szeregi obu 
partii i byli w ostrej opozycji w za­
sadzie do wszystkich. Dobry wy­
nik Forum i prawdopodobna ko­
alicja tego ugrupowania z Cen­
trum Gospodarczym sprawi

zapewne, że udział lewicy w rzą­
dzeniu będzie żaden.

Centrum się dogada?

BYTÓW. Wybory do Rady 
Miejskiej wygrały ugrupowania 
centrowe: Niezależna Inicjatywa 
Wyborcza oraz Porozumienie 
Samorząd 2002. Porażkę ponio­
sła LPR, Samoobrona oraz SLD.

NIW skupia w dużej mierze 
członków stowarzyszenia Oby­
watele dla Rzeczpospolitej An­
drzeja Olechowskiego oraz 
członków PSL. Porozumienie zaś 
składa się z działaczy Platformy 
Obywatelskiej, lokalnej Samo­
rządności oraz Unii Wolności. 
Oba ugrupowania zdobyły 14 
głosów w 21-osobowej radzie. 
Ich liderzy zmierzą się w II turze 
wyborów na burmistrza Bytowa. 
3 mandaty otrzymała Wspólnota 
Samorządowa - Prawo i Spra­
wiedliwość (dawny AWS), a Sa­
moobrona - tylko 1 mandat.

4 lata temu SLD wprowadził 
do Rady Miejskiej 3 osoby. Tym 
razem koalicja SLD-UP będzie 
miała tylko 1 radnego. 2 manda­
ty otrzymało Przymierze Ziemi 
Bytowsko-Miasteckiej. To lokal­
ne ugrupowanie skupia działa­
czy prawicy i lewicy bytowskiej.

Dobrze, lecz nie do końca

MIASTKO. Zważywszy na to, 
że liczba radnych zmniejszyła 
się z 28 do 21, sytuacja w radzie 
nie zmieniła się. Koalicja SLD-

-UP wprowadziła do rady 8 osób 
(ma też swojego burmistrza - 
Roman Ramion) W poprzedniej 
kadencji SLD miało 10 radnych. 
Generalnie* jednak miasteccy 
eseldowcy nie mogą uznać tych 
wyborów za wielki sukces. Ape­
tyty mieli duże. Liczyli na kilka­
naście miejsca w radzie, po to 
by mieć w niej większość.

(maz, anra, ram, kas, kor)

Jerzy Jędykiewicz,

przewód. Rady Wojewódzkiej SLD 
w Gdańsku

- Osiągnęliśmy słaby wynik, 
bo nasz elektorat nie poszedł do 
wyborów. Tak było m.in. w Słup­
sku. Tam zaś, gdzie rządzi prawi­
ca, frekwencja była wysoka. Nie 
zagłosowała także młodzież. My­
ślę, że to nie jest reakcja na posu­
nięcia rządu, bo on ma wysokie 
notowania, ale na sytuacje lokal­
ne. Przegraliśmy tam, gdzie były 
konflikty i gdzie zakonserwowano 
stare układy. To wynikało z tego, 
że daliśmy wolną rękę władzom 
powiatowym w doborze kandyda­
tów na radnych. Nie zawsze decy­
zje personalne były najlepsze. To 
zniechęcało wyborców. Myślę, że 
za bardzo się uspokoiliśmy do­
tychczasowymi sukcesami. Oka­
zało się, że nie są wieczne. Trze­
ba wyciągnąć wnioski. Partia musi 
zmienić oblicze i być może roz­
stać się z niektórymi ludźmi.

SŁUPSK

Jest właściciel
Polski brzeg opuściła barka, 

którą po zerwaniu z holu morze 
wyrzuciło przedwczoraj na plażę 
koło Poddąbia. Bezzałogowa 
jednostka przykryta była plande­
ką. Nie było na niej żadnego to­
waru. Wczoraj do Urzędu Mor­
skiego w Słupsku zgłosił się jej 
właściciel - niemiecki armator, 
który zgubił barkę podczas 
sztormu. Teraz holuje ją do Rygi.

(borg)

W Słupsku rozpoczął się odłów troci

H E K L A M A

*rw tAClAßNIA 
CA7TLWA
Słupsk, Stary Rynek 1
oferuje w sprzedaży kwiaty cięte, 
doniczkowe, ziemię do kwiatów, 
odżywki do roślin, doniczki i osłonki, 
duży wybór świec, zniczy, szkła. 
Kwiaciarnia współpracuje 
z „Pocztą kwiatową”, dzięki 
której można 
przesłać kwiaty 
w dowolne 
miejsce w kraju_ 
i na świecie.
Zapraszamy 
codziennie w godz.
9-18, sobota 9-15 
tel. 842-86-18
Przyjmujemy za 

na chryzantemy 
przed 1 listopada

Mlecz na lekarstwo
Wczoraj, po raz pierwszy 
tej jesieni, członkowie 
Polskiego Związku Węd­
karskiego odławiali sa­
mice troci i pobierali ich 
ikrę. Mieczami samców 
zaś zainteresowała się 
warszawska firma, która 
produkuje z nich prepa­
rat podawany podczas 
szpitalnych operacji.

- Jesteśmy jedy­
nym w kraju wytwórcą 
tego preparatu - mó­
wi Eugenia Gałusow 
z Wytwórni Surowic i 
Szczepionek Biomed 
w Warszawie. - Przed 
zabiegiem podaje się 
pacjentowi heparynę, 
która zapobiega two­
rzeniu się skrzepów 
krwi. Aby wyrównać 
jej poziom w organi­
zmie, konieczne jest 
podanie naszego pre­
paratu. Od lat wyra­
biany jest wyłącznie z mleczy 
ryb łososiowatych.

Pracownicy firmy przyjeżdża­
ją w umówione dni, bowiem mle­
cz może być pozyskiwany jedy­
nie od świeżych i zdrowych ryb. 
Pobrany materia! przechowywa­
ny jest w środku konserwują­
cym.

Mlecz pobierany jest w Słupsku, Darłowie, Trzebiatowie 
Świbnie, koło Gdańska.

Fot. SŁAWOMIR ŻAB1CKI 

i Spółdzielni Rybackiej w

Wczoraj pracownicy słupskie­
go PZW pozyskiwali również ikrę 
troci, która na miejscu jest za- 
pładniana mleczem samców.

- Mamy około 40 samic po­
siadających ikrę gotową do po­
brania. Liczymy na to, że uda się 
nam pozyskać z nich około 100 
tys. jajeczek - mówi Ryszard

Osmański. - Zapłodnione ja­
jeczka przekażemy do dwóch 
prywatnych hodowli ryb. Po 
dwóch latach odbierzemy smol- 
ty, którymi zarybiać będziemy 
Słupię. Po kolejnych dwóch la­
tach przebywania w morzu, ryby 
powrócą do rzeki na tarło.

(lir)

Wiadomości lokalne str. 6-7 
Informator str. 10 
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KONKURS „RANDKA Z FABIĄ”

Pierwsze wygrane są zachętą do dalszej zabawy, tak twier­
dzą kolejni zwycięzcy.

Leon Iwański

ze Słupska

Laureat od 
dawna bierze 
udział w naszych 
zabawach ale ni­
gdy nie wygrywał.
- Teraz kupiłem 

pięć gazet z kartami do gry, ale nie 
myślałem, że tym razem coś będzie. 
Wylosowane żelazko jest trafną na­
grodą, bo w domu mam takie stare 
i zużyte. Będzie okazja wymienić 
na nowe. Teraz będę grał dalej - po­
wiedział zadowolony.

Stanisław Rycak

z Kołobrzegu

Pan Stanisław 
przyznał, że cho­
ciaż czyta „Glos 
Pomorza", bo in­
teresują go wia­
domości sportowe 

i z regionu, to sam nie gra w konkur­
sach. Z pasją robi to jego tata i to on 
wygra! zegar ścienny z termome­
trem i barometrem. Z przekonaniem 
powiedział: - Tata bardzo ucieszył 
się z faktu wygrania, a z zegara bę­
dzie zadowolony.

Ryszard Nowak

ze Słupska

Pana Ryszar­
da ucieszyła jego 
pierwsza wygra­
na. Wylosował 
srebrny łańcu­
szek.

- Będzie problem. Łańcuszek 
jest jeden, a w domu tyle kobiet: żo­
na, dwie córki i wnuczka. Pewnie 
trzeba będzie zrobić losowanie, któ­
rej przypadnie ten prezent - żarto­
wał laureat.

Aneta Gałązka

z Sianowa

Rodzice pani 
Anety kupują ga­
zetę, a ona tym ra­
zem postanowiła 
zagrać. To jej 
pierwszy konkurs 

i od razu sukces. Wylosowała żelaz­
ko, które - jak zapewniła - przyda się 
w domu, a dla niej jest zachętą 
do dalszej zabawy. Laureatka jest 
uczennicą Technikum Ekonomiczne­
go w Koszalinie. (tg, law)

Sprawa o łapówkę w prokuraturze

Doniesienie Samoobrony
Prokuratura sprawdzi, czy Jarosław 
J., były przewodniczący Rady Miasta 
w Lęborku, przyjął łapówkę. Donie­
sienie o przestępstwie złożyli działa­
cze Samoobrony.

- Jeżeli Jarosław J. wykorzy­
stując stanowisko służbowe 
przyjął korzyści materialne, to 
powinien za to odpowiedzieć 
wobec prawa - uzasadnia Wi­

told Kotlicki, szef lęborskiej Sa­
moobrony. - Nie może tak być, 
że osoba publiczna za ewentual­
ne przestępstwo została ukara­
na jedynie przez partię.

Przypomnijmy: Wojewódzki 
Sąd Partyjny zakazał J. pełnienia 
funkcji partyjnych przez 2 lata, 
uznając tym samym, że wziął 20 
tys. zł łapówki.

(mm)

Z WOKANDY

„Siekierowy” w areszcie
Do 25 lat więzienia grozi Arturowi 
A., sprawcy ciężkiego pobicia. 
Słupski Sąd Rejonowy zdecydował, 
o tymczasowym aresztowaniu.

W ostatni piątek Artur A. wraz 
z kolegami pobił trzech miesz­
kańców Słupska. Napastnicy 
uzbrojeni byji w niebezpieczne 
narzędzia. 19-letni A. w czasie 
bójki ugodził toporkiem w klatkę

piersiową Marcina W. Zdaniem 
lekarzy zadane rany zagrażały 
życiu napadniętego. Policja za­
trzymała Artura A. niedługo po 
zdarzeniu. Wkrótce - według za­
powiedzi policji - zatrzymani zo­
staną również kompani Artura A.

Arturowi A. postawiono za­
rzut usiłowania zabójstwa. Grozi 
mu od 8 do 25 lat więzienia.

(pj*)

BILNAS

Kosztowny sztorm
Na co najmniej 260 tysięcy złotych 
oszacowano straty wyrządzone na 
wybrzeżu przez ostatni sztorm.

Słupski Urząd Morski groma­
dzi dane o stratach w 170-kilo- 
metrowym pasie nadmorskim od 
Łeby do Dźwirzyna. Najwięcej

przewróconych drzew naliczono 
w okolicach Mielna - 1249. W 
Darłowie morze zabrało 9 tysięcy 
metrów sześciennych wału wy­
dmowego, w Ustce - ponad 1,5 
tys. W obu miastach zniszczone 
są też umocnienia z chrustu.

(law)

W sobotę
w Głosie Pomorza podwójna dawka zdrowia!

Przeczytaj!
• jak dbać o kręgosłup i przeciwdziałać bólom

• o właściwościach leczniczych oleju 

z wątroby rekina

oraz
• kuchnia w kolorach jesieni

• mnóstwo porad medycznych

• konkursy z nagrodami

r| dro«0 V

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
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SEJM

Wraca wf
Czwarta w tygodniu godzina wycho­
wania fizycznego powróci od 1 wrze­
śnia 2003 r. do IV klas szkół podsta­
wowych, od 1 września 2004 r. do 
klas V-VI „podstawówek", a od 1 
września 2005 r. do gimnazjów - za­
decydował Sejm.

Posłowie poparli w środę w gloso­
waniu wniosek mniejszości do rządo­
wego projektu nowelizacji ustawy o 
kulturze fizycznej. Za przyjęciem 
wniosku mniejszości glosowało 377 
posłów, przeciwnych było 34, wstrzy­
mało się dwóch.

Projekt nowelizacji ustawy o kultu­
rze fizycznej należy do ustaw około- 
budżetowych.

Rząd chciał, aby wprowadzenie 
czwartej godziny wf było odroczone o 
rok - z 1 września 2003 r. do 1 wrze­
śnia 2004 r. - we wszystkich klasach 
od IV klasy szkoły podstawowej do 
gimnazjum włącznie.

Gdyby nowelizacja została przyję­
ta zgodnie z przedłożeniem rządo­
wym, oszczędzono by w budżecie na 
2003 r. ok. 100 min zł. Przyjęcie wnio­
sku mniejszości oznacza - według ob­
liczeń sejmowych komisji edukacji i fi­
nansów publicznych - że oszczędzo­
nych zostanie 83-84 min zł.

Teraz nowelizacja ustawy trafi do 
Senatu.

(PAP)

APELACJA

Wyrok utrzymany
Białostocki Sąd Apelacyjny utrzymał 
wyrok 25 lat więzienia dla Marioli 
Myszkiewicz z Czarnej Białostockiej, 
skazanej w pierwszej instancji za za­
bójstwo 11-letniego chłopca. Orze­
czenie Sądu Apelacyjnego jest pra­
womocne.

Zamordowany Piotr był synem 
mężczyzny, z którym pracująca w 
szkole jako nauczycielka Myszkie­
wicz miała kilkuletni romans. Ze­
msta za zerwanie tego związku to 
- według prokuratury i sądu pierw­
szej instancji - motyw zbrodni. Do­
szło do niej w kwietniu ubiegłego 
roku w gabinecie lekarskim szkoły 
podstawowej w Czarnej Biało­
stockiej.

Obrońca kobiety domagał się 
uznania, że działała w afekcie i 
zmiany kwalifikacji jej czyriu lub 
zwrotu sprawy do ponownego 
rozpoznania. Prokurator i oskarży­
ciel posiłkowi chcieli utrzymania 
wyroku 25 lat więzienia.

(PAP)

usA-iRAK. Administracja Busha zbiera dowody przeciwko Husajnowi

Parszywa dwunastka
Administracja USA zbiera przeciw 
prezydentowi Iraku Saddamowi Hu­
sajnowi i osobom z jego otoczenia 
dowody, które w przypadku zmiany 
reżimu w Bagdadzie pozwoliłyby na 
oskarżenie ich o zbrodnie przeciw 
ludzkości - podał w środę dziennik 
„The Washington Post”.

Na czele listy potencjalnych podej­
rzanych znajdują się Saddam i jego 
synowie Udaj i Kusaj, a obok nich są 

: m.in. Ali Hassan Majeed, zwany „Che­
micznym Alim", z racji użycia broni 
chemicznej przeciw Kurdom w północ­
nym Iraku oraz Izzat Ibrahim, wice­
przewodniczący irackiej Rady Do­
wództwa Rewolucji.

Według źródeł w administracji ame­
rykańskiej, na które powołuje się dzien­
nik, oskarżenie irackiego kierownictwa 
o zbrodnie wojenne lub ludobójstwo 
jest prawdopodobne, jeżeliby doszło 
do operacji zbrojnej przeciw Irakowi.

Władze USA nie zdecydowały 
jeszcze, ile osób i kto z obecnego 
irackiego przywództwa miałby zostać 
sądzony, ale oprócz kilkunastu osób, 
przeciw którym zbierane są dowody,

możliwe jest, że w efekcie dochodze­
nia procesem zostanie objętych kilka 
dalszych osób.

Miejsce ewentualnego procesu nie 
jest znane. Administracja Busha opo­
wiada się za tym, by proces miał miej­
sce w pohusajnowskim Iraku - twierdzi 
„The Washington Post”.

100 tys. ofiar

„Wiemy, że Saddam i jego parszy­
wa dwunastka są uważani za odpo­
wiedzialnych za te wszystkie zbrod­
nie, które wydarzyły się tu w ciągu po­
nad dekady. Wiemy, że ponad 100 tys. 
osób zostało zabitych" - powiedział 
Pierre-Richard Prosper, zajmujący się 
w Departamencie Stanu sprawami 
zbrodni wojennych.

Śledztwo w sprawie domniema­
nych zbrodni wojennych zaczęło się 
podczas prezydentury Billa Clintona 
po wojnie w Zatoce i doniesieniach 
o użyciu gazu bojowego w kurdyjskich 
wioskach na północy Iraku.

Od 1999 roku Departament Stanu 
przekazał 10,8 miliona dolarów ugru­
powaniom opozycji i innym osobom 
za to, by zbierały dowody i przesłuchi­

wały świadków w sprawie możliwych 
zbrodni wojennych - powiedział dzien­
nikowi przedstawiciel Departamentu, 
Gregg Sullivan.

Prezydent George W. Bush oskarża 
Irak, że jest zagrożeniem dla USA i ich 
sojuszników, ze względu na prowadzo­
ny w tym kraju program zbrojeń, i po­
wiedział, że celem amerykańskiej poli­
tyki jest zmiana reżimu w Bagdadzie.

Prezydent czeka na mandat

Bush wciąż czeka na wynik nego­
cjacji w sprawie rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa ONZ, która miałaby dać 
USA mandat do ewentualnej inwazji 
na Irak, gdyby kraj ten odmówił pozby­
cia się broni masowego rażenia. 
Rzecznik Białego Domu Ari Fleischer, 
zapytany, ile czasu daje Waszyngton 
Radzie Bezpieczeństwa na podjęcie 
decyzji w sprawie Iraku, odpowiedział: 
„Prezydent nie wyznaczył twardego 
ultimatum. Z tego, co mówi prezydent, 
jasno wynika, że koniec jest bliski. Zo­
baczmy, co ONZ zrobi". Dodał, że 
w negocjacjach nad rezolucją Rady 
Bezpieczeństwa „poczyniono pewne 
postępy”. (pap)

Fot. PAP
I ndonezyjska policja przedstawiła w środę portrety pamięciowe trzech osób podejrzanych o udział w zamachu na Ba- 
I li, w którym -12 października - zginęło około dwustu osób. Zdaniem policji, nie jest wykluczone, że osoby te stano­
wiły część większej, nawet dziesięcioosobowej grupy. W Dżakarcie podkreślono, Iż sporządzone na podstawie zeznań 
świadków portrety, przedstawiają „potencjalnych sprawców” zamachu - trzech młodych mężczyzn, w.wieku 27, 30 
i 20 lat, z których jeden prawdopodobnie pochodzi ze wschodniej Jawy. Jednocześnie nie potwierdzono zarzutów sta­
wianych bezpośrednio radykalnemu ugrupowaniu Dżimah Islamlja, którego przywódca mułła Baszir ma być przesłu­
chiwany przez policję w Dżakarcie w najbliższych dniach.

Portrety zamachowców

SEJM. 0 zmianach jat podatkach i oddłużaniu

Wokół pieniędzy
WYPADEK

Zatrucie w szkole
36 uczniów wrocławskiej szkoły pod­
stawowej zatruło się w środę sub­
stancją z gaśnicy proszkowej. Dzieci 
trafiły do szpitala. Gaśnica wystrzeli­
ła, gdy jeden z uczniów bawił się nią 
- poinformowano w szkole.

Według lekarzy, zdrowiu dzieci nic 
nie zagraża.

„Mamy informacje, że większość 
dzieci po konsultacji z lekarzami już 
jest wypuszczana do domów. W szpi­
talu pozostanie jedynie czworo z pod- 
trutych. Są to dzieci alergiczne, więc 
zareagowały ostrzej niż inne. Miały j 
odruchy wymiotne oraz bóle głowy 
czy brzucha. Pozostaną w szpitalu, i 
gdyż podawana jest im kroplówka" - j 
poinformowała PAP Beata Aleksan­
drowicz, sekretarz Szkoły Podstawo- i 
wej nr 73 we Wrocławiu.

„Do zdarzenia doszło ok. 11 pod­
czas długiej przerwy na jednym ze 
szkolnych korytarzy. Policję powiado­
miło pogotowie, które zostało wezwa­
ne do dzieci przez zaniepokojonych i 
nauczycieli" - powiedział PAP w środę i 
Ryszard Zaremba z wrocławskiej poli­
cji. Z jej ustaleń wynika, że gaśnicą i 
bawił się 11-letni uczeń, który prawdo­
podobnie otworzył zawór i ten wy­
strzelił.

Według Zaremby, chłopiec nie był 
w stanie zapanować nad gaśnicą i 
część substancji wydostała się na ze­
wnątrz. „W szkole jest ciepło, więc 
substancja, a raczej jej zapach, szyb- j 
ko rozeszła się po pomieszczeniach” - i 
mówił Zaremba. Dzieci zaczęły się 
uskarżać na ból brzucha oraz głowy.

„Niemal natychmiast ewakuowali­
śmy dzieci z tego miejsca, ale część 
zdążyła się nawdychać" - powiedziała 
sekretarz szkoły.

(PAP)

Sejm uchwalił wczoraj siedem ustaw 
okołobudżetowych, w tym o dota­
cjach dla regionalnych przewozów 
kolejowych i podatku dochodowym 
od osób prawnych.

Posłowie zdecydowali, że dotacja 
do regionalnych przewozów kolejowych. 
w przyszłym roku wyniesie 300 min zł, 
zamiast planowanych wcześniej 800 
min. Z kolei stawka podatku CIT ma 
zmaleć z 28 do 27 proc., czyli o 1, a nie 
jak zakładano wcześniej o 4 pkt. proc. 
Sejm zdecydował także, iż w przyszłym 
roku wpływy z akcyzy od paliw będą 
przeznaczane na drogi w 30 proc., a nie 
jak wcześniej planowano w 35 proc. Po­
nadto zdecydował o zamrożeniu przy­
szłorocznych płac osób zajmujących 
kierownicze stanowiska państwowe.

Posłowie przyjęli także nowelę usta­
wy o podatkach i opłatach lokalnych.

Ciągnik
Być może za 3-4 miesiące zmienią się 
zasady dofinansowania z funduszu 
SAPARD zarówno gospodarstw rol­
nych i przetwórni rolno-spożywczych, 
jak i budowy infrastruktury gminnej. 
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
zaproponowało właśnie zmiany 
w programie operacyjnym.

Urzędnicy resortu rolnictwa propo­
nują Komisji Europejskiej umożliwie­
nie rolnikom kupna ciągników przy do-

Zakłada ona, iż placówki opieki zdro­
wotnej będą miały 80- proc. zniżki w po­
datku od nieruchomościach. Nowela 
wprowadza też zróżnicowanie stawek 
w zależności od funkcji nieruchomości 
i jej lokalizacji przy zachowaniu zasady, 
że górne granice są określane w usta­
wie i mają być waloryzowane według 
inflacji. Poza tym grunty rolne poniżej 
1 ha będą objęte podatkiem rolnym, a 
nie, jak obecnie, od nieruchomości.

Oświadczenie wystarczy

Sejm znowelizował również usta­
wę o zasadach wspierania rozwoju re­
gionalnego. Według obowiązujących 
przepisów, każda zmiana w kontrak­
tach wojewódzkich wymaga zatwier­
dzenia przez Radę Ministrów i sejmik 
wojewódzki. W przyszłości ma wystar­
czyć wspólne oświadczenie ministra 
i marszałka województwa.

unijny
finansowaniu z SAPARD-u oraz znie­
sienie górnych limitów wielkości pro­
dukcji w gospodarstwach rolnych, któ­
re chcą starać się o SAPARD.

Szykują się też zmiany w dofinan­
sowaniu firm przetwórstwa rolno-spo­
żywczego. Strona polska zapropono­
wała wprowadzenie równego poziomu 
finansowania inwestycji związanych z: 
dostosowaniem zakładów do wymo­
gów unijnych, zwiększeniem zysków 
oraz ochroną środowiska. Teraz SA-

Oddłużenie i przywrócenie odpo­
wiedniej kondycji ekonomicznej przed­
siębiorstw zakłada uchwalona wczoraj 
ustawa o pomocy publicznej dla przed­
siębiorstw o szczególnym znaczeniu 
dla rynku pracy. Określa ona, że postę­
powanie restrukturyzacyjne może być 
wszczęte do 31 grudnia 2003 r. na 
wniosek przedsiębiorcy, złożony nie 
później niż miesiąc po wejściu przepi­
sów w życie. Restrukturyzacji mogą 
być objęte tylko te przedsiębiorstwa,. 
które zatrudniają powyżej tysiąca pra­
cowników. Oddłużenie ma obejmować 
zarówno zobowiązania cywilnoprawne 
(według stanu na 30 czerwca tego ro­
ku), jak i publicznoprawne, majątek 
oraz zatrudnienie. W Polsce jest około 
400 przedsiębiorstw zatrudniających 
powyżej 1000 osób. Połowa z nich jest 
w trudnej sytuacji finansowej.

PARD w różnym stopniu dopłaca do 
tych inwestycji i - na dodatek - nie i 
można łączyć wniosków o dofinanso- i 
wanie np. modernizacji zakładu 
z wnioskiem o dofinansowanie inwe­
stycji ekologicznych. Strona polska 
proponuje też, żeby możliwa była bu­
dowa nowych hal produkcyjnych na 
terenie już działającej przetwórni, pod 
warunkiem wyłączenia z produkcji hali 
o takiej samej powierzchni, jaką mają 
nowe pomieszczenia. (mf)

(PAP, bz)

SAPARD. Będą zmiany zasad finansowania

Fot. PAP

Mężczyzna karmi piersią swoją 18-miesięczną córeczkę, w 
Walapane, około 190 km od Colombo na Sri Lance. 38-letni ojciec 
zaczął karmić dwójkę swoich dzieci po śmierci żony, trzy miesiące te­
mu. Według lekarzy, jest możliwe żeby mężczyzna mógł karmić 
piersią, jeżeli uaktywni się hormon prolaktyny.

Poprawia się stan zdrowia patriarchy Moskwy i Wszechrusi, 
Aleksija II, przebywającego od wtorku na oddziale intensywnej opieki 
medycznej w Centralnym Szpitalu Klinicznym (CKB) w Moskwie - po­
informowała w środę ITAR-TASS. Agencja powołała się na profesora 
Siergieja Mironowa, dyrektora Centrum Medycznego przy Admini­
stracji Prezydenta Rosji. Według niego, w stanie zdrowia 73-letniego 
zwierzchnika rosyjskiej cerkwi prawosławnej „obserwuje się znaczną, 
pozytywną dynamikę, ciśnienie tętnicze jest zgodne z normami dla 
wieku pacjenta".

Uruchomiono wszystkie możliwości poszukiwania Polki 
zaginionej na Bali i sprawa jest w trakcie wyjaśniania, powiedział 
w środę radca prasowy ambasady RP w Indonezji Władysław Stra- 
żewskl. Obecnie poszukiwana obywatelka RP „ma status osoby 
zaginionej” i sprawa jest intensywnie wyjaśniana przez wszelkie służ­
by policyjne.

Dziewięć osób zginęło, a 10 zostało rannych w wypadku auto­
karu z brytyjskimi i kanadyjskimi turystami, do którego doszło 
w środę w okolicach miasta Piet Retief we wschodniej części RPA, 
poinformowała miejscowa policja. Turyści jechali do Johannesburga. 
Nie wiadomo na razie, ilu Brytyjczyków i Kanadyjczyków było w auto­
karze ani ilu jest wśród ofiar. Ranni zostali przewiezieni do szpitala 
w Piet Retief.

Ttoje osadników żydowskich - kobieta i dwie małe dziew­
czynki - zginęło w czasie ataku palestyńskiego snajpera na osiedle 
żydowskie we wtorek wieczorem - podano w Jerozolimie.

Dwie kobiety zginęły, a 18 innych osób zostało rannych w śro­
dę w Hongkongu w pożarze w budynku mieszkalnym, który, według 
niektórych doniesień, został spowodowany przez kogoś próbującego 
popełnić samobójstwo.

Seria wybuchów wstrząsnęła w środę rano miasteczkiem Sowe­
to w RPA. Jak podała miejscowa policja,eksplodowało w sumie 
dziewięć bomb - dziesiątą zdążono rozbroić. W jednym z wybuchów 
zginęła kobieta. Inny uszkodził ścianę meczetu, a kolejny - część 
szyn kolejowych.

Achmed Zakajew - wysłannik nie uznawanego przez Moskwę 
prezydenta Czeczenii Asłana Maschadowa, stanął w środę rano 
przed kopenhaskim sądem, który zdecydował, że zostanie on 
tymczasowo aresztowany na 13 dni, do 12 listopada. Zakajewa 
zatrzymała w środę nad ranem w kopenhaskim hotelu duńska 
policja. Zatrzymania dokonano na prośbę strony rosyjskiej, która 
zarzuca przedstawicielowi Czeczenii, że uczestniczył w planowaniu 
akcji wzięcia zakładników w moskiewskim teatrze.

Wizerunek Arki Noego i Abraham składający Bogu ofiarę ze 
swojego syna Izaaka znajdą się na złotych, watykańskich monetach 
euro. Zostanie wybitych 2.800 monet i wszystkie będą sprzedawane 
od 16 grudnia głównie kolekcjonerom. Złote monety o nominale 20 eu­
ro i zawierające 6 gramów złota będą kosztować 152 euro, a monety o 

• nominale 50 euro z 15 gramami złota będą sprzedawane po 380 euro.

WIETNAM. Zginęło ponad sto osób

Dyskoteka w ogniu
Ponad 100 osób poniosło śmierć 
w pożarze, który przez pięć godzin 
pustoszył we wtorek po południu 
centrum handlowe w mieście Ho Chi 
Minh na południu Wietnamu.

Pożar wybuchł w dyskotece, 
mieszczącej się w sześciopiętrowym 
budynku Międzynarodowego Centrum 
Handlowego. Ogień błyskawicznie się 
rozprzestrzenił, choć do gaszenia go 
zmobilizowano wszystkie siły ratowni­
cze, jakimi dysponuje miasto, dawny 
Sajgon. Po pięciu godzinach pożar 
opanowano i strażacy przystąpili do 
przeszukiwania zgliszcz.

Według oficjalnej środowej prasy 
wietnamskiej, w pożarze zginęło po­
nad 100 osób, wiele jest zaginionych. 
120 osób zostało rannych podczas 
pożaru, podały media wietnamskie.

W szpitalu na oddziale intensyw­
nej terapii przebywa 59 osób. Jedna 
trzecia z nich jest w stanie krytycznym 
- podała telewizja państwowa. Władze 
lokalne nie potrafią powiedzieć, czy 
wśród ofiar są cudzoziemcy.

Nie ustalono jeszcze przyczyny 
pożaru, choć zdaniem władz, nic nie 
pozwala przypuszczać, by ogień był 
skutkiem akcji terrorystycznej.

(PAP)

http://www.glos-pomorza.pl
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Halloween, czyli Zaduszki na wesoło
Anglosaskie słowo „halloween” kojarzy nam się z grupą poprzebieranych dzieci, które oświetlając sobie drogę za pomocą zrobionych z dyni 
lampionów, wędrują od domu do domu, prosząc o słodycze. Tymczasem warto wiedzieć, że to Celtowie dali początek tej tradycji...

Halloween to jedno z najstar­
szych świąt, swymi korzeniami się­
gające tysięcy lat wstecz. Dopatrzyć 
się w nim można wpływów rozlicz­
nych kultur, poprzez kolejne wieki 
kształtujących jego ostateczny cha­
rakter - począwszy od romańskiego 
„Pomona Day", poprzez celtycki fe­
stiwal „Sarnhain", aż po chrześcijań­
skie uroczystości Wszystkich Świąt 
i popularne u nas Zaduszki.

Legendy I historie

Setki lat temu, na obszarach 
obecnej Wielkiej Brytanii i Północnej 
Francji mieszkały plemiona Celtów, 
które oddawały cześć bogom natury. 
Bóg Słońca był tym najważniejszym 
- kierował ludźmi zarówno w pracy, 
jak i w czasie odpoczynku, dbał 
o plony i piękno ziemi. Celtowie ce­
lebrowali swój Nowy Rok właśnie 1

listopada, świętując tym samym ko­
niec „sezonu słońca „ i zarazem po­
czątek „sezonu ciemności i zimna”. 
Wierzyli bowiem, że zimą Bóg Słoń­
ca stawał się więźniem Samhaina, 
pana umarłych i księcia ciemności.

Według legend, w dzień poprze­
dzający to święto Sarnhain zwoływał 
do siebie wszystkich zmarłych. Zja­
wiali się przybierając różne formy, 
przy czym złe dusze przybywały za­
wsze pod postacią zwierząt. Koty 
uznawano za ucieleśnienie najwięk­
szego zła.

Magia ognia

Co roku, 31 października, gdy 
Celtowie zebrali już letnie plony aby 
przechowywać je na okres długiej 
zimy, wygaszali rozpalone w do­
mach paleniska. Druidzi, celtyccy 
kapłani, spotykali się wówczas na

szczycie wzgórz porośniętych dęba­
mi (uznawanymi przez nich za drze­
wa uświęcone), gdzie rozpalali no­
we ogniska, składając jednocześnie 
ofiary dziękczynne po postacią swo­
ich zbiorów a także zwierząt. W tej 
scenerii odbywały się rytualne tań­
ce, na znak końca „okresu słońca” 
i początku „okresu ciemności".

O wschodzie słońca druidzi prze­
kazywali polana z rozpalonych 
przez siebie ognisk każdej rodzinie, 
należącej do plemienia. Zaniesione 
do domostw służyły do podkładania 
ognia pod nowe paleniska. Panowa­
ło przekonanie, że ogień ten nie tyl­
ko zapewnia ciepło domowe, ale 
chroni od mocy nieczystych. Święto 
1 listopada wzięło swą nazwę, (w 
swym celtyckim brzmieniu)- od po­
staci Samhaina.

W czasie trzech dni uroczysto­
ści, które wówczas odbywały się,

oddawano cześć zarówno jemu, jak 
i Bogowi Słońca. Wiele osób uczest­
niczących w paradach, miało na so­
bie kostiumy wykonane ze skór 
zwierzęcych, z - bardzo często - 
przymocowanymi do nich głowami 
upolowanych zwierząt.

Święto jesieni

W pierwszym stuleciu naszej ery 
Rzymianie podbili Wielka Brytanię. 
Wywarli wielki wpływ na kształt całej 
kultury w tym regionie, zaszczepili 
wiele swoich zwyczajów i świąt. 
Jednym z nich był festiwal znany ja­
ko „Dzień Pomony", nazwany tak 
dla uczczenia rzymskiej bogini owo­
ców i ogrodów.

Z zapisów wynika, że obchodzo­
no go wówczas około 1 listopada. 
W ciągu setek lat to zwyczajowe 
święto Rzymian zastąpiło celtycki

Sarnhain Festiwal, stając się naj­
ważniejszym świętem jesieni.

Narodziny religii chrześcijańskiej 
i jej ekspansja w Europie oraz Wiel­
kiej Brytanii wywarła kolejny wpływ 
na ostateczny kształt Halloween. 
W roku 835 n.e. rzymski Kościół ka­
tolicki ustanowił 1 listopada świętem 
katolickim, dla uczczenia wszystkich 
świętych. Dzień ten nazywano w ję­
zyku angielskim: All Saint’s Day, 
Hallowmas lub All Hallows. W póź­
niejszych latach, Kościół uczynił 
świętem dzień 2 listopada, nadając 
mu nazwę „Ali Souls Day" (Dzień 
wszystkich dusz). W tym dniu mo­
dlono się za dusze wszystkich zmar­
łych, organizowano jednocześnie 
uroczyste parady, na których tłumy 
występowały w przebraniach świę­
tych, aniołów i diabłów, rozpalano 
imponujące ogniska. Pomimo że re- 
ligie pogańskie zostały wyparte

przez chrześcijaństwo wywodzące 
się z czasów celtyckich i rzymskich 
- stare zwyczaje przetrwały w pa­
mięci ludzi.

Dreszczyk emocji

Halloween obchodzone obecnie 
pobrzmiewa echem wszystkich 
dawnych zwyczajów - na organizo­
wanych festynach, paradach, zaba­
wach pojawiają się przeróżne rekwi­
zyty, odwołujące się do symboliki 
tych świąt. Są to: związane z bogi­
nią Pomoną - jabłka, orzechy, dy­
nie, wywodzące się z kultu Sanha- 
ina - przebrania i atrybuty magicz­
ne, a także kojarzące się 
z katolickim dniem Wszystkich 
Świętych - duchy, szkielety i czasz­
ki, których widok nawet najwięk­
szych wesołków może przyprawić 
o... dreszczyk emocji I (jod)

Rusza Liga Matematyczna
Drukujemy pierwsze zadania Ligi 
Matematycznej dla uczniów podsta­
wówek, gimnazjów i liceów.

Ligę dla uczniów szkól podstawo­
wych i gimnazjów organizuje I LO im. 
Bolesława Krzywoustego w Słupsku 
i I SLO im. Zjednoczonej Europy w po­
rozumieniu ze słupskim Ośrodkiem 
Doskonalenia Nauczycieli i pod patro­
natem tutejszego Instytutu Matematyki 
Pomorskiej Akademii Pedagogicznej. 
Z kolei organizatorami konkursu Liga 
Matematyczna dla uczniów liceum są 
Instytut Matematyki PAP i I LO im. Bo­
lesława Krzywoustego. Oba konkursy

mają charakter otwarty i przeznaczone 
są dla uczniów uzdolnionych matema­
tycznie. Zwycięzcy konkursu dla gim­
nazjalistów otrzymają dodatkowe 
punkty podczas naboru do klas pierw­
szych I LO i I SLO w Słupsku. Laureaci 
drugiego prawo do podjęcia studiów 
na kierunkach matematycznych PAP 
w roku otrzymania świadectwa dojrza­
łości. O szczegółach można przeczy­
tać na stronach: www. zso1. slupsk. 
ids. pl/liga oraz www. pap. edu. pl/ma- 
tematyka. Na rozwiązanie zadań jest 
czas do końca listopada. Można je za­
nieść lub wysłać do organizatorów 
konkursów. (ma/.)

Zadania dla podstawówki
Pięć pająków łapie 5 much w ciągu 5 minut. Ile trzeba pająków do złapania 100 much w ciągu 100 
minut? Ile much łapie 100 pająków w ciągu 100 minut? Ile czasu zajmuje 100 pająkom złapanie 
100 much?

Znąjdź liczby naturalne a, b, c, takie, te -1

*+i

Wpisz w każdą kratkę kwadratu po jednej cyfrze, różnej od ,zera, a otrzymasz cztery liczby
dwucyfrowe, dwie w poziomie i dwie w pionie. Wpisz takie cyfry, aby suma tych czterech liczb 
była równa 67.

Odbył się zjazd, w którym uczestniczyło 50 poliglotów. Wszyscy znają język angielski, niemiecki i 
francuski; 49 zna rosyjski, 45 - włoski, 41 - hiszpański, 37 - arabski, a 33 - chiński. Czy są tacy, 
którzy znają wszystkie osiem języków? Co najmniej ilu ich jest?

Jakie jest pole prostokąta składającego się z ośmiu kwadratów (patrz 
jeśli długość boku najmniejszego kwadratu wynosi 4

j- rysunek),

Zadania dla gimnazjum
Rozważ liczby trzycyfrowe, zaczynające się i kończące tą samą cyfrą. Wykaż, że jeśli suma 
pierwszej i drugiej cyfry takiej liczby jest podzielna przez 7, to sama liczba też dzieli się przez 7.

Na brzegu jeziora w kształcie koła znajdują się cztery przystanie K, L, P, Q. Z przystani K 
wypływa kajak, kierując się do przystani Q, a z przystani L w tym samym momencie wypływa 
łódka, kierując się do przystani P. Wiadomo, że gdyby zachowując te prędkości, kajak popłynął w 
kierunku przystani P, a łódka w kierunku przystani Q, to doszłoby do zderzenia. Udowodnij, że 
kajak i łódka dobiją do celu w tym samym czasie.

Wykaż, że iloczyn dwu kolejnych liczb naturalnych nie może być kwadratem żadnej liczby 
naturalnej.

Uczniów biorących udział w półfinale Ligi Matematycznej należało umieścić w salach tak, by w 
każdej sali była ta sama liczba osób, przy czym nie więcej niż 32. Kiedy najpierw w każdej sali 

• umieszczono po 22 osoby, dla jednego zawodnika zabrakło miejsca. Gdy zaś z jednej sali 
zrezygnowano, miejsc w pozostałych salach starczyło dla wszystkich. Ilu zawodników wzięło 
udział w półfinale Ligi oraz ile sal dla nich przygotowano?

Stary zegarek dziadka w dzień jego urodzin o godz. 5 rano pokazywał właściwą godzinę, ale o 9 
przed południem spóźniał się już pół godziny. Jaką godzinę pokazywał o północy, gdy zaczynały 
się urodziny dziadka, a która godzina była, gdy pokazywał północ? Kiedy znowu będzie pokazywał 
właściwą godzinę? Zakładamy, że zegarek chodzi z jednakową prędkością.

Zadania dla liceum
1. Ile kątów prostych może mieć wielokąt wypukły?

2. W kwadracie rozmieszczono 9 punktów, z których żadne 3 nie są współliniowe. Wykaż, że 

istnieje trójkąt, którego wierzchołkami są 3 z tych punktów taki, że jego pole nie jest większe niż - 

pola kwadratu.

3. Rozwiąż równanie:

1

Wszystkich kresek ułamkowych jest 2002.

4. Jakie są dwie ostatnie cyfry liczby

5. Znajdź wszystkie funkcje f : R-* R takie, że /(*)• /(y)« /(* - y) dla każdej liczby 
rzeczywistą) x i y.

Wfoi «

NOKIA

35 zł

Darmowe minuty wymieniane na SMS-y

Stała, niska stawka za połączenia 
z wybranymi osobami

• W każdym abonamencie więcej 
darmowych minut i SMS-ów

Możesz więcej

Szczegółowe warunki oferty promocyjnej i cenowej dostępne w punktach sprzedaży sieci Era i na stronie www.era.pl 
Jeśli nie podano inaczej, ceny netto. Do cen netto doliczany jest 22ó'o podatek VAT.

http://WWW.glOS-pOmOrZa.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
http://www.era.pl
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Słupsk Ustka Kępice ■ Damnica Dębnica Kaszubska ■ Główczyce ■ Kobylnica ■ Potęgowo ■ Smołdzino

słupskie. Ludzka sprawa

Dla dobra dzieci
Nie oddam wnuków do pogotowia opiekuńczego! - zapowiada pani Anna. - Tylko u mnie 
będzie im dobrze - przekonuje. Tymczasem zdaniem pracownika socjalnego, kuratora i sądu, 
czworo dzieci powinno trafić do pogotowia jak najszybciej. Dla ich własnego dobra.

Los pięciorga rodzeństwa 
zmienił się dramatycznie jesio­
nią zeszłego roku, wraz z tra­
giczną śmiercią matki, córki pani 
Anny. Od tego czasu cała piątka 
mieszkała z ojcem.

- Niestety, zięć zagląda do 
kieliszka - przyznaje pani An­
na.- Gdy nie pH, w domu było 
posprzątane, dzieci chodziły 
czysto ubrane i najedzone. Gdy 
zdarzały się zie dni, zabierałam 
dzieci do siebie. Opiekowała się 
nimi również ich druga babcia.

Mariola ma 14 lat, jest przy­
rodnią siostrą czwórki rodzeń­
stwa. W lutym tego roku sąd 
zdecydował o ustanowieniu pani 
Anny rodziną zastępczą dla na­
stolatki. Pozostał problem 
czwórki maluchów w wieku od 
ośmiu do dwóch lat. Mimo że ich 
ojciec podejmował zobowiąza­
nie o podjęciu leczenia, nie zro­
bił nic w tym kierunku. Sąd zde­
cydował, że dzieci trafią do ro­
dziny zastępczej w Słupsku. 
Niestety, wszystkie miejsca u ro­
dzin w mieście były zajęte. Sąd 
zdecydował więc o umieszcze­
niu dzieci w pogotowiu opiekuń­
czym w Sławnie.

- Gdy się o tym dowiedzia­
łam, zabrałam cala czwórkę do 
siebie. Nie oddam ich - zapo­
wiada pani Anna.

Przekonuje, że po remoncie 
w jej domu znajdzie się dla nich 
wygodne miejsce. Dzisiaj w 
dwóch niewielkich pokojach 
mieszka pięcioro dzieci i pięć 
dorosłych osób. Czy jest pewna, 
że podoła opiece nad Mariolą i 
czwórką maluchów, z których 
dwójka jest poważnie chora? -

Fol SŁAWOMIR Ż.ABICKI

Ze względu na dobro dzieci imiona bohaterów lego artykułu zostały 
zmienione, a nazwa miejscowości utajniona.

Wnuki otrzymują rentę i zasiłek 
pielęgnacyjny. Damy sobie radę. 
Syn i córka pracują, też pomogą 
- twierdzi pani Anna.

Tymczasem kurator sądowy, 
pracownik socjalny, pedagog i 
sędzia nie mają wątpliwości, że 
dzieci powinny trafić do pogoto­

wia opiekuńczego. Dla nich liczy 
się przede wszystkim ich dobro. 
Aby uchronić dzieci, nie chcą 
zdradzać szczegółów sprawy. 
Zapewniają jednak, że podjęli 
słuszną decyzję.

- Ta rodzina od dawna do­
brze wiedziała o tym, że dzieci 
mogą im zostać odebrane. Pró­
bowali temu zaradzić podejmu­
jąc pewne zobowiązania, z któ­
rych się nie wywiązali - mówi 
pracownik socjalny. Podkreśla 
jednak, że umieszczenie dzieci 
w pogotowiu nie jest decyzją 
ostateczną. Udowadnia, że teraz 
wszystko w rękach ojca dzieci. 
Jeśli upora się z własnymi pro­
blemami, może je odzyskać.

- Odebranie dzieci rodzinie 
to ostateczność - mówi zawodo­
wy kurator rodzinny. - Decyzję 
zawsze poprzedza dokładna 
analiza sytuacji. Pracownik so­
cjalny, kurator i pedagog podej­
mują wszelkie próby mające na 
celu poprawienie sytuacji rodzin­
nej. Nie zawsze jednak kończą 
się one powodzeniem.

Sytuacja staje się szczegól­
nie trudna, gdy w grę wchodzi al­
kohol. Odebranie dzieci rodzi­
com uzależnionym może się 
okazać jedynym sposobem na 
zapewnienie im bezpiecznej 
przyszłości. Fakt, że pozostaną 
w pogotowiu lub rodzinie zastęp­
czej, jest dla rodziców jedyną 
motywacją do podjęcia leczenia 
i uwolnienia się z nałogu. Tylko 
w takim przypadku dzieci mają 
szansę na powrót do rodziny 
oraz bezpieczną i stabilną przy­
szłość.

ROMA LINKE

POWIAT SŁUPSKI. Plebiscyt „Głosu Pomorza”

Głosowanie trwa
Na plebiscyt „Najlepszy sklep sezo­
nu” wpłynęło już ponad dwa tysiące 
głosów. To Państwo dzięki kuponom 
drukowanym w naszej gazecie wy­
bieracie swój ulubiony sklep. Odda­
jąc głos macie szansę wygrać atrak­
cyjne nagrody.

Do tej pory przedstawiliśmy 
17 słupskich sklepów. Ponad 
dwa tys. głosów oddali Państwo 
na swoje ulubione punkty. Po 
ostatnim podliczeniu, nadal na 
pierwszym miejscu jest sklep 
Aqua Zoo (390 głpsów), ale jego 
przewaga maleje. Zajmujące 
drugie miejsce Delikatesy ABC 
mają już 373 głosy. Trzecie miej­
sce utrzymuje sklep U Wandy. 
Zaraz za pierwszą trójką plasują 
się sklepy Piekiełko i Lewiatan.

Zachęcamy sklepy, które do 
tej pory nie zgłosiły się do udzia­
łu w konkursie. Jeszcze nie jest 
za późno, żeby powalczyć o 
atrakcyjną kampanię reklamo­
wą: w „Głosie Pomorza” o warto­
ści ok. 2 tys. złotych, Telewizji 
Słupsk (wartość ok. 2,125 zł) i 
Internecie (ok. 1 tys. złotych) 
oraz nagrodę sponsorów w po­
staci rocznego monitoringu. Uro­

JAK WZIĄĆ UDZIAŁ 
W PLEBISCYCIE?

Wszystkich informacji 
: dotyczących zgłoszeń sklepów 
udziela biuro reklamy „Głosu 
Pomorza”, al. Sienkiewicza 20, 
tel (059) 840-32-51,841-17-43, 
0608-470-418

czyste podsumowanie plebiscy­
tu oraz wręczenie nagród odbę­
dzie się w grudniu.

Głosu) I wygraj!

Codziennie (oprócz piątków) 
drukujemy kupony konkursowe. 
Wypełnione (tylko oryginalne!) 
kupony z nazwą sklepu, uznane­
go przez Was za najlepszy, trze­
ba wrzucać do urn w sklepach 
biorących udział w plebiscycie. 
Pełną listę sklepów drukujemy w 
naszych codziennych prezenta­
cjach. Wszyscy głosujący biorą 
udział w losowaniu atrakcyjnych 
nagród - bonów towarowych 
fundowanych przez sklepy 
uczestniczące w konkursie. War­
tość każdego bonu to 50 złotych.

Identyczne bony można wy­
grać w zabawie Telewizji Słupsk. 
Głosujemy wysyłając sms o tre­
ści „oskar” pod numer 7260 - 
wpisujemy nazwę wybranego 
sklepu (koszt sms - 2 zł plus

VAT). Nasza zabawa trwa rów­
nież na stronach internetowych 
portalu Wirtualny Słupsk 
(www.slupsk.net) - tam również 
czekają bony.

Sponsorami plebiscytu są 
Agencja Ochrony Osób i Mienia

„Jantar" oraz salon glazury i te­
rakoty „Rebis" przy ul Bałtyckiej. 
Serdecznie zapraszamy Pań­
stwa i sklepy do udziału w zaba­
wie. Nie masz pomysłu na pro­
mocję? Zrobimy to za Ciebie!

(klin)

W TYM TYGODNIU BONY TOWAROWE WYGRALI:

Agnieszka Glińska, Beata Szafranek, Jarosław Tarasewicz 
Sabina Dyjas, Barbara Dąbrowska - wszyscy ze Słupska.

Nagrody czekają w redakcji „Głosu Pomorza”, al. Sienkiewicz: 
20, pok. 110. Prosimy o przyniesienie dowodu tożsamości.

BON TOWAROWY
wartości

do wykorzystania w sklepie:

J223ES3333
tdJLl

Sklepy biorące udział w plebiscycie:

Drogeria Natura JNTERFLOR" - Stary Rynek, Kamil - ul. Szczecińska, Lewiatan - Ustka, ul. Grunwaldzka,
Aqua Zoo - ul. Wolności, Tora - ul. Lutosławskiego, sklep „U Ady" - ul. Garncarska,
CCC - ul. Kilińskiego, Abimet - ul. Zamiejska, Samnet - ul. Garncarska,
Delikatesy ABC - ul. Kowalska, Deichmann - REAL, Lewiatan - ul. Moniuszki,
Sklep ANNA - REAL, Piekiełko - ul. Piekiełko, Wina Świata - ul. Kilińskiego 31,
CCC-REAL, Remont - ul. Słowackiego, Decor - St. Dek. Wnętrz - ul. Koszalińska,
Piastowski - ul. Br. Gierymskich, Delikatesy WANDA - ul. Br. Gierymskich, Delikatesy WANDA - ul. Sołdka

Honorowy patronat: Organizatorzy: Patronat medialny: Sponsor:

DZIAŁ MIEJSKI
Słupsk al. Sienkiewicza 20 

Tel./fax: 842 51 95 
e-mail: redakcja® glos-pomorza.pl 

Kierownik działu - Zbigniew Marecki

REPORTER GŁOSU

Państwa sygnały I opinie przyjmuje dziś 
w godz. 10-14 Jacek Cegła 

Jcegla@glos-pomorza.pl

tel. 842 42 60

ZDANIEM CZYTELNIKÓW

M Danuta Jaroszewicz ze Słupska: - W sobotnim „Glosie Po­
morza" przeczytałam odpowiedź pani Koziorowicz w sprawie świa­
teł przy ul. Lutosławskiego. Nie zgadzam się, że działają właściwie. 
Przechodzień zdąży tylko dojść na wysepkę na środku jezdni, a już 
światło jest czerwone. Stojąc na tej wysepce, jest się narażonym 
na ochlapanie biotem przez pojazdy. Nie każdego stać na ciągłe 
chemiczne pranie płaszcza czy kurtki. Poza tym przy tej ulicy są 
szkoły. Maluchy, żeby zdążyć, przebiegają przez jezdnię. Starsi na­
tomiast mają problemy już z pokonaniem przejścia do wysepki. 
Dlatego mówienie, że specjaliści ocenili prawidłowość tych świateł, 
jest niepoważne.

(wysl. luw)

■ Ryszard ze Słupska, emeryt: - W środę tydzień temu, około 
godziny 17, przechodziłem obok kościoła Mariackiego. Z kościoła 
wychodziła właśnie grupa młodzieży. Prawdopodobnie mieli Jakieś 
zebranie związane ż bierzmowaniem. Niespodziewanie w moją 
stronę poleciał kamień. Na szczęście nie dostałem w głowę, tylko w 
ramię. Zastanawiam się, co oni robili w kościele. Dla mnie to zwy­
czajna łobuzeria. Życzyłbym sobie, by osoby odpowiedzialne za ich 
zachowanie podczas tych spotkań bardziej się przyłożyły do pracy, 
zanim kogoś zabiją te bogobojne poczciwiny.

(wysł. borg)

■ Czytelnik ze Słupska: - Jak słyszałem w Radiu Koszalin, 
obywatel, który przywłaszczyi 50 milionów złotych, został zwolnio­
ny z aresztu po wpłaceniu 350 tysięcy kaucji. To się opłaca. Po 
zwolnieniu może nawet wyjechać za granicę, bo nie zabrano mu 
paszportu. Czy to nie śmieszne ? W Polsce lepiej kraść jak rzetelnie 
pracować. Ten obywatel ma zabezpieczony byt do końca życia, a 
może i byt dzieci. Stąd wniosek - jak kraść, to dużo.

(spis. teb)

■ Czytelnik z Internetu: - Na skrzyżowaniu Wałowa - Jana 
Pawia II - Zamkowa codziennie traci się prawie 10 minut na stanie 
na światłach, a jak już się włączą, to przypomina to spęd bydła, bo 
zielone trwa 5 sekund. Guziki są tylko po to, aby i tak system w za­
programowanym przez kogoś czasie włączył „zielone". Człowiek 
stoi, chociaż nic nie jedzie, i czeka, a potem biegnie przez jezdnię, 
bo nie zdąży. Taki system wymusza łamanie przepisów.

(spis. mora)

SŁUPSK. Stuart Malutki 2 w Milenium

Zadzwoń po bilet
Trzy pierwsze osoby, które zadzwonią 
w czwartek pod nr 842 39 12, zapi­
szemy z osobą towarzyszącą na bez­
płatne wejście do kina na film „Stu­
art Malutki 2”. Należy dzwonić, kiedy 
w Radiu Słupsk ogłoszą godz. 9.

Mamy do rozdania po jednej 
podwójnej wejściówce na seans 
w sobotę o godz. 14.30 oraz w

niedzielę o 12.30 i 14.30. Przez 
telefon trzeba podać swoje dane 
oraz numer dokumentu tożsa­
mości. Dzieci mogą podać nu­
mer legitymacji szkolnej. Redak­
cja nie ponosi odpowiedzialno­
ści,.jeśli ktoś poda nieprawdziwe 
dane i nie zostanie wpuszczony 
na film.

(law)

WEEKEND

■ SŁUPSK. W czwartek o 
godz. 17 Polskie Stowarzysze­
nie Diabetyków zaprasza cho­
rych na cukrzycę, ich opiekunów 
i rodziców chorych dzieci na 
szkolenie do sali Stowarzysze­
nia „Civitas Christiana” przy ul. 
Paderewskiego 9, które popro­
wadzi Olga Ulicka, specjalista 
diabetolog.

(teb)

■ SŁUPSK. Kolejne spotka­
nie z cyklu „Ze sztuką na Ty”, w 
Galerii Kameralnej przy ul. Par­
tyzantów 31 a, poprowadzi w 
czwartek Mirosław Jaruga, 
znany słupski plastyk. Początek 
o godz. 17, wstęp wolny.

(law)

■ SŁUPSK. W piątek w hali 
„Gryfia" odbędzie się jednodnio- 
vye zgromadzenie obwodowe 
Świadków Jehowy po hasłem 
„Bądź bogaty w szlachetne 
uczynki”.

(teb)

■ SŁUPSK. Klub Kibica 
Czarnych organizuje wyjazd na 
sobotni mecz do Sopotu, gdzie 
tamtejszy Prokom Trefl zmierzy 
się o godz. 17 z podopiecznymi 
Tadeusza Aleksandrowicza. 
Koszt wyprawy 29 zł (w tym bilet 
wstępu na zawody). Zapisy w 
siedzibie klubu przy ul. Grottgera 
18 od godz. 8 do 15. Wyjazd 2 li­
stopada około godz. 13.

(fen)

SPACERKIEM PO SŁUPSKU

• Przy kontenerze na śmieci 
przy ul. Filmowej leżą porozrzu­
cane gazety i butelki.

■ Okazale prezentuje się no­
wy budynek przy ul. Kilińskiego. 
Kto vyie, czy nie jeden z najpięk­
niejszych w mieście.

■ Czytelnicy zwracają uwagę 
na zły stan chodnika i jezdni 
przy ul. Waryńskiego. Starsze 
osoby mają problem z bezpiecz­
nym przejściem. Konieczny jest 
remont.

(klin)

http://www.glos-pomorza.pl
http://www.slupsk.net
mailto:Jcegla@glos-pomorza.pl
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słupsk. Odwiedzimy groby bliskich, zapalimy znicze

Drugie miasto
W dniu Wszystkich Świętych tylko przez stary cmentarz przewinie się około 100 tysięcy osób. 
To tyle, ile liczy Słupsk.

- Nigdy nie robiliśmy szacun­
ków, ile osób odwiedza cmentarz 
w dniach 1-2 listopada, ale skoro 
mamy około 30 tysięcy grobów, a 
jeden odwiedzają średnio 2-3 
osoby, to 100 tysięcy odwiedza­
jących należy przyjąć jako mini­
mum - mówi Zbigniew Ingiele- 
wlcz, dyrektor cmentarza.

Podczas tegorocznego świę­
ta, 1 i 2 listopada, w godz. 9-13 
będzie otwarte biuro cmentarza. 
Można wnieść opłatę za mogiłę. 
A nawet trzeba, jeśli ktoś zauwa­
ży przy mogile bliskiego lub zna­
jomego tabliczkę „grób do likwi­
dacji”.

W tych godzinach w biurze 
cmentarza będzie również urzę­
dował dzielnicowy. - Na cmenta­
rzu, jak wszędzie, mogą się po­
jawić złodzieje - mówi Ingiele- 
wicz. - Jeśli ktoś zostanie 
okradziony, można natychmiast 
to zgłosić. Poza tym będziemy 
współpracować ze Strażą Miej­
ską. Oni będą przede wszystkim 
dbać, żeby nikt nie tarasował 
wjazdu. Karetka musi mieć do­
jazd, gdyby ktoś zasłabł i trzeba 
było wezwać pogotowie.

Śmieci przez dwa świąteczne 
dni będą wywożone już od 6 ra­
no do momentu opróżnienia po­
jemników, a potem - na drugi 
dzień. W różnych punktach 
cmentarza zostaną ustawione 
toalety toi-toi, oprócz tego bę­
dzie działała stała toaleta od ul. 
Madalińskiego.

i (law)
Zdjęcia RAFAŁ SZAMOCKI

BIEŻĄCA INFORMACJA

We Wszystkich Świętych na 
antenie Radia Słupsk (95,3 FM) 
od 7.30 co pół godziny będzie 
się można dowiedzieć, jakie są 
utrudnienia w ruchu, gdzie są 
wolne miejsca na parkingu i jak 
funkcjonuje komunikacja 
miejska.

We wtorek grób wujostwa porządkowała pani Violetta Przcżdziecka-Biernat.

ZAPAMIĘTAJ ____________________________

■ Zakaz zatrzymywania sie l postoju: ul. Kościuszki (prawa strona
i jezdni), Św. Piotra, Lelewela na odcinku między ul. Lotha I Lipową, ul. 
Zachodnia, ul. Kaszubska.

| ■ Zakaz ruchu: ul. Obrońców Wybrzeża, Lotha od skrzyżowania z ul. 
Lelewela do bramy cmentarza I droga prowadząca do bram cmentarza 
od strony ul. Kaszubskiej. Ulicami Obrońców Wybrzeża i Lotha mogą 
jeździć tylko autobusy MZK, taksówki i pojazdy służby zdrowia oraz 
służb komunalnych.
■ Posterunki policji drogowej: przy skrzyżowaniach ulic: 
Madalińskiego, Kaszubskiej i Kościuszki; Armii Krajowej, Św. Piotra i 
Kaszubskiej; Lotha, Lelewela.
■ 1 listopada kursy linii nr 9, 8, 6 i 2 odbywać się będą średnio co 20 
minut. Autobusy linii nr 6 będą kursowały między oboma miejskimi 
cmentarzami. Bilet normalny 1,7 zł.
■ Parkujemy 1 listopada: stary cmentarz: Kościuszki (lewa strona 
jezdni), Krzywa, Sikorskiego, Traugutta, Dąbrówki, Długosza, 
Słowiańska, Madalińskiego, Hołdu Pruskiego. Parking płatny - stadion

; 650-lecia; nowy cmentarz: 36 wyznaczonych miejsc przy ul. 
Zachodniej, ok. 200 miejsc na parkingu żużlowym obok cmentarza.

Nie trzeba przywozić kwiatów i 
zniczy - wszystko kupimy przy 
cmentarzu.

SŁUPSK. W szkołach można przebierać i wybierać

Językowe żniwa
Szkoły języków obcych w Słupsku 
nie narzekają na brak uczniów. Rocz­
ny kurs w znanej placówce kosztuje 
700-1000 złotych. Do tego trzeba 
doliczyć dosyć drogie podręczniki, 
ale często można sobie odliczyć 
zniżki, na przykład za kontynuację 
nauki.

Że znajomość przynajmniej 
jednego języka obcego w dzi­
siejszych czasach jest koniecz­
nością, nie luksusem, nie trzeba 
nikogo przekonywać. Dlatego na 
płatną naukę decydują się nawet 
bezrobotni, zwłaszcza młodzi lu­
dzie po studiach.

Wzrasta zainteresowanie kur­
sami wśród dorosłych. Szkoła w 
MCK-u, tradycyjnie kształcąca 
młodzież szkolną, rok temu 
utworzyła też grupę dla doro­
słych. Eksperyment się udał, 
więc i w tym roku powstała taka 
klasa dla początkujących.

Wiele szkół przyciąga klien­
tów systemami rabatów: za kon­
tynuację nauki, dla drugiego kur­
santa z rodziny, przy jednorazo­
wej zapłacie za cały rok. Cena 
zależy też od warunków, w ja­
kich odbywają się kursy, liczby 
godzin i kwalifikacji kadry.

Szefowie słupskich szkół ję­
zykowych dbają, by mieć wy­
kwalifikowanych nauczycieli. — 
Mam sprawdzonych nauczycieli, 
z którymi pracuję od kilku lat - 
mówi Maciej Szłapka z Euro­
pejskiej Szkoły Języków Ob­
cych. - Wszyscy są magistrami

Stupskie szkoły językowe nie narzekają na brak uczniów.

filologii angielskiej. Dyrektor Ja­
nusz Paradowski z SJO Empik 
mówi, że jego nauczyciele stale 
podnoszą swoje kwalifikacje. - 
Kilku jest nawet w trakcie dokto­
ratu - informuje dyrektor. Woj­
ciech Kołaczyński ze szkoły 
„Progress" zatrudnia obcokra­
jowców. Także MCK ma stałą i 
doświadczoną kadrę.

W Słupsku słuchacze uczą 
się przeważnie w grupach około 
10-osobowych. W Progressie 
grupa może liczyć 8-13 osób, w 
Empiku - do 12 osób. Dyr. 
Szłapka wprowadził również gru­
py kameralne, dwuosobowe. - 
Kurs kosztuje drożej, bo 150 zło­
tych miesięcznie, ale wielu sobie 
chwali taki tryb nauki - mówi.

Szkoły starają się też dyspo­
nować porządnymi pomieszcze­
niami z dobrym dojazdem. Grupy 
konwersacyjne korzystają zwykle 
z sal wyposażonych w sprzęt do 
odtwarzania nagrań i filmów.

Żadna szkoła nie chce ujaw­
niać liczby słuchaczy. Natomiast 
chętnie wyliczają osiągnięcia. 
Najważniejsze to te, kiedy 
uczniowie zdają egzaminy i zdo­
bywają międzynarodowe certyfi­
katy potwierdzające ich umiejęt­
ności językowe. - Większość 
naszych uczniów podchodzą­
cych do trudnych egzaminów w 
Gdańsku zdaje je za pierwszym 
podejściem - słyszymy w MCK.

Można też uczyć się indywi­
dualnie: w domu nauczyciela lub

ucznia. Grupy 3-4-osobowe 
uczą się 2-3 razy w tygodniu, 
płacąc 200-300 złotych mie­
sięcznie. Trafiają do nauczycieli 
przeważnie z polecenia.

(law, mara) 
Zdjęcia SŁAWOMIR ŻABICKI

Dorota
Werbińska

doradca 
metodyczny 
języka
angielskiego z 
Ośrodka 
Doskonalenia 

Nauczycieli w Słupsku:

- Wybierając szkołę języka 
obcego trzeba wziąć pod uwa­
gę kilka czynników. Jednym z 
ważniejszych jest przygotowa­
nie kadry, zarówno językowe, 
jak i pedagogiczne. Można bo­
wiem znać język, ale nie umieć 
go nauczać. Drugi czynnik to 
warunki lokalowe i to, czy jest 
konsultant metodyczny. Istotne 
jest, aby szkoła systematycz­
nie sprawdzała postępy 
uczniów za pomocą spraw­
dzianów czy testów. Cena jest 
też ważnym aspektem, aczkol­
wiek nie najważniejszym. Naj­
wyższa nie oznacza najwyż­
szej jakości. Podobnie ostroż­
nie trzeba podchodzić do ofert 
najtańszych.

ROZKŁAD JAZDY LINII NR 6 
WE WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH

LINIA NR 6 ŁĄCZĄCA OBA CMENTARZE - TYLKO 1 LISTOPADA

Godzina 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21

1 li
st

op
ad

a 00 00 00 10 00 05 00 05 10 12 15 05 45 25
20 20 15 25 20 20 20 25 50 40 55

40 30 45 40 40 35 47
45 50

TRASA Z CZASAMI PRZEJAZDU MIĘDZY PRZYSTANKAMI

LINIA NR 6 ŁĄCZĄCA OBA CMENTARZE - TYI KO 1 I irtopaha

Godzina 6 7 8 9 10 11 12 13 14 16 16 17 18 19 20 21

W

35 40 00 10 05 00 00 00 05 30 20 45 35 25 05
55 20 25 25 20 20 15 27 52 55

40 50 40 45 40 30 50
55 45

TRASA Z CZASAMI PRZEJAZDU MIĘDZY PRZYSTANKAMI 
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ODPOWIADAMY CZYTELNIKOM

Dlaczego ścięli pomnik przyrody?
SŁUPSK. Czytelniczka zastanawia się, dlaczego ścięto jarząb 

szwedzki przy ul. Lipowej, mimo że drzewo było pod ochroną.
Ulicę Lipową po obu stronach porastają wiekowe... jarząby. Jest 

ich kilkadziesiąt, w zeszłym roku zostały uznane za pomniki przyro­
dy. Jednak niedawno ścięto jeden z nich, co wywołało oburzenie czy­
telników.

- Bardzo lubię spacerować tą aleją i zdziwiłam się, gdy zobaczy­
łam, że jeden z jarząbów leży ścięty. Czy można niszczyć pomniki 
przyrody?- zastanawia się czytelniczka.

O odpowiedź poprosiliśmy Zdzisława Walo, naczelnika Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska. - Jarząb został ścię­
ty zgodnie z prawem - mówi. - Bylprawie całkowicie pozbawiony ko­
rony, która uległa wyłamaniu. Drzewo uznano za niebezpieczne i 
usunięto. W tym roku w mieście do wycięcia zakwalifikowano 39 
drzew. W ich miejsce posadzimy 49 nowych.

Wieczne zalewanie

SŁUPSK. Wiadukt na ul. Grunwaldzkiej zawsze będzie zalewany 
przez deszcz, bo studzienki kanalizacyjne są niedrożne - uważa je­
den z naszych czytelników.

- Mieszkam na ul. Poniatowskiego, po każdym deszczu woda za­
lewa mi i sąsiadom piwnice. Droga jest zablokowana, bo spływająca 
woda zamiast w studzienkach zbiera się pod wiaduktem, przy ul. 
Grunwaldzkiej - skarży się nasz czytelnik. Twierdzi, że za ten stan 
rzeczy odpowiedzialne jest miasto, bo nikt nie czyści studzienek ka­
nalizacyjnych, co powoduje regularne zalewanie niskopołożonych 
ulic.

Odpowiada Zdzisław Walo, naczelnik Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Ochrony Środowiska: - Zalewanie deszczówką ulic Po­
niatowskiego i Grunwaldzkiej nie jest wynikiem niedrożności studzie­
nek. Są one regularnie czyszczone przez firmę Wodociągi Słupsk. 
Przyczyną jest to, że te ulice nie mają rozdzielonej kanalizacji desz­
czowej od sanitarnej i studzienki nie są w stanie przyjąć jednorazowo 
tak wielkiej ilości wody. Systematycznie od kilku lat zajmujemy się 
rozdzielaniem kanalizacji. Tam gdzie zostało to uporządkowane, na 
przykład ulice Konopnickiej i Mickiewicza, problemów z zalewaniem 
już nie ma.

(krab)

Dziękujemy za wyprawki

Miejski Ośrodek Pomocy Rodzinie w Słupsku podsumował akcję „Zło­
tówka do złotówki”. Dzięki pracownikom zakładów pracy oraz datkom 
osób prywatnych, ośrodek zakupił kilkaset szkolnych wyprawek. Pracowni­

cy socjalni zaproponowali, aby za wyprawki dzieci podziękowały pracami 
plastycznymi. Jurorami konkursu byli pensjonariusze Środowiskowego Do­
mu Samopomocy. W kategorii od 6 do 9 lat laureatami zostali: Dariusz 
Śledź, Kinga Gruba i Donna Lobo. Wyróżnienia zdobyli: Natalia Fabich i Ka­
mil Górski. W kategorii od 10 do 16 lat nagrodzono prace Ewy Dądeli, Bła­
żeja Kulmy i Doroty Kwiatkowskiej. Wyróżniono prace Pawła Kowalskiego 
(na zdjęciu) i Anity Choińskiej.

(lir)
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SONDA

Zapytaliśmy naszych czytelników, 
co ich gryzie w wyglądzie 
Lęborka?

Ania
Wiśniewska

Gimnazjum nr 2:

- Nie podo­
bają mi się wul-

\ garnę napisy 
na budynkach 
oraz dziury w 

chodnikach i na ulicach. Rażą 
zdewastowane automaty tele­
foniczne z pourywanymi słu­
chawkami oraz poprzewraca- 

\ ne śmietniki. Nie rozumiem, 
dlaczego młodzi ludzie niszczą 
posadzone przed domami ro­
śliny i kwiaty.

Sławomir 
Filipowicz

politolog:

- Okropnie 
wygląda dwo­
rzec kolejowy z 
cieknącymi da-, 
chami, cuchną­

cymi przejściami podziemnymi 
i zaniedbanym holem. Rażą 
brzydkie fasady kamienic 
czynszowych przy ul. Jedności 
Robotniczej. Martwi mnie brak 
ścieżek rowerowych i zupełnie 
niewykorzystany pod wzglę­
dem walorów krajobrazowych i 
rekreacyjnych park Chrobrego. 
Zimą można by tam np. zrobić 
tor saneczkowy z wyciągiem 
dla dzieci i młodzieży. fot.sf2

Wojciech 
Jabłonowski

właściciel salonu 
PC Partner:

Najbar­
dziej drażni 
mnie funkcjo­
nalny nieład 

miasta. Chodzi o to, że jego 
funkcja mieszkalna jest w kon­
flikcie z funkcją przerńyslowo- 
-gospodarczą. Przykładem 
może być hurtownia „Alfa", 
która powstała na dużym osie­
dlu mieszkaniowym-sypialni 
miasta. Nie podobają mi się 
porozrzucane śmieci wokół 
pojemników oraz to, że nie ma 
w Lęborku ogólnodostępnej i 
pełnowymiarowej sali gimna­
stycznej, w której można by 
rozgrywać halowe turnieje piłki 
nożnej. Zamiast na miejscu 
odbywają się one w salach 
Cewic lub Łeby.

Notował
ANDRZEJ RADAJEWSKI 

Zdjęcia ANDRZEJ RADAJEWSKI

ZAPROSILI NAS DO STOŁU

Papryka dla Kacpra
Kuchnia Jolanty Ćwik i Woj­

ciecha Firkowskiego w bloku z 
wielkiej płyty najpierw była po­
mieszczeniem z wejściem z du­
żego pokoju. Jola zdecydowała 
się rozbić część ściany, przez co 
powstał bufet i kuchnia z wido­
kiem na pokój. - Dla naszych po­
trzeb wystarczy okap nad ku­
chenką i uchylone okno, żeby nie 
było czuć zapachu - tłumaczy 
Jola. - A te resztki zapachów, 
które się przedostają do pokoju, 
są akurat tak intensywne, żeby 
trochę apetyt połechtać.

Na sobotnią kolację Jola za­
planowała paprykę faszerowa­
ną: - W sezonie, kiedy papryka 
jest tania, cale danie dla kilku 
osób kosztuje jakieś 13-15 zło­
tych - wylicza gospodyni. - Tyl­
ko, żeby nie popełniać częstego 
błędu: faszeruje się jedynie żółtą 
albo pomarańczową paprykę, 
która jest słodkawa w smaku. 
Zielona lub czerwona ma go­
ryczkę. W potrawie czuć ją wy­
raźnie. Wiele osób zniechęciło 
się do faszerowanej papryki, bo 
próbowali jej przyrządzonej z 
czerwonej lub zielonej odmiany

Jola przy okazji przygotowała 
też domową galantynę do Chle­
ba. - Znudziły nam się już te

Na domową galantynę każdy się 
skusi

kupne wędliny, które tak samo 
smakują.

Pierwszym pomocnikiem w 
kuchni jest mały synek Joli i 
Wojtka, Kacper. Jeśli nie siedzi z 
tatą-informatykiem przy kompu­
terze, jest z mamą w kuchni. - 
Zależy, gdzie w danej chwili cie­
kawiej - śmieje się Jola. - Kac­
per przynosi sobie stołeczek albo 
wspina się na kuchenny taboret i 
sięga palcami do potraw. Cza­
sem trzeba hamować jego zapał. 
Jak to dziecko - łapie wszystko.

Podczas kolacji do rodziny 
dołącza córka Dominika. Papry­
ka jest znakomita: szybko znika 
z talerza. Przy tej potrawie moż­
na by było spędzić jeszcze nie­
jedną miła chwilę.

MAŁGORZATA-ŻABICKA 
Fot. SŁAWOMIR ŻABICKI

Papryc/.ka - paluszki lizać!

PAPRYKA
FASZEROWANA

1-2 średnie papryki (żółte lub 
pomarańczowe) na osobę 
pół kostki mielonego mięsa na 
4 osoby
20 dag pieczarek 
4 większe cebule ( 
jarzynka, pieprz, sól 
czerstwa bułka namoczona w 
wodzie lub mleku 
jajko

PRZYGOTOWANIE: 
paprykom odciąć wierzch, 

by powstałą „pokrywka" i „na­
czynie”. Wydłubać gniazda na­
sienne, papryki umyć. Z mielo­
nego mięsa, odciśniętej bułki, 
jajka i przypraw zrobić masę jak 
na kotlety mielone. Na patelni 
zeszklić pokrojoną w drobną 
kostkę cebulę i drobno posieka- 

' ne pieczarki. Uduszone grzyby 
z cebulą dodać do mięsa, ca­
łość wymieszać i mocno dopra­
wić; papryka w czasie duszenia 
wyciąga smak przypraw. (Za­
miast drobnego krojenia pie­
czarek i cebuli, można pokroić 
w większe kawałki, a przed do­
daniem do mięsa zmiksować.)

Nadzieniem napełnia się papry­
ki, przykrywa wieczkami i usta­
wia w garnku. Podlewa bulio­
nem lub wodą z olejem i dusi na 
średnim ogniu. Jeśli woda wy­
paruje, trzeba płyn uzupełnić. 
Dusić pod przykryciem, aż strą­
ki papryki zmiękną. Można po­
dawać z ryżem, podlewając so­
sem spod papryczek.

DOMOWA 
GAI.ANTYNA JOLI

Z kurczaka obrać skórę tak, 
aby otrzymać jak największe 
płaty. Mięso z piersi, cienko po- j 
krojone, ułożyć na skórze. Ca- j 
łość posmarować warstwą mie­
lonego mięsa (może być na­
dzienie, które zostanie z I 
nadziewania papryki). Dopra- j 
wić. Galantynki zawinąć i zwią-! 
zać nitką lub sznureczkiem ba­
wełnianym. Na kościach z kur­
czaka ugotować wywar z 
włoszczyzną. Do gorącego wy­
waru włożyć galantynki i goto­
wać na wolnym ogniu, Wyjąć z 
wywaru i ostudzić, przyciskając 
galantyny obciążoną deską ku- 
chenną - wtedy roladki się 
spłaszczą i wygodniej będzie je 
kroić.

DZIAD SWOJE, BABA SWOJE

Cud przemysłowego Smak szyneczki znany
rozmnożenia sprzed lat

Co my jemy? Mięso, które 
nafaszerowano rozmaitymi mie­
szankami solno-białkowymi. To 
może być groźne dla naszego 
zdrowia - zaalarmowali w ubie­
głym tygodniu publicyści „Gaze­
ty Wyborczej". Ton - jak przysta­
ło na tę gazetę - był patetyczny i 
demaskatorski. Mnie jednak nie 
powalił na kolana, bo przed kilku 
miesiącami sam odwiedziłem 
wielką przetwórnię mięsa w X, 
gdzie stworzono kombinat do 
przerabiania ponad tysiąca świń 
dziennie. Tam na własne oczy 
widziałem, jak automat z zesta­
wem wielkich strzykawek szpry- 
cuje kolejne porcje mięsa pobie­
ranym z beczki płynem. - To dla 
dobra klientów. Gdybyśmy tego 
nie robili, nasze wyroby byłyby 
znacznie droższe - wyjaśnił mój 
przewodnik, dodając, że w po­
dobny sposób swoje produkty 
wzbogacają także inne zakłady 
mięsne. Po co? Bo tak powięk­
szają ich masę, a jednocześnie 
poprzez wewnętrzną konserwa­
cję przedłużają termin ich trwało­
ści, co przy dzisiejszych kłopo­
tach ze zbytem towaru nie jest 
bez znaczenia.

Takie praktyki mogą oburzać, 
a stosy mięsnych porcji kuszą­
cych w sklepowych chłodniach

budzić nasze wątpliwości. Praw­
da jest jednak brutalna: jeśli jako 
społeczeństwo chcemy, aby ma­
sowa żywność była tania, to mu­
simy się liczyć z , 
tym, że jej 
producenci 
będą stoso- \ 
wać rozmaite 
sztuczki, aby jej 
produkcja była : 
dla nich jak 
najbardziej 
opłacalna.
Inaczej to cu­
downe roz­
mnożenie po­
zostanie w sfe­
rze biblijnej 
przypowieści.

Czy mamy jakieś inne wyj­
ście? Zawsze jest. Można prze­
cież wrócić do gospodarki natu­
ralnej i samodzielnie produko­
wać żywność na własny użytek. 
Na takie rozwiązanie stać jed­
nak niewielu. Można także kupo­
wać u producentów stosujących 
tradycyjne techniki, ale wtedy 
trzeba się liczyć z wyższymi 
kosztami. Co zatem zostaje? 
Nadzór i walka o przestrzeganie 
norm albo przekonanie, że i tak 
każdy musi na coś umrzeć.

ZBIGNIEW MARECKI

Wśród moich znajomych za­
panowała moda na rezygnowa­
nie z kupnych wędlin na rzecz 
własnych wypieków mięsnych. 
Lepiej upiec pierś kurczaka, 

schab, szynkę, karkówkę lub 
ś łopatkę i jeść ją potem z 

chlebem, niż przeżuwać tę 
gumę, którą producenci dla 
zmylenia przeciwnika nazywa­
ją szynkową czy polędwicą - 

mówią znajome pa­
nie domu.

Wyciąga­
jąc z lodów­
ki obślizgłe 
już na drugi 
dzień po 

zakupie, 
mokre i gumowate wyroby, 

długo myślałam, że to ja mam 
coś nie tak ze smakiem.

Pamięć podsuwała wspo­
mnienie rozkoszy podniebienia 
sprzed lat - gdy w Wielkanoc 
czy drugi dzień Świąt Bożego 
Narodzenia jadło się kruchą nie­
co, cieniutko pokrojoną szynecz­
kę. Smakowało lepiej, bo trzeba 
się było nastać w kolejkach i ja­
dło się takie specjały wyjątkowo 
rzadko - myślałam. Jednak nie, 
smak mnie nie zmylił. Furda dzi­
siejszym wyrobom wędlinopo- 
dobnym do tego, co słusznie na­

zywano szynką czy polędwicą 
przed laty.

Wybór mamy niby olbrzymi: \ 
szyneczki babuni, babci, babki, 
dziadka, wnuka i wnuczki, chłop­
skie i dworskie. Z drobiu, z wie- 
przowiny czy z wołowiny. Kieł­
bas chyba ze 300 gatunków. A 
jak się to weźmie do ręki: guma. 
Gdy zaś się włoży do buzi - czu­
jemy płat czegoś bezsmakowe- 
90.

W dodatku niby to takie nafa- 
szerowane chemią, a jak jeden 
dzień poleży w lodówce, to już 
jest obślizgłe i wstrętne. Tylko 
domowy jamnior Nora rzuca się 
na to z zapałem. Ja jednak nie 
mam aż tyle w kasie, żeby kar- 
mić za „ludzkie” pieniądze psa.

Owszem, czasem się trafi 
prawdziwa wędlina. Widać są 
jeszcze w tym kraju prawdziwi 
masarze i wędliniarze. Tylko że­
by coś takiego znaleźć, trzeba 
ąię nabiegać, naszukać, popró­
bować setek plasterków pa­
skudztwa. Ja czasu nie mam, a i 
ewidencji takich wyrobów pro­
wadzić nie zamierzam. Biorę 
więc schab, obtaczam w przy­
prawach, owijam w folię i piekę. 
Przynajmniej wiem, co jem, a 
rodzina to uwielbia.

ANNA CZERNY-MARECKA

CHŁODNYM OKIEM

Chory film
Nie lubię robić zakupów w marketach, bo czuję się w 

nich Jak podejrzany. Odbiera ml to całą przyjemność 
wybierania spośród wyeksponowanych pięknie na półkach 
artykułów, tego najlepszego I najbardziej poszukiwanego.
Bo Jak tu czerpać przyjemność, skoro czuję na plecach 
oddech ochroniarza lub pracownika, który uprawia niby to 
niewinne spacerki pomiędzy regałami? Każdemu dłuższemu zatrzymaniu się 
z wózkiem lub koszykiem czy to przy gatunkach herbaty, czy przy 
czekoladach towarzyszy nerwowe I napięte spojrzenie tego Cerbera I Anioła 
Stróża w jednej osobie. Doprawdy powinno się takim krępującym swobodę 
zakupów strażnikom płacić szkodliwe za wielogodzinne natrętne 
przyglądanie się klientom. Z tak silną motywacją złapania złodzieja za rękę 
są w stanie wmówić sobie, że nie ma uczciwych ludzi na świecle. Jeszcze 
bardziej filtrujące Jest zachowanie kasjerek, które po nabiciu cen wychylają 
się ze swoich stanowisk, aby sprawdzić czy na dnie wózka nie leży nie 
policzona guma do żucia lub paczka kawy. - Musimy tak robić - tłumaczyła 
ml Jedna z nich namiętnie rozgarniając ręką leżące w wózku plastikowe 
Jednorazówkl. - Kradną nawet cl, którzy wcale na złodziei nie wyglądają - 
kontynuowała. - Niech pan zrozumie. Koleżanka z kasy obok nawet swojego 
księdza z parafii sprawdziła.

Taki rodzaj rewizji osobistej krępuje I zraża. Nie tylko zresztą mnie. Mój 
lubiący mleko znajomy kupuje Je raz na Jakiś czas w Jednym z miejscowych 
marketów w zgrzewce pó 12 opakowań. Jakież było Jego zdziwienie, gdy 
kasjerka sugerując się rozciętą folią gmerała na oczach klientów pomiędzy 
pudełkami mlecznego napoju w poszukiwaniu być może saszetki „Gorącego 
kubka" lub budyniu. Czy w taki sposób można być bliżej klienta, co wszem I 
wobec deklarują handlowe molochy proponując promocje, karty stałego 
klienta I od czasu do czasu darmowe degustacje? Czy niskie ceny muszą Iść 
w parze z niską oceną etyczną klientów?

Chory, bo tylko czarno-biały film o policjantach I złodziejach kręci się w 
marketach codziennie. Ten, kto zgodzi się w nim zagrać, musi wiedzieć, że 
role zostały Już dawno rozdane.

ANDRZEJ RADAJEWSKI

POLECAMY

Od denara do dukata

Fot. RAFAŁ SZAMOCKI
Monety bite prze/, miasta i książąt pomorskich stanowią wyjątkowo cie­
kawą kolekcję słupskiego muzeum

Denary, srebrne szelągi i złote duka­
ty składają się na ciekawą kolekcję 
prezentowaną na wystawie stałej 
„Sztuka dawna Pomorza od XIV do 
XVIII wieku” w Zamku Książąt Po­
morskich.

- Najstarszymi monetami 
znajdującymi się w naszym zbio­
rach są trzy denary wybite praw­
dopodobnie w mennicy słupskiej 
założonej około 1430 r. przez 
księcia Bogusława IX oraz denar 
miasta Koszalina - prezentuje

Mieczysław Jaroszewicz, dy­
rektor muzeum. Na wystawie 
możemy podziwiać również 
srebrne szelągi podwójne bite 
za panowania księcia Filipa Ju­
liusza oraz guldeny bite pod 
okupacją szwedzką za panowa­
nia króla Karola XI.

Wszystkie monety prezento­
wane są w zabytkowej skrzyni - 
skarbczyku pochodzącym z 
XVIII wieku, zdobionego poli­
chromią.

(lir)

SKOCZ PO KASET

Zaćmiony Gere
Tym razem wybrałem dla 

państwa horror. Zbytnio w tym 
gatunku nie gustuję. Przyznam 
się, skusił mnie odtwórca głów­
nej roli - Richard Gere. Jakoś 
nie mogłem go sobie wyobrazić 
w takiej roli. Zwyciężyła cieka­
wość. Rozczarowanie było wiel­
kie: film jest ucieleśnieniem prze­
ciętności. Fabuła - oparta rzeko­
mo na autentycznych 
wydarzeniach z amerykańskiego 
miasteczka Poin Pleasant - robi 
wrażenie sztucznej r nieauten­
tycznej. Gere gra płasko i bezna- 
miętnie(jako namiętny kochanek 
to on się sprawdzał, ale przestra­
szonego jakoś wiarygodnie uda­
wać nie potrafi). Może film dało­
by się obejrzeć, gdyby nie psują­
ce rytm opowieści dłużyzny w 
samym środku obrazu.

W 1966 roku w Point Ple­
asant policja naprawdę borykała 
się z dziesiątkami doniesień o 
pojawieniu się tajemniczego 
„człowieka ćmy”. Ta dziwna po­
stać przestrzegała kolejnych 
mieszkańców przed zbliżającą 
się tragedią. I rzeczywiście w wi­
gilijny wieczór runął do rzeki 
most, grzebiąc sznur samocho­
dów z 36 pasażerami. Sama 
scena katastrofy narysowana 
jest w finałowej scenie filmu wy­
raziście i przejmująco, ale czy 
dla tych kilku minut warto było 
przeczekać poprzednie 100? 
Wątpię. Gere na ekranie pojawia 
się jako opłakujący śmierć żony 
waszyngtoński reporter. Pierw­
sze sceny filmu jak żywcem 
przerysowane z „Love Story”.

Potem pojawia się tajemnica, 
ale tak niemrawo, że w pewnym 
momencie przestanie nas w 
ogóle interesować, kim jest ów 
„człowiek ćma”. Gerę oczywiście 
spotyka na swojej drodze piękną 
kobietę - sierżanta policji z Poin 
Pleasant (Laura Linney) i 
wreszcie rodzi się między boha­
terami coś na kształt miłości, ale 
uczucie to nie zostanie nazwane 
aż do zakończenia filmu. Aż 
chciałoby się poderwać z fotela i 
krzyknąć: Richard, co z tobą, 
chłopie!? Starzejesz się, czy co? 
A Gere nic, tylko na przemian 
wzdycha i robi zdziwiona minę. 
Na więcej nie liczmy.

GRZEGORZ BORKOWSKI

Film udostępniła nam firma „Artus" 
(wypoż. I hurt. kaset I płyt DVD) w 
Słupsku przy ul. Piłsudskiego IB.

..................
RICHARD GLKfi LAURA LINNEY

CO WIDZISZ?
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Rozmaitości str. 9

pod patronatem „głosu pomorza”. „Prowincja” - nowa powieść autorki „Terenu prywatnego”

Lubię prywatne melodie
Rozmowa z pisarką

BARBARĄ KOSMOWSKĄ

- Znam Clę od dwudziestu lat. Po 
wielkim sukcesie „Terenu prywat­
nego" rozmawiałyśmy wiele razy, 
ale nie miałam okazji zapytać, czy 
ta książka powstałaby, gdyby He­
len Fielding nie napisała „Bridget 
Jones"?
„Teren prywatny" powstałby 

niezależnie od poczynań literac­
kich pani Helen Fielding. Gdy 
dotarła do mnie wiadomość o 
konkursie na polską „BJ", w 
komputerze istniało już 30 stron 
powieści. Trudno mi powiedzieć, 
w jakim stopniu decyzja „kształ­
towania terenu” na modłę kon­
kursowych wymagań wpłynęła 
na końcową formę książki. Za­
pewne w dość dużym, ponieważ 
udział w tej literackiej zabawie 
postanowiłam potraktować jako 
polemikę z „brygidomanią". Moją 
powieściową Wandę drażni 
modna bohaterka Helen Fiel­
ding. Choćby dlatego, że polskie 
smutki i bolączki, całe to smut­
ne, kobiece dziedzictwo Wandy, 
a także znaczna różnica wieku 
pomiędzy nią, a importowaną 
BJ, nie pozwalają na znalezienie 
radosnego znaku równości po­
między tymi dwoma sposobami 
kobiecego istnienia. Osobiście 
jestem głęboko przekonana, że 
każda powstająca książka, na­
wet ta jeszcze nie napisana, ma 
swoją poprzedniczkę w literatu­
rze. Powiedziano już w niej 
wszystko’. Trudno więc napisać 
utwór nie wyrastający z tradycji, 
zupełnie nowy: Autor może czy­
telnika zaskoczyć nie tym, co 
opowiada, a wyłącznie tym, w ja­
ki to czyni sposób.

- Wiele kobiet czytając „Teren pry­
watny” zapewne powtarzało sobie
- to książka o mnie, to są moje my­
śli, moje uczucia. Dlaczego Twoim 
zdaniem powstaje tak mało ksią­
żek o współczesnych Polkach?
- Być może pisarze ambitni, 

zdolni, czujący tzw. literacką mi­
sję nie chcą zaistnieć w literac­
kim dyskursie na poziomie lite­
ratury popularnej. Tymczasem 
powieści o kobietach i dla ko­
biet, wszelkie dedykowane pa­
niom „czytadła” zasilały od za­
wsze półkę z tzw. „literaturą 
trzecią”, co jednoznacznie ska­
zywało tego typu utwory na 
„kopciuszkowanie”. Bo też była 
to, i często jest, twórczość „gor­
sza", bazująca na schematach i 
stereotypach, z trudem dźwiga­
jąca kulturowy ciężar negatyw­
nych recenzji. Nie mająca szan­
sy zaistnieć w świadomości lite­
rackiej jako produkt z metką 
wysokiej jakości. Moja zawodo­
wa wiedza na ten temat wcale 
mi nie ułatwia flirtu z nurtem po­
pularnym. I nie ukrywam, że wo­
lałabym być Olgą Tokarczuk. 
Ale są i jasne strony tej mojej 
zabawy w pisanie. Nigdy przed­
tem nie sądziłam, że kreując 
rzeczywistość mych rówieśni­
czek, stanę się ich wyrazicielką. 
Często słyszę, że napisałam 
książkę o kimś, kto stoi obok lub 
dla kogoś, kto bardzo jej potrze­
bował. Uważam, że to najmil­
sze, co może spotkać osobę pi­
szącą. Nawet, jeśli jest tylko Ba­
sią Kosmowską.

- Czy po ogromnym sukcesie „Te­
renu prywatnego” pojawiła się 
wokół Ciebie zazdrość, zawiść 1 
„złe języki”?
- Nie trzeba pisać książek, 

aby przeżyć zazdrość, zawiść i 
„złe języki”. Byłoby to niespra­
wiedliwe, gdyby ominęło mnie 
jakieś tego typu piekiełko albo 
„przedpiekle”. Choć, szczerze 
mówiąc, wolałabym, aby ominę­
ło. Sama nie doświadczam ta­
kich uczuć wobec innych. Wiem, 
że za każdym niemal uznaniem 
stoi czyjaś ciężka praca. I potra­
fię to uszanować. Sukcesy in­
nych traktuję jak napędową siłę 
rozwojową. A tam, gdzie upatru­
ję talent, mam ochotę krzyknąć 
„Czapki z głów!”. Można tak 
sprawić, aby radość innych i 
nam dodawała skrzydeł. Ale są 
tacy, co wolą cierpieć i zmuszać

do cierpienia innych. Nic się na 
to nie poradzi.

- Tysiące sprzedanych książek, 
zainteresowanie mediów, uznanie 
czytelników. Czy powstałyby ko­
lejne książki, gdyby po ukazaniu 
się „Terenu prywatnego” los zde­
cydował Inaczej?

Ale prawda jest brutalna. Pracu­
ję głównie nocą, bo to jedyny w 
naszej rodzinie moment, kiedy 
nikomu nie jestem potrzebna do 
pełni szczęścia. Nawet pies ro­
zumie, że ta pora należy do 
mnie i nie zawraca mi głowy 
prośbą o wychodne.

książek, to czy są takie, które lu­
bisz bardziej?
- Są książki, które lubię bar­

dziej i sądzę, że każdy autor jest 
dla swych utworów trochę nie­
sprawiedliwym rodzicem. Pew­
nie jest regułą, że największą 
autorską sympatią cieszy się

Nawcl wyźel Borys rozumie że nocą pani domu musi mieć spkój.

- Nie wiem. Nigdy nie należa­
łam do osób przebojowych, ani 
też takich, które miały od począt 
ku do końca sprecyzowane pla 
ny własnego rozwoju. Przed suk 
cesem „Terenu prywatnego” na 
pisałam dwie powieści. Żadna z 
nich nie została odrzucona, ale 
też żadna nie zaistniała z powo­
dów ode mnie niezależnych. Gdy 
jechałam na galę do Wrocławia, 
nieświadoma czekającej tam na 
mnie pierwszej nagrody, moje 
zamierzenia wyglądały jak kajet 
pilnej uczennicy. Najpierw habili­
tacja, artykuły i sesje naukowe, a 
na marginesie uwaga, że pisanie 
książek możliwe jest tylko w wol­
nych chwilach. Tymczasem wy­
nik konkursu mocno pokrzyżował 
te „grzeczne” plany. Na razie ro­
bię wszystko, aby podołać uczel­
nianym obowiązkom. Ale nie jest 
mi wcale łatwo. Pojawiły się no­
we wyzwania i chciałabym im 
także sprostać. Bez wątpienia 
konkurs, a przede wszystkim je­
go inicjator i wydawca powieści, 
pan Tadeusz Zysk, sprawił, że 
obudziłam się w innym świecie. 
To wspaniała pobudka, ale ni­
czego mi nie ułatwia.

- Jak się rodzi książka? Z wielkie­
go uczucia, które chce się wy­
krzyczeć całemu światu, czy też z 
cichej miłości z rozsądku? Czy to 
nagły zryw, czy mozolna praca 
rzemieślnika?
- Sądzę, że na to pytanie jest 

tyle odpowiedzi, ilu piszących. W 
moim przypadku trudno nawet 
mówić o jakimś poważnym pro­
cesie tworzenia, ponieważ każ­
dą nową książkę traktuję jak roz­
mowę z przyjaciółmi, którym 
chciałabym pomóc. I nie chodzi 
tu wyłącznie o funkcję terapeu­
tyczną takiej rozmowy. Począt­
kowo bawię się pomysłem i cie­
szę jak dziecko możliwością 

stwarzania fikcyjnego, niedosko­
nałego, ale bliskiego mi świata. 
Gdy już sama zaczynam wierzyć 
w snutą niefrasobliwie historię, 
nabieram dla tekstu pewnego 
szacunku, ale staję się też wo­
bec niego bezwzględna i bardzo 
wymagająca. I wówczas żadna 
muza nie wytrzymałaby w towa­
rzystwie mojej rzemieślniczej 
natury. Pisanie jest dla mnie pra­
cą, ale tym rodzajem wysiłku, 
który lubię najbardziej.

- Piszesz najczęściej nocą. Czy 
noc to tylko koniec codziennych 
obowiązków, cisza I spokój? A 
może jakieś inne uczucia, inne 
spojrzenie na świat?
- Chciałabym napisać piękny 

esej o urokach i metafizyce no­
cy, w której rodzą się jedyne w 
swoim rodzaju artystyczne wizji

- W jednym z wywiadów przyzna­
łaś się do tego, że zostałaś radną 
Bytowa z zaskoczenia I że nie 
znasz się na wielu sprawach. Dla­
czego więc nie podziękowałaś za 
wybór I nie zrezygnowałaś z funk­
cji radnej?
- Twierdząc, że jestem „kiep­

ską radną” i nie’znam się na 
wielu sprawach, dokonałam 
rzadkiej w lokalnej polityce auto- 
krytyki i wcale nie zamierzam 
się z niej wycofywać. Gdyby 
większość radnych potrafiła 
zdobyć się na podobnie surową 
ocenę samych siebie i wykorzy­
stywać w pracy samorządowej 
kompetencje zamiast pozycję 
radnego, wszyscy by na tym 
skorzystali. A głównie moje mia­
sto, któremu nie są potrzebne 
spory i niesnaski, tylko przejście 
ponad podziałami. Początkowo 
uważałam, że każdy radny po­
winien się znać na kolektorach, 
budżecie i zarządzaniu mia­
stem. Poczułam się zdecydowa­
nie lepiej, gdy okazało się, że 
bez tak wszechstronnej wiedzy 
mogę też być użyteczna. I są­
dzę, że byłam, skoro zaakcepto­
wano pomysł stypendiów dla 
dzieci biednych. Odnalazłam się 
też w pracach Komisji Rozwią­
zywania Problemów Alkoholo­
wych. Dzięki temu powstał „Go­
belin”. Zawsze obchodził mnie 
los ludzi wrażliwych" nie potra­
fiących odnaleźć się w zdro­
wym, coraz brutalniejszym świe­
cie. To z myślą o nich stworzyli­
śmy, wraz z przyjaciółmi, 
Ośrodek Leczenia Uzależnień 
„Homo Liber”. Wówczas zrozu­
miałam, że moja obecność w 
Radzie Miasta wcale nie jest 
zwykłym przypadkiem. I że sła­
ba wiedza o kolektorach nie 
przekreśla tego, co udało się 
stworzyć dla moich bytowian.

- Czy masz swoje magiczne miej­
sce w życiu, które napawa Clę 
szczególną energią, do którego 
często wracasz?
- Tak! To stary, niedawno od­

remontowany domek w leśnej 
osadzie. Domek potrzebny jest 
tylko do tego, aby latem nie trze­
ba było przed nocą uciekać z 
najbardziej urokliwego miejsca 
na ziemi do bytowskiego miesz­
kania. Spędzaliśmy większość 
wakacji nad jeziorem Jasień. 
Polubiliśmy i miejsce i ludzi, któ­
rzy, podobnie jak my, zjawiali się 
tam co roku.

- Kiedyś usłyszałam tłumaczenie 
pani psycholog, że rodzice mający 
kilkoro dzieci, wszystkie kochają 
tak samo, ale niektóre lubią bar­
dziej. Gdyby chcieć podobną rela­
cję zastosować w stosunku do

- Na ile książki są odzwierciedle­
niem tego, co Ci w duszy gra? Czy 
napisałaś choć fragment tylko po 
to, by spodobał się czytelnikowi?
- Pisanie dla kogoś, to za­

wsze pójście na pewien kompro­
mis. Staram się pamiętać o od­
biorcy, ale cieszę się, ilekroć 
„zagra mi coś w duszy’ i jest to 
bardzo prywatna melodia. Takie 
fragmenty moich książek lubię 
najbardziej.

Rozmawiała ROMA LINKE
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zwyciężyły w dwóch różnych 
konkursach literackich: 
na „polską Bridget Jones” 
oraz w konkursie na powieść 
dla dzieci i młodzieży „Uwierz 
w siłę wyobraźni”.

BARBARA KOSMOWSKA
0 SOBIE W 
TELEGRAFICZNYM 
SKRÓCIE

■ Znak zodiaku - Wodnik.
■ Córka ponad osiemdziesięcio­
letniej „starszej" pani, doskonale 
zarządzającej domową instytu­
cją, pod nazwą „Babcia”
■ Zona Janusza, inź. elektryka, 
z powodzeniem łatającego 
polskie drogi, udającego
od dziesięciu lat, że walczy 
z nadwagą.
■ Matka Iwy, studentki od tego 
roku już dwóch kierunków:
Ili roku filologii fińskiej i I roku 
filologii polskiej na 
Uniwersytecie Adama 
Mickiewicza w Poznaniu
■ Matka Natalii, słodkiego 

nieroba, który nieźle recytuje,
1 domowej maskotki, uczennicy 
II klasy L0 w Bytowie
■ Właścicielka wyżła. Naszym 
zdaniem szczególny przypadek 
psa myśliwskiego. Jego jedyne 
trofeum, to miłość całej rodziny. 
Zasłynął z tego, że boi się kur
i wszystkich zwierząt, które są 
od nich większe.
Życiorys w bardziej niż 
telegraficznym skrócie: 
przedszkole, szkoła 
podstawowa, L0 - wszystkie 
etapy w Bytowie; 
studia na filologii polskiej 
na Uniwersytecie Gdańskim; 
praca w L0 w Bytowie; Studia 
doktoranckie w Gdańsku; 
doktorat z wyróżnieniem 
(dysertacja poświęcona 
twórczości Zofii Urbanowskiej); 
praca w Pomorskiej Akademii 
Pedagogicznej w Słupsku

Fot. ALEKSANDRA SAZON

każda nowa książka. W moim 
przypadku zdarzyła się sytuacja 
żywcem wyjęta z psychologii ro­
dzinnej. Lubię szczególnie „Bu­
bę”, nie dlatego, że jest najmłod­
sza. Raczej z tego powodu, że 
jest inna i pewnie w książkowym 
rodzeństwie czuje się osamot­
niona. To jedyna powieść, którą 
napisałam dla młodzieży.

- Wiem, że jesteś osobą przyjazną 
I otwartą na ludzi. Czego oni Clę 
uczą, a czego się w nich boisz?
- Dziękuję za tak przyjazną 

opinię. Lubię ludzi. Uczę się od 
nich wielu rzeczy. Mam też dużo 
szczęścia, gdyż otaczają mnie 
sprawdzeni i prawdziwi przyja­
ciele. Bardzo cenię mądrość i 
dobroć. To cnoty, z których chy­
ba najtrudniej „dostać piątkę" we 
współczesnym życiu. Dobrze się 
czuję w towarzystwie osób ko­
chających zdrowy śmiech. Zdro­
wy, to znaczy nię cyniczny i szy­
derczy. Przepadam za autoiro­
nią, bo jest sprawdzianem 
wielkiej dojrzałości. A boję się lu­
dzi, którzy wiedzą już wszystko. 
Głupoty ludzkiej specjalnie się 
nie obawiam. Bywa nieuleczal­
na, ale najczęściej z powodu tej 
przypadłości cierpi jej posia­
dacz. Znacznie groźniejsze wy­
daje mi się wyrafinowanie i cho­
ra wiara we własną misję.

- Kochasz książki Pilcha, szanu­
jesz Olgę Tokarczuk. Po książki ja­
kich autorów sięgasz równie chęt­
nie? Nie myślę przy tym o literatu­
rze, z którą jesteś związana 
zawodowo.
- Lista jest imponująco dłu­

ga. I zmienna jak kobieta. Na 
przykład teraz mam pod ręką 
„Sentymenty” Agnieszki Osiec­
kiej. Skoro mowa o poezji i sen­
tymentach, przepadam za pry­
watnym zbiorem haiku pana dra 
Janusza Dobreckiego ze Słup­
ska. A skoro mowa o Słupsku, 
podziwiam narracyjny talent Da­
niela Odiji. Chętnie czytam no­
wości, czasami tylko fragmenty 
książek zamieszczone w inter- 
necie. Jeżeli znajduję interesują­
cy mnie klimat prozy lub poezji, 
zamawiam papierową wersję 
książki i pochłaniam ją w soboty. 
Bo w sobotę telefon zwykle mil­
czy. Chandrę leczę „Biegnącą z 
wilkami” Clarissa Pincola Este's, 
a humor odzyskuję przy książ­
kach Nicka Horbiego. Pozostaje 
mi nadzieja, że moi studenci, na 
podstawie tej bardzo swobodnej 
listy lektur, nie nabiorą przeko­
nania o moim intelektualnym le­
nistwie. I jeszcze jedno okrutne 
wyznanie. Od czasu, gdy piszę, 
czytam zdecydowanie mniej. Ale 
to już temat dla socjologa.

WYDAWCA POLECA

Hanka, bohaterka „Prowincji”, znudzona bezczynnością i marazmem 
życia w stolicy, opuszcza Warszawę jak kłopotliwego kochanka, trochę 
na przekór sobie, trochę na złość innym. Kaprys posmakowania innej 
rzeczywistości stawia samotną dziennikarkę wobec 
nieprzewidywalnego, bo dyktowanego przez życie scenariusza. Aby 
mu sprostać Hanka, musi zrozumieć siebie i swoich bliskich. Spojrzeć 
na świat z innej perspektywy. Takiej, która pozwala na wędrówkę w 

i głąb samej siebie.
Jak to robi? Aby poznać atmosferę powieści - doskonałej lektyry nie 

i tylko dla kobiet - prezentujemy państwu fragment wybrany przez 
wydawcę:

- Wyjeżdżam, Włodku - powie­
działam następnego dnia przy kola­
cji. Na kolację zrobiłam lasanię, ale 
Włodek nie zauważył, gdyż po raz 
kolejny delektował się transmisją z 
wręczania Oscarów skwapliwie na­
graną na jednej z tysiąca podobnych 
taśm. Przedtem co nieco zjadł, jak 
twierdził, w towarzystwie dwóch dy­
rektorów reklamy (należy przypusz­
czać, że dyrektorzy noszą stringi, są 
wydepilowani w całości i marzy im 
się drugoplanowa rólka w serialu 
Włodka „Zmierzchy i poranki” prze­
widzianym na antenie czasu polskie­
go w liczbie ośmiuset zmierzchów i 
tyluż poranków). - Wyjeżdżam,
Włodku - powtórzyłam. Uśmiechnął 
się mile i pomyślałam, że mimo 
wszystko Włodek zbyt spokojnie od­
nosi się do mojego projektu. Nawet jak na męża-kolegę.

- Ojciec ma słuchawki - oświadczyła Linda, przerywając tę nieszczę­
sną próbę małżeńskiego dialogu. Jadła już drugą porcję lasanii. -1 co z te­
go? - nie zrozumiałam. - Ja też mam słuchawki - pochwaliłam się głupio. 
- Ale ojciec ma je na uszach i nie słyszy, że wyjeżdżasz - wyjaśniła. Po­
dziękowałam jej wdzięcznym spojrzeniem, zapominając na moment, że 
ona jednak słyszała, więc może powinna też, choćby grzecznościowo, za­
interesować się sprawą mojego wyjazdu. Linda energicznie ściągnęła z 
głowy ojca słuchawki i ryknęła:

- Mamuśka wyjeżdża! Włodek spojrzał na mnie z ogromną sympatią.
- Wróciłaś do reportażu? - Zbyt szybko się ucieszył. Wycieczki po kra­

ju zawsze kojarzyły mu się ze złotym okresem mojego pisania. Nazywano 
mnie wówczas „mocną damą reportażu”, który to tytuł dziś brzmiał bardziej 
ironicznie, niż gdyby okrzyknięto mnie „miss kobiecej prasy”. - Gratuluję... 
gratuluję - mruknął. - Wiedziałem, że jeszcze naczelny sobie przypomni, 
komu magazyn zawdzięcza najlepsze lata. Oni jednak cię doceniają...

- Doceniają, ale w Bączkach - powiedziałam z pełnymi ustami.-1 tam 
wyjeżdżam. - A kiedy wrócisz? - zainteresował się grzecznie, wciąż 
tkwiąc na scenie, pomiędzy rozradowanymi aktorami. Odbierał wraz z nimi 
Oscara za „Piękny umysł”. - Nie wiem. Zobaczymy. Jadę na... parę mie­
sięcy... A może na zawsze? - sondowałam studnię rodzinnego przywiąza­
nia. Była płytka.

Zatopiłam we Włodku niebieskie spojrzenie. Kiedyś je dostrzegał i po­
dziwiał. Potem okazało się, że był daltonistą przez miesiące zakochanym 
w moich zielonych oczach. Do dziś nie umiem ocenić, kto w tej sytuacji 
miał większego pecha: Włodek czy ja. - Na zawsze? - Przez chwilę mia­
łam wrażenie, że powrót Włodka z Hollywood do salonu z telewizorem i 
stołem z resztkami lasanii wyznaczy nową erę w naszym małżeństwie. Ale 
nie. To było tylko wrażenie - Na zawsze, to chyba jednak trochę za długo - 
ocenił z ociąganiem i odwrócił się do srebrzystego ekranu. - Gdybym ja 
kiedyś zrobił taki film... - powiedział nazbyt głośno, z powodu słuchawek 
odgradzających go od dźwięków życia. - To co? - zapiałam.

Pytanie skierowałam do łysiejącego tyłu mężowskiej głowy, która, choć 
niegdyś reżysersko tęga, nie otrzymała w genetycznym darze pięknego 
umysłu. Za to mnóstwo złudzeń i powodów do kompleksów. Włodek nigdy 
nie potrafił cieszyć się tym, co osiągnął.

Częściowo go rozumiałam. Bo cóż takiego zdobył w tej swojej gonitwie 
po kolejne trofea losu? Dziewczynę o zielonych oczach, która z biegiem lat 
okazała się niebieskooką ponurą kobietą ze skłonnością do popijania 
mocnych alkoholi...

mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
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TELEFONY 
ALARMOWE
Policja - 997 
Straż Pożarna - 998 
Pogotowie Ratunkowe - 999 
Pogotowie Energetyczne -
991
Pogotowie Gazownicze - 992 
Pogotowie Ciepłownicze -
993
Pogotowie Wodno-Kanaliza­
cyjne - 994

TELEFONY 
INTERWENCYJNE
Pogotowie Ciepłownicze 
BYTÓW - 822-66-44 
CZŁUCHÓW - 843-27-50 
LĘBORK-862-11-81 
MIASTKO - 857-28-91 
Pogotowie Wodno-Kanalizacyj­
ne
BYTÓW - 822-22-03 
CZŁUCHÓW - 834-25-08 
LĘBORK - 862-14-73 
ŁEBA-866-18-36 
MIASTKO - 857-24-69

POGOTOWIE
WETERYNARYJNE
SŁUPSK - 842-26-31 
BYTÓW - 822-22-70 
LĘBORK-862-19-63 
MIASTKO - 857-29-53 
USTKA-814-42-93

KURSY WALUT

3

□
Skup Sprzedaż

USD 3,95 4,10
EURO 3,89 4,03
GBP , 6,13 6,38
CHF 2,63 2,75
Kantor MIAMI NICE SC 
ul. Jedności Narodowej 4/5, 
Słupsk

EJREKREACJA
SŁUPSK: Ośrodek.
Sportu i Rekreacji, ul. Szcze­
cińska 99, tel. 843-40-17; 843- 
40-16 - pływalnia czynna codz. 
w godz. 6-22
LĘBORK: Centrum Sportu i 
Rekreacji, ul. Olimpijczyków 31, 
tel. 862-71-77 - pływalnia czyn­
na codz. w godz. 6-22 
USTKA: Ośrodek Wczasowy 
„Tramp", ul. Polna 3a, tel. 814- 
86-10 - pływalnia, sauna, jakuz- 
zi, solarium, bilard czynne codz. 
w godz. 11-22

POLICYJNY 
TELEFON ZAUFANIA
SŁUPSK - 848-01-11 
BYTÓW - 822-25-69 
LĘBORK - 862-03-00

USŁUGI MEDYCZNE
SŁUPSK: Pogotowie 
Stomatologiczne „Medicus”,
ul. Piłsudskiego 16B, tel. 845- 
62-22 - czynne w godz. 8-22
Niepubliczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej Lekarz Domowy,
ul. Kołłątaja 31, tel. 840-35-50 
(budynek Poczty Głównej) - ca­
łodobowa; Przychodnia Lekar­
ska, ul. Chełmońskiego 3, tel. 
845-61-60 - czynna w gz. 8-19 
Niepubliczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej Kilinka SALUS, ul. 
Zielona 8, tel. 840-19-40 - czyn­
na w godz. 7-19 
LĘBORK: Franciszkańska 
Stacja Opieki Caritas Hospi­

cjum Domowe, ul. Basztowa 8, 
tel. 863-31-58 czynne od ponie­
działku do piątku w g. 8.30-14

USŁUGI RÓŻNE
SŁUPSK: Pogotowie 
szklarskie całodobowe,
Słupsk, ul. Poniatowskiego 44,
tel/fax 842-57-67
Hotel dla psów (całodobowy)
Słupsk, ul. Paderewskiego, tel.
842-84-14, 840-02-21, 0-603-
070-170

POMOC DROGOWA
SŁUPSK - 981; 844- 
04-31; 842-79-40; 842-44-40; 
811-91-50; PKS 843-93-67; 0- 
601-652-928
BYTÓW - 822-40-32; 822-27-28 
CZŁUCHÓW - 834-14-12 
LĘBORK - 862-17-87 ______

INFORMACJA
Biuro numerów - 913 
Paszportowa - 955 
Kolejowa - 94-36 
AIDS - 958
PKS - SŁUPSK - 842-42-56, 
BYTÓW - 822-22-38, CZŁU­
CHÓW - 834-22-13, LĘBORK - 
862-19-72

PIZZA NA TELEFON
Kaspertino, ul. Szcze­
cińska 61 a, tel. 843-46-33 
Presto, ul. Kotarbińskeigo 8a, 
tel. 845-68-00 
Black Jack, ul. Ostroroga, 
tel. 843-03-46
Pizza Expres, ul. Wojska Pol­
skiego 26, tel. 840-06-13 
Amphirion, ul. Grodzka 12a, 
tel. 840-24-96 
Italia, ul. Starzyńskiego 7, 
tel. 842-60-10 
Marco-Polo, ul. Bema 6, 
tel. 841-38-78
Pinokio, ul. Starzyńskiego 6" 
tel. 841-19-98
Roma, ul. Norwida 43, tel. 845- 
55-55
Cafebyte, ul. Wileńska 12, 
tel. 842-01-20
Norton, ul. Starzyńskeigo 2, 
tel. 848-65-00

OCHRONA 
ELEKTRONICZNA 
MONITORING
Lex Crimen (Patrol): Słupsk - 
840-28-05; Sławno - 810-48-05; 
Koszalin - (0-prefiks-94) 342- 
28-83; Kołobrzeg - (0-prefiks- 
-94) 354-21-67; Białogard - (0- 
prefiks-94) 312-25-35

POCZTA
I telekomunikacja[
SŁUPSK, ul. Kołłątaja 31*
(całą dobę) tel. 841-30-45; 842- 
52-47

DYŻURY APTEK
SŁUPSK - czwartek: 

„Pharmacum”, ul. Wileńska 12, 
tel. 840-28-03; piątek: „Pia­
stowska”, ul. Braci Gierymskich 
1, tel. 845-70-33; „Przy Placu 
Dąbrowskiego” (wejście od 
ul. Przemysłowej), otwarta co­
dziennie 8-22, tel. 840-30-22 
BYTÓW - „Jesionowa”, ul. 
Domańskiego 3, tel. 822-44-19 
CZŁUCHÓW - czwartek: 
„Zamkowa”, ul. Królewska 2, 
tel. 834-32-58; piątek: „Aspi- 
rynka”, ul. Sobieskiego 5, 
tel. 834-20-22
LĘBORK - czwartek: „Sit Sa­
lut!”, ul. I Armii WP, tel. 862-53- 
00; piątek: „Bluszczowa”, 
ul. Czołgistów, tel. 863-32-05 
ŁEBA - „Słowińska”, ul. Ko­
ściuszki, tel. 866-13-65 
MIASTKO - „Piastowska”, 
ul. Długa 10, tel. 857-22-45 
USTKA - czwartek: „Pod 
Smokiem”, ul. Kilińskiego 8, 
tel. 814-53-95; piątek: „Reme­
dium”, ul. Wyszyńskiego 1 b, 
tel. 814-69-69 
WICKO - „Pod Agawą”, 
tel. 861-11-14, w godz. 8.15-17

w piątek 15-21: Polska Szkoła 
Plakatu VIII - Od zakazanych 
piosenek do Quo vadis; Galeria 
Kameralna, ul. Partyzantów 
31 a, w g. 8-16, w soboty i niedz. 
w godz. 11-17: Hanna Nowicka- 
-Grochal - The pleasure out of 
reach; Baszta Czarownic, al. P 
Nullo 8: Nauczyciel i uczniowie - 
wystawa prac Lucyny Stafirskiej 
oraz uczniów Gimnazjum nr 6 w 
Słupsku
BYTÓW: Muzeum Zachodnio- 
-Kaszubskie, tel. 822-26-23 w 
godz. 10-16 9(piątek nieczyn­
ne): Kultura materialna Kaszu­
bów bytowskich; Portrety Ksią­
żąt Zachodniopomorskich; Broń 
i uzbrojenie; Krzyżacy - Alek­
sandra Forda
CZŁUCHÓW. Muzeum Regio­
nalne, tel. 834-25-86 w godz. 
10-16 (piątek nieczynne): Kultu­
ra materialna Ziemi Czechow­
skiej; Pradzieje; Rzemiosło arty­
styczne XV-XIX wieku; Z dzie­
jów miasta i zamku; Stroje 
Indian Meksyku 
KLUKI: Muzeum Wsi Słowiń­
skiej, tel. 846-30-20 w godz. 9- 
16 (piątek nieczynne): Architek­
tura i kultura materialna Słowiń- 
ców; Wystawa poplenerowa - 
Pomorskie pejzaże Izbica 2002 
LĘBORK: Muzeum w godz. 10- 
16 (piątek nieczynne): Lębork w 
zabytkach i dokumentach (Lę­
bork na starej fotografii); Alfred 
Lubocki - prace ludowe; Rze­
miosło w pradziejach; Checz ka­
szubska; Galeria Strome 
Schody: 6 o'clock - Katarzyna 
Zygadlewicz, Tadeusz Sobko- 
wiak, Jacek Strzódka 
SMOŁDZINO: Muzeum Przy­
rodnicze Słowińskiego Parku 
Narodowego, tel. 811-73-68 
czynne od poniedziałku do piąt­
ku w godz. 9-17; w sobotę i nie­
dzielę po uprzedniej rezerwacji 
telefonicznej
USTKA: Bałtycka Galeria 
Sztuki, tel. 814-60-89, ul. Zaru­
skiego 1a, w godz. 10-18: Rafał 
Jakubowicz - Dicke LjSft

N ^ m0

01TEATR
Państwowy Teatr 

Lalki Tęcza, ul. Waryńskiego 2 
- czwartek: O słupskich krasna­
lach, godz. 8.30, 10.30, 12.30

WYSTAWY
SŁUPSK: MUZEUM -------
POMORZA ŚRODKOWEGO 
Zamek Książąt Pomorskich,
ul. Dominikańska 5-9: czynne w 
godz. 10-16 (piątek nieczynne): 
Skarby Książąt Pomorskich; 
Sztuka Pomorza XIV-XVIII w.; 
Witkacy (1885-1939) twórczość 
plastyczna; Salon sztuki XIX i 
XX wieku; Droga sztuki-sztuka 
drogi - Stanisław Horno-Popław- 
ski (1902-1997); Młyn Zamko­
wy: Dawna i współczesna sztu­
ka ludowa na Pomorzu Środko­
wym; Słupskie wzory zdobnicze 
w ceramice i hafcie; Znalezione 
w kufrach i skrzyniach naszych 
dziadków; Herbaciarnia w Spi­
chlerzu, czynna codz. 10.30-20

KINA
SŁUPSK: MILENIUM
tel. 842-51-91 - Czerwony 
smok, godz. 16, 18.15 i 20.30; 
(piątek nieczynne)
MCK: REJS - czwartek: Pińe- 
ro, godz. 18
BYTÓW: ALBATROS - 40 dni i
40 nocy, godz. 18 
CZŁUCHÓW: UCIECHA - Lilo i 
Stich, godz. 17; Był sobie chło­
piec, godz. 19
MIASTKO: GRAŻYNA - (tel. 
857-29-09) - Byliśmy żołnierza­
mi, godz. 19
USTKA: DELFIN (tel. 814-46- 
77) - piątek: Wieczny student, 
godz. 17 i 19

USŁUGI 
POGRZEBOWE
SŁUPSK: „KALLA”,

ul. Armii Krajowej 15, tel. 842- 
81-96; 0-601-928-600 
„HADES”, ul. Kopernika 15, tel. 
842-98-91; całodobowo 0-601- 
663-796
SŁUPSK - USTKA: „ZIELEŃ”,
(całodobowe) tel. 0-502-525- 
005

■ ■■
O wszelkich zmianach prosimy 
informować: tel. 842-51-95.

(teb)
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czwartek
31 października 2002

Na Pomorzu dominować 
będą przejaśnienia, nigdzie 
nie powinno padać, a 
temperatura wzrośnie do 
7*8 V, czyli dość przyjem­
ny dzień. Wiatr słaby, płd.- 
zach. W nocy również bez 
opadów, ranek chłodny, 
miejscami mglisty i nie- 
wykluczone przymrozki.

8 W
łłfPołczyn • Szczecinek 
IWdróJ

• Starogard 
Gdański

* Złocieniec
Człuchów %

i głos Pomorza

I
poszukuje kandydata 
na stanowisko
konsultanta ds. reklamy i ogłoszeń 
w Słupsku.
Wymagania: wykształcenie min. średnie, umiejętność wyszukiwania 
i łatwość nawiązywania kontaktów ( mile widziane doświadczenie w pracy 
na stanowisku handlowca), silne zorientowanie na realizację celów, 
kreatywność, aktywność, systematyczność, odporność na stres.

Oferujemy: interesującą pracę w firmie z 5P-letnią tradycją 
na rynku wydawniczym, motywacyjny system wynagrodzeń, 
partnerskie zasady współpracy i możliwości własnego rozwoju.

Zainteresowanych prosimy o składanie ofert (CV i list motywacyjny) osobiście 
w Biurze Reklamy Głosu Pomorza. Słupsk, ul. Sienkiewicza 20, p.110, 
faksem - (59) 840 32 51 lub na adres e-mail: ewMyteioMKtiea-peiesłaa.pl

Zastrzegamy sobie prawo do kontaktu tylko z wybranymi kandydatami.

HALO TAjfil
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Na niebie więcej chmur, 
głownie do południa 
możliwy deszcz, później 
pomału zacznie się 
przejaśniać, a opady 
zanikać. Temperatura bez 
zmian. Wiatr słaby, zach. 
Biomet obojętny. Kolejne 
dni to poprawa pogody, ale 
coraz chłodniej.

%
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STRZELINO. Konkurs plastyczny

Bliżej Unii Europejskiej

THCT2XI
Słupsk 96-26

84-26-100

Marzenka Gołębiewska ze zwycięskim rysunkiem

Niemal 170 prac napłynęło na kon­
kurs rysunkowy dla szkół podstawo­
wych i gimnazjów pn. „Unia Europej­
ska w oczach młodego artysty” orga­
nizowany przez Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego i Centrum Informacji Eu­
ropejskiej przy Pomorskiej Agencji 
Rozwoju Regionalnego w Słupsku.

Konkurs plastyczny był jedną 
z imprez towarzyszących Je­
siennym Targom Ogrodniczym. 
Wśród uczniów szkół podstawo­
wych najładniejszy rysunek 
przedstawiła Marzena Gołę­
biewska ze wsi Zaleskie gm. 
Ustka. Kolejne miejsca zajęli: 
Paulina Jakubiak z Głobina 
gm. Słupsk i Paweł Macieja- 
szek z Lubna gm. Kołczygłowy. 
Najlepszym plastykiem wśród 
gimnazjalistów okazała się Ka­
tarzyna Kocaj z Gimnazjum nr 
3 w Słupsku. Wyprzedziła Alek­
sandrę Sapijaszę z Bydlina i 
Michalinę Ósińską ze słupskie­
go gimnazjum nr 3. Ponadto wy­
różniono 11 dzieci w każdej ka­
tegorii wiekowej. Laureaci otrzy­
mali dyplomy i cenne nagrody 
ufundowane przez sponsorów.

SŁUPSK. Zaduszki inaczej

- Poziom wielu prac byl wy­
jątkowo wysoki - powiedziała 
nam Inga Kawałek przewodni­
cząca jury ze słupskiego Cen­
trum Informacji Europejskiej.- 
Okazało się, że dzieci znają 
wszystkie państwa „piętnastki", 
ich liczne walory, nie tylko tury-

Fot. JAIN MAZIF..IIIK

styczne. Na szczególne wyróż­
nienie zasługuje Gimnazjum w 
Siemianicach i Gimnazjum nr 3 
w Słupsku.

Patronat nad konkursem 
sprawował „Głos Pomorza" i Ra­
dio Koszalin.

(jut)
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Rysunek Kasi Kocaj I miejsce w kategorii gimnazjów

Pamięci zmarłych
Jakże często chcemy oddać hołd 
tym, którzy odeszli. Czasem prze­
szkodą jest odległość dzieląca nas 
od miejsca ich spoczynku. Wspomi­
nać można jednak na różne sposoby.

Zaduszki Muzyczne

Najlepsze miejskie zespoły 
zagrają podczas czwartkowych 
Zaduszek Muzycznych organi­
zowanych przez Słupski Ośro­
dek Kultury. Zaduszki, organizo­

wane w Słupsku od ponad 30 
lat, poświęcone są zmarłym mu­
zykom, w szczególności lokal­
nym twórcom. Wcześniej odby­
wały się Zaduszki Jazzowe. Od 
kilku lat muzyków, którzy ode­
szli, wspominają zespoły z róż­

nych gatunków muzycznych. 
Podczas czwartkowego spotka­
nia zagrają najlepsze słupskie 
kapele: jazzowy Button Band, 
bluesowy The Colours, Mag­
men, Shak'n Dadies, Kontrast 
oraz Gift. Ponad pięć godzin mu­
zyki, wystrój sali i światło świec 
pomogą w zadumie nad sensem 
istnienia. Bilety w dniu koncertu 
w SOK. Początek imprezy w 
czwartek o godz. 19.

Wieczór poetycki

Miłośnicy poezji Cypriana Ka­
mila Norwida będą mogli rozmy­
ślać o istnieniu słuchając jego 
wierszy. W sobotę (2 listopada) 
w Teatrze Rondo odbędą się 
„Zaduszki z Norwidem”.

W sobotni wieczór zaprezen­
towany zostanie spektakl po­
etycki w reżyserii Daniela Kali­
nowskiego. Wioletta Komar, 
Hanka Mondrzejewska, Aśka 
Jedlińska, Paweł Marczyk, Ju­
lian Swift-Speed (studenci 
PAP) oraz Kasia Dąbrowska 
(uczennica LO nr 2) przedstawią 
sceniczne interpretacje utworów 
poety do muzyki Jana Garbarka. 
Teatr Prze-milczenia prezento­
wał program podczas II Między­
narodowego Festiwalu Form Te­
atralnych w Warszawie. Bilety 
na sobotnie „Zaduszki z Norwi­
dem”, które rozpoczną się o 
godz. 19.15, do kupienia w Ron­
dzie w dniu przedstawienia.

(klin)
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NA TARGOWISKU

WĘDLINY w kiosku PPM Agros 
Koszalin

Chłopska -11,80 zł
Wiejska pieczona - 8,70 zł
Śląska -11,80 zł
Wojskowa pieczona - 8,70 zł
Zwyczajna - 9,90 zł
Leśna - 7,90 zł
Studencka - 6,90 zł
Myśliwska -16,90 zł
Jałowcowa -15,90 zł
Żywiecka -15,80 zł
Serdelki - 7,50 zł
Baleron -14,80 zł
Kiszka ziemniaczana - 6,40 zł
Kaszanka gryczana - 5,90 zł
Pasztetowa zwykła - 5,40 zł
Pasztetowa podwędzana - 9,20 zł
Wątrobianka - 6,50 zł
Salceson biały - 9,90 zł

WIEPRZOWINA
Polędwlczki -17-18 zł
Schab z kością -10-12 zł
Schab bez kości -15-16 zł
Szynka bez kości -12 Zł
Karkówka z kością -11 zł
Karkówka bez kości - 14 zł
Łopatka z kością - 8,50 zł
Łopatka bez kości -10-11 zł
Blodrówka -8 zł
Boczek - 8,50 zł
Żeberka -8 zł
Golonka - 6,50 zł
Słonina -3 zł

CIELĘCINA
Szynka bez kości. -18 zł
Schab - 11,50 zł
Łopatka -11 zł
Karczek -11 zł
Żeberka - 8,50zl
Giez -7 zł

WOŁOWINA
Szynka bez kości -14 zł
Polędwica -25 Zł
Karczek -9 zł
Łopatka bez kości -11 zł
Żeberka - 6.50 zł
Giez -5 zł

RYBY wędzone
Makrela -10 zł
Szproty -6 zł
Tuszki śledzia - 8,50 zł
Dofsz -17 zł
Łosoś -34 zł
Halibut -38 zł
Węgorz -75 zł

RYBY świeże
Filety z dorsza -14,50-16 zł
Tuszki dorsza -9 zł
Matlasy -10 zł
Sandacz patroszony -16 zł
Halibut -20 zł
Filet z łososia - 20-22 zł
Pstrąg -11-13 zł
Śledź solony -8 zł
Śledź świeży -4 zł
Płaty śledziowe - 7,50 zł

Jabłka - 80 gr-2 zł
Gruszki - 80 gr-3,50 zł
Winogrona - 5-6,50 zł
Cytryny - 3,80-4 zł
Banany - 2,80 zł
Mandarynki - 3,50-4,50 zł
Orzechy włoskie -3,50-4,50 zł
Orzechy laskowe -7,50-10 zł
Żurawiny (ok. 1 kg) -7 zł

-2

-1

WARZYWA
Ziemniaki 
Pomidory 
Papryka 
Czarna rzepa 
Kalafior 
Brokuł
Kapusta pekińska 
Kapusta biała (1 kg)
Kapusta włoska (1 szt.) 
Brukselka - 2
Kapusta szatkowana (10 kg) 
Szpinak (1 kg)
Sałata lodowa (1 główka)

DRÓB w kiosku
Kurczak - 4,50 zł
Udka -4,20 zł
Piersi z kurczaka -12,50 zł
Skrzydełka z kurczaka - 4 zł
Porc|e rosołowe -1,99 zł
Żołądki I wątróbki ' - 6,90 zł
Gęś patroszona (ok. 6 kg) - śO zł 
Kura rosołowa - 4,50 zł

NABIAŁ WIEJSKI:
Masło (1 kg) -14 zł
Śmietana (1 litr) - 8-9 zł
Twaróg (1 kg) -6 zł
Ja|a wiejskie - 40 gr
Jaja fermowe - 20-33 gr

OWOCE

- 40-60 gr
- 2-4,50 zł 
80-3,60 zł

-2 zł 
,50-2,50 zł
- 2-2,20 zł
- 2-2,50 zł
- 50-60 gr

-2 zł 
,20-2,40 zł 

- 5-7 zł 
-4,50 zł 
- 3,90 zł

Chryzantemy dla naszych bliskich

Listopad w kwiatach
Kuliste albo średnio i drobnokwiatowe, od białych poprzez odcienie wszystkich ciepłych kolo­
rów do ciemnego fioletu - chryzantemy królują teraz niepodzielnie na wszystkich straganach.

Chyba nikt z nas nie wyobraża 
sobie uczczenia pamięci bliskich 1 
listopada bez bukietu chryzantem. 
Pomimo ich niewątpliwej wielkiej 
urody raczej obawiamy się fetować 
chryzantemami imieniny czy urodzi­
ny. Natomiast w cmentarnej scenerii 
te kwiaty prezentują się wspaniale, 
rozjaśniając swym urokiem nawet 
najbardziej ponury listopadowy 
zmrok.

Jak co roku przed dniem 
Wszystkich Świętych, Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Ogrodniczej w Karnieszewicach 
„wypuściło" na rynek 60 tysięcy do­
niczek tych kwiatów.

- Gusta naszych klientów nie 
zmieniają się pod tym względem. 
Już zapomnieli, że jeszcze kilkana­
ście lat temu nie wyobrażali sobie 
Święta Zmarłych bez białych, ewen­
tualnie jasnożóltych kwiatów. To byt 
wtedy cmentarny standard - mówi 
Mariusz Rezmer, zastępca kierow­
nika do spraw produkcji szklarnio­
wej KPGO Karnieszewice, które za­
opatruje w chryzantemy nie tylko 
hurtowników i indywidualnych klien­
tów z regionu koszalińskiego, ale 
także z Warszawy. - Indywidualni 
klienci, przychodząc do nas pod ko­
niec października, raczej wiedzą, 
czego chcą. Dopiero w szklarni do­
stają zawrotu głowy od tych wszyst­
kich kolorów...

Dlatego mało który klient po­
przestaje na paru doniczkach chry­
zantem.

Przeważnie nabywcy decydują 
się na zakup całej ich gamy, 
po jednej z każdego odcienia. Naj­
więcej barwnych subtelności gro­
madzą chryzantemy z gatunku 
średniokwiatowych. Czysta biel, 
lekko kremowy, ceglasta czerwień, 
bordo, jasne i ciemne fiolety, ama- 
ranty, nawet barwa łososiowa. Ale 
przede wszystkim i niezmiennie - 
złociste, wpadające w kolor poma­
rańczowy.

Fot WIEŃCZYSŁAW SPORECKI

Choć chryzantemowy rynek oferuje bogactwo barw, białe kwiaty wciąż niosą ze sobą niepowtarzalny, 
podniosły, uroczysty nastrój, idealnie harmonizujący z dniami pamięci o zmarłych bliskich.

Nowością są 
doniczki-zabaweczki,

zawierające drobne bukiety średniej 
wielkości kwiatków. - Mogą zastąpić 
symboliczny znicz, stawiany na za­
pomnianej mogile nieznajomych 
zmarłych - podsuwa pomysł Ma­
riusz Rezrper. Doniczki są małe 
(o przekroju 8 centymetrów) i kosz­
tują tylko 2 złote. Za to chryzantemy 
drobnokwiatowe, wyhodowane 
w Karnieszewicach, to często praw­
dziwe, gęste krzaki. - Jedna donicz­
ka wystarcza na ustrojenie rodzin­
nego grobu! Taka największa kosz­
tuje około 11 złotych.

Z roku na rok przybywa na je­
siennym kwiatowym rynku chryzan­

tem kulistych, wielkokwiatowych. 
Wyparły już niemal całkowicie wiel­
kie kwiaty w postaci ciętej, panoszą 
się także wśród doniczek. Zamiast 
typowych doniczek (o średnicy 14 
centymetrów, zawierających 5-7 du­
żych kwiatów) klienci już trzeci rok 
z rzędu coraz częściej wybierają 
plastikowe płaskie miski i miseczki. 
Są one bardziej praktyczne od doni­
czek, bo bardziej stabilne, mniej na­
rażone na przewrócenie podmu­
chem wiatru.

Przy bardzo wietrznej 
pogodzie

idealną i efektowną dekoracją grobu 
będzie na przykład szeroka (o śred­

nicy nawet 30 centymetrów) misa, 
wypełniona kilkunastoma kulistymi 
kwiatami.

Klienci zazwyczaj kupują kwiaty 
na groby swych bliskich w ostatniej 
chwili. I czynią słusznie. Chryzante­
my lubią jasne, przestronne, chłod­
ne pomieszczenia. Nie przetrwają 
na balkonie, nie mówiąc już o cie­
płym mieszkaniu. Najbardziej zapo­
biegliwi mogą je od biedy przecho­
wać kilka dni we własnych ogród­
kach. Tylko po co, skoro każdego 
roku aż do późnego zaduszkowego 
wieczoru okolice wszystkich pol­
skich cmentarzy wprost toną 
w kwiatach przeznaczonych 
na sprzedaż...

(mig)

Oszczędny sposób na złodzieja

Zabezpiecz swoje mieszkanie 
pized włamaniem!

INNE:
Pieczarki (1 kg) -3,50-4,50 zł
Podgrzybki (1 porcja) - 4,50-6 zł 
Opieńki (1 porcja) - 4 zł
Kanie (1 porcja) - 5 zł
Chryzantemy wielokwiatowe - 4-12 zł 
Chryzantemy pełne (1 doniczka)- 5-8 zł 
Znicze -1,80-15 zł
Stroiki -17-25 zł

Ceny na koszalińskim tar­
gowisku w dniu 29 paździer­
nika. (tg)

Solidne antywłamaniowe drzwi I za­
bezpieczone okna to podstawa bez­
pieczeństwa - zarówno w bloku, jak 
i we własnym domu. Złodzieje I wła­
mywacze działają przez okrągły rok, 
ich celem są mieszkania, szczegól­
nie te opuszczone przez gospodarzy 
na czas urlopu czy weekendu. Warto 
więc zapewnić sobie spokojny odpo­
czynek i zadbać o bezpieczeństwo 
naszego mienia pozostawionego 
w domu.

- Najprostszym rozwiązaniem jest 
założenie drzwi antywlamaniowych - 
radzi Sandra Nykiel-Szpil ze sklepu 
„Tom-San” w Koszalinie. Nie jest to 
wprawdzie skromna inwestycja, ale 
na pewno procentująca przez długie 
lata. Przede wszystkim bowiem takie 
drzwi skutecznie chronią przed niepo­
żądanymi gośćmi, są wykonane ze 
stali, osadzone na specjalnych, 
wzmocnionych ościeżnicach, wypo­
sażone w zamki, blokady i rygle. 4 mi­
liardy kombinacji zamków, do których 
klucze otrzymujemy w zaplombowa­
nym opakowaniu, to gwarancja ich 
niepowtarzalności.

Ponadto drzwi antywłamaniowe 
zapewniają izolację termiczną, aku­
styczną i nie wypaczają się. Dostęp­
ne są w kilku wzorach i kolorach, 
choć największą popularnością cie­
szą się te stonowane i gładkie, nie 
rzucające się w oczy i z pozoru nie 
różniące się od zwykłych drzwi. Spe-

CENY DRZWI

mi
Fot. WIEŃCZYSŁAW SPORECKI

Sandra Nykiel-Szpil prezentuje drzwi, które w dużym wyborze znaj­
dziemy w sklepach firmowych „Tom-San” w Koszalinie i Słupsku.

■ antywłamaniowe
- od 1,6 tys. zł
■ antywłamaniowe do domków
jednorodzinnych - 3 tys. zł
■ zewnętrzne wzmocnione
- od 610 zł
■ zewnętrzne-od 430 zł
■ wewnętrzne-od 100 zł
■ wewnętrzne przeciwpożaro­
we-od 1,3 tys. zł

cjalnie wzmocnione, zabezpieczo­
ne przed wpływem czynników atmos­
ferycznych, tłoczone lub frezowane 
drzwi są przeznaczone do zamonto­
wania w domku jednorodzinnym.

Założenie drzwi antywlamanio­
wych obniża koszt ubezpieczenia 
mieszkania nawet o 30 proc. Można 
więc na nich jeszcze zaoszczędzić. 
Jeśli dodatkowo odpiszemy je 
od podatku, wliczając ich zakup 
w ulgę remontowo-budowlaną, to 
oszczędzamy podwójnie.

Tańsze - ale także podnoszące 
bezpieczeństwo naszego domu - są 
zewnętrzne drzwi wzmocnione bla­
chą i wyposażone w solidne zamki. 
Właściciele domków jednorodzin­
nych i mieszkańcy najniższych pię­
ter bloków coraz częściej zabezpie­
czają swój dobytek, zakładając 
na okna zewnętrzne rolety lub wy­
mieniając szyby na antywłamanio­
we. (łuk)

'Msmivkii

dodatek:
ZDROWO

WARZYWA
Ziemniaki -50 gr
Buraki -1 zł
Marchew -1-1,20 zł
Pietruszka -3 zł
Kalafior 1,50-2,50 zł
Kapusta biała (1 kg) -50gr
Kapusta włoska (1 szt.) - 2-2,80 zł
Kapusta czerwona (1 szt.) -1,50 zł
Kapusta pekińska (1 kg) - 2,50-2,80 zł
Włoszczyzna -1,80 zł
Rzepa -2 zł
Rzodkiewka -1,40 zł
Brukselka -3 zł
Ogórki - 4,50-8 zł
Sałata 1,50-1,80 zł
Papryka -3 zł
Sałata lodowa - 3-4 zł
Por (1 szt.) -1 zł
Por (1 kg) -3 zł
Cebula -1-1,20 zł
Biała rzodkiew (1 kg) - 3-4 zł
Seler -3 zł
Pomidory - 2-4 zł
Papryka czerwona - 4-4,5 zł
Natka pietruszki -1-1,20 zł
Koper -1 zł
Szczypior -1,20 zł
Cebula czerwona - 2,50 zł
Peperoni(1 kg) -4 zł
Kabaczki -1,80 zł
Cukinia -1,80 zł
Patisony -1,80 zł
Brokuł (1 szt.) -3 zł

OWOCE
Grejpfruty Świt - 5-7 zł
Grejpfruty białe -5 zł
Grejpfruty czerwone - 5 zł
Mandarynki -5 zł
Pomarańcze -5 zł
Banany 2,60-2,80 zł
Winogrona 3,50-7,50 zł
Kiwi (1 szt.) -1 zł
Kiwi(1 koszyk) -4 zł
Nowelina (1 kg) -5 zł
Gruszki -2,50-3 zł
Jabłka -1,20-2 zł
Cytryny - 4-4,20 zł

INNE
Ogórki kiszone -4 zł
Kapusta kiszona - 2,5 zł
Kapusta do kiszenia (10 kg) - 8 zł
Orzechy włoskie - 3,50-4 zł
Orzechy laskowe -10 zł
Pieczarki - 6 zł
Grzyby boczniaki (1 kg) -5-7,50 zł
Czosnek - 80 gr-1 zł
Słonecznik (1 kg) -5 zł
Dynia (1 kg) - 2,50 zł
Dynia ozdobna (1 kg) -8 zł
Miód rzepakowy (1 kg) -17 zł
Miód wielokwiatowy (1 kg) - 17 zł
Miód lipowy (1 kg) -20 zł
Miód spadziowy (1 kg) -20 zł

CENY W KIOSKACH
WIEPRZOWINA

Karkówka (bez kości) -14,20 zł
Biodrówka (z kością) - 7,50 zł
Schab (z kością) -12,30 zł
Schab (bez kości) -17,50 zł
Żeberka 2,90-8,80 zł
Boczek świeży - 9,90 zł

PODROBY WIEPRZOWE
Nerki -3,90 zł
Wątróbka - 4,50 zł
Serca - 5,50 zł

DRÓB
Kurczak 3,90-3,99 zł
Piersi -10,90 zł
Udka 6,50-6-90 zł
Udziec - 7,30 zł
Podudzie - 7,20 zł
Skrzydełka 3,99-4,90 zł
Porcja rosołowa -1,20 zł
Mięso mielone -10,80 zł

NABIAŁ
Mleko (1 litr) -99 gr
Masło (200 g) -1,38 zł
Śmietana 12% -69 gr
Ser żółty -10.90 zł
Jaja wiejskie - 28-30 gr

PIECZYWO
Chleb mieszany -1 zł
Chleb krojony -1,10 zł
Bułka wrocławska (mała) - 30 gr
Bułka poznańska . .- 50 gr
Grahamka - 50 gr
Pączek -80gr
Bułka słodka • - 80 gr

WĘDLINY
Schab pieczony - 23,54 zł
Szynka drobiowa -17,01 zł
Rawska -10,91 zł
Drobiowa podsuszana -11,59 zł
Polędwica bursztynowa -19,94 zł
Szynka leśna -9,74 zł
Karczek pieczony -17,66 zł
Metka -11,13 zł
Szynka wiejska -20,15 zł
Szynka polska -13,59 zł
Mielonka - 8,77 zł
Śniadaniowa - 9,84 zł
Cytrynowa -9,52 zł
Wojskowa - 9,50 zł
Jałowcowa -14,59 zł
Salami -18,23 zł
Myśliwska wiejska -17,33 zł
Polędwica słupska -19,94 zł

Ceny na słupskim targowi­
sku przy ul. Wolności w dniu
29 października. (seb)

3 i
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tul. (0-59) 843 51 87, 
Szatańska 113 tul. 845 62 41 
Bytów,
Koskanowsklago 8
tul. 822 25 74

Real i „Głos 
Pomorza” 
klientom 
i czytelnikom

Zapraszamy wszystkich do konkursu z 

atrakcyjnymi nagrodami. Do końca wrze­
śnia w każdy piątek w magazynowym wy-

MĘŹBY
DACHOWE

kom. 0607 271 735
1M3 550 zł netto 

(J/fipfbg/Mjii ymds)
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Oferuje w ciągłej sprzedaży:
• glazurę i terakotę firm krajowych i zagranicznych

•kleje do glazury • armaturę sanitarną
• fugi, farby, listwy oraz inne materiały budowlane

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDÜOWE
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pytaniem. Kupon należy wyciąć, wypełnić też miejsce, gdzie będzie można odebrać 
^wrzucić do urny w pasażu hipermarketu. nagrody.

Liczą się tylko oryginalne kupony wycięte 

z gazety. Im więcej kuponów, tym większe 

szanse wygranej. Nie wprowadzamy żad- 
n„ , _ . ' t r——nych ograniczeń wiekowych — udział w za-
'°rane' Sp°śr,Ód wszystkich kupo . bawię mogą brać zarówno uczniowie 

nów wylosujemy te, których autorów na- szkół podstawowych, jak I Ich rodzice,

dziadkowie czy pradziadkowie. Zaprasza-

Skrzynka będzie oznaczona - będzie na 
niej logo gazety i Reala. Kupony można 
wrzucać do urny do 8 listopada do godz. 
12. Wtedy bowiem odbędzie się publicz-

grodzimy upominkami. Nagrodami będą «..aurxuw.e <^y praoziaoK 
produkty znanych firm. Nazwiska zwycięz- my do zabawy z Realem 
ców opublikujemy w „Głosie Pomorza” • -„Głosem Pomorza". (law)
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nieruchomości

WYSOKIŃSKI 342-36-44 
www.nkw.com.pl

Koszalin, komfortowa willa na działce.
Cena 650.000 zl.

WYSOKIŃSKI 342-36-44
www.nkw.com.pl

Manowo, komfortowa willa 
na działce 2231 nf.
Cena 350.000 zl.

m\ ji m
NORO 347-12-30

Świeszyno, nowy dom parterowy z 
poddaszem użytkowym, okna pcv, alarm, 
pow. calk, 200nf, działka 11OOnf.
Cena 210.000 zl.

NORO 347-12-30
Koszalin, ul. Gerberowa dom wolno 
stojący, działka zagospodarowana,
6 pokoi, 2 tarasy, garaż, 
pow. calk. 240 nf.
Cena 179.000 zl.

NORO 347-12-30
Miastko, fabryka, magazyny, 
część administracyjno-socjalna, 
teren ogrodzony, stan dobry 
pow. calk. 8425m! działka 31065nf.
Cena 2500.000 zl.

ANKAM NIERUCHOMOŚCI 
342-26-19

Koszalin ul. Traugutta, wynajmę sklep 
ogólnospożywczy o pow 32 m!, 
z bezpośrednim dojściem z ulicy 
Traugutta. Czynsz najmu 800 zl.

BIT S.c. NIERUCHOMOŚCI 
094 346-51-25

Rokosowo,
dom
szeregowy z 
garażem, 4 
pokoje, 
ogrzewanie 
gazowe, 
działka 
196 m2. 
Cena:
190 000 zl.

GADOMSKA NIERUCHOMOŚCI 
347-41-84

Mścice, pawilon handlowy 55 nf.
Cena 52.500 zl.

NIERUCHOMOŚCI 
. IMMOBILIEN

■WT; www.mit.kolobrzeg.home.pl 

* * mit-olobrzeg@home.pl

78-100 KOŁOBRZEG 
ul. Ratuszowa 3,1 piętro pok. 19

35-49-650, 0600-272-362

Kołobrzeg. Sprzedam pól domu 
o pow. 80 nf, działka 7000 nf.
Cena 120.000 zl

MIT 35-49-650, 0600-272-362 
www.mlt-kolobrzeg.home.pl 

mit-kolobrzeg@home.pl
Ustronie Morskie. Sprzedam mieszkanie 
3-pokojowe o pow. 137 nf, działka.
Cena 200.000 zł

WYSOKIŃSKI 342-36-44 
www.nkw.com.pl

Koszalin, obiekt przy ul. Gnieźnieńskiej.
Cena 350.000 zl.

WYSOKIŃSKI 342-36-44 
www.nkw.com.pl

Mielenko, dom, stan surowy, 
na działce 1812nf.
Cena: 195.000 zl.

NORO 347-12-30
Koszalin, ul. Zwycięstwa, 
zabytkowa kamienica do wynajęcia, 
parter, piwnice oraz dwa piętra 
po 230 nf.

ANKAM NIERUCHOMOŚCI 
342-26-19

Koszalin, ul. Wopistów, dom wolno stojący 
310 m! powierzchni całkowitej, 5 pokoi, w tym 
salon 34 uf z kominkiem, w przyziemiu 
2 mieszkania do dzierżawy, działka 600 nf 
własność. Cena 250.000 zl

GADOMSKA
NIERUCHOMOŚCI
347-41-84

Koszalin -
sklep, 
pow. calk, 
35,9 nf, 
wejście 
bezpośrednio 
z ulicy.
Cena 
55.000 zl.

MIT 35-49-650,0600-272-362 
www.mit-kolobrzeg.home.pl 

mit-kolobrzeg@home.pl
Wyganowo, 24 km od Kołobrzegu. 
Sprzedam pól domu o pow. 80 nf, 
działka 2400 nf. Cena 28.000 zł.

W I PÓŁROCZU

Mniej pozwoleń 
na budowę
W pierwszym półroczu tego roku 
wydano 31 129 pozwoleń na bu­
dowę mieszkań w nowych budyn­
kach. To o 37,2 proc. mniej niż 
w analogicznym okresie ubiegło­
rocznym - podał Główny Urząd 
Statystyczny.

Z danych GUS wynika, że 
16 722 mieszkania - 33,2 proc. 
mniej niż w I półroczu 2001 r. - 
mają być wybudowane 
w obiektach wznoszonych 
przez inwestorów indywidual­
nych. GUS przewiduje, że 
w ramach wydanych w I półro­
czu pozwoleń na budowę no­
wych budynków niemieszkal­
nych i zbiorowego zamieszka­
nia, rozbudowę budynków 
mieszkalnych i przebudowę 
pomieszczeń niemieszkalnych 
- powstanie 4214 mieszkań.

W pierwszym półroczu te­
go roku rozpoczęto budowę 
38 323 mieszkań, o 17,4 proc. 
mniej niż w I półroczu 2001 r.

Najwięcej, bo o 3233, spa­
dła liczba nowo budowanych 
mieszkań w budownictwie re­
alizowanym na sprzedaż lub 
wynajem (spadek o 28,3 proc. 
wobec I półrocza 2001 r.).

W budownictwie indywidu­
alnym liczba nowo budowa­
nych mieszkań spadła o 2325 
(8,6 proc.), spółdzielczym - 
o 2039 (42,5 proc.), społecz­
nym czynszowym - o 317 
(15,2 proc.), a komunalnym - 
o 290 (26,4 proc.).

Wzrosła liczba nowo budo­
wanych mieszkań w budow­
nictwie zakładowym. Rozpo­
częto budowę 149 mieszkań 
wobec 18 przed rokiem.

Z danych GUS wynika, że 
w końcu czerwca tego roku 
w budowie było 715,5 tys. 
mieszkań, czyli o 0,9 proc. wię­
cej niż w końcu czerwca 
2001 r.

W I półroczu 2002 oddano 
do użytku 41 632 mieszkania 
-o 5984 (12,6 proc.) mniej niż 
w porównywalnym okresie 
2001 r.

Według GUS, o 4699 spa­
dła liczba oddanych mieszkań 
w budownictwie spółdzielczym, 
o 2380 - w budownictwie prze­
znaczonym na sprzedaż lub 
wynajem, o 359 - w społecz­
nym czynszowym oraz o 118 - 
liczba oddanych mieszkań za­
kładowych.

Wzrost odnotowano w bu­
downictwie indywidualnym - 
o 1485 mieszkań, i komunal­
nym - o 87.

W I półroczu 2002 wzrósł - 
w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego - 
udział mieszkań przekaza­
nych przez inwestorów indy­
widualnych (o 9,1 pkt. proc.). 
Spadek nastąpił w udziale 
mieszkań spółdzielczych 
(o 7,4 pkt. proc.) oraz prze­
znaczonych na sprzedaż lub 
wynajem (o 2 pkt. proc.). <pap>

MIESZKANIA

Lokalizacja
Pow.
wm!

Cena w 
tyś. zł

Cena
nf Charakterystyka Agencja

HH 1-POKOJOWE
Jamno 343 35 1020 do remontu NORD
Słupsk,
Przemysłowa

28,2 29 1028 parter, piece, łazienka po remoncie, 
stare budownictwo

WEX

Słupsk, Grodzka 22 7 33,5.... 1457 II p., w bloku, balkon, okna PCV Krynicki
Słupsk, Zygmunta 26,4 37 1401 II p., balkon, spółdzielcze własnościowe Delta
Augusta

Iff 2-poKOJowE
Stupsk, PI, 
Broniewskiego

40,1 45 1122 wysoki parter, rozkładowe, 
spółdzielcze własnościowe

OMEGA

Sławno,
Gdańska

45 45 1000 IV p., balkon, rozkładowe, zadbane OMEGA

Słupsk,
Zaborowskiej

49,7 59 1187 parter, rozkładowe, loggia, parkiet, 
terakota, budynek ocieplony

Krynicki

Słupsk,
Małachowskiego

44 45 1022 II p., duża kuchnia, słoneczne, piece, 
niski czynsz

Enigma

Słupsk,
Westerplatte

73,8 69 932 parter, rozkładowe, ogrzewanie 
elektryczne, standard

WEX

Wiklino 47 32 681 Rozkładowe, po remoncie, balkon, 
telefon, spółdzielcze własnościowe

Merkury

Stupsk, Sierpnika 40 42 1050 II p., stare budownictwo, bezczynszowe Merkury
Koszalin Staffa 32,8 53 1615 podstawowy standard, winda, od zaraz Ankam
Koszalin 30 42 1400 czynsz 130 zl, nowe okna Wysokiński
Sianów,
Armii Polskiej 2

53,2 55 1033 parter, zadbane, na sklep, okna PCV NORD

Słupsk,
Kotarbińskiego

42 72 1714 III p., rozkładowe, spółdzielcze 
własnościowe, terakota

DELTA

Słupsk, Koszalińska 32,7 49 1498 II p., spółdzielcze własnościowe DELTA

3-POKOJOWE
Grąsino 79 35 443 przestronne, c.o. - etażowe na koks, 

wśród zieleni, dobry dojazd do Słupska
Merkury

Słupsk, Rejtana 75 77 1027 parter, rozkładowe, loggia WEX
Stupsk, Romera 72,6 79 1088 VIII p, rozkładowe, glazura, terakota WEX
Dębnica Kaszubska 48,94 48 980 parter, do ceny doliczony garaż 

działalność, 4 pok.
ARKA

Stupsk,
Przemysłowa

44 85 51,5 własnościowe, nowy piec gazowy ARKA

Stupsk,
Mochnackiego

59 65 1152 VI p., loggia, zadbane, spółdzielcze Kaczyńska

Dębnica
Kaszubska

60 66 1100 w nowym budynku, kominek, garaż, 
działka, możliwa zamiana na 3 - 4 p

DELTA

Stupsk,
Piłsudskiego

45 60 1333 III p., ciemna kuchnia, spółdzielcze 
własnościowe, do remontu

DELTA

Sławno, Gdańska 3 64,4 60 931 ogrzewanie gazowe, stan bardzo dobry NORD
Koszalin, Lelewela 73,6 93 1263 puste, parkiet, standard podstawowy ANKAM
Koszlin,
Śniadeckich

60 89 1438 po remoncie, rozkładowe, loggia,
1 piętro

Jasiński

Dobrowo 63 30 476 II p., łazienka po remoncie Jasiński
Słupsk,
Małachowskiego

83 70 843 stare budownictwo, zadbane, niski 
czynsz, niski czynsz

Enigma

4-POKOJOWE
Słupsk 119,25 120 1006 II p., w domku, rozkładowe, glazura, WEX

ogrzewanie gazowe, ogródek
Słupsk,
Leszczyńskiego

95 85 894 II p., spółdzielcze, zadbane Kaczyńska

Słupsk,
Szczecińska

74 65 878 IV p., rozkładowe, opomiarowanie Kaczyńska

Słupsk,
Plac Broniewskiego

90,5 75 829 I p., stare budownictwo, balkon,
II taryfa, własność z księgą

Merkury

Słupsk,
Szczecińska

72,6 70 972 IX p., wieżowiec, glazura, 
terakota, opomiarowanie

Krynicki

Koszalin,
Jana Pawia II

72 92 1277 parter, rozkładowe, zadbane, 
okna PCV

Jasiński

Koszalin,
Na Skarpie

90 150 1666 wysoki standard, balkon, glazura, 
terakota, zabudowa kuchni

ANKAM

Strzekęcino - 80 - 1 p,, własne ogrzewanie, po remoncie Wysokiński
Słupsk, Plac 
Broniewskiego

119 80 672 III p., piece z grzałkami, balkon, 
rozkładowe, parkiety

DELTA

Słupsk, Romera 81,49 106 1300 III p., w bloku, loggia, parkiet DELTA

n \ g S' u "c h o m ö § c

0600-272-362

www.mlt-kolobrzeg.home.pl
mlt-kolobrzeg@home.pl
Kołobrzeg-Radzikowo.
Sprzedam dom, zabudowa bliźniacza 
130 m2, działka 369 m2. Cena 220.000 zł.

FOTO
oferty

NIERUCHOMOŚĆ
wMdy czwartek

pokaż i sprzedaj 
nieruchomość!

Nieruchomoścl-Kaczyńska 
lei. 8412 583 

www.lnM e-mail: nk@zjj|
SIEMIANtCE, komfortowy dom wolno stojący, 
224 m kw, działka 720 m kw, z wyposa­
żeniem, wysoki standard. Cena 325.000 zł.

Biuro Obrotu 
Nieruchomościami

Dorota Pietrzak-Jaroszyńska

kupno-sprzedaż-zamiana
SZCZECINEK, 28 Lutego 2 

372 20 21, O 604 23 91 08 
e-mail: bon01@poczta.onet.pl 

www.dorota.gratka.pl

„POŚREDNIK” 372-20-21 
www.dorota.gratka.pl

Wielkopolska - zajazd restauracja,
2 baseny, sauna, położony w środku
lasu. Cena 1.450.000 zł

„POŚREDNIK” 372-20-21 
www.dorota.gratka.pl

Borne Sulinowo - pensjonat, 11 pokoi, 
ogrzewanie gazowe, działka 1155 nf.
Cena 450.000 zl

„POŚREDNIK" 372-20-21 
www.dorota.gratka.pl

Gm. Grzmiąca - dom po remoncie, 
zabudowania gospodarcze, 
działka 2900 nf możliwa zamiana.
Cena 67.000 zl

„POŚREDNIK” 372-20-21 
www.dorota.gratka.pl

Szczecinek-Marcelin, atrakcyjnie 
położona działka budowlana, 
powierzchnia 914m2 (uzbrojona).
Cena 33.000 zł

Nieruchomoścl-Kaczyńska 
tel. 8412 583 

www.1nk.pl e-mall nk@z.pl
Słupsk, os.
Akademickie, 
środkowy 
szereg, wysoki 
standard, 4 
pokoje, kuchnia 
z aneksem 
jadalnym, 
garaż, ogrzew. 
gaz., działka. 
Cena 
220.000zl.

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@gIos-pomorza.pl
http://www.nkw.com.pl
http://www.nkw.com.pl
http://www.mit.kolobrzeg.home.pl
mailto:mit-olobrzeg@home.pl
http://www.mlt-kolobrzeg.home.pl
mailto:mit-kolobrzeg@home.pl
http://www.nkw.com.pl
http://www.nkw.com.pl
http://www.mit-kolobrzeg.home.pl
mailto:mit-kolobrzeg@home.pl
http://www.mlt-kolobrzeg.home.pl
mailto:mlt-kolobrzeg@home.pl
http://www.lnM
mailto:bon01@poczta.onet.pl
http://www.dorota.gratka.pl
http://www.dorota.gratka.pl
http://www.dorota.gratka.pl
http://www.dorota.gratka.pl
http://www.dorota.gratka.pl
http://www.1nk.pl
mailto:nk@z.pl
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Kredyt hipoteczny
bez opłat

0 % prowizji za udzielenie kredytu 
0 zł opłaty za rozpatrzenie wniosku 
0 zł opłaty za wcześniejszą spłatę kredytu 
O zł opłaty za ustanowienie hipoteki
Uwaga!
KREDYT HIPOTECZNY WERSJA +
Na budowę, rozbudowę, zakup, remont + dowolny cel 
konsumpcyjny.

KREDYT REFINANSOWY WERSJA +
Na spłatę kredytu hipotecznego, samochodowego, 
gotówkowego, linia ROR + dowolny cel konsumpcyjny.

III DER

Regtona^y praedjtowicjel «OSZalin, Ul. Spokojna 48 
„APEX” tel./fax (0-94) 341 30 00, kom. 0502 121 705

RAUTARUUKKI POLSKA
• BLACHY MAXI: DACHÓWKOWE, TRAPEZOWE

ELEWACYJNE,
• DACHÓWKI: CERAMICZNE, CEMENTOWE,

BITUMICZNE

• SYSTEMY RYNNOWE

• BRAMY GARAŻOWE

Kompleksowe dostawy - Transport gratis - Sprzedaż ratalna

„CARECO”, Koszalin, ul. Lutyków 4/6, tel./fax 346 12 05
NA INWESTYCJ|| CENY NEGOCJOWANE !

Dystrybutor regionalny 
„HYDROPLUS”

SystemyRrNNowczuPCVSrsMurWEmiAcrjNE “I- Szczecińska 34
75-137 Koszalin 

tel ./fax (094) 346 03 19

SYSTEMY RYNNOWE, 
WENTYLACYJNE 

I ODWODNIENIOWE

OFERUJEMY WYSOKIEJ JAKOŚCI PRODUKTY 
CHARAKTERYZUJĄCE SIĘ LEKKOŚCIĄ 

WYSOKĄ FUNKCJONALNOŚCIĄ 
ZRÓŻNICOWANĄ KOLORYSTYKĄ

Zapraszamy do współpracy firmy handlowe i wykonawcze

»«pond hond okatthłng

Połmko - IMtomtookn 
Hurtowni« 

OcUttożry U*yw«nej

MIX nlBBortowany od 3,8B złAo 
ODZIEŻ sortowana od 8,BOzt/kg

Polaka: 7B _ 400 Koazalln ul. Plaatawaka 1 
Cal/fax: (OB41 347 43 IB

Niemcy: 71080 Ramaaok - Aldingen, IVIax-EytU- Btr.EO
tel: COO AB] 7148 BBO BB7, fex: BBO B3B

R OKNA PCV
-rk Zakład Produkcji Okien
«mV- Słupsk: ul. Wrocławska 44a

' !■ 1 Tel. 8413-639; 8429-848
Lębork: ul. Armii Krajowej 6 

Tel. 8620-653

ATRAKCYJNE CENY
1 RABATY !

IGANT
lampa podłogowa + AB 

cena netto: 177,30 zl 
• lampa gabinetowa + AB

cena netto: 81,80 zł
i możliwy rabat

HOTEL, PENSJONAT, itp.
Wykonanie: ALU-MAT

-łączenia złote

0 ©BffAŁHURT,
Koszalin, ul. Barlickiego 13 A 

tel. (094) 342 54 26, 0 501 682 955 
pon. - pt. 8.00 - 17.00, sob. 8.00 - 14.00

PPUH IRBOL S.C.

MEBLE 
TAPICEROWANE
- KOMPLETY 

WYPOCZYNKOWE,
- NAROŻNIKI,

KANAPY I FOTELE

USŁUGI TAPICERSKIE
- MEBLOWE
- SAMOCHODOWE

•A

76-200 Słupsk, ul. Garncarska 19 
tal. (059) 141 25 95

Giełda nieruchomości

www.g ios- pomor zal. p I*fX ---------------------------------------------J

... FOTO-OFERTY w Interriocie!

bramy drzwi automatyka

stybkobieine
V do przemysłu spożywczego

spS«

ten
bsp Service, Koszalin, ul. Szczecińska 32 

(094) 346 29 30, fax (094) 346 29 32
e-mail: bsp@pro.onet.pl

NA SKARPIE
GfcrrrJrirrST mieszkania 1-pokojowe przy ul. St Dąbka w Koszalinie

do zasiedlenia w grudniu 2002 r. na warunkach lokatorskiego 
prawa lub ekspektatywy ustanowienia odrębnej własności, 
tradycyjna technologia, najwyższa jakość, 
kameralna zabudowa, niskie koszty eksploatacji, 
garaże,

informacje Koszalińska Spółdzielnia Mieszkaniowa Ja Skarpie’’
w Koszalinie, ul. Na Skarpie 17, lei.: 94/ 347-66-44; 343-20-20

saMncacmm

Darłowo, ul. Hotelowa 4 
tel. 094 314 3527, 0601 77 42 87

Polecamy;
Art. budowlane i 

wykończenia wnętrz
panele podłogowe

panele ścienne MDF 
panele PCV

wykładziny dywanowe 
wykładziny PCV

farby • glazura - terakota
Zapraszamy pn.-pt 8.00-18.00 

sob. 8.00-14.00

BIURA HANDLOWE: ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY
WEtTOfHOWA WIELUŃ PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCHW,ELUN I MONTERÓW STOLARKI PCV
KALISZ
SŁUPSK UL. SZARYCH SZEREGÓW 12 (KOŁO SADU)

Serwis Dach
MBBBWMMMBMBBaMBBBMk

• DACHÓWKA CERAMICZNA (CREAT0N, WIEK0R)

• DACHÓWKA CEMENTOWA (EURONIT, PR0DACH)

• BLACHODACHÓWKA

• PAPY

• SYSTEMY RYNNOWE

• CEGŁA KLINKIEROWA

• MATERIAŁY IZOLACYJNE: WEŁNY, FOLIE DACHOWE
• OCZYSZCZALNIE ŚCIEKÓW

• SYSTEMY KOMINOWE LEIERA

Słupsk, ul. Poprzeczna 7, 

tel./fax 0-59/840-23-60,840-36-03

^

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
http://www.g
mailto:bsp@pro.onet.pl
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W SKRÓCIE

■ W czwartej rundzie 35. Olimpiady 
Szachowej w Biedzie (Słowenia) 
męska reprezentacja Polski poko­
nała Kubę 3:1, a kobieca przegrała 
z broniącymi tytuł Chinkami 1:2. 
Polacy dzielą w klasyfikacji pierw­
sze miejsce z Rosją i Armenią.

■ PSV Eindhoven odwołał się od de­
cyzji UEFA zwiększającej z 30 do 50 
tysięcy franków karę nałożoną na 
ten klub za rasistowskie zachowa­
nia kibiców podczas meczu Ligi Mi­
strzów z Arsenałem.

■ Co najmniej trzydzieści osób zo­
stało rannych w wyniku zamieszek, 
do których doszło podczas meczu 
piłkarskiego w brazylijskiej miej­
scowości Campinas.

i ■ Francuzka Isabelle Blanc i jej ro­
dak Matthieu Bozzetto wygrali sla­
lom gigant równoległy snowboar- 
dowego Pucharu Świata w austriac­
kiej miejscowości Solden.

■ Tenisowe mistrzostwa świata de- 
bllstów, które zaplanowano na przy­
szły tydzień w hinduskim Bangalo­
re, zostaną prawdopodobnie prze­
łożone ze względu na problemy 
organizacyjne.

■ Siódemka polskich skoczków nar­
ciarskich przechodziła we wtorek 
w Warszawie testy w tunelu aerody­
namicznym Instytutu Lotnictwa. To 
druga w tym roku wizyta pod­
opiecznych trenerów Apoloniusza 
Tajnera oraz Piotra Fljasa w tunelu

j aerodynamicznym.

■ Richard i Oracene Williams , ro­
dzice czołowych tenisistek świata 
Venus i Sereny, rozwiedli się 
we wtorek przed sądem w stanie 
Floryda, po 22 latach małżeństwa.

Pogromca Przemysława Salety , 
urecki bokser Slnan Samll Sam 

mieszkający w Hamburgu będzie 
musiał stoczyć do początku stycz- 
-ia pojedynek o mistrzostwo Euro­
py z Brytyjczykiem Dannym Wll- 
llamsem - postanowiła Europejska 
Unia Boksu (EBU).

■ Piłkarz reprezentacji Brazylii i Realu 
Madryt, Ronaldo wygrał pokazowy 
golfowy turniej pro-am, który odbył 
się w stolicy Hiszpanii. W imprezie 
udział wzięło trzech amatorów i za­
wodowy golf ista Juan Carlos Aguero.

■ W wyniku wycofania z kalendarza 
mistrzostw świata Formuły 1 
w 2003 roku wyścigu o Grand Prix 
Belgii, kierowcy będą mieli dwie 
trzytygodniowe przerwy w startach.

■ Piłkarze ręczni Jugosławii, którzy 
w styczniu 2003 roku będą rywala­
mi Polski w rozgrywkach grupo­
wych turnieju finałowego mi­
strzostw świata, przegrali z Niem­
cami 24:31 w pierwszym dniu 
turnieju w Szwecji.

■ Alberto Cavasln , były szkolenio- 
i wiec Lecce, został trenerem klubu

piłkarskiego Fiorentina Viola, gra­
jącego w trzeciej lidze włoskiej. Za­
stąpił on Pietro Wierchowoda, zdy­
misjonowanego za słabe wyniki ze- 

j społu z Florencji.

! ■ Terrorystyczny zamach na mo­
skiewski teatr, na skutek którego 
zginęło 117 osób, nie wpłynie ne­
gatywnie na kandydaturę stolicy 

i Rosji, jako organizatora igrzysk 
olimpijskich 2012 roku - powie­
dział we wtorek przewodniczący 
MKOI Jacques Rogge.

■ Sąd w Sunderland zakazał dwójce 
fanatycznych wielbicieli australij­
skiego pływaka lanaThorpe'a zbli­
żać się do jego domu lub do miej-

! sca jego treningów.

: ■ Hiszpański kolarz Fernando Escar- 
tln ogłosił we wtorek w Saragossie 

i zakończenie kariery. Hiszpan odno­
sił największe sukcesy pod koniec 
lat 90.

■ Argentyńczyk Marcos Mllinkovic 
i reprezentantka Korei Południowej

| Koo Kl-Lan otrzymali najwyższe 
i premie - po 200 tys. dolarów od 

Międzynarodowej Federacji Siat­
kówki za rok 2002.

j ■ Przebywający w Katarze Franz 
Beckenbauer oświadczył, że Azja 

I powinna otrzymać pięć miejsc 
j w najbliższych finałach mistrzostw i 
| świata w piłce nożnej.

(pap, mars) i
i

u

koszykówka. Liga NBA

Sezon rozpoczęty!
Koszykarze NBA rozpoczęli sezon zasadniczy. W pierwszym spotkaniu 
Orlando Magic pokonało Philadelphię 76ers 95:88 .

Bohaterem spotkania był Tra­
cy McGrady , który zdobył 31 
punktów (13 celnych na 24 wy­
konywane rzuty).

Kompletnie zawiódł nato­
miast gwiazdor Sixers Allen 
Iverson , który po udanym po­
czątku (4 celne na 7 prób) do 
końca meczu fatalnie pudłował. 
Iverson zakończył spotkanie 
z dorobkiem 18 pkt, przy fatalnej 
skuteczności 28 proc. (7 celnych 
na 25 prób). Najwięcej punktów 
dla Sixers zdobyli van Horn i 
McKie - po 19. Drugim strzel­
cem Orlando był Grant Hill - 18 
pkt.

W drugim spotkaniu koszyka­
rze Sacramento Kings nie dali 
najmniejszych szans Cleveland 
wygrywając wysoko 94:67. Naj­
lepsi w zespole gospodarzy byli 
Damon Jones - 18 pkt i Peja 
Stojakovic - 17. W drużynie 
Cavs najskuteczniejszy był Ric­
ky Davis -17.

W ostatnim spotkaniu koszy­
karze Los Angeles Lakers prze­
grali z San Antonio Spurs 82:87. 
W zespole mistrzów NBA brylo­
wał Kobe Bryant , który zdobył 
27 pkt.

W drużynie „Ostróg” aż pięciu 
graczy zdobyło powyżej 10 pkt. 
Najwięcej Malik Rose - 16. Ro­
se zaliczył także 11 zbiórek. Po 
10 piłek z tablic zebrali Robin­
son i Tim Duncan.

Fot PAP/EPA-LUCY NICHOLSON

Obrońca Los Angeles Lakers, Kobe Bryant (z tylu) usiłuje zabrać piłkę 
Speedy Claxton’ owi /, San Antonio Spurs podczas inauguracyjnego me-

(onet, mars) czu ligi NBA sezonu 2002/2003.

Otwarte Międzynarodowe Mistrzostwa Holandii

Karatecy na medal
7 złotych, 2 srebrne oraz 3 brązowe 
medale 'zdobyli wychowankowie 
słupskiego Championa w Stadfkana- 
al podczas Otwartych Międzynaro­
dowych Mistrzostw Holandii w Kara­
te. To wielki sukces młodych zawod­
ników.

- Mistrzostwa stały na bar­
dzo wysokim poziomie - mówi 
sensei Michał Godnicz , trener 
medalistów. - Swoich sił spróbo­
wało ponad 200 zawodników

z całej Europy. Słupski Klub Ka­
rate Champion reprezentowało 
10 zawodników z różnych grup 
wiekowych. Na podium stanęli: 
Przemek Juchniewicz - 1. 
miejsce w kata, Krzysztof Cy­
wiński - dwa pierwsze miejsca 
w kata oraz kumite mężczyzn, 
Piotr Benewiat - dwa pierwsze 
miejsca w kata oraz kumite 
chłopców, Tomasz Podolak - 
1. miejscę w kumite, Paulina 
Dymarek - 3. miejsce w kata

dziewcząt, Tomasz Cywiński - 
2. miejsce w kata, Łukasz Giec 
- 3. miejsce w (tata oraz To­
masz Mrózek - 3. miejsce w ku­
mite mężczyzn. Poza tym Prze­
mek Juchniewicz, Michał Świę- 
tosławski, Piotr Benewiat 
zdobyli złoty medal w kata dru­
żynowa chłopców 13-15 lat. Na 
drugim miejsce w tej samej kate­
gorii stanęli Paulina Dymarek, 
Tomasz Podolak i Tomasz Wie- 
lesik. (klin)

TENIS STOŁOWY. Ekstraklasa mężczyzn

Porażki Pogoni i Tęczy
Dwaj nasi reprezentanci (Pogoń Lę­
bork i Tęcza Nowa Wieś Lęborska) 
grali bez powodzenia i u siebie prze­
grali swoje mecze w ramach 5. kolej­
ki rozgrywek pingpongowych mę­
skiej ekstraklasy.

We wtorkowe popołudnie 
w auli Zespołu Szkół Ponadgim- 
nazjalnych nr 1 w Lęborku ping- 
pongiści Pogoni dzielnie stawiali 
opór przez 200 minut wyżej no­
towanym rywalom z Ostródy. 
Ostatecznie lęborczanie prze­
grali z Morlinami 3:4. W zespole 
lęborskim doskonale radzi sobie 
debel Krzysztofów (Kaczmarek 
i Lubin ), który nie przegrał jesz­
cze w sezonie 2002/2003. Tak 
trzymać!

Zapis wynikowy oraz po­
szczególnych gier pojedynczych 
i gry podwójnej (na pierwszym 
miejscu lęborczanie): 1:0 - K. 
Kaczmarek - Andrzej Makow­
ski 3:0 (11:5,11:9, 12:10); 1:1 - 
Piotr Napiórkowski - Xu Kai 
0:3 (8:11, 3:11, 8:11); 1:2 - K. 
Lubin - Łukasz Godlewski 1:3 
(11:4, 4:11, 7:11, 9:11); 2:2 - 
Kaczmarek/Lubin - Godlew­
ski/Makowski 3:1 (9:11, 11:9, 
11:4, 11:3); 2:3 - Kaczmarek - 
Kai (był to najlepszy pojedynek) 
1:3 (13:11, 2:11, 9:11, 10:12); 
3:3 - Lubin - Makowski 3:0 
(11:6, 11:9,’14:12); 3:4 - Napiór­
kowski - Godlewski 1:3 (11:8, 
9:11 - w tym secie lęborski 
gracz prowadził 9:4), 9:11, 
12:14).

W Nowej Wsi Lęborskiej Tę­
cza uległa Olimpii Unii Gru­
dziądz 1:4. Tym razem słabiej 
w miejscowym zespole zagrał 
Marek Prądzinski. Na uspra­
wiedliwienie słabszej dyspozycji 
tego sympatycznego tenisisty 
stołowego jest to, że ostatnio

sporo czasu musiał poświęcić 
się nauce i z tego powodu mniej 
trenował.

Rejestr wynikowy oraz po­
szczególnych gier pojedynczych 
i debla (jako pierwsi pingpongi- 
ści Tęczy): 0:1 - M. Prądziński - 
Witold Skubiszewski 2:3 (11:3, 
11:9, 8:11, 5:11, 5:11); 0:2-An­
drzej Czubaty - Artur Daniel 
0:3 (2:11, 8:11, 5:11); 0:3 - 
Krzysztof Piński - Dymitr 
Czumakow 1:3 (9:11, 11:3, 3:11, 
8:11); 1:3 - Piński/Prądzinski - 
Daniel/Skubiszewski 1:3 (11:4, 
10:12, 11:7, 11:7); 1:4-Prądzin­
ski - Daniel 2:3 (8:11, 3:11, 
14:12, 11:5, 6:11).

Komplet wyników meczów 
w 5. kolejce: PKTS Pabianice - 
Odra Głoska Księginice 0:4, 
AZS Politechnika Śląska Gliwice 
- ZKS Zielona Góra 1:4, Pogoń 
Lębork - Morliny Ostróda 3:4, 
AZS PW Wrocław - Alumn 
Płock 4:1, Tęcza Nowa Wieś Lę­
borska - Olimpia Unia Gru­
dziądz 1.4.

Następne mecze w ramach 
6. serii zaplanowane są 2 listo­
pada (sobota - godz. 16) 
i zmierzą się: Odra Głoska - 
AZS PW, Olimpia Unia - ZKS, 
Alumn - PKTS, Morliny - Tę­
cza. Spotkanie Pogoń - AZS 
Politechnika Śląska zostało 
przełożone na 8 listopada (pią­
tek-godz. 17).

1. Odra Głoska 5 10 20-5
2. ZKS 5 10 20-6
3. AZS PW 5 8 18-9
4. Morliny 5 8 18-13
5. Olimpia Unia 5 6 14-11
6. Pogoń 5 4 16-16
7. Tęcza 5 2 11-19
8. Alumn 5 2 8-18
9. AZS PŚI. 5 0 9-20

10. PKTS 5 0 3-20

(fen)

TENIS STOŁOWY. IV liga mężczyzn

Lębork awansował
W Gdańsku juniorzy miejsco­

wej drużyny AZS AWF przegrali 
z Pogonią III Lębork 6:10. Był to 
mecz o mistrzostwo IV ligi w te­
nisie stołowym mężczyzn. Dla 
lęborczan punkty zdobyli: Karol 
Awchimieni - 4,5, Robert Bed­
narczyk - 3,5, Marcin Nowak - 
2. Po tej wygranej Lębork awan­
sował w tabeli. Pozostałe wyniki: 
Weterani Gdańsk - ŻTS Nowy

Dwór Gdański 5:10, Volfram 
Władysławowo - Barka Sierako­
wice 10:0. Pauzował GKS Siera­
kowice.

1. 7TS 
.2. Volfram
3. Pogoń II!
4. Weterani
5. Barka
6. GKS
7. AZS AWF jun.

(fen)

3 6 30-10
3 4 22-15
3 4 25-19
2 2 15-10
2 2 10-13
2 0 6-20
3 0 9-30

SZACHY. Półfinały mistrzostw Polski juniorów
Zapalimy znicze, pochylimy głowy...

Pozostały wspomnienia
Franciszek Kępka, Tadeusz Rut, Hu­
bert Wagner, Klemens Roguski... to 
zaledwie kilka nazwisk z grona tych 
wybitnych sportowców i trenerów, 
którzy nie tak dawno odeszli na za­
wsze.

1 listopada odwiedzimy cmenta­
rze, zapalimy znicze, pochylimy gło­
wy nad mogiłami tych, dzięki którym 
wciągano na maszty stadionów bia­
ło-czerwoną flagę, dzięki którym 
grany byt Mazurek Dąbrowskiego. 
Odeszli na zawsze, pozostawiając 
po sobie wspomnienia pełne wzru­
szeń...

Sportowcy i trenerzy

W odstępie krótkiego czasu, za­
ledwie trzech tygodni, śmierć z gro­
na żywych zabrała wybitnych szko­
leniowców i sportowców. 13 marca 
zmarł nagle w Warszawie legendar­
ny trener Hubert Wagner - twórca 
największych sukcesów polskiej 
ąiatkówki. 27 marca, po długiej 
i ciężkiej chorobie, zmarł w Warsza­
wie jeden z najlepszych lekkoatle­
tów Wunderteamu Tadeusz Rut.- 
trzykrotny olimpijczyk (1956, 1960, 
1964), ośmiokrotny mistrz Polski 
w rzucie miotem i dyskiem (1955- 
65). W igrzyskach w Rzymie (I960) 
zdobył brązowy medal, a dwa lata 
wcześniej został mistrzem Europy. 2 
kwietnia kolejna wiadomość 
o śmierci znanej i cenionej osoby - 
Klemensa Roguskiego, jednego 
z najwybitniejszych w świecie szko­
leniowców podnoszenia ciężarów. 
Byt współtwórcą największych pol­

skich sukcesów w tej dziedzinie 
sportu, trener kadry narodowej w la­
tach 1959-81. 21 czerwca w kato­
wickim szpitalu zmarł prezes Ślą­
skiego Związku Pitki Nożnej, byty 
prezes PZPN i GKS Katowice Ma­
rian Dziurowicz . W młodości grat 
w Sosnowcu w piłkarskich druży­
nach juniorów w klubach Stali, a 
później Zagłębia. Uprawiał też lek­
koatletykę we Włókniarzu. Kontuzja 
przerwała mu rozwój kariery zawod­
niczej. Później działał w futbolu, 
w ukochanym przez siebie GKS Ka­
towice, w którym od 1988 do 1995 
roku pełnił funkcję prezesa. 3 lipca 
1995 został wybrany prezesem Pol­
skiego Związku Pitki Nożnej, kiedy 
to zastąpił Kazimierza Górskiego 
Funkcję tę sprawował do 28 czerw­
ca 1999 roku. Był także działaczem 
UEFA.

Pod koniec 2001 roku pożegnali­
śmy Henryka Nowarę, Antoniego 
Worynę, Franciszka Kępkę, Tade­
usza Starzyńskiego. 28 listopada 
zmarł w Chorzowie były trener bok­
serskich reprezentacji Polski i Mek­
syku Henryk Nowara. Dwa tygodnie 
później zmarł w Jastrzębiu Zdroju 
jeden z najlepszych polskich żuż­
lowców, Antoni Woryna. Byt pierw­
szym polskim medalistą indywidual­
nych mistrzostw świata (zdobył dwa 
brązowe trofea). 15 grudnia umart 
w Skoczowie Franciszek Kępka - 
światowej sławy pilot szybowcowy, 
mistrz Europy, czterokrotny brązowy 
medalista mistrzostw świata, wielo­
krotny mistrz kraju. Niebawem od­
szedł Tadeusz Starzyński - lekko­

atleta, wychowawca najlepszych j 
polskich trójskoczków, trener kadry 
narodowej i olimpijskiej.

Dziennikarze
O cenione i popularne osoby i 

uszczupliło się pod koniec 2001 i w j 
2002 roku środowisko dziennikar- j 
skie. 18 grudnia zmarł nagle w War- i 
szawie Bogusław Koperski, czoło­
wy publicysta motoryzacyjny, repor- j 
ter prasowy, radiowy i telewizyjny.
27 grudnia zmarł nagle w Krakowie j 
Piotr Sikora . Pracował w „Czasie”, 
„Echu Krakowa”, „Tempie”, „Tygo­
dniku AWS", „Gazecie Wyborczej”, | 
„Gazecie Krakowskiej”. 9 marca zgi- 
nąi w wypadku samochodowym na ; 
trasie Poznań - Warszawa nestor i 
polskich dziennikarzy motoryzacyj- ; 
nych Wiesław Najhajt.

4 czerwca zmarł nagle w War- ; 
szawie Jacek Żemantowski - spor­
towiec i wybitny dziennikarz. W la­
tach 1952-67 uprawiał szermierkę j 
i szachy. Dwukrotny laureat nagrody 
„Złoty Ekran”, pięciokrotny triumfator i 
konkursu „Złote Pióro”. Byt siedmio- j 
krotnym medalistą mistrzostw kraju 
we florecie i szpadzie, brązowym 
medalistą Uniwersjady w Budapesz­
cie (1965) oraz międzynarodowych j 
mistrzostw Skandynawii w szpadzie i 
(1966).

Zapalając znicze na grobach i 
tych, co odeszli niedawno, pamiętaj- j 
my także o sportowcach, trenerach, j 
działaczach, ludziach pióra i mikro­
fonu, których nie ma wśród nas od j 
dawna.

(pap, mars)

Słupszczanki w finale
W Toruniu zakończyły się szachowe 
rozgrywki półfinałowe mistrzostw 
Polski w szachach. Dwie słupszczan­
ki awansowały do finałowego turnie­
ju.

Słupscy młodzi zawodnicy-ju- 
niorzy z Młodzieżowego Cen­
trum Kultury Towarzystwa Sza­
chowego rywalizowali ze zmien­
nym powodzeniem
w półfinałowym turnieju szacho­
wym mistrzostw Polski. W Toru­
niu do gier na 64 polach razem 
przystąpiło 149 adeptów „kró­
lewskiej gry” z 27 klubów woje­
wództwa pomorskiego i zachod­
niopomorskiego. Ze słupskiej 
ekipy najwięcej powodów do ra­
dości miały: Monika Barańska 
i Natalia Gan . Ta pierwsza za­
jęła drugie miejsce w grupie ju­

niorek do lat 16. Druga z kolei 
była trzecia wśród juniorek do lat 
12. Gratulujemy!

Ponadto w finale wystąpi też 
Rafał Gan, który grać będzie 
w grupie juniorskiej chłopców do 
lat 10. Ten młody szachista 
wcześniej miał zagwarantowaną 
przepustkę i nie musiał grać 
w półfinałowych zawodach. Miej­
sca pozostałych słupskich repre­
zentantów w Toruniu: chłopcy - 
do lat 12: 7. Arkadiusz Kubów, 
14. Jakub Pająk ; do lat 14 - 9. 
Michał Foryś ; do lat 16 - 7. 
Paweł Maj. W klasyfikacji klubo­
wej wygrała ekipa MDK nr 1 
Bydgoszcz. Słupska drużyna 
(MCK TSz) podzieliła miejsca 6- 
9. Szachowym szkoleniem mło­
dych słupszczan zajmuje się Bo­
gusław Kuma. (fen)

Czwórmecz Koszalin - Słupsk - Kołobrzeg - Białogard

Szachowa integracja
W niedzielę (3 listopada) w siedzibie 
Szachowego Klubu Sportowego Het­
man przy ul Andersa 32 w Koszalinie 
zostanie rozegrany czwórmecz Ko­
szalin - Słupsk - Kołobrzeg - Biało­
gard.

Zawody rozpoczną się o go­
dzinie 10.30, ä w każdej ekipie 
będzie grało po dziesięciu sza­
chistów powołanych do repre­
zentacji poszczególnych miast. 
Organizatorem imprezy jest ko­

szaliński Hetman, a celem tur­
nieju integracja środowisk sza­
chowych oraz popularyzacja 
„królewskiej gry”. Triumfator tur­
nieju otrzyma puchar przechodni 
ufundowany przez prezydenta 
Koszalina, a wszystkie drużyny 
zostaną dodatkowo nagrodzone 
okolicznościowymi dyplomami. 
Po zakończeniu czwórmeczu or­
ganizatorzy mają zaplanowany 
turniej Blitza systemem szwaj­
carskim. (mars)

V
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LIGA ZAKOW

Grupa „Koszalińska”

Wyniki 11. kolejki i strzelcy bra­
mek: Leśnik Manowo - Dartovia II 
Darłowo - spotkanie rozegrane zo­
stanie wiosną przyszłego roku po­
dobnie jak pozostałe nie rozegrane 
przez Leśnika mecze w rundzie je­
siennej. Rossa Rosnowo - Gryf 95 
Stupsk 1:17 (1:6) - Adrian Ćwikliń­
ski - 1 oraz Marcin Narożny - 5, 
Damian Sokołowski - 3, Mateusz 
Budzyński, Wojciech Cytlau, Szy­
mon Gołaszewski, Mariusz Świ­
derski - po 2 i Damian Lewański 
- 1; Gwardia Koszalin - Saturn 
Mielno 2:1 (0:1) - Robert Henjch - 
2 oraz Marcin Cikacz - 1; UKS 
Victoria SP 2 Sianów - Bałtyk II Ko­
szalin 0:1 (0:1) - Mateusz Bany; 
Victoria Sianów - Bałtyk Koszalin 
2:5 (0:3) - Michał Rokicki - 2 oraz 
Łukasz Duszkiewicz , Damian Ku­
pisz - po 2, Jonasz Stankiewicz - 
1; Sława Sławno - Dartovia Darłowo 
1:6 (0:3) - Jakub Zejglic - 1 oraz 
Daniel Wólkiewicz, Paweł Umiń­
ski - po 2, Marcin Kumosiak, Ma­
ciej Grzeszczuk - po 1. Pauzował 
Don Bosko Salos Słupsk.

1. Don Bosko Salos 9 27 65-4
2. Gwardia 9 23 88-10
3. Dartovia 9 20 88-16
4 Gryf 95 9 19 68-10
5. Bałtyk 9 19 67-21
6. Victoria 10 18 33-35
7. Sława 10 13 23-27
8. Saturn 9 10 33-31
9. Bałtyk II 9 9 15-61

10. UKS Victoria SP2 9 9 20-63
11. Leśnik 3 0 0-9
12. Dartovia II 9 0 3-105
13. Rossa 10 0 5-116

W klasyfikacji strzelców prowa­
dzi Robert Henich (Gwardia) - 39 
przed Konradem Piotrowskim 
(Dartovia) - 25 i Damianem Kupi- 
szem - 22.

Zestaw par 12. kolejki: Dartovia 
II - Dartovia, Bałtyk - Sława, Bałtyk 
II - Victoria, Saturn - UKS Victoria 
SP 2, Don Bosko Salos - Gwardia, 
Leśnik - Rossa. Pauzuje Gryf 95.

(suw)

PIŁKA NOŻNA

Przed 12. kolejką 
ekstraklasy
Spotkanie Arniki Wronki z Odrą Wo­
dzisław Śląski zapowiada się jako 
najciekawsze wydarzenie 12. kolejki 
piłkarskiej ekstraklasy. Wszystkie 
mecze odbędą się w niedzielę, 3 li­
stopada.

Po ostatniej porażce z KSZO 
Ostrowiec Świętokrzyski 1:2, piłka­
rze Odry stracili pozycję lidera na 
rzecz warszawskiej Legii (23 punk­
ty). Gorszą różnicą bramek wodzi- 
sławianie plasują się również za Wi­
słą Kraków (obie drużyny zgroma­
dziły po 21 pkt). Natomiast Arnica 
zajmuje z dorobkiem 17 punktów 
szóste miejsce. Trudno wskazać fa­
woryta konfrontacji Arniki z Odrą. Co 
prawda w tabeli wyżej są pod­
opieczni trenera Ryszarda Wie­
czorka , ale za piłkarzami z Wronek 
przemawiają ostatnie wyniki. Odra 
przegrała z KSZO, zaś kilka- dni 
wcześniej Arnica pokonała tego sa­
mego rywala aż 5:1. Z pewnością 
piłkarze obu drużyn odczuwać będą 
w niedzielę trudy spotkań pucharo­
wych. Arnica zagra w czwartek na 
wyjeździe z Malagą w pierwszym 
meczu drugiej rundy Pucharu 
UEFA, zaś Odra spotka się w Olsz­
tynie ze Stomilem w spotkaniu 1/8 fi­
nału Pucharu Polski. Co prawda 
ranga imprez, a także siła rywali, 
z jakimi spotkają się obie ekipy są 
zgoła odmienne, ale nie zmienia to 
faktu, że zarówno Arnikę jak i Odrę 
nie czekają „spacerki”. Prowadzący 
w tabeli mistrz Polski - Legia War­
szawa zmierzy się w Poznaniu z Le­
chem. Beniaminka z Wielkopolski 
czeka bardzo trudne zadanie. Jedy­
ne zwycięstwo Lech odniósł w inau­
guracyjnej serii spotkań - z KSZO 
(1:0), a później już tylko albo remi­
sował albo przegrywał. Natomiast 
Legia będzie chciała nie tylko za­
chować miano jedynej niepokonanej 
ekipy pierwszej ligi.

Program 12. kolejki: Polonia 
Warszawa - Wisła Kraków, Garbar­
nia Szczakowianka - Groclin Dys- 
kobolia, Wisła Płock - Górnik Za­
brze, Arnica Wronki - Odra Wodzi­
sław Śląski, Ruch Chorzów - 
Zagłębie Lubin, Widzew Łódź - Po­
goń Szczecin, Dospel Katowice - 
KSZO Ostrowiec Świętokrzyski, 
Lech Poznań - Legia Warszawa.

(suw)

piłka nożna. Liga Mistrzów - podsumowanie

Awans Juventusu
Juventus Turyn został czwartą drużyną, która zapewniła sobie awans 
do drugiej rundy piłkarskiej Ligi Mistrzów. „Biała Dama” uczyniła to po 
wtorkowym zwycięstwie u siebie 2:0 z Feyenoordem Rotterdam.

Po tej wygranej Juventus zaj­
muje pierwsze miejsce w tabeli 
grupy E i nie musi się już mar­
twić o wynik w szóstej i ostatniej 
kolejce pierwszej rundy, która ro­
zegrana zostanie za dwa tygo­
dnie. W najgorszym wypadku 
może zająć drugą pozycję w ta­
beli, a wyprzedzić go ma szanse 
tylko Dynamo Kijów. Te dwa ze­
społy spotkają się ze sobą 13 li­
stopada. Dynamo wprawdzie 
przegrało na wyjeździe z New­
castle United 1:2, ale zachowało 
drugą pozycję w klasyfikacji. Na­
tomiast angielski zespół po tej 
wygranej także ma jeszcze 
szanse na awans, tracąc tylko 
jeden punkt do ukraińskiego ze­
społu. W najgorszej sytuacji jest 
Feyenoord, jednak i holenderska 
drużyna nie jest jeszcze pozba­
wiona szans na grę w drugiej 
rundzie.

Spośród trzech zespołów, 
które już wcześniej zapewniły 
sobie awans do drugiej rundy 
(Manchester United, AC Milan 
i FC Barcelona), we wtorek zwy­
cięstwo odniosła tylko hiszpań­
ska drużyna, która na wyjeździe 
pokonała 1:0 Club Bruges. „Bar­
ca” jest jedynym zespołem, który 
ma komplet punktów. W drugim 
wtorkowym spotkaniu tej grupy 
o niespodziankę postarał się Lo- 
komotiw Moskwa, który w Stam­
bule wygrał z tamtejszym Gala- 
tasarayem 2:1. Dzięki temu zwy­
cięstwu rosyjski zespół 
przedłużył swoje nadzieje na

awans, którego nadal nie jest 
pozbawiona także drużyna tu­
recka. Walka o drugie miejsce, 
premiowane awansem, trwać 
będzie zatem do ostatniej kolej­
ki. Także w grupie G sprawa 
drugiej pozycji rozstrzygnie się 
w ostatniej kolejce. Tu awans już 
wcześniej wywalczył AC Milan, 
który we wtorek przegrał 1:2 na 
wyjeździe z RC Lens z Jackiem 
Bąkiem w składzie. Dzięki temu 
zwycięstwu francuski zespół ma 
jaszcze szanse na awans i o 
drugą lokatę rywalizuje z Depor- 
tivo La Coruna. Hiszpańska dru­
żyna w meczu piątej kolejki wy­
grała u siebie z Bayernem Mo­
nachium 2:1. Postawa mistrzów 
Niemiec jest największym za­
skoczeniem w obecnej edycji 
LM, bowiem zespół ten w do­
tychczasowych pięciu meczach 
wywalczył tylko jeden punkt. 
Bayern stracił już szanse na 
awans, dodatkowo nie zagra 
także w Pucharze UEFA, bo­
wiem nie ma szans nawet na 
trzecie miejsce w tabeli. Bayern 
Monachium po raz pierwszy od 
32 lat pożegnał się z rozgrywka­
mi o Puchar Europy wcześniej 
niż w ćwierćfinale. Od sezonu 
1970/71 za każdym razem, gdy 
drużyna z Bawarii rywalizowała 
o najcenniejsze klubowe trofeum 
na Śtarym Kontynencie, wystę­
powała co najmniej w gronie 
ośmiu najlepszych zespołów.

Porażkę w grupie F poniósł 
także Manchester United, który

reus.

Grupa E

1. AC Milan
2. Deportlvo
3. RC Lens
4. Bayern

5 12 11-5
5 9 9-11

'5 7 8-8
5 1 6-10

i

Następne mecze: 13 listopa­
da - Bayern - Lens, AC Milan - 
Deportivo.

Grupa H

Galatasaray Stambuł - Lo- 
komotiw Moskwa 1:2 (0:0) 

Club Bruges - FC Barcelo­
na 0:1 (0:0)

1. FC Barcelona
2. Club Bruges
3. Galatasaray
4. Lokomotlw

5 15 10-3
5 5 5-5
5 4 4-7
5 4 3-7

Fot PAP/F.PA-TOBIAS HEYER 

Zawodnik Bayern Leverkusen, Juan (z lewej) zdobył z lego strzału 
bramkę mimo wysiłków Georgiosa Anatolakisa z Olympiakosu Pireus 
podczas wtorkowego meczu grupy F piłkarskiej Ligi Mistrzów.

PUCHAR UEFA. Legia - Schalke 04 Gelsenkirchen 2:3

Następne mecze: 13 listopa­
da - FC Barcelona - Galatasa­
ray, Lokomotiw - Bruges.

(suw)

W czwartek gra Wisła i Amica
Legia Warszawa przegrała z nie­
mieckim Schalke 04 Gelsenkirchen 
2:3 (0:0) w pierwszym meczu dru­
giej rundy piłkarskiego Pucharu 
UEFA. W czwartek wystąpią dwie ko­
lejne polskie drużyny, Wisła Kraków 
i Amica Wronki.

Zespół gości po ostatnich niepo­
wodzeniach w lidze przystąpił do 
meczu z Legią w nieco zmienionym 
składzie. Na ławce rezerwowych 
trener Frank Neubarth zostawi! 
słynnego Andreasa Moellera oraz 
narzekających na kłopoty zdrowotne 
Geralda Asamoaha oraz Belga 
Emila Mpenzę. Schalke pierwszą 
groźną akcję przeprowadziło w dru­
giej minucie. Po błędach obrońców 
Legii w dogodnej sytuacji znalazł się 
Niels Oude Kamphuis, ale Rado- 
stin Stanew zażegnał niebezpie­
czeństwo. Po chwili Joerg Boehme 
„zakręcił" Wojciechem Szalą i buł­
garski bramkarz mistrzów Polski po 
raz drugi musiał się wykazać umie­
jętnościami broniąc uderzenie Kam- 
phuisa. W pierwszej połowie mecz 
byl nudny, mało było składnych akcji 
i strzałów, a warszawscy kibice oży­
wiali się tylko wtedy, kiedy przy pitce 
znajdował się Tomasz Hajto, które­

go za każdym „nagradzali „solidną 
porcją gwizdów. Pierwszy strzał na 
bramkę Schalke podopieczni trene­
ra Dragomira Okuki oddali w 28. 
minucie, ale Frank Rost nie dat się 
zaskoczyć. Drużyna z Niemiec po 
kilku groźnych akcjach w początko­
wych fragmentach gry także spuści­
ła z tonu i nie przejawiała wielkiej 
ochoty do ataków, skupiając się 
głównie na zabezpieczeniu własne­
go przedpola.

Druga groźna akcja gości po 
przerwie przyniosła im gola. W 49. 
minucie z prawej strony na pole 
karne dośrodkowa) Kamphuis, a 
przy biernej postawie warszaw­
skich obrońców Urugwajczyk Gu­
stavo Varela strzałem z bliskiej od­
ległości nie dał szans Stanewowi. 
180 sekund później było już 0:2. Po 
raz drugi obrońcy Legii nie upilno­
wali Vareli, który po otrzymaniu do­
kładnego podania od Ebbe Sanda 
posiał pitkę do siatki. Na kolejną 
bramkę kibice na stadionie przy uli­
cy Łazienkowskiej czekali cztery 
minuty. Ku ich radości tym razem 
po piłkę sięgał Rost. Z prawej stro­
ny dośrodkowywal Stańko Svitlica 
, a do odbitej przez obrońców 
Schalke pitki doskoczył wprowa­

dzony po przerwie Dariusz Dudek 
i silnym uderzeniem z pierwszej pit­
ki zdobył gola dla mistrzów Polski. 
Piłkarze Legii uwierzyli we własne 
siły, ruszyli do ataku i... bardzo 
szybko wyrównali. Marco Van Ho- 
ogdalem faulowal w polu karnym 
Dariusza Dudka , a pewnym egze­
kutorem rzutu karnego okazał się 
Svitlica. Legioniści opadli jednak 
z sił i w ostatnich minutach oddali 
inicjatywę przyjezdnym. W 89. mi­
nucie gry po rzucie rożnym wyko­
nywanym przez Varelę najwyżej 
wyskoczył do pitki kapitan Schalke 
Duńczyk Sand i strzałem głową 
zdobył zwycięskiego gola.

W pozostałych dwóch wtorko­
wych spotkaniach Viktoria Żiżkow 
przegrała z Realem Betis 0:1 a Djur- 
garden uległ Girondins Bordeaux 
także 0:1. Reszta pierwszych me­
czów drugiej rundy Pucharu UEFA 
odbędzie się w czwartek. Przypomi­
namy, że Wisła Kraków zagra na 
wyjeździe z AC Parma (transmisja 
w programie 2, Telewizji Polskiej 
o godz. 21), a Amica Wronki, rów­
nież na wyjeździe zmeirzy się 
z hiszpańską Malagą (retransmisja 
w programie 2 TVP - godz. 23.35).

(suw)

KOSZYKÓWKA. Puchar Europy FIBA

Dwie wygrane i porażka

przegrał 0:3 na wyjeździe z Mac- 
cabi Hajfa. Angielski zespół, 
pewny już awansu, w tym spo­
tkaniu wystąpił w rezerwowywm 
składzie.

Natomiast Maccabi mimo te­
go zwycięstwa straciło szanse 
na awans, bowiem drugie miej­
sce w tabeli tej grupy zapewnił 
sobie Bayer Leverkusen, który 
pokonał 2:0 Olympiakos Pi-

r 'At.

Juventus Turyn - Feyeno­
ord Rotterdam 2:0 (1:0)

Newcastle United - Dyna­
mo Kijów 2:1 (0:0)

1. Juventus 5 10 10-2
2. Dynamo 5 ^ 5.7
3. Newcastle 5 6 3-6
4. Feyenoord 5 5 2-5

Następne mecze: 13 listopa­
da - Dynamo - Juventus, Fey­
enoord - Newcastle.

Grupa F

Maccabi Hajfa - Manche­
ster United 3:0 (1:0)

Bayer Leverkusen - Olym­
piakos Pireus 2:0 (1:0)

1. Manchester Utd. 5 12 14-8
2. Bayer 5 9 9.9
3. Maccabi Ha|fa 5 6 9-9
4. Olympiakos 5 3 8-14

Następne mecze: 13 listopa- ! 
da - Manchester Utd. - Bayer, 
Olympiakos - Maccabi.

Grupa G

Deportivo La Coruna - 
Bayern Monachium 2:1 (0:0)

RC Lens - AC Milan 2:1 
(1:1)

Fot. PAP-STEFAN KRASZEWSKI 

Zawodnik Prokomu Treflu Sopol Jacek Kr/.yknlu (z lewej) rzuca do ko­
sza Awtodoru Saratow podczas meczu Pucharu Europy FIBA. Akc 
przygląda się Andriej Sicpielew (nr 5).

We wtorek, między Innymi, z udzia­
łem trzech polskich zespołów roz­
grywane były kolejne mecze o Pu­
char Europy FIBA koszykarzy. Nasze 
drużyny zanotowały dwa zwycięstwa 
i jedną porażkę.

Prokom - Awtodor 110:68

Zespół Prokomu Trefla Sopot 
pokonał Awtodor Saratow 110:68 
(34:16, 20:20, 29:10, 27:22) w me­
czu 5. kolejki grupy C. Prokom Trefl 
Sopot pozostał niepokonanym ze­
społem tej grupy. We wtorek sopo- 
cianie pokonali bez większych pro­
blemów rosyjski Awtodor Saratow 
aż 110:68. Gospodarze «przystąpili 
do meczu niezwykle skoncentrowa­
ni. Mecz zapowiadał się niezwykle 
emocjonująco, gdyż Rosjanie obok 
Prokomu uważani są za najsilniej­
szy zespół grupy C konferencji pół­
nocnej pucharu. Wicemistrzowie 
Polski już w pierwszej kwarcie po­
zbawili złudzeń rywali zdobywając 
aż 34 punkty, a tracąc 16. Gospoda­
rze byli skuteczni w ataku, a w de­
fensywie również spisywali się bez 
zarzutu. Rosjanie rzadko konstru­
owali składne akcje. Grali bez po­
mysłu, wydawali się być zagubieni 
w sopockiej hali. Jedynie w drugiej 
kwarcie, która zakończyła się remi­
sem, zagrali nieco lepiej. W miarę 
upływu czasu przewaga polskiej 
drużyny rosia, a jedyną kwestią do 
rozstrzygnięcia było to w jakich roz­
miarach zwycięży Prokom. Efektow­
ne zwycięstwo Prokomu Trefla przy­
pieczętował Tomas Masiulis . Li­
twin w ostatniej sekundzie umieścił 
pitkę w koszu po rzucie z niemal po­
towy boiska.

Atomeromu - Polonia 84:86

Zespół Polonii Warbud Warsza­
wa pokonał na wyjeździe po do­
grywce mistrza Węgier Atomeromu 
Paks 86:84 (18:19, 15:24, 19:20, 
18:7, dogrywka 16:14) w meczu 5.

kolejki grupy D. Poloniści mają i 
koncie trzy wygrane i jedną poraź1 
oraz jeden zaległy mecz z mistrz 
Litwy Lietuvos Rytas Wilno, kt 
odbędzie się 1 grudnia. O dopro 
dzeniu do dogrywki i końcov 
zwycięstwie zadecydowała dej 
obrona koszykarzy Polonii w czr 
tej kwarcie i dodatkowym czasie 
W trzeciej kwarcie warszaw 
przegrywali nawet różnicą 16 pj. 
tów. Odrobili jednak straty w ostat­
nich 10 minutach. Do dogrywki 0' 
prowadził rzutem z ośmiu metró, 
na 20 sekund przed końcową syre­
ną, Krzysztof Sidor. W dodatko­
wym czasie gry podopieczni trenera 
Wojciecha Kamińskiego mieli 
przewagę i kontrolowali przebieg 
gry. Dobrze w opinii trenera Kamiń­
skiego - wypadł Goran Kalamiza , 
który dołączył do zespołu w miniony 
czwartek.

UNICS - Stal 85:54

Zespól Stali Ostrów Wlkp. został 
rozgromiony przez UNICS Kazań 
54:85 (18:16, 19:11, 25:11, 25:14) 
w meczu 5. kolejki grupy A Pucharu 
Europy FIBA koszykarzy. Pierwszą 
rundę rozgrywek Stal zakończyła 
z bilansem dwóch zwycięstw 
i trzech porażek. UNICS ma na kon­
cie cztery wygrane i jedna porażkę, 
taki sam bilans jak prowadzący 
w tabeli grupy mistrz Łotwy BC Ven- 
stpils.

Przewaga zespołu z Rosji nie 
podlegała dyskusji od pierwszej do 
ostatniej minuty spotkania, mimo że 
najbardziej wyrównana walka toczy­
ła się w pierwszej kwarcie, zakoń­
czonej dwupunktowym prowadzę- . 
niem ostrowian.

Koszykarze Stali, choć dorówny­
wali dryżynie z Kazania w walce pod 
koszami (Rosjanie wygrali walkę 
pod tablicami 35:34), spisywali się 
fatalnie w ataku - oddali tylko 21 
celnych rzutów z gry.

(pap, suw)

TENIS. Turniej Masters Series

Lider bez strat
Lider obydwu rankingów tenisistów, 
Australijczyk Lleyton Hewitt - roz­
stawiony z nr. 1 - bez straty seta 
awansował do III rundy turnieju teni­
sistów z cyklu Masters Series w pa­
ryskiej hali Bercy (z pulą nagród 
2,95 min doi.).

W swoim pierwszym meczu 
w Paryżu, w drugiej rundzie (w 
pierwszej rundzie podobnie jak po­
zostali rozstawieni zawodnicy miał 
tzw. „wolny los") pokonał 6:2, 6:4 Fi­
na Jarkko Nieminena.

Wyniki innych wtorkowych poje­
dynków: II runda - Andre Agassi 
(USA, 2) - Gaston Gaudio (Argen­
tyna) 6:4, 6:7 (1-7), 6:4; Jewgienij 
Kafielnikow (Rosja, 14) - Nicolas 
Lapentti (Ekwador) 6:3, 7:6 (10-8);

Sjeng Schalken (Holandia, 15) - 
Arnaud Clement (Francja) 4:6, 6:2, 
6:4; I runda - James Blake (USA) - 
Fernando Gonzalez (Chile) 6:7 (4- 
7), 6:4, 6:4; Tommy Robredo (Hisz- 

.pania) - Fabrice Santoro (Francja) 
6:4, 6:2; Andrei Pavel (Rumunia) - 
Guillermo Coria (Argentyna) 6:2, 
6:7 (9-11), 6:2; Dominik Hrbaty 
(Słowacja) - Michel Kratochvil 
(Szwajcaria) 3:6, 6:2, 6:2; Nicolas 
Escude (Francja) - Felix Mantilla 
(Hiszpania) 6:2, 6:1; David Nalban- 
dian (Argentyna) - Maks Mirnyj 
(Białoruś) 6:7 (2-7), 6:3, 7:5; Para­
dom Srichaphan (Tajlandia) - Jan- 
-Michael Gambill (USA) 6:2, 1:0 - 
kręcz Gambilla; Olivier Rochus 
(Belgia) - Marcelo Rios (Chile) 7:5,
1:0-kręcz Rios. (pap, suw)
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Analiza: Koszalin i Słupsk po pierwszej turze wyborów samorządowych

Krajobraz po bitwie
KOSZALIN SŁUPSK

Nokaut - trudno o lepsze słowo od­
dające to, co spotkało koszaliński 
SLD późnym wieczorem w niedzielę. 
Wtedy bowiem pierwsze, nieoficjal­
ne wyniki wyborów samorządowych 
zaczęły przenikać z obwodowych ko­
misji wyborczych. W osłupienie 
wprawiły nawet zagorzałych prze­
ciwników lewicy: Mirosław Mikietyń- 
ski, kandydat POPIS na urząd prezy­
denta Koszalina, wprost zdeklaso­
wał pozostałych rywali i zwyciężył 
w pierwszej turze.

Kandydat POPiS zdobył trzy­
krotnie więcej głosów od drugie­
go w kolejności Henryka Sobo­
lewskiego, aktualnego prezy­
denta ubiegającego się 
o ponowny wybór z ramienia Fo­
rum Samorządowego G-12 oraz 
Jerzego Zarody, kandydata 
SLD-UP (musiał zadowolić się 
dopiero trzecim miejscem). So­
jusz nie wygrał też wyborów 
do 25-osobowej Rady Miejskiej, 
przegrywając minimalnie z komi­
tetem POPiS. Tym samym jeden 
z najsilniejszych bastionów lewi­
cy, za jaki w powszechnej opinii 
uważany jest Koszalin, padł 
na deski i to w pierwszej rundzie.

Dlaczego SLD przegrał?

Trudno o bardziej jaskrawy 
przykład klęski na własne życze­
nie niż wynik uzyskany przez 
SLD-UP. Liderzy Sojuszu z nie­
wytłumaczalną determinacją dą­
żyli do tego, aby te wybory prze­
grać. Do pracy zabrali się zresz­
tą dość wcześnie, bo niemal 
dwa lata temu doprowadzili 
do podziału w partii. Ryszard 
Ulicki, poseł i szef powiatowych 
struktur wraz z Markiem Kęsi­
kiem, ówczesnym przewodni­
czącym Rady Miejskiej, nie za­
żegnali konfliktu wewnątrz klubu 
radnych SLD. Spór toczył się 
o sposób funkcjonowania Soju­
szu („buntownicy” zarzucali lide­
rom brak demokracji w podejmo­
waniu decyzji) oraz wokół same­
go Marka Kęsika (naraził się 
m.in. poręczeniem za osobę 
oskarżoną o handel narkotyka­
mi). Sąd partyjny wykluczył nie­
zadowolonych. Ci założyli wy­
borcze Forum Samorządowe G- 
-12. Brakowało im tylko 
odpowiedniego kandydata 
na urząd prezydenta miasta. 
Z pomocą przyszły im lokalne 
władze Sojuszu, które nie umiały 
się dogadać z Henrykiem Sobo­
lewskim. Gdy ten nie znalazł się 
na żadnej wyborczej liście, zde­
cydował się kandydować z ra­
mienia G-12. W ten sposób 
pod samym bokiem SLD po­
wstało konkurencyjne lewicowe 
ugrupowanie walczące o ten 
sam elektorat.

Inna przedwyborcza wpadka 
to sprawa województwa środko- 
wopomorskiego. Pomimo licz­
nych obietnic SLD nie robił 
wiele, aby zacząć traktować je 
poważnie. Na domiar złego 
na kilka tygodni przed wyborami 
do Koszalina zjechał Marek Dy­
duch, sekretarz generalny Soju­
szu i szczerze stwierdził, że ja­
kakolwiek reforma mapy admini­
stracyjnej to daleka i niepewna 
perspektywa. Tym samym wy­
świadczył niedźwiedzią przysłu­
gę swoim kolegom z Koszalina. 
Srodkowopomorskiego pożaru 
nie ugasiło nawet ponowne 
sprowadzenie Marka Dydycha, 
który miał powiedzieć, że nie po­
wiedział tego, co powiedział.

Nietrafiona okazała się też 
decyzja o wyborze kandydata 
na prezydenta SLD-UP Koszali­
na. Został nim Jerzy Zaroda, by­
ły wiceprezydent Koszalina 
do spraw komunalnych. Spraw­
ny organizator na poziomie pod­
władnego, nie sprawdził się jako 
samodzielny reprezentant naj­
większej lokalnej partii. Jeszcze 
raz się okazało, że charyzmy,

nawet tej na poziomie lokalnym, 
nie można się nauczyć. Trzeba 
się z nią urodzić.

Klęska wyborcza, to zwykle 
początek zmian, także personal­
nych w gronie przegrywających. 
Czy tak będzie w koszalińskim 
SLD? Władze krajowe, które 
wcześniej głośno zapowiadały, 
że rozliczą tych, którzy podejmo­
wali nietrafione decyzje, teraz 
nabrały wody w usta. Wyczeku­
jące milczenie na miejscowym 
podwórku świadczy o tym, że 
ewentualni następcy Ryszarda 
Ulickiego, czekają tylko na sy­
gnał, aby ruszyć do walki o jego 
fotel. Coraz częściej wymienia 
się Edwarda Wojtalika (posła 
SLD) jako tego, który mógłby 
stanąć na czele niezadowolo­
nych i zastąpić Ulickiego. Ale 
równie dobrze może nic się nie 
zmienić.

G-12 również na tarczy

Przegrał SLD, sukcesu nie 
odniosło też G-12. Polacy najwy­
raźniej nie lubią secesjonistów. 
Inna sprawa, to dość krótki czas 
jaki działacze tego ugrupowania 
mieli na to, aby zaistnieć w świa­
domości wyborców. Nie pomo­
gło nawet „wynajęcie” Henryka 
Sobolewskiego, któremu nie 
udało się nawiązać równorzęd­
nej walki z Mirosławem Mikietyń- 
skim. Osiągnął nieco lepszy wy­
nik od Jerzego Zarody, co 
na pewno można zapisać jako 
jego mały sukces. Udało mu się 
też dostać do Rady Miejskiej, 
w której wraz z Eugeniuszem 
Zuberem reprezentować będzie 
G-12. Trudno jednak uznać ich 
za rzeczywistych przedstawicieli 
Forum, bo na jego listach zna­
leźli się tuż przed wyborami.

POPiS wygrał, bo się zjedno­
czył. Ze wspólnej listy startowały 
Platforma Obywatelska, Prawo 
i Sprawiedliwość i Unia Wolno­
ści. I ta ostatnia odniosła naj­
większy sukces. Idąc do wybo­
rów pod innym szyldem 
(pod własnym przegrałaby z kre­
tesem) wprowadziła do samo­
rządu czwórkę radnych. Wyzwa­
nie przed jakim stoi obecnie PO­
PiS to następujące pytanie: dalej 
działamy razem czy się rozcho­
dzimy? Rozsądek i wyborcza 
premia za jedność niby dają od­
powiedź bezdyskusyjną. Jednak 
polska prawica udowodniła już 
wielokrotnie, że mądrość nie za­
wsze daje się pogodzić z ambi­
cjami poszczególnych polityków. 
Odpowiedź poznamy za kilka 
miesięcy.

Dlaczego prawica?

Drugą przyczyną zwycięstwa 
był wybór kandydata na prezy­
denta. Mirosław Mikietyński 
okazał się strzałem w dziesiąt­
kę. On nie popełnił błędu Jerze­
go Zarody i nigdy nie wysuwał 
na pierwszy plan interesu par­
tyjnego, podkreślając, że jest 
kandydatem obywatelskim. Miał 
też zdecydowanie lepszą kam­
panię wyborczą niż pozostali ry­
wale.

Co oznacza zwycięstwo pra­
wicy w Koszalinie? Przede 
wszystkim zwycięzcy będą 
musieli wziąć na siebie 
odpowiedzialność nie tylko za 
samorząd, ale wręcz za całą 
prawicę. W polityce nie ma sen­
tymentów i jeżeli ktoś zawiedzie 
społeczne nadzieje, ludzie za­
wierzą komuś innemu.

Nowy prezydent został wy­
brany w sposób bezpośredni, 
a to oznacza, że będzie w pełni 
równorzędnym partnerem dla 
Rady. Natomiast nie do końca 
określone-zostały ich wzajemne 
relacje. Dlatego najbliższe mie­
siące pokażą jak ta współpraca 
będzie się układać. Już teraz wi­
dać, że konflikt na linii prezydent

- Rada wydaje się więcej niż 
prawdopodobny. Sojusz co 
prawda zdobył o jeden mandat 
mniej niż POPiS, ale wraz z Sa­
moobroną (cztery mandaty) mo­
że stworzyć większościową ko­
alicję. Zagadką jest co zrobią 
dwaj radni G-12. Ze względu 
na swoje polityczne korzenie 
znacznie bliżej im do SLD niż 
POPiS. Sytuacja, w której PO­
PiS pełni rolę głębokiej opozycji 
może grozić notoryczną walką

Partie polityczne nie mają dużego 
wzięcia. Lokalne komitety wyborcze 
sprzedają się lepiej. Trzeba mleć rze­
czywiste osiągnięcia i dobrą prasę, 
aby utrzymać się u władzy. Powroty 
do rządzenia są możliwe, a odchyle­
nie prawicowe staje się zauważalne.

To najważniejsze wnioski, 
jakie wynikają z analizy zmian, 
jakie nastąpiły na regionalnej 
scenie politycznej po niedziel­
nych wyborach samorządo­

z prezydentem i decyzyjnym 
klinczem tym bardziej, że już te­
raz słychać pogróżki ze strony 
Sojuszu, że wystarczy, aby Ra­
da odrzuciła projekt budżetu 
przygotowany przez prezydenta, 
a wybory prezydenckie odbędą 
się ponownie i to już w przy­
szłym roku.

Stąd tyle zależy od samego 
Mirosława Mikietyńskiego. Ten 
twierdzi, że konfliktów się nie 
boi, bo często rozwiązywał je 
w szpitalu. Od tego w jaki spo­
sób ułoży sobie stosunki z rad­
nymi będzie zależał styl jego 
prezydentury. Atutem nowego 
prezydenta jest jednak przy- 
gniatające wyborcze poparcie 
o jakim radni mogą tylko poma­
rzyć.

PIOTR POLECHOŃSKI

wych. Jedno jest pewne: poka­
zały one, że parę mitów spo­
łecznych trzeba zweryfikować. 
Udowodniły także, że część 
środowisk politycznych jest od­
porna na naukę i wciąż nie po­
trafi racjonalnie działać.

Gdzie jest 
Samoobrona?

Sporym zaskoczeniem za­
pewne dla wielu jest bardzo 
słaby wynik Samoobrony, która 
w naszym regionie w tych wy­
borach nie odegrała wielkiej ro­
li: do rad gmin wprowadziła za­
ledwie kilku radnych. Nie udało 
się jej także wykreować sku­
tecznych kandydatów na wój­
tów. W Słupsku wręcz zdobyła 
tak mało głosów, że nie może

ŚLADEM PUBLIKACJI

W związku z artykułem pt. „Czułam się jak w trumnie” autorstwa 
Zbigniewa Mareckiego („GP" z 25.10. br.) uważamy za konieczne, aby 
podkreślić, iż wydarzenia opisane w tym artykule nie mają związku 
z lekarzami: Dariuszem Kusiem i Wojciechem Keilasem

w ogóle uczestniczyć w po­
dziale łupów w Radzie Miej­
skiej. Wyszło na to, że medial­
ne akcje Andrzeja Leppera to 
zbyt mało, aby udało się dzięki 
nim zdobyć rzeczywiste popar­
cie w terenie.

Lewica traci

Do najbardziej udanych tej 
kampanii zaliczyć nie może 
także koalicja SLD-UP. Straciła 
nie tylko wiele przyczółków, jak 
choćby w Lęborku i Łebie, 
gdzie znów do władzy wróciła 
prawica. Jej szeregi przerze- * 
dzono także w Ustce i wielu 
gminach. Tam rzeczywistymi 
zwycięzcami zostały lokalne 
komitety wyborcze. Straty po­
niosła także w Słupsku, który 
uważa za swoją ostoję. Choć 
do Rady Miejskiej wprowadziła 
największą liczbę radnych, to 
nie ma pewności, czy zachowa 
pozycję lidera rozdającego kar­
ty. Wszystko zależy od wybo­
rów, jakich dokonają radni 
z Komitetu Wyborczego Słup­
skie Porozumienie Samorzą­
dowe, który sformułowali poli­
tycy odrzuceni przez SLD-UP. 
Do Rady Miejskie wprowadzili 
5 radnych. Teraz mogą oni sta­
nowić swoisty języczek u wagi, 
który będzie decydował, kto 
uzyska większe wpływy: prawi­
ca czy lewica. Inna rzecz, że 
z obu lewicowych ugrupowań 
padło tyle przykrych słów, że 
bardzo trudno będzie im chyba 
teraz zapomnieć o publicznych 
deklaracjach i nagle znowu 
paść sobie w objęcia. Polityka 
jednak nie zna słowa nigdy, 
więc wszystko jest możliwe.

Prawicowe
rozdrobnienie

Wybory do Rady Miejskiej 
w Słupsku pokazały także, że 
politycy centrum i prawicy 
wciąż nie potrafią się uczyć. 
Zamiast się zjednoczyć, do wy­
borów poszli w czterech odręb­
nych grupach. W efekcie żad­
ne z tych ugrupowań w Radzie 
Miejskiej nie zdobyło znaczą­
cej pozycji. Pewną siłę będą 
mogły pokazać tylko wtedy, je­
śli potrafią pokonać wzajemne 
niechęci i zdobyć się na wspól­
ne działanie. Jednocześnie wy­
bory pokazały, że wyborcy nie 
zaakceptowali opozycji bez 
wyrazu i konsekwentnego 
działania. Tylko tak bowiem 
można tłumaczyć fakt, że spo­
śród radnych opozycyjnych 
do Rady Miejskiej dostały się 
zaledwie dwie osoby. Trzeba 
przyznać, że najbardziej wyra­
ziste - lider opozycji Zbigniew 
Wiczkowski i jeden z głów­
nych populistów Mirosław Pa­
jąk. Niedzielne głosowanie 
odebrało natomiast chyba złu­
dzenia działaczom Platformy 
Obywatelskiej w Słupsku: 
wreszcie stało się jasne, że jak 
się nie pokazuje społecznego 
zaangażowania, to nie można 
liczyć na uznanie elektoratu 
wskutek zrywu na pięć minut 
przed wyborami. Rozczarowa­
nie przeżyli także zapewne 
słupscy działacze Prawa 
i Sprawiedliwości, którzy - mi­
mo wsparcia braci Kaczyń­
skich i ich osobistej rekomen­
dacji dla Jolanty Szczypiń­
skiej, kandydatki tego 
ugrupowania na prezydenta 
miasta - nawet jej nie wprowa­
dzili do Rady Miejskiej.

Miejscowa gwiazda

Na tym tle na miejscową 
gwiazdę polityczną wyrósł po­
seł Ligi Polskich Rodzin Ro­
bert Strąk, który poprzez ostrą 
i zaczepną kampanię, stałą 
obecność w mediach (także

ogólnopolskich) i oddaną pracę 
jego sztabu wyborczego stał się 
głównym konkurentem Macieja 
Kobylińskiego, kandydata 
SLD-UP do fotela prezydenta 
miasta. Co prawda 
w pierwszej turze wyborów zdo­
był od niego o blisko 3 tysiące 
głosów mniej, ale niewątpliwie 
został teraz naturalnym liderem 
prawicy i jeśli uzyska jej wspar­
cie, ma szansę na równy bój 
z kontrkandydatem. To jednak 
może być problematyczne, bo 
nawet dla części środowisk pra­
wicowych poglądy Strąka mogą 
być trudne do zaakceptowania. 
W każdym razie jedno już mu 
się udało na pewno: pokazał, że 
Liga Polskich Rodzin będzie 
w najbliższym czasie trwałym 
elementem sceny politycznej 
w Słupsku. Być może sukces 
byłby jeszcze większy, gdyby 
kampania LPR w mieście nie 
polegała głównie na promocji li­
dera.

Sukcesy 
i dobra praca

- Kampania przedwyborcza 
zaczyna się w dniu wygranych 
wyborów - powiedział nam Le­
szek Kuliński, wójt gminy Ko­
bylnica, który w tej kampanii 
odniósł najbardziej spektaku­
larny sukces: jego ponowny 
wybór na wójta gminy poparło 
ponad 80 procent wyborców. 
Takiego wyniku nie osiągnął 
żaden inny wójt w regionie, na­
wet ci, którzy rządzą prawie 
bez przerwy blisko 30 lat. Jed­
nym z takich rekordzistów jest 
Tomasz Wszółkowski, wójt 
gminy Ustka, który mimo uak­
tywnienia opozycji wybory wy­
grał w pierwszej turze. Okazało 
się jednak, że jego przeciwnik 
jest już bardzo silny, a w Ra­
dzie Gminy mocno urosła opo­
zycja. To oznacza, że wójtowi 
będzie miał kto patrzeć na rę­
ce. Na razie jednak jego osią­
gnięcia i wpływy są silniejsze 
niż zarzuty opozycji. To może 
go zmobilizować do dalszej 
pracy i dbałości o wizerunek, 
co w tym roku stało się ważne. 
Obserwacja jest prosta: więk­
szą szansę przetrwania 
na stołku wójtów i burmistrzów 
mieli ci, którzy umieli rozwiązy­
wać problemy i nie wchodzili 
w ostre konflikty. Nie zawsze 
jednak gwarantowało to suk­
ces, bo tam, gdzie wyborcy 
mieli porównanie z lepszą 
przeszłością, to czasem po­
zwalali na powrót poprzedniej 
władzy. Tak stało się m.in. 
w Dębnicy Kaszubskiej i Łebie. 
Nowością jest to, że często 
oznacza to odchylenie w pra­
wo. Czyżby w ten sposób wy­
borcy odreagowywali zawód 
wobec rządów ludowo-lewico- 
wych rządów w Warszawie?

Z drugiej jednak strony na 33 
gminy w regionie słupskim aż 
w 16 odbędzie druga tura wy­
borów wójta, burmistrza lub 
prezydenta. To oznacza, że wy­
borcy nie byli zdecydowani, ko­
go popierają albo że wybór był 
zbyt duży, więc głosy rozbiły. In­
ny wniosek jeszcze jest taki: że 
kandydaci na liderów gminy nie 
byli zbyt wyraziści i nie budzili 
na tyle zaufania, aby wyborcy 
bez wahania oddali na nich 
głos. Teraz mają jeszcze dwa 
tygodnie, aby przekonać elekto­
rat do siebie, który nie zawsze 
wierzą, że nowa władza będzie 
lepsza. Tak przynajmniej chyba 
trzeba interpretować bardzo ni­
ską frekwencję wyborczą 
w Słupsku, gdzie nie przekro­
czyła ona 30 procent. A to już 
groźny znak, bo - jak dotąd - 
samorząd uchodził za jeden 
z bardziej udanych tworów no­
wej rzeczywistości.

ZBIGNIEW MARECKI
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Mówili o nim „mistrz uciekania”

Taki sobie włóczykij
- Powiem krótko: to był niezły numer - mówi Kamil, bo jak on coś zaczyna mówić, to zawsze tak, że „powiem krótko”. Wbity w róg żelaznego 
łóżka nie zajmuje wiele miejsca, tylko długie nogi sięgają prawie środka pokoju. - Jak mnie telewizja szukała to spotkałem dwóch łebków, 
takich co uciekali z domir, a oni powiedzieli tylko tyle, że ja jestem mistrzem.

- Ewie Kasprzyk psa wypro­
wadzałem. Jaki to byt? Miesza­
niec. Fajny, podlizuch. Ja w do­
mu też mam psa. - mówi Kamil.

- Kamil? Mówił, że ma 
na imię Paweł - dziwi się znana 
aktorka Ewa Kasprzyk i nie kryje 
radości: - Baliśmy się, że coś 
złego mu się przytrafiło, bo tak 
dawno się nie pojawił. Ale jest 
cały i zdrowy? To wspaniale. 
Proszę mu powiedzieć, że Dżeki 
za nim tęskni.

Byle nie do szkoły

Kamil ma 17 lat, ucieka 
od siedmiu. Latem i zimą, za­
wsze w czasie roku szkolnego. 
Nie kradnie, nie chuligani, cza­
sami jeździ na gapę. Z ostatniej 
najdłuższej dziewięciomiesięcz­
nej wycieczki wrócił po interwen­
cyjnym programie telewizyjnym 
„Ktokolwiek widział, ktokolwiek 
wie”. Nie sam. Jak mówi, poli­
cjanci zgarnęli go na kwadrans 
przed wjazdem pociągu, którym 
miał jechać do domu.

Po raz pierwszy uciekł 
w czwartej klasie. Do Tychowa.
- To nie była ucieczka, to była 
taka sobie podróż - wspomina.
- Jedna osoba mnie namówiła, 
ale nie powiem jaka. Właściwie 
chciałem do Koszalina, żeby so­
bie pochodzić, ale pojechałem 
kołem, dłuższą drogą bo się ba­
lem, że spotkam znajomych. No 
i była wpadka. Jeden pan wziął 
mnie autostopem i zawiózł 
na policję.

Potem uciekał do Koszalina, 
na tydzień, dwa. - Mieszkałem 
w zsypach w wieżowcach. Raz 
pamiętam położyłem się w zsy­
pie, drzwi na klamkę zamkną­
łem, a rano budzę się na klatce 
schodowej. I policjanci idą 
po mnie.

Jak się pracuje, to się ma

- Dlaczego uciekałem? Nie­
raz ze strachu, że dostanę opier- 
dyl, bo późno wracam.

Tak było w Kołobrzegu. Poje­
chał, żeby pochodzić po skle­
pach i nad morzem. Na bilet po­
wrotny zabrakło pieniędzy. - Po­
wiem krótko: przehulało się. Jak 
bym dot domu na piechotę szedł, 
to bym nad ranem przyszedł.

Z Kołobrzegu uciekł do Trój­
miasta. Zarabiał wynoszeniem 
śmieci, zbierał butelki, sprzątał.
- Największy zysk miałem 
nę osiedlach. Najbardziej lubi­
łem Redłowo, Żabiankę i Zaspę. 
Wynosiłem śmieci po blokach.

Z góry ustalał ceny. - Jak wór 
był duży i ciężki, na przykład wo­
rek cementu, to się brało 10 zło­
tych, najtańsze były małe worki
- po złotówce. Najczęściej to mi 
duże napiwki jeszcze dawali - 
mówi z przechwałką. - Kiedyś 
za worek, taki za złotówkę, do­
stałem dychę i klient mówi: bez 
reszty, bo cię dobrze znam. Mia­
łem dużo stałych klientów. Co 
dwa dni przychodziłem. Ze śmie-. 
ci miałem dzień w dzień czter­
dzieści złotych. Powiem krótko: 
jak się pracuje, to się ma!

Nikt mnie nie przepędzał

Mieszkańcy chętnie z nim 
rozmawiali: - Skąd jestem, takie 
rzeczy. Na początku się kłamało. 
Żaden człowiek mnie nie zapy­
tał, czy skądś nie uciekłem. Wła­
śnie to mnie dziwiło - opowiada 
z chytrym uśmieszkiem. - Oni 
sami pomagają uciekinierom.

- Spałem w suszarniach 
w wieżowcach, na samych gó­
rach, jak najdalej od bloków, któ­
re obsługiwałem. Żeby mnie lu­
dzie, ci moi, nie wytropili. Nikt 
mnie nie przepędzał. Bo ja, pro­
szę pani, nie byłem jak bezdom­
ny. Dobrze żyłem ze sprzątacz­
kami. Spałem na gazetach, a raz 
to mi nawet kołdrę przynieśli. 
Kiedyś wstaję rano, a obok mnie 
karteczka: „kubek i talerzyk pro­
szę odnieść pod numer taki a ta­
ki". Gorąca herbata i kanapki: 
Odniosłem, a bezdomny by nie 
odniósł!

Życie jak scenariusz

- Był bardzo uczciwy - mówi 
Ewa Kasprzyk. - Opowiadał
0 sobie - „Cześć, Tereska" to nic 
w porównaniu z jego życiem. 
Kiedyś zapytał czy się nie boję, 
że ukradnie mojego psa. Zawo­
dził nas bardzo rzadko. Poza na­
szym wyprowadzał też psa zna­
jomej pani mecenas. Czasem 
przychodził bardzo brudny, poza 
tym lubił się zasiedzieć. Kiedyś - 
mieszkałam wtedy w Warszawie 
- córka spotkała go w tramwaju. 
Zaniepokoiło mnie, co tu robi.

- Panią Ewę Kasprzyk to ja 
dobrze znam - mówi Kamil - 
Rozmawialiśmy, czy ja czasem 
nie chciałbym być aktorem. Jak 
byłem ostatni raz to mi mówiła, 
że jest duża szansa, bo nie było 
filmu o takim jak ja, co to nie 
uciekł za granicę a policja go 
szukała dziewięć miesięcy.

- Kursowałem też do War­
szawy, żeby poznać nowych lu­
dzi - mówi. - Tak poznałem ak­
torkę, ale nie mogę ujawnić da­
nych, bo nie lubię komuś wżycie 
się wrypywać, jak to się mówi. 
Ona powiedziała do mnie: „Jak 
będziesz czegoś potrzebował 
w telewizji albo będziesz szukał 
pracy, to przyjedź, dobrą pracę 
w telewizji ci znajdę". Do mnie 
się śmiała, że ja nadaję się 
na aktora, ale jak w to zbytnio 
nie wierzę. Ale aktorem chciał­
bym być.

Najczęściej 
czułem strach

„Na wynoszeniu śmieci" Ka­
mil poznał „PEWNĄ OSOBĘ”. - 
Ona mi powiedziała, że jeśli mo­
je życie było jakie było, to ja 
przeżyłem załamanie nerwowe
1 może dlatego uciekałem. To 
dziwne - Kamil zawiesza głos - 
tyle razy uciekałem, ale takiej 
osoby wcześniej nie spotkałem 
nigdy. Ona mi powiedziała: jak 
się boisz, to tylko strach, naj­
ważniejsze, aby się rodzina

o ciebie nie martwiła. A ja 
na ucieczce najczęściej czułem 
strach. Niekiedy moi znajomi py­
tali, dlaczego jestem smutny. To 
była moja tajemnica.

„Szkoła przetrwania”

W kawiarence internetowej 
we Wrzeszczu („byłem stałym 
gościem") nauczył się, jak jeździć 
na gapę. - Jeden chłopak mi to 
wyjaśnił. Wsiadasz do pociągu, 
zamykasz się w jednym miejscu, 
ty wiesz jakim. Powiedziałem, że 
wiem, bo wiedziałem. Trzeba się 
zamknąć, co przystanek w po­
spiesznym przejść do innego te­
go, co wiem i jakby szedł konduk­
tor to powiedzieć, że zajęte. 
Sprawdziłem w tym samym dniu.

W Trójmieście też jeździł 
za darmo. - Bo się dobrze „Re­
nomę" poznało, służbę kontroli 
biletów - mówi z dumą. - Leć 
na przód, zobacz czy tam są ga­
powicze - kanary prosiły. Ża to 
u nich darmówkę miałem. Ale jak 
kumpli widziałem, albo znajome­
go, to kanarom nie mówiłem.

- Do kradzieży nic mnie nie 
pociąga. - Kamil robi wymowny 
grymas. - / do złodziejstwa. 
Z menelami też nie miałem 
do czynienia. Raz jednemu pija­
kowi musiałem w łeb dowalić, bo 
zaczął mnie wyzywać. I to 
w miejscu publicznym, na dwor­
cuI Ale uciekłem, bo policja szła.

Ewa Kasprzyk pamięta, że 
czasami przychodził do niej po­
bity.

- W Gdyni mnie najczęściej 
policja kontrolowała. A raz 
w Słupsku. Byłem poszukiwany, 
ale podałem imię i nazwisko 
kumpla, znałem na pamięć jego 
datę urodzenia, adres, imiona 
rodziców, wszystko. Ten kumpel 
był z Gdyni, na kafejce interneto­
wej go poznałem. Ci policjanci 
z Gdynią się łączą, pytają czy ta­
ki a taki nie jest poszukiwany. 
Nie jest. Trochę się bałem. Ale 
nic. Życzyli mi dobrej podróży.

I to ma być policyjna kontrola?- 
Kamil przechodzi w szept.

- Któregoś razu byłem w ha­
rze. Dobrze znałem obsługę - 
na dług brałem, potem spłaca­
łem. Jak mnie złapali to nie mia­
łem długu - zastrzega. W barze 
zobaczył program „Ktokolwiek 
widział, ktokolwiek wie”, którego 
był bohaterem. - Przełączyłem 
sobie właśnie kanał z Polsatu 
na Jedynkę. I zobaczyłem „list 
gończy”. Powiem krótko: naj­
pierw wrażenie szokujące, po­
tem się przestraszyłem. Szybko 
wyłączyłem telewizor, przeprosi­
łem obsługę i wyszedłem z baru. 
Postanowiłem, że wrócę na na­
stępny dzień, ale jeszcze pójdę 
się przespać na Zaspę. Wiedzia­
łem, że jestem skończony, bo 
program idzie na całą Polskę. 
Tak czy siak będę musiał wrócić, 
bo będę głodował. Dużo ludzi 
w blokach mnie znało. Każdy 
mógł zadzwonić na policję albo 
do telewizji. W ten sam dzień 
o imię i nazwisko spytało mnie 
16 osób.

Telewizyjne zakończenie

Kamila „zwinął" policyjny pa­
trol na dworcu w Wejherowie. - 
Czekałem na pociąg do domu. 
Naciągnąłem kaptur, żeby się 
w oczy nie rzucać. Miałem jesz­
cze dwie i pół godziny. Czekam, 
czekam, za piętnaście minut ma 
wjechać mój pociąg, a tu nagle 
ktoś puk, puk w plecy. Policjanci! 
„Prosimy do radiowozu". Oni po­
znali mnie z telewizji. Bo ja już 
miałem znaną twarz.

Kamil, którego policjanci 
przywieźli do Pogotowia Opie­
kuńczego w Polanowie jest 
chwilowo skruszony: - Czort 
z tymi ucieczkami!

- Na początku ucieczka jest ta­
ka sobie - dwa tygodnie, do mie­
siąca. Potem tak się chce wrócić 
do domu jak nie wiem co. Ale 
czym więcej myślisz o domu, tym 
większy strach narasta i w strachu 
się żyje. Bo to było tak, że ja lubi­

łem się przejechać. A jak pojecha­
łem się przejechać to czasem nie 
wracałem. Bałem się tak, że zapo­
minałem o wszystkim i wyjeżdża­
łem z miasta.

- To był największy numer - 
mówi z dumą i wyciąga te swoje 
długie nogi, jakby stworzone 
do uciekania. - Ciekawie się za­
kończyło. Ale gdybym teraz 
uciekł to co by mi to dało? Jak 
szkoły nie ma to po co uciekać? 
A tak to komputer sobie kupię, 
bo będą pieniądze z książeczki 
po mamie. W przyszłości to bym 
chciał mieć porządne życie, jak 
to się mówi. Jakąś małą prackę, 
żeby zarobić, ale legalnie. Wte­
dy jadłbym cztery razy dziennie, 
dwa razy po pół kurczaka.

EDYTA WNUK
PS. Kamil pochodzi ze śred­

niej wielkości miasta na Pomo­
rzu Środkowym. Kiedy miał dwa 
lata umarła jego matka. Wycho­
wywała go babcia. Od czterech 
lat, mniej lub bardziej na stałe 
mieszka w Pogotowiu Opiekuń­
czym w Polanowie.

Z roku na rok rośnie liczba 
nieletnich uciekinierów. Podłoże 
decyzji bywa różne: świadome 
zerwanie ze środowiskiem, 
nieporozumienia rodzinne, 
konflikty w szkole. W 1997 
policja poszukiwała 2,8 tys. 
dzieci i młodzieży, w 2001 
- aż 4,5 tys. Każdego roku 
policja odnotowuje kilkanaście 
tysięcy zaginięć osób, w tym 
kilka tysięcy nastolatków. 
Większość odnajduje się 
w ciągu dwóch tygodni 
od zgłoszenia zaginięcia, 
dotyczy to zwłaszcza dzieci.
48 proc. osób samodzielnie 
wraca do domu, w 39 proc. 
przypadków miejsce pobytu 
ustala policja. 8 proc. 
poszukiwań zaginionych dzieci 
kończy się przekazaniem 
ich w ręce rodziców lub 
opiekunów.

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
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FLESZ

Prezydent Aleksander Kwaśniewski odznacza Złotym Krzyżem Zasługi dziennikarkę telewizyjnych „Wiadomości’' Jolantę Pieńkowską. Z okazji rocznicy 50-le- 
cia Telewizji Polskiej prezydent wręczył odznaczenia państwowe ponad 30 dziennikarzom I artystom.

Na jedno kopyto

Haracz 
na Banderasie

W tym miesią­
cu kupiłem cztery I 
książki, co koszto-1 
wato mnie - face­
ta pustego z po­
wodu pewnej ży-l 
ciowej inwestycji I 
jak bęben - jakieś j 
130 złotych. Dwie j 
sumiennie prze­
czytałem. Jedną 
męczę i boję się cisnąć w kąt, bo 
choć to kicha, to przecież mocno 
rozreklamowana jako młodociane 
objawienie literackie, a więc wypa­
dałoby przynajmniej skończyć. Jed­
ną książką się rozkoszuję, bo to też 
debiut, ale dojrzalszy, na dodatek 
angielski, a tam książek do chwały 
nie opiniuje pretensjonalny poeta 
Świetlicki.

Nie piszę tego po to, aby komu­
kolwiek zaimponować, bo czytanie 
to dziś hobby dziwaków. Piszę to 
w celach terapeutycznych - żeby 
udowodnić samemu sobie, że nie 
taki ze mnie cham, jak chciałyby te­
go środowiska, mieniące się twór­
czymi. Owe środowiska wystosowa­
ły ostatnio z pól tuzina listów otwar­
tych do społeczeństwa, zarzucając 
mu, że nie chce oglądać, czytać 
i słuchać płodów ich geniuszu. 
V! jednym z listów przeciętnego Po­
laka nazwano nawet lumpem. Lump 
nie chce łożyć na kulturę, więc śro­
dowiska przymierają głodem. Postu­
lat środowisk jest zatem taki, że sko­
ro lump płacić za kulturę nie chce, 
obowiązek ten musi wziąć na siebie 
państwo. Ograbić lumpa za pomocą 
podatku i podarować pieniądze arty­
stom. Artystom przez duże „A", 
rzecz jasna, przy czym o wielkości 
tej litery mają decydować nie wzglę­
dy artystyczne bądź rynkowe, 
a uznanie owych środowisk. Ot, ta­
kie lepperzenie, tylko w bardziej 
wzniosłym wyrażone języku.

Polscy filmowcy, ta zbieranina 
producentów napuszonej nudy, pod­
sunęła nawet ministerstwu kultury 
pomysł, aby w cenę kinowego biletu 
wkładać haracz, pardon,... dopłatę, 
na rzecz finansowania produkcji pol­
skiej. Idziesz, chłopie z narzeczoną 
na Spielberga i nawet nie wiesz, że 
współfinansujesz swymi uczuciami 
(i kaską, i kaską!) jakieś totalne kra­
jowe badziewie. Płacisz za Bande- 
rasa i- nawet nie wiesz, że musi on 
odpalić dolę Komorowskiej. Rozko­
szujesz się grą Nicholsona, nie do­
strzegając, ze za jego plecami cho­
wa się Holoubek - tak sprytnie, aby 
go nie dostrzegła kamera.

Tymczasem kina w Polsce są 
prywatne. Zmuszanie ich do pobie­
rania dopłat na polską kinematogra­
fię jest zwykłym gwałtem.

ZBIGNIEW GÓRNIAK

KUCHNIA POLSKA

Polski Gandhi?

„Angora” rozmawiała z boha­
terem sejmowego skandalu Ga­
brielem Janowskim, posłem Li­
gi Polskich Rodzin. - Mam być 
bezczynny wobec tego, co dzie­
je się w kraju? Nareszcie ludzie 
widzą, że są politycy, którzy bro­
nią Polskę. Żeby nakłonić rząd 
i marszałka do zmiany polityki 
prywatyzacyjnej energetyki, wy­
korzystaliśmy wszystkie dostęp­
ne procedury. Nie chcę się tu, 
broń Boże, porównywać z tym 
wybitnym człowiekiem, ale Gan­
dhi też stosował bierny opór i od­
niósł zwycięstwo - tłumaczył się 
poseł.

Od wesela do pogrzebu

Internauta o pseudonimie „Li­
bra" przycisnął ks. Tadeusza 
Pieronka podczas „czata” w „Ca­
fe Wprost": „We współczesnej 
Polsce narasta kryzys wiary. 
Przeciętny człowiek pojawia się

w kościele na własnym ślubie, 
a potem już tam nie bywa”. Na to 
odparł ks. Pieronek: - To wcale 
nieźle. Potem jeszcze mafay po­
grzeb. Młyny Boże mielą powoli, 
ale miałko. Pan Bóg nie jest ry­
chliwy, ale sprawiedliwy. Jestem 
optymistą. Nie jest źle.

Kołodko trafia częściej

, - Analitycy finansowi trafiaja 
ze swoimi prognozami i ocenami 
w 30 procent. To ja trafiam czę­
ściej w totolotka - powiedział 
Programowi I Polskiego Radia 
Grzegorz Kołodko minister fi­
nansów

Miller TV Show

Tygodnik „Wprost” w rubryce 
„Z życia koalicji” o premierze 
Leszku Millerze i jego świcie: 
„Skoro już jesteśmy przy telewi­
zji, to ostatnio nie wychodzi 
z niej Leszek Miller. Otwiera. 
Przecina. Wręcza. Wygłasza. 
Wysłuchuje. Ściska (się serce),

jak premier się pochyla. 
A za nim, patataj, patataj, miej­
scowy notabl SLD i kandydat 
na prezydenta."

Łapiński na oślą ławkę I

„Rzeczpospolita" oceniła rok 
rządów SLD-UP wystawiając 
stopnie ministrom. Na oślą ław­
kę „Rz” powędrował minister 
zdrowia Mariusz Łapiński 
(dwója z minusem) wraz z mini­
ster edukacji Krystyną Łybacką 
(dwója). Jedyną piątkę dostała 
minister ds. europejskich Danu­
ta Hübner. Premierowi Leszko­
wi Millerowi udało się dostać 
tróję z plusem. Wywiadówka bę­
dzie po... wyborach.

Pani poseł dotknięta

Zyta Gilowska tak komento­
wała w Radiu „Zet” niedawną 
burzę w Sejmie: - Poczułam się 
osobiście dotknięta, że wolności 
osobistej ani wolności słowa nie 
ma w parlamencie. (red)

MINĄŁ TYDZIEŃ

Według wstępnych, nieoficjalnych danych Państwowej Komisji Wyborczej, zebranych na podstawie obli­
czeń wyników wyborów na prezydentów w 13 miastach na prawach powiatu, frekwencja wyborcza w wy­
borach samorządowych wyniosła 36,88 procent.

Koń by się uśmiał

Trzej Murzyni na pustyni
Jest taki dowcip, politycznie 

niepoprawny, ale za to bardzo wy­
mowny. Trzech Murzynów złowiło 
złotą rybkę. W zamian za uwolnienie 
rybka obiecała, że spełni po jednym 
ich życzeniu. Pierwszy mówi: - Ja 
chcę być biały. Szast-prast, pierw­
szy Murzyn stal się biały Drugi Mu­
rzyn mówi: - Ja też chcę być biały. 
Czary-mary, drugi Murzyn stal się 
biały. Trzeci patrzy i myśli. W końcu 
mówi do rybki: - A ja chcę, żeby oni 
byli czarni.

Ta historyjka pasuje jak ulał do sy- 
tuacji, jaka może wytworzyć się 
na naszym samorządowym 
podwórku po wyborach. Tak się zło­
żyło, że w większości miast powiato­
wych wybory prezydenckie wygrali 
lub mogą wygrać - kandydaci niele- 
wicowi. Tak jest już w Koszalinie, Kar­
linie i Białogardzie, a może być m.in. 
w Kołobrzegu, Sławnie i Darłowie. 
Tymczasem większość mandatów 
w sejmiku zachodniopomorskim zdo­
była lewica. Rzecz w tym, że to w sej­
mikach dzieli się największe pienią­
dze dla gmin i w sejmikach zapadają 
decyzje dotyczące np. kontraktów 
wojewódzkich. Może zatem być tak,

że nawet najambit­
niejszy plan wy­
pracowany przez 
gminę rządzoną 
przez „obcego", 
może być utrąco­
ny w imię politycz­
nego rewanżu 
i z chęci udowod­
nienia, że lepiej by 
było, gdyby wyborcy wybrali „ich” 
człowieka (ten sam mechanizm grozi 
także „lewicowym” gminom w kon­
frontacji z „pra wicowym” powiatem).

Na razie zarówno zwycięzcy jak 
i pokonani deklarują konstruktywną 
współpracę i zarzekają się, że niko­
mu nie śnią się nawet konfrontacyj­
ne scenariusze. Trzymajmy ich 
za słowo. Kolejna kadencja samo­
rządów może być kadencją owocnej 
współpracy i wymiernych efektów, 
niezależnie od tego, jak na poszcze­
gólnych szczeblach władzy samo­
rządowej rozkładają się akcenty po­
lityczne.

Ale nie musi. Wtedy skończymy 
jak w dowcipie. Wszyscy. Jak 
Murzyni na pustyni.

PIOTR KOBALCZYK

Bez złudzeń

Demokracja pierwszych rzędów
Jeszcze niedawno najseksow- 

niejsza blondynka z rządu Izabela 
Jaruga-Nowacka, bardziej znana ja­
ko minister od równości płci, nawo­
ływała partie polityczne do popiera­
nia w wyborach kobiet i młodzieży, 
przekonując, że postępowe społe­
czeństwa dbają nawet o to, aby listy 
wyborcze układać jak pasy na ze­
brze: raz kobieta, raz mężczyzna. 
Jak można było spostrzec, nawet 
w naszym regionie partie polityczne 
dostosowały się do tej dyrektywy. 
Wyraźnie było to widać na kilku li­
stach kandydatów na radnych 
do Rady Miejskiej w Słupsku.

I co? Otóż wyszło, że elektorat 
w Słupsku jest mniej postępowy, niż 
to sobie wymarzyła piękna pani mini­
ster. 'Na dwudziestu trzech radnych 
do Rady Miejskiej udało się dostać 
tylko dwóm kobietom: zaprawionej 
w bojach jeszcze w czasach komuni­
stycznej opozycji mecenas Annie 
Boguckiej-Skowrońskiej i przedsta­
wicielce Ligi Polskich Rodzin Wan­
dzie Archackiej, nowej twarzy w tym 
męskim gronie. Natomiast zwolenni­
cy koalicji SLD-UP, do których głów­
nie blond minister z racji politycz­
nych powiązań kierowała swój apel, 
zupełnie go zignorowali. Do Rady 
Miejskiej wybrali samych facetów.
I na dodatek na ogól mocno 
po czterdziestce. Młodzi lewicowcy, 
którzy w SLD od dawna pełnią funk­

cję paprotki, zna­
leźli się na aucie.
Wyszło na to, że 
nowe pokolenie 
w Radzie Miej­
skiej będzie repre­
zentował jedynie 
rodzynek z Ligi |
Polskich Rodzin.
Dobre i to, bo mo­
gło być jeszcze gorzej.

Dlaczego tak się stało? Odpo­
wiedź jest prosta: wyborcy dali 
szansę przede wszystkim kandyda­
tom z pierwszego szeregu, którzy 
zajmowali pierwsze lub drugie miej­
sce na listach wyborczych. Te zaś 
przypadły zwykle starym wyjada­
czom, którzy rozdają karty w par­
tiach i ugrupowaniach, więc zadbali 
o to, aby zostali liderami list. Kalku­
lacja okazała się właściwa, bo elek­
torat pojął, że jak komitet wystawił 
kogoś na pierwszym miejscu, to 
chće, aby go wybrano. Tym sposo­
bem dorobiliśmy się demokracji 
pierwszych rzędów. Jeden z kandy­
datów na prezydenta Słupska 
twierdzi, że to stwarza szansę 
na utworzenie rady mędrców. Dzi­
siaj jest zbyt wcześnie, aby powie­
dzieć, co to pobożne życzenie bę­
dzie oznaczać. Jedno jest pewne: 
cokolwiek to znaczy, trzeba czekać, 
aż los odsłoni jego głębię.

ZBIGNIEW MARECKI

Bez reszty

Jestem przeciw (nadal)
Kult papieru jest w Polsce upra­

wiany z uporem godnym lepszej 
sprawy. Ludzie wierzą, że jeśli wy­
pełni się dokument, napisze w nim 
to i owo, zadeklaruje jak ma wyglą­
dać świat, to z samego tego faktu 
stanie się on lepszy, uczciwszy. List, 
który dostałem od czytelnika ze 
Słupska, utwierdza mnie w tym 
przekonaniu.

Dwa tygodnie temu napisałem 
dlaczego jestem przeciwny wprowa­
dzeniu w Polsce deklaracji majątko­
wych. Dostało mi się za to od pewne­
go slupszczanina. Jego zdaniem 
włączyłem się w kampanię, która ma 
zdyskredytować ustawę przygotowa­
ną przez resort finansów. Nie znajdu­
ję do tego najmniejszego powodu - 
nie mam domu, oszczędności ani 
luksusowego samochodu. Jestem 
przeciw tak po prostu, „bezinteresow­
nie" - bo deklaracje ośmieszają pra­
wo i piętrzą biurokratyczne przeszko­
dy. Zaganiani urzędnicy (o czym wte­
dy pisałem) rzucą deklaracje w kąt, 
w związku z czym kilku milionom Po­
laków przybędzie następny, niepo­
trzebny obowiązek. „Proszę nie mar­
twić się o zaganianych urzędników - 
pisze czytelnik. - Znacznie więk­
szych kłopotów przysporzyłaby usta­
wa ludziom, których miałaby doty­
czyć” - dodaje. Nie wiem dlaczego 
nie miałbym przejmować się losem 
urzędników. Są obywatelami, jak 
każdy z nas i z pewnością także 
pragną, by ich praca miała sens. 
Napisałem też wtedy, że obawiam 
się, iż dane z deklaracji wypłyną

poza urząd 
(świetna wska- j 
zówka dla złodzie­
ja). „W ten sposób 
można kwestiono­
wać sens wszyst­
kiego, na przykład 
po co produkować 
samochody, skoro 
są one przyczyną 
śmierci setek tysięcy osób” - odpiera 
słupszczanin. Drogi czytelniku: sa­
mochody są elementem cywilizacji, 
życie bez deklaracji majątkowych na­
tomiast jakoś nadal potrafię sobie 
wyobrazić.

Pisałem, że państwo naiwnie li­
czy, iż złodzieje wyręczą policję 
i przyznają się, że kradną. „Działa­
nia państwa nie są tak naiwne, sko­
ro spotkały się z tak zdecydowanym 
przeciwdziałaniem zainteresowa­
nych” - pisze na to Czytelnik.

A ja nie wiem na czym opiera 
pan swoje przekonanie, że to zło­
dzieje najbardziej protestują przeciw 
deklaracjom. Myślę, że deklaracje 
są wymyślone po to, by wskazać 
wroga publicznego. Jest biednie, bo 
bogacze nie płacą podatków, okra­
dają państwo. Przez nich nie ma 
pieniędzy dla szpitali, na podwyżki 
dla nauczycieli i emerytów. Dał się 
pan nabrać na te argumenty.

A może warto na sprawę spoj­
rzeć inaczej: gdyby było mniej pa­
pierów, życie stałoby się prostsze, 
mniej byłoby może nawet powodów 
do oszukiwania?

JAROSŁAW JURKIEWICZ
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Polsko-żydowski 
rachunek sumienia

Rozmowa z •

SZEWACHEM WEISSEM 

ambasadorem Izraela w Polsce

- W czasie uroczystości w Je- 
dwabnem, miejscu gdzie Polacy 
spalili w stodole swoich sąsiadów 
Żydów, powiedział pan, że zna też 
Inne stodoły I Innych Polaków.
- To jest długa historia, moja 

i moich bliskich. Jestem polskim 
Żydem. Urodziłem się w Bory­
sławiu, w Matopolsce. To było 
typowe galicyjskie miasteczko, 
podzielone na trzy prawie rów­
ne grupy: Ukraińców, Żydów 
i Polaków. Atmosfera multikultu- 
ralna, multireligijna. Jako dziec­
ko doskonale pamiętam to 
wspólne życie - czasami były 
kłótnie, ale najczęściej żyło się 
dobrze z sąsiadami, a nawet 
bardzo dobrze. W pobliskim 
Drohobyczu żył, pracował i ma­
lował Bruno Schulz, a w okolicy
- Maurycy Gottlieb. Była ropa 
naftowa, piękne Karpaty, kurort 
Truskawiec. Potem wybuchła 
wojna światowa, a wkrótce na­
stała okupacja sowiecka - dla 
Żydów mniej okrutna niż nie­
miecka. W 1941 roku zaczęśa 
się systematyczna zagłada. Ja 
i moja rodzina mieliśmy szczę­
ście, bo Ukrainka, pani Lasoto- 
wa, i dwie polskie rodziny - pa­
ni Potężnej i Góralów - nas ura­
towały. Byliśmy schowani 
na strychu a potem w naszym 
mieszkaniu w podwójnej ścianie
- to trwało siedem miesięcy, 
a nam nie było wolno mówić ani 
ruszać się. Potem na długo mu­
sieliśmy przenieść się do ślepej 
piwnicy, gdzie można było cho­
dzić tylko na czworaka, i mil­
czeć. Ocalenie zawdzięczam 
właśnie tym ludziom - pomaga­
nie nam groziła im i ich rodzi­
nom śmiercią. Kilka nocy spę­
dziliśmy u rodziny Góralów wła­
śnie w stodole. Ja nigdy nie 
zapomnę ich odwagi i dlatego 
podkreślam, że znam także in­
ne stodoły, niż tą w Jedwab- 
nem. Powiedziałbym, że te „in­
ne stodoły” to jest motto mojej 
misji w Polsce. Nie ma dnia, 
bym o tym nie mówił.

- Czy na pan żal do Polski?
- Pewnie, że mam żal. My, 

Żydzi, mamy w zasadzie żal 
do całej Europy. Taki kraj, taki 
naród jak Niemcy, w samym 
centrum Europy, demokratycz­
nie wybrał Hitlera na swego 
przywódcę, a on postanowił wy­
mordować cały naród żydowski.
I to się mu udało - sześć milio­
nów, w tym trzy i pół Żydów pol­
skiego pochodzenia. Faszyści 
zwozili Żydów z całej Europy 
właśnie do Polski - to logistycz­
nie było bardzo wygodne. Pol­
ska stała się fabryką śmierci. 
Mam też żal do Kościołów 
chrześcijańskich, bo przez tyle 
lat chrześcijaństwo wiązało się 
z antysemityzmem.

Trzeba jednak pamiętać, że 
w tych okropnych latach wiele 
kościołów i klasztorów na pol­
skiej ziemi ratowało Żydów. Wie 
pani, gdyby nie Zagłada, nie ta 
straszna wojna, nie nazizm, to 
pewno dziś w Polsce żyłoby 
pięć-sześć milionów Żydów. 
Wspólne życie, wspólna kultu- 

. ra... Ale ja mam też do Polski 
sentyment, dlatego mówię „wró­
ciłem” a nie „przyjechałem”. 
Wyjechałem jako dziecko, 
a wróciłem jako ambasador 
Izraela.

- Czy Holocaust jest tym, co wią­
że ze sobą Żydów na całym świę­
cie?
- Holocaust jest najważniej­

szym elementem naszej 
żydowskiej solidarności. Nawet 
większym niż religia. Bo są tacy,

SZEWACH WEISS urodził się 
5 lipca 1935 roku w Borysławiu 
(obecnie Ukraina). Przeżył 
Holocaust, wyjechał z Polski 
w 1947, mieszka w Izraelu. 
Profesor nauk politycznych 
(Uniwersytet w Helfle). Należy 
do ścisłej czołówki Izraelskich 
polityków. W latach 1992-1996 
był przewodniczącym Knesetu 
- odpowiednikiem polskiego 
marszałka Se|mu. Od 2000 
roku przewodzi radzie Instytutu 
Yad Vashem, w 2001 został 
mianowany ambasadorem 
Izraela w Warszawie.
Jest autorem 16 książek dla 
dzieci i nastolatków, 27 książek 
z dziedziny nauk politycznych 
I socjologii politycznej, prac 
poświęconych Knesetowl 
I parlamentaryzmowi oraz 
licznych artykułów.

którzy po Holocauście już nie 
wierzą.

- Czy pan jest wierzącym Żydem?
- Są ludzie tak pobożni, tak 

religijni, tak związani z synago­
gami, kościołami, że modlą się 
codziennie, a minimum raz 
na tydzień. Ja mam głęboki re­
spekt dla religii w ogóle i do na­
szej żydowskiej religii. Powie­
działbym: jestem z nią związany 
duchowo, siłą tradycji. W Polsce 
chodzę do synagogi częściej niż 
w Izraelu, bo w Izraelu całe życie 
jest religijne: mówimy po hebraj- 
sku, a to jest nasz historyczny 
język modlitwy, używamy meta­
for religijnych, pamięć religijna 
w kraju dotyczy każdego miej­
sca. Także sposób odczuwania 
jest tam narodowo-religijny.

- Zapytałam pana o to, bo po Ho­
locauście także wielu chrześcijan 
przeżyło kryzys wiary lub z nią ze­
rwało. Pytania dlaczego Bóg mil­
czał, gdy mordowano Żydów 
1 gdzie był Bóg w czasie Zagłady 
należą do kanonu pytań bez prze­
konującej odpowiedzi. Jedną 
z tradycji religii żydowskiej są dia­
logi z Bogiem. Czy I pan taki dia­
log prowadzi?
- Ja nie mogę odpowiedzieć 

na to pytanie wprost. Dwa lata 
temu ukazała się bardzo ważna 
książka Dawida Halivne - kiedyś 
nazywał się Weiss, ale nadał na­
zwisku wersję hebrajską. Miesz­
kał w Izraelu, teraz jest w No­
wym Jorku najwybitniejszym 
profesorem talmudystyki. Holo­
caust przeżył na Węgrzech.

W tej książce prowadzi na ten 
temat swój dialog z Bogiem. To 
prawda, że nasza tradycja, na­
sza teologia pozwala prowadzić 
dialogi z Bogiem - to taki demo­
kratyczny rys judaizmu. I ten 
uczony stawia bardzo trudne py­
tania: dlaczego? Stawia je także 
w moim imieniu.

- Polacy, a także papież w Imieniu
Kościoła, prosili Żydów o wyba­
czenie. Ta prośba nie została
przyjęta. Dlaczego?
- My nie mamy prawa przyjąć 

prośby o wybaczenie w imieniu 
zamordowanych, bo tylko oni 
mogą wybaczyć. Ale kiedy taki 
ważny światowy lider jak papież, 
może dziś najsprawiedliwszy 
człowiek na świecie - ja nie mo­
gę powiedzieć o nim Ojciec 
Święty, bo w naszej religii ojciec 
święty to Bóg - mówi do nas, że 
jesteśmy dla chrześcijan star­
szymi braćmi w wierze to zna­
czy, że oni mają dla nas ludzkie 
uczucia. Może ta prośba o wy­
baczenie jest potrzebna chrze­
ścijanom, Europejczykom. Ale 
ja, my, nie możemy jej przyjąć. 
Nie mam prawa wybaczyć 
w imieniu mego dziadka Icka - 
widziałem, jak Niemcy go mor­
dują - i dziadka Hirsze, i cioci 
Rózi, i cioci Fejty, która była 
w ciąży, kiedy mordowali ją 
w Kołomyi, i moich kuzynów, 
i sąsiadów, i całego narodu. Nie 
znaczy to, że mam pretensje 
do narodu polskiego, bo on też 
był ofiarą. Ale tym, którzy w imie­
niu Hitlera mordowali nas, rabo­

wali nasze domy, a także - wi­
dząc co się dzieje - nie próbo­
wali przeciwdziałać - ja osobi­
ście nie wybaczę nigdy.

- Czy Żydzi poczuwają się do grze­
chów wobec Polaków?
- Na pewno wśród Żydów 

wciąż pokutują antypolskie ste­
reotypy. Ale jest też bardzo duża 
grupa Żydów z Polski, którzy do­
brze wiedzą, kto w narodzie pol­
skim był, a kto nie był sprawiedli­
wy.

- Czy to znaczy, że Żydzi nie czują 
się odpowiedzialni za zbrodnie 
stalinowskie w Polsce? Wielu 
z nich pełniło najwyższe, także 
Ideologicznie, funkcje w aparacie 
przemocy, decydowało o losie, 
a często życiu lub śmierci pol­
skich patriotów I bohaterów.
- A dlaczego mieliby czuć się 

odpowiedzialni? Takie podejście 
jest niesprawiedliwe. Kiedy się 
mówi o Żydach w czasach ko­
munistycznych, to w tym jest 
bardzo dużo kłamstw. Typowa, 
antysemicka selekcja! To doty­
czy nie tylko Polski, ale i Rosji, 
i Ukrainy itd. W czasach komuni­
stycznych w Polsce na pewno 
było na 35 milionów Polaków mi­
lion komunistów, a między nimi 
może 12 Żydów, a może 127, 
może 193, a może tylko 9. To 
byli Żydzi, którzy już dawno wy­
szli z naszego narodu, i sami nie 
chcieli, by ich nazywać Żydami. 
Zmieniali imiona i nazwiska, wy­
mazywali swoje biografię religij­
ną i narodową i byli takimi samy­
mi antysemitami jak część ko­

munistów Polaków. I niestety, 
do dziś mamy kilku takich, ale ja 
nie powiem, kto to jest. Kiedy 
w Katyniu Sowieci zamordowali 
20 tysięcy Polaków, w tym praw­
dopodobnie tysiąc Żydów, to ich 
nazwano Polakami, a nie Żyda­
mi. A jeśli między komunistami 
jeden na stu, na tysiąc albo 
na dziesięć tysięcy miał żydow­
skie korzenie, to już mówiono
0 nim: Żyd.

- Czy uważa pan Polskę za kra]
antysemicki?
- Ja wiem, że w Polsce jest 

antysemityzm. A swoją drogą to 
zadziwiające, że po tragedii, ja­
ka się tu w czasie wojny wyda­
rzyła, antysemityzm jest jeszcze 
możliwy. Gdy jeżdżę po obozach 
zagłady to widuję obrzydliwe 
graffiti z powieszoną gwiazdą 
Dawida itp., ale one najczęściej 
są zamazywane. Pamiętam też 
w Katolickim Uniwersytecie Lu­
belskim wystawę takich paskud­
nych napisów - oni to nazwali 
„Ulicą hańby”. Ale w Polsce jest
1 filosemityzm. Przed wojną był 
bardzo ostry antysemityzm ofi­
cjalny, który bardzo źle wpływał 
na nasze wspólne życie. Było 
nieprzyjemnie i dlatego tylu Ży­
dów wyjechało z Polski do Pale­
styny - jeszcze nie mieliśmy 
swego państwa - i do USA. Ale 
ja wiem też, że w Polsce nie było 
Lavala, Petaina, Tissy. Dlatego 
dziś być antysemitą w Polsce to 
wstyd i hańba.

- Zapewne zdaje pan sobie spra­
wę z tego, że Polacy mają za złe

Żydom Ich roszczenia majątkowe. 
To też przyczynia się do nastrojów 
antyżydowskich.
- Ja wiem, to ma wpływ. Ale 

prawdą jest, że tutaj pozostało 
bardzo dużo mienia żydowskie­
go publicznego i prywatnego. 
Z drugiej strony wiem też, że je­
śli człowiek żyje tyle lat w miesz­
kaniu, które kiedyś było żydow­
skie - może je kupił albo dostał 
od urzędu - to je traktuje jak 
własne. To dziś jest sprawa nie­
przyjemna, ale sprawiedliwość 
jest najważniejsza, a dla tych, 
którzy stracili majątek musi być 
rekompensata. Dlatego mam 
nadzieję, że Sejm i rząd polski 
zastosuje kompromisowe roz­
wiązanie. Spróbujemy nie zrobić 
sobie wzajemnie krzywdy. To 
jest trudne, ale możliwe.

- Podobnie źle działa na wzajem­
ne stosunki fakt, że gminy żydow­
skie odzyskany majątek natych­
miast sprzedają.
- W te sprawy ja się nie mie­

szam, moja kochana! Ja jestem 
ambasadorem państwa Izrael 
w Polsce, a gminy żydowskie to 
żydowsko-polskie instytucje. To 
wewnętrzne polskie sprawy.

- Jak wyglądają stosunki polsko- 
-Izraelskie I polsko-żydowskie?
- Niestety, mają plamy z cza­

sów wspólnej historii, z czasów 
Zagłady, plamy antysemityzmu 
komunistycznego, antysemity­
zmu przedwojennego i powojen­
nego. Dwadzieścia lat bez sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy Polską a Izraelem 
i wypędzenie Żydów z Polski 
za czasów Gomułki też zrobiło 
swoje. Ale próbujemy odnowić 
mosty między naszymi naroda­
mi. To długi proces. Trzeba cier­
pliwości. I jeśli my, starzy ludzie, 
nie zepsujemy młodzieży, to bę­
dzie bardzo dobrze.

- Czego pan w Polsce nie lubi?
- Ja nie odpowiem na to py­

tanie. Powiem co lubię: wasze 
życie kulturalne, język - mój 
jest niestety ubogi, bo kiedy wy­
jeżdżałem z Polski, miałem 
dziesięć lat, a w domu mówili­
śmy w jidysz. Wasza poezja wy­
daje mi się najlepsza na świe­
cie. Lubię tę siłę słowa i senty­
mentalną nutę w waszej 
literaturze. Ciekawie jest żyć 
między wami. Szkoda tylko, że 
choć każdy Żyd to mój brat, 
a Żydówka to moja siostra - tak 
mało mam dzisiaj w Polsce bra­
ci i sióstr.

Rozmawiała EDYTA WNUK 
Fot. PRZEMYSŁAW GRYŃ

-My nie mamy 
prawa przyjąć 

prośby o wybaczenie 
w Imieniu 
zamordowanych, 
bo tylko oni mogą 
wybaczyć. Ale kiedy taki 
ważny Światowy lider 
Jak papież, może dziś 
najsprawiedliwszy 
człowiek na świecie 
-Ja nie mogą 
powiedzieć o nim Ojciec 
święty, bo w naszej 

religii ojciec święty 
to Bóg - mówi do nas, 
że Jesteśmy dla 
chrześcijan starszymi 
braćmi w wierze to 
znaczy, że oni mają dla 
nas ludzkie uczucia.
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Bezrobotny z Lęborka zrezygnował z pracy w Hiszpanii

Nie chciał robić 
za „Murzyna”
Koledzy Mariusza Andrzejczaka widząc go w Lęborku ze zdziwieniem pytają, co robi w Polsce. Przecież w połowie września wyjechał 
do Hiszpanii na kontrakt i miał tam nieźle zarobić jako monter konstrukcji stalowych. — Wróciłem, bo uznałem, że nie będę białym Murzynem 
- tłumaczy zdecydowanie pan Mariusz.

Do Hiszpanii wyjechał w gru­
pie kilku osób zachęcony ofertą 
hiszpańskiej firmy Leiter Fax S. 
L. O tym, że firma ta szuka rąk 
do pracy głośno było w prasie 
rok temu, gdy Urząd Miejski zor­
ganizował nabór i egzamin dla 
chętnych, by wyjechać do Hisz­
panii: monterów, dekarzy i spa­
waczy.

Pośrednikiem był lęborczanin 
Arkadiusz Jastrzębski, znajo­
my burmistrza Jana Przychody, 
od kilku lat pracujący dla Leiter 
Fax S. L. Zgłosiło się ok. 130 
mężczyzn z powiatu lęborskiego 
i okolic. Rozmowy kwalifikacyjne 
pozytywnie przeszło ok. 60 
osób, zazwyczaj bezrobotnych 
lub pracujących na niepewnych 
umowach-zleceniach. Praco­
dawca nie wymagał znajomości 
języka. Zapewniał pracę na rok 
z możliwością przedłużenia kon­
traktu do trzech lat na budowach 
przy montażu konstrukcji hal 
oraz obiecywał bezpłatne za­
kwaterowanie i miesięczne za­
robki do 3,5 tys. zł za 172 godzi­
ny pracy. Pierwsza grupa wyje­
chała w czerwcu. Później były 
następne.

Wyjazd za Chlebem

był dla lęborczan jedyną szansą 
na wyrwanie się z pętli 32-pro- 
centowego bezrobocia, jakie pa­
nuje w powiecie.

Andrzejczak trafił na budowę 
hali na lotnisku w Madrycie 
z czterema kolegami. Zraził się 
już przed wyjazdem z Polski. - 
Otrzymałem telefoniczną wiado­
mość, że jadę do Hiszpanii do­
słownie z dnia na dzień - mówi 
pan Mariusz - Mój kolega, który 
miał jechać w tej samej grupie 
zrezygnował z wyjazdu, gdyż 
w tak krótkim czasie nie mógł ani 
wziąć urlopu, ani się zwolnić 
z firmy, w której pracował. 
Po prostu nie chciał porzucić 
pracy. Znam też dwa przypadki 
upływu ważności wizy, bo termin 
jej wydania nie był poparty kon­
kretną informacją o zatrudnieniu.

Nieufność pana Mariusza 
wzbudził też sposób zawarcia 
kontraktu w Barcelonie. - Nie 
wiedziałem, co podpisuję, bo 
umowa była wyłącznie w języku 
hiszpańskim. Dowiedziałem się 
tylko o 176 godzinach pracy i za­
robku ok. 700 euro.

Później przyszło miłe zasko­
czenie warunkami lokalowymi 
(trzypokojowe mieszkanie 
z kompletnym wyposażeniem) 
oraz komfortem dojazdu do pra­
cy (9-osobowy mercedes vito). 
Jednak niezadowolenie się po­
głębiało. Andrzejczak: - Praco­
waliśmy 12 godzin dziennie 
przy montażu poszycia dacho­
wego na wysokości 25 metrów 
w temperaturze ok. 37 stopni. 
Nie zapewniono nam nakryć gło­
wy ani wbrew temu, co usłyszeli­
śmy na szkoleniu bhp, zapasu 
wody. Zamiast co najmniej 
dwóch, mieliśmy tylko jedną 30- 
minutową przerwę i tylko wtedy 
można się było schować w cień 
chroniąc głowę przed udarem.

Pracownik: protestuję!

Pan Mariusz czuł się dyskry­
minowany, bo pracujący obok 
Hiszpanie mieli nie tylko dwie 
przerwy, ale lepsze ubrania ro­
bocze i narzędzia pracy.

Mariusz Andrzejczak: - To nie jest uczciwy kontrakt. Żeby zarobić trzeba się ratować nadgodzinami. Reszta to 
jest czysty wyzysk. Jechałem za Chlebem, ale i za czymś do chleba... Czuję się oszukany i nie będę się chwalił, te 
taką umowę kiedykolwiek podpisałem.

- W ośmioosobowym zespole - 
mówi - mieliśmy tylko dwie do- 
krętarki Boscha do wkręcania 
overlapu o wydajności 650 obro­
tów na minutę. Hiszpanie praco­
wali ze sprzętem Hilti mającym 
1900 obrotów na minutę. To spo­
walniało naszą pracę i powodo­
wało, że człowiek się bardziej 
męczył. A pojechaliśmy tam 
przecież zarobić, a nie urobić się 
po pachy.

Panu Mariuszowi nie podoba­
ło się, że Polacy nie pracowali 
w swoim fachu.

- Tam nie było frontu robót - 
mówi - Zdarzało się, że spawa­
cze, a nie dekarze pracowali 
na dachu. W zwyczaju było wy­
najmowanie pracowników 
do innych firm. To nie było nor­
malne.

Jednak tym, co go najbardziej 
oburzało, były zarobki, o wiele 
mniejsze niż obiecywano. - 
Na rozmowie kwalifikacyjnej mó­
wiono nam, że będziemy do do­
mu wysyłać równowartość 2 tys. 
niemieckich marek czyli 4 tys. zł. 
Okazało się to nieprawdą, gdyż 
otrzymując za godzinę pracy 
4,21 euro każdy z nas mógł za­
robić miesięcznie średnio 900 
euro tj. 3 tys. 600 zł. Po odjęciu

300 euro (1200 zł) na wyżywie­
nie pozostawało 2 tys. 400 zł. To 
naprawdę śmieszne pieniądze. 
Pan Mariusz nie mógł pogodzić 
się z tym, że pracował 12, a nie 
jak mówiono na początku, 10 
godzin i że za nadgodziny płaco­
no taką samą stawkę, a nie jak 
jest to przyjęte w Polsce, 50 lub 
100 procent stawki podstawo­
wej. Nie podobało mu się, że 
nikt nie wspomniał o trzynastce, 
ani o tzw. rozłąkowym.

Andrzejczak: - Majster prze­
konywał mnie, że za trzy miesią­
ce będą podwyżki za dobrą pra­
cę. Ale co to za podwyżka w gra­
nicach 30 peset tj. 1/3 euro 
za godzinę! Poza tym nie było 
pewne czy się ją dostanie.

Pan Mariusz opuścił Madryt 
po niecałym miesiącu pracy. 
Zbyt ceni swoje umiejętności za­
wodowe, żeby pracować za tak 
niską płacę. Wcześniej przez 2,5 
roku pracował m.in. w szwedz­
kiej firmie budującej w Polsce 
hale. Miał dwie przerwy po 30 
min, kawę, herbatę i wodę mine­
ralną do oporu, no i lepsze pie­
niądze.

Postanowił szukać szczęścia 
w Niemczech, gdzie już ma zała­
twioną lepiej płatną pracę.

Pracodawca: jak dzieci

Koledzy, którzy zostali w Hisz­
panii mają mieszane uczucia, 
kiedy zapytać ich o Andrzejcza­
ka: - Był aktywny i pracowity. Ro­
bił to, na co było go stać - tak pa­
mięta go pan Wiesław, majster, 
któremu podlegał. - Ale nasłu­
chał się bajek, że powinien 
na wstępie zarobić tyle, ile dosta­
je pracownik po 6-7 latach. To 
przez tę bujną wyobraźnię zdecy­
dował się wrócić do kraju.

Jarosław Czerniawko, dy­
rektor Leiter Faxu, odpowie­
dzialny za grupę montażową 
twierdzi, że niektórzy rodacy 
zachowują się za granicą jak 
odsunięte od matczynej piersi 
dzieci. - Musiałem odesłać 
czterech panów z Lęborka 
za brak fachowości i alkoholizm 
- mówi Czerniawko - A pan An­
drzejczak? Stworzył sobie jakąś 
wizję. Brakowało mu tylko gar­
nituru i krawata. Myślał, że 
od razu będzie zarabiał 3 tys. 
euro. Nawet ja po 12 latach pra­
cy w Hiszpanii nie mam takiej 
płacy. Firma nie mogła zgodzić 
się na szantaż ze strony tego 
pana, więc musieliśmy się roz­
stać.

Czerniawko podkreśla, że 
Andrzejczak dokładnie znał wa­
runki umowy, gdyż była ona 
przy podpisywaniu tłumaczona 
przez tłumacza. - Tam dokład­
nie jest podane co firma oferuje 
i jakie są koszty życia w Hiszpa­
nii - mówi. Nie może się też zgo­
dzić z zarzutem dyskryminacji 
Polaków. - Wielu Hiszpanów 
chciałoby rozpoczynać pracę jak 
Polacy mając za darmo czyste 
i dobrze, wyposażone mieszka­
nia oraz wygodny dojazd na plac 
budowy. A przerwy w pracy? 
O tym czy będą dwie, czy jedna 
decydowali wyłącznie pracowni­
cy. Śmieszna jest też pretensja
0 jakość ubrań roboczych
1 sprzętu. Ciuchy kupujemy 
w tych samych sklepach co 
Hiszpanie, a sprzęt jest wysokiej 
klasy.

Robotnik kosztuje przed

Jarosław Czerniawko demen­
tuje opinię o braku frontu robót. 
Nie kryje oburzenia, że na 30 
spawaczy, którzy przyjechali 
z Lęborka tylko 5 zdało pozytyw­
nie egzamin praktyczny na sta­
nowiskach. miejscu. - W kraju 
pracowali być może w mniej wy­
kwalifikowanej ślusarce - mówi 
- Trzeba było więc przesunąć 
ich do innej pracy.

Nieprawdziwa, jego zdaniem, 
jest też informacja o pośpiechu 
towarzyszącym wyjazdowi. - Lu­
dzie, którzy mają wyjechać sie­
dzą na walizkach od kilku mie­
sięcy. Po otrzymaniu wiadomo­
ści, że mogą odebrać wizę, mają 
2-3 tygodnie do zastanowienia. 
W tym czasie tworzymy dla nich 
stanowiska pracy. O tym, że pra­
ca już jest dowiadują się 2-3 dni 
przed wyjazdem.

Całą sprawę Czerniawko kwi­
tuje: - Złej baletnicy przeszka­
dza nawet rąbeku spódnicy.

- Pan Andrzejczak był wybu­
chowy i nawet mi naubliżał - 
mówi Czerniawko - To jego wy­
bór, że porzucił pracę. Nikt prze­
cież nikogo tutaj na silę nie trzy­

ma. Dla nas tacy jak on to tylko 
same straty. Każdy Polak otrzy­
muje na początku zaliczkę 
na zaaklimatyzowanie się. Po­
zwolenia na pracę tez kosztują. 
Trzeba opłacić podatki. W sumie 
każdy pracownik to 3,5-4 tysiące 
euro wydane na samym począt­
ku.

Burmistrz 
jest zadowolony

Zdaniem burmistrza Przy­
chody przypadek pana Andrzej­
czaka jest jednostkowy, bo więk­
szość lęborczan chwali sobie 
pracę w Hiszpanii. - Dla tych, 
którzy nie mają pracy w Lęborku 
jest to wspaniała oferta, bo ona 
nie tylko stwarza możliwość za­
robienia z czasem około 4 tysię­
cy złotych miesięcznie, ale także 
poznania innego kraju, jego ję­
zyka i kultury. Pan Andrzejczak 
może i jest fachowcem w swoim 
fachu, ale zbyt szybko chciał za­
rabiać duże pieniądze.

To, że wyrzucono z pracy 
czterech niesubordynowanych 
lęborczan oraz że pan Andrzej­
czak wrócił do Polski burmistrza 
Przychody nie dziwi. - Udało się 
nam dać ludziom pracę - mówi 
burmistrz - Wyjechało już 41 
osób. W takiej dużej grupie za­
wsze coś pęka. Jak w szkole, 
gdzie na początku w. klasie jest 
trzydziestu uczniów, a później 
część z nich się wykrusza. Nie li­
czyłem na to, że wszyscy będą 
zadowoleni. Pan Andrzejczak to 
malkontent, który może wmawiał 
sobie, że jest niewolnikiem. 
Chciałbym stanąć z nim do pra­
cy na montażu. Nie jestem mon­
terem, ale po tygodniu dorównał­
bym temu panu we wszystkim.

Na wyjazd czeka jeszcze kil­
ku lęborczan. Tymczasem Biuro 
Promocji, Informacji Miasta ogło­
siło nowy nabór. Potrzeba jesz­
cze 60-100 nowych monterów, 
spawaczy i dekarzy, na których 
czeka praca w Hiszpanii.

ANDRZEJ RADAJEWSKI 
Fot. ANDRZEJ RADAJEWSKI

Burmistrz Jan Przychoda: - Pan Andrzejczak miał pracę, spanie i dowóz 
do i z pracy. Może czapeczki nie miał... Jak się chce psa uderzyć, to zawsze 
kij się znajdzie...
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Jak się człowiek przyzwyczai, to i w piekle będzie mu dobrze

Daleko od szosy
Najgorzej Bernatajtysowie mają z wydostaniem się z gospodarstwa w świat. Wizyta u lekarza to dwudniowa wyprawa. - Jak musiałam do leka­
rza, a mogłam jeszcze iść, to szłam do dzieci do Gołogóry, nocowałam, jechałam potem autobusem do Bobolic, wracałam do dzieci, znów u nich 
nocowałam i wracałam przez las do domu

Drogowskaz kieruje nas 
do Gołogóry. Do wsi prowadzi 
szeroka asfaltowa droga, dalej 
brukiem, już bez drogowskazów, 
ruszamy w kierunku Dalmierza 
i Kopańca. Bruk zmienia się 
w drogę gruntową, najpierw 
utwardzoną, potem im dalej 
w las tym bardziej wyboistą, 
z każdym metrem przybywa 
dziur i wykrotów. Jest mokro, wil­
gotno, leśny trakt to już gliniasta 
maź, po której terenowy samo­
chód Romana Palowskiego, in­
żyniera nadzoru z polanowskie- 
go Nadleśnictwa tańczy jak 
na lodzie. - Na mapie są zazna­
czone drogi i dukty, ale w terenie 
często ich już nie ma. Najlepiej 
jechać po śladach opon - wyja­
śnia.

Co jakiś czas mijamy zwały 
granitowych kamieni z funda­
mentów, mury z pustymi otwora­
mi po oknach. - Takich śladów 
po gospodarstwach jest dużo. 
Tu były kiedyś otwarte prze­
strzenie i pola - tłumaczy Palew- 
ski.

Po kilkunastu minutach jazdy 
między drzewami majaczą ja­
kieś szare zabudowania. Na ma­
pie tej nazwy się nie znajdzie - 
to Kopaniec. Wprost z lasu wjeż­
dżamy na małe podwórko, opa­
da nas gromada psów. Wita go­
spodarz Feliks Bernatajtys. 
Przy piecu, w którym płoną 
drewniane pieńki, na niskim zy- 
delku grzeje się Stanisława 
Bernatajtys. Oboje już bardzo 
starzy.

Ciągnikiem na Wigilię

- O czym tu gadać - zaczyna 
kobieta, ale chętnie przesiada 
się do stołu pod oknem.

- Czekaj, trzeba zamknąć 
drzwi, bo muchy lecą - po­
wstrzymuje ją jej mąż. Potem 
możemy już wysłuchać jak żyje 
się na kolonii, daleko od szosy. 
Chociaż, od trzech tygodni dy­
stans ten się zmniejszył, bo Ber­
natajtysowie mają telefon. - Już 
korzystalim, do dzieci już 
dzwonilim.

Jak radzili sobie 
wcześniej?

- A to mąż siadał 
na motór, a jak dro­
ga była nieprze­
jezdna, to pa trak­
tor i do Gołogóry, 
no i tam łatwiI 
interesy. Czy 
pogotowie, 
czy lekarz... 
odpowiada 
pani Stani­
sława.

Do najbliższej wioski jest 5 ki­
lometrów. - Tego roku na Boże 
Narodzenie, wstalim rano a tu 
śniegu tak było zawalone - po­
kazuje do pół okna. - Mówię: 
dzieci nie przyjdą na Wigilię. 
Czekamy, czekamy, chodź pola- 
miem się opłatkiem, mówię 
do męża i pójdziem do telewizo­
ra. No to się połamalim, mąż wy­
szedł na dwór, przychodzi i wola: 
dzieci już jadą - opowiada Stani­
sława Bernatajtys.

Co roku szykuje dla nich Wi­
gilię, bo sama już nie chce się 
trząść na ciągniku 'i jechać 
do Gołogóry.

Przedtem 
nie było tu pusto

Przyjechali tu w 1968 roku 
z Wietrzna. Pan Feliks pracował 
przez kilkanaście lat w lasach 
i w tartaku. Dlaczego przeprowa­
dzili się do Kopańca?

- Aaa... rozmaite kłopoty - 
zaczyna z ociąganiem gospo­
darz. Gospodyni kończy za nie­
go. - Nie tak było. Mąż zawsze 
mówił, że chce być dyrektorem, 
bo nie chce, żeby nim komende­
rowali, mówili, że ma zrobić to, 
a to. Tak sobie marzył, marzył, 
w końcu na gospodarkę tu przy­
jechaliśmy. Powiedział: ty żono 
jesteś tera sekretarką, ja dyrek­
torem, a dzieci pracowniki - 
śmieją się oboje. - / tak zostało, 
i tak jakoś tu dożyjem.

Osiedli na ośmiohektarowym 
gospodarstwie, 35 lat temu. Mie­
li wtedy po 40 lat.

- Przedtym nie było pusto, 
mielim tu dużo sąsiadów, zostali 
tylko jedni Kołodzieje: Ludzie się 
powyprowadzali, te stare sąsia- 
dy pomierali i tak zostaliśmy sa­
mi - opowiada pani Stanisława. 
Od kiedy są sami? Zastanawiają

się. - Dziesięć lat - odpowiada 
Feliks Bernatajtys. - Oj, co ty, 
więcej - prostuje żona. - Jak 
Bożenka poszła, to już osiemna­
ście lat. No.

nagotowalam - pani Stanisława 
pokazuje słoiki na podłodze.

- Ale orać, to już ja nie bar­
dzo, nie. Trochę posieję, żeby

mówię: cholera, to juz wody nie 
ma człowiek do sytaI Do co­
dziennych obowiązków Feliksa 
Bernatajtysa należy wydojenie 
krów z rana, wywiezienie oborni­

wokół ich gospodarstwa. - 
Z mężem też mamy swoje gadki 
- żartuje.

- A ja nie mam kiedy poczuć 
się samotnie, nie mam na to

ka, narąbanie drzewa, które 
przynosi z lasu, naprawy starych 
i sypiących się budynków.

A wieczorem? - Telewizor, 
ale ja już dziennika wczoraj nie 
obejrzałam, tak mi się spać 
chciało. Mało kiedy, żebyśmy 
długo wieczorem siedzieli - mó­
wi pani Bernatajtys. Rano wstaje 
po mężu. - Słyszę, jak czajnik 
ustawia z wodą na kawę, to wy­
chodzę z łóżka. O szóstej rano, 
już tak jestem nauczona.

Ciężkie takie życie

- przyznaje pan Feliks. - Ale 
trzeba mieć pieniądze, żeby so­
bie nowy dom kupić. A z tej go­
spodarki nigdy ich tyle nie było, 
żeby się do wsi przenieść - po- 
chrząkuje i wzdycha. - Córki 
trzeba było wychować, wiadomo 
ile to kosztuje. Ale wie pan, jak 
patrzę na nie i ich dzieci, to jest 
im dużo ciężej wychować to jed­
no czy dwoje dzieci, niż nam 
czwórkę - dodaje żona. Dwie 
wyszły za rolników, jedna skoń­
czyła szkołę krawiecką i do nie­
dawna pracowała w zakładzie 
krawieckim w Sławnie.

Czy można przyzwyczaić się 
do samotności? - Wie pan co, jak 
się człowiek przyzwyczai, to 
i w piekle będzie mu dobrze - od­
powiada Stanisława Bernatajtys. 
Kiedyś były dzieci, ale i później, 
kiedy zostali już sami, pani Stani­
sława nie bała się zostać na noc 
sama, gdy mąż wyjeżdżał. - A te­
ra, kiedy słyszy się o tych rozró­
bach, mówię mu: tylko żebyś 
na wieczór wrócił, bo się boję.

Pogadać: z myśliwymi

- Kiedy jestem chora to córka 
trzyma mnie u siebie dwa i trzy 
tygodnie. Mieszka z teściami, już 
po osiemdziesiątce. Dziadki ma­
ją swój ogródek, uprawiają, ga­
zety poczytają, a żeby tam 
gdzieś po sąsiadach chodzili, to 
nie - z wiekiem ciekawość ludzi 
i świata mija uważa pani Stani­
sława. Za to Bernatajtysowie 
mogą się nagadać z myśliwymi, 
którzy odwiedzają leśne głusze

czasu - stwierdza Feliks Berna­
tajtys.

Jeszcze dziadki pożyją

Czy gdyby mogli wybierać 
jeszcze raz, zdecydowaliby się 
przenieść do Kopańca?

- Jak tu na początku przy- 
szlim, wokoło było wielu gospo­
darzy, w domu dzieci, to dobrze 
nam było - wspomina Stanisła­
wa Bernajtys. - Przyszła młoc­
ka, to chodziło się kolejno 
od jednego do drugiego. Póź­
niej przyszło ziemniaki wybie­
rać, tak samo chodzili jedne 
do drugich. Zmawiały się są­
siadki, żeby razem do kościoła 
iść w niedzielę, na zakupy 
do miasta. Tera mamy trochę 
źle, ale mówię sobie tak: a co 
z tego ludzie mają, że mieszka­
ją razem. Pracy nie mają, Chle­
ba nie mają i płaczą. Nagada­
łam się już w życiu, nachodzi­
łam po świecie i wystarczy. No 
co mam chcieć jeszcze?

Pan Feliks nie myśli czy mu 
dobrze, czy źle. Wrócił niedawno 
z Bobolic.

- Za chwilę się przebiorę, 
zjem trochę i idę śrutować dla 
świń i krowy. Zejdzie do wieczo­
ra, umyję się, popatrzę na tele­
wizor i spać.

- Jeszcze sobie dziadki ucho­
wają krowy i świnki, ziemniaków 
ugotują, kapusty naszatkują, ja­
jeczko jest, pietruszka i mar­
chewka jest i żyjemy - pociesza 
się Stanisława Bernatajtys.

W Nadleśnictwie w Polano­
wie Roman Palewski pokazuje 
szczegółową mapę. Takich kolo­
nii jak Kopaniec jest w gminie 
więcej. Nadbór, Buszyno, Kania, 
Łokiwca, Trzebaw, Bartlewo, 
Głusza, Racław, Łąkie, Chrusto- 
wo, Bagnica, Głogowiec, Stare 
Wiatrowo, Gozdkowo, Kierzko- 
wo. Wszędzie tam, daleko 
od dróg, wśród lasów, jak żywy 
skansen, żyją pojedyńczo i sa­
motnie ludzie.

PIOTR URBAN
Fol. RADOSŁAW KOLEŚNIK

Od niedawna Bernatajtysowie mają telefon, który łączy ich z.e światem.

było kury czym ukarmić i świnia­
ka - mówi pan Feliks.

Trzymają dwa. - Tera w so­
botę żeśmy zarżnęli jednego. To 
córce dalim ćwiartkę, kawałek 
takiemu jednemu, co kiedyś 
przy sianie pomagał, trochę so­
bie zostawilim - opowiada go­
spodyni.

Do sklepu wiejskiego trzeba 
pojechać po chleb, mąkę, cukier, 
kaszę, kawę. - Chleba trochę 
więcej kupuję, pięć, sześć bo­
chenków i do zamrażalnika. Od­
mrozi się i jest dobry - zaopa­
trzenie należy do Feliksa Berna­
tajtysa. Jeździ raz tygodniu 
na motocyklu lub traktorze.

Dwa dni do lekarza

Najgorzej Bernatajtysowie 
mają z wydostaniem się z go­
spodarstwa w świat. Wizyta u le­
karza to dwudniowa wyprawa. - 
Jak musiałam do lekarza, a mo­
głam jeszcze iść, to szlam 
do dzieci do Gołogóry, nocowa­
łam, jechałam potem autobusem 
do Bobolic, wracałam do dzieci, 
znów u nich nocowałam i wraca­
łam przez las do domu - opo­
wiada pani Stanisława. Zna 
skróty, ma do przejścia 4 kilome­
try. Teraz, przez telefon mogą 
zawiadomić zięcia, który przyje- 
dzie po nią samochodem albo 
traktorem.

Woda z jeziora
*

Gospodarze zajęci są przez 
cały dzień. - Wstaję rano i od ra­
zu kupa roboty. Świniaki nakar­
mić, kury, psy, pozmywać, to 
drzewa przynieść do pieca 
do kuchni, a teraz sobie odpo­
czywam - mówi pani Stanisła­
wa. Wodę mają w studni. Nosi ją 
w wiadrze pan Feliks, ale kiedy 
jest sucho, to Bernatajtysowie 
piją wodę z jeziora, którą trzeba 
dowozić do gospodarstwa becz­
kami. A jak pada deszcz zbierają 
wodę deszczową z okapu. 
Na pranie i do pojenia świń. 
Każde wiadro trzeba oszczę­
dzać - zaznacza gospodyni. - 
A jak już mam dość, to sobie

W kuchni zapada na chwilę 
cisza.

Ziemniaczków 
posadzim 

świniaka ukarmim
Nie chcieli przenieść się 

do dzieci? - Panie, a pan to tak 
pójdzie na starość do dzieci. Czy 
to taka radość? - żachnęła się 
Stanisław Bernatajtys. - Zięcie 
mi mówią, że w razie czego, to 
nie zostawią nas tak bez opieki 
i zabiorą. Ale czy człowiek mło­
dy, czy stary, to nie jest mu do­
brze u siebie? Jeszcze sobie ra­
dzę, posprzątam, jedzenie uszy­
kuję - mówi.

- Ja ich wygonię, bo oni będą 
podsłuchiwać - wtrąca nagle

an Feliks. Pod stołem kręcą 
się dwa psy. Jeden przygar­

nięty, dożywa u Bernatajty- 
sów starości i głuchy jest 

jak pień. Gospodarza nie 
opuszcza poczucie hu­

moru.
- My już na eme­

ryturze jesteśmy. 
Ziemia i gospodar­
stwo przepisane 
na córkę i zięcia 
mówi. - Ale mąż 

zdrowy, ciągnik ma­
my, a człowiek na gospodarce 
nauczony pracować. Będzie ro­
bić, dopóki będzie się ruszał - 
dodaje pani Stanisława.

- Krówki trzymamy, ziem­
niaczków sobie posadzim, to 
starczy. O, buraczków wczoraj

f Pan Feliks nie myśli 
czy mu dobrze, czy 

źle. Wrócił niedawno 
z Bobolic. - Za chwilę 
się przebiorę, zjem 
trochę i idę śrutować 
dla świń i krowy. Zejdzie 
do wieczora, umyję się, 
popatrzę na telewizor 
i spać.
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Koszaliński kompozytor wspomina swego sławnego ojca

Rozmowa z

ANDRZEJEM
CWOJDZIŃSKIM

- Jakie Jest pana najdawniejsze 
wspomnienie ojca?
- Mam trzy lata i stoję obok 

bardzo wysokiego mężczyzny, 
trzymam go za rękę. Nie jestem 
pewien, czy to wspomnienie, czy 
raczej zapamiętana fotografia. 
Ojca pamiętam dość mgliście, 
najpierw z początku lat trzydzie­
stych, gdy przyjeżdżał do nas 
do Cieszyna. W 1936 roku 
umarta na gruźlicę moja matka 
i wkrótce ojciec - a mieszkał 
wówczas w Warszawie - posta­
nowił mnie zabrać spod opieki 
cioci. Przyjechałem do niego kil­
ka dni przed 1 września 1939, 
a 3 miałem rozpocząć rok szkol­
ny u ojców marianów na Biela­
nach. Podróżowałem sam, po­
twornie zatłoczonym pociągiem. 
Ojciec czekał na dworcu. Miałem 
11 lat i było to nasze trzecie spo­
tkanie w życiu.

- Ojciec był Już znanym dramatur­
giem, człowiekiem światowym, 
artystą. Czy łatwo było się wam, 
dwu najbliższym sobie mężczy­
znom, porozumieć?
- Nie było łatwo. Ojciec nigdy 

nie miał kontaktu z małym dziec­
kiem, a ja, wychowywany przez 
kobiety, przywykłem do ciepła. 
Ale na pewno bardzo się starał. 
Miał wtedy 43 lata, był bardzo 
przystojny, o wielkim powodze­
niu u kobiet, dużych koneksjach 
towarzyskich i małe dziecko mo­
gło mu nieco ciążyć. Pierwszy 
raz skrzyczał mnie już w dniu 
przyjazdu, ale wzięła mnie 
w obronę jego druga żona, Teo­
dozja Bogdańska, aktorka. 
Pod oknami naszego mieszka­
nia w centrum Warszawy zoba­
czyłem stado baranów, i to mnie 
ogromnie uradowało. Ojca taka 
bezmyślna reakcja zdenerwowa­
ła - trwała już gorączka wojny - 
i dał temu wyraz. Ja niebawem 
wziąłem odwet, bo poszliśmy 
do kościoła. Ojciec nie bywał 
tam często, dość powiedzieć, że 
trafiliśmy na koniec mszy. Po­
czekaliśmy na początek następ­
nej, i po dłuższej chwili ojciec 
uznał, że już wystarczy: „Idziemy 
do domu, byłeś już na dwóch

mszach” - orzekł. Wtedy ja po­
czułem się okropnie obrażony 
i oświadczyłem, że nie byłem 
na żadnej, a co dopiero 
na dwóch. Wypomniałem mu to 
później niejeden raz.

- W roku wojny Antoni Cwojdziń­
ski należał do najczęściej wysta­
wianych dramaturgów. Maria Dą­
browska w swoich „Dziennikach” 
pod datą 20 marca 1935 roku od­
notowała wizytę na premierze je­
go „Teorii Einsteina” I zapisała: 
„Dowcip I humor sytuacyjny 
pierwszej klasy. Ten młody autor 
zapędza Bernarda Shawa Już tą 
pierwszą sztuką w kozi róg”.
- Ja obejrzałem ją w Krako­

wie w 1945 lub 1946 i byłem za­
chwycony. Świetnie rozumiałem 
nie tylko wątek komediowy, ale 
i to charakterystyczne dla twór­
czości ojca przybliżenie teorii 
naukowej i to w taki sposób, by 
każdy ją zrozumiał. Z wykształ­
cenia był matematykiem i fizy­
kiem, ale zakochał się w teatrze 
i starał się te dziedziny ze sobą 
związać. Z tego mariażu wyrosła 
niemal cała jego twórczość.

- Powróćmy jeszcze do chwili roz­
stania w 1939 roku.
- Ojciec, zmobilizowany, po­

szedł _ na front. Ja zostałem 
z macochą, mieliśmy zagwaran­
towane miejsce w specjalnym 
schronie dla wybrańców pod Te­
atrem Wielkim. Ale zanim z tego 
skorzystaliśmy, przyjechała 
z Cieszyna moja ciocia i zabrała 
mnie na Żoliborz. To nas pewno 
uratowało, bo Teatr Wielki legł 
w gruzach, grzebiąc niemal 
wszystkich, którzy byli w podzie­
miach. Dalsze losy ojca znam 
już z opowiadania. Przez Cze­
chosłowację i Węgry uciekł 
do Francji, dalej do Anglii, gdzie 
przebywał jego brat, a w 1941 - 
do USA. Po wojnie udało mi się 
ustalić, gdzie przebywa, i to 
dzięki ZAiKS - należał do zało­
życieli Związku. Napisałem 
pierwszy. To był ściśle zakonspi­
rowany list - chciałem dać mu 
do zrozumienia, że nie ma się co 
spieszyć z powrotem do Polski. 
On pracował w redakcji „Dzien­
nika” w Detroit i miał świetne ro­
zeznanie w sytuacji, ale bardzo 
mu zaimponowałem swoją doj­
rzałością, często do tego moty­
wu wracał. Miałem przecież tylko

17 latl Przez następne lata krą­
żyły między nami listy i paczki 
z Ameryki, a ZAiKS wypłacał mi 
stypendium, dzięki któremu mo­
głem studiować.

- W 1968 roku w Polsce wydano 
„Komedie naukowe” ojca z Jego 
wstępem. Kiedy po raz pierwszy 
przyjechał do Polski?
- W roku 1956, i odtąd bywał 

często. W 1959, namawiany 
przez kolegów, kuszony per­
spektywą odzyskania przedwo­
jennego mieszkania przy Mada- 
lińskiego w Warszawie, postano­
wił wrócić na stałe. I tu 
rozpoczyna się opowieść wprost 
filmowa. Ojciec zlikwidował dom 
w Ameryce, kupił bilety odcinko­
we na „Batorego” z portem do­
celowym w Gdyni, ale z przerwą 
na miesięczny pobyt w Londynie 
u brata. W czasie tej wizyty jego 
żona zachorowała na grypę. Po­
nieważ miała wielką tuszę, le­
karz - z ostrożności - zabrał ją 
do szpitala. I tam, gdy już wraca­
ła do zdrowie, nagle zmarła 
za zawał serca. Dla ojca był to 
straszny cios. Zwrócił bilety i po­
stanowił zostać w Anglii. Wkrót­
ce, równie nagle, zmarł jego 
brat. Zostali z bratowa sami, 
wspólnie chodzili na te swoje 
groby. Aż tu przychodzi list: „Po­
braliśmy się”. Kiedy do nas przy­
jechał, był innym człowiekiem, 
nadzwyczajnie odmłodzonym. 
Od tego czasu widywaliśmy się 
dość często, przyjeżdżał, by wy­
pieścić wydanie swoich sztuk, 
był też u nas w Koszalinie. 
W końcu i my z żoną mogliśmy 
do niego pojechać. Przygotowa­
nia trwały długo, na tyle długo, 
że przyszła wiadomość: ojciec 
jest w szpitalu. Kiedy się spotka­
liśmy był po wylewie i miał zakłó­
coną świadomość. Wkrótce 
zmarł.

- Czy ojciec cenił pana talent 
kompozytorski l muzyczny?
- Nie interesował się moją 

twórczością zupełnie. Raz w Lu­
blinie był na koncercie, kiedy dy­
rygowałem. Nie wiem nic 
o choćby źdźble jego zaintere­
sowań muzycznych.

- A pana interesowała Jego twór­
czość?
- Niesłychanie. Kiedy przyje­

chał w 1956 roku był na fali i wie­
le teatrów grało jego sztuki. Nie­

jeden raz rozmawialiśmy o nich, 
i dziś trudno mi rozgraniczyć są­
dy jego od moich. Najwyżej ce­
nię „Teorię Einsteina”, bardzo 
cenię (a może to on mi zasuge­
rował, ale co to za różnica?) 
„Freuda teorię snów” i „Tempera­
menty”. Bardzo mi zależy, by 
w związku z tym powiedzieć to, 
co siedzi we mnie od dawna. 
Ponieważ jestem jedynym spad­
kobiercą jego myśli, oburzył 
mnie kiedyś sposób wystawienia 
„Obrony genów” przez Teatr Te­
lewizji. W każdej sztuce ojciec 
układał w ramy jakiejś błahej, 
zazwyczaj miłosnej historii, teo­
rię naukową, która niepostrzeże­
nie przenikała do świadomości 
słuchacza. A tu reżyser, który 
wziął sztukę w swoje ręce - 
chciałoby się powiedzieć: łapy - 
usunął z niej wszystko, co nie 
było intrygą miłosną. To najwięk­
sze świństwo, jakie można zro­
bić autorowi. Na szczęście poza 
tym przykładem są inne, dobre,

ANTONI CWOJDZIŃSKI urodził 
się 9 października 1896 roku 
w Brzeżanach, zmarł 
w 1972 roku w Londynie. 
Dramaturg, występował także 

I jako aktor (początkowo 
w zespole „Reduta”) 
pod pseudonimem A. Woydan. 
Pisał cieszące się dużym 
powodzeniem sztuki, 
do których wprowadzał 
współczesną tematykę 
naukowa; „Teoria Einsteina”, 
„Epoka tempa”, „Freuda teoria 
snów”, „Temperamenty”, 
„Rycerze radości”, „Obrona 
genów”, „Hipnoza",
„Sprzężenie zwrotne”, Świat 
tajemnic”, „Każda chwila...”, 
„Polska podziemna”, „Niemiec”, 
„Polski lotnik”, „Piąta kolumna 
w Warszawie”, „Takie jest twoje 
przeznaczenie”.
Wystawiał w Polsce, Londynie 
i Nowym Jorku

a nawet świetne realizacje Te­
atru Telewizji. Nigdy nie sięgnię­
to tam do „Teorii Einsteina”, cze­
go nie mogę zrozumieć.

- 0 co nie zdążył Już pan zapytać
ojca?
- Nie spytałem go o wiele 

spraw artystycznych. Na szczę­
ście w przedmowie do swoich 
sztuk ojciec wiele nieznanych mi 
motywów przedstawia, a cza­
sem nawet to i owo idealizuje. 
Pisze mianowicie, że po przyjeź- 
dzie do Wilna Osterwa, twórca 
„Reduty”, nakazał mu - zanim 
zacznie pisać - poznać scenę. 
Prawda jest taka, że ojciec 
chciał być aktorem, a talentu nie 
miał, i Osterwa starał się to mu 
z głowy wybić. I tak ojciec, który 
wcześniej studiował we Lwowie, 
Krakowie i Warszawie matema­
tykę i fizykę a także wykładał te 
przedmioty w szkole w Kaliszu, 
rozpoczął wędrówkę po różnych 
scenach i teatrach, a także 
ukończył Instytut Sztuki Teatru. 
Poznał teatr dla reżyserii (m. in. 
w Teatrze Polskim w Warsza­
wie), dopiero potem zajął się pi­
saniem.

- Czy i o Jego ojcu, a pana dziad­
ku, nie porozmawialiście?
- Ale sporo o nim wiem. 

Dziadek Tadeusz Cwojdziński 
był profesorem matematyki 
w gimnazjum we Lwowie. Po­
dobno jest jakieś twierdzenie 
matematyczne noszące jego 
imię. Był uwielbiany przez 
uczniów, ponieważ wykładał 
w sposób jasny i łatwy nawet 
dla najmniej zdolnych. Lubił 
rozwiązywać w pamięci najwy­
myślniejsze działania, i czynił to 
błyskawicznie. Wykład prowa­
dził szybko i tablicę zapisywał 
w dużym tempie. Ponieważ 
szukanie gąbki zajęłoby mu 
zbyt wiele czasu, zapisy kredą 
mazał palcami, które następnie 
wycierał w krzaczastą brodę. 
Po wielu lekcjach wychodził 
z klasy w aureoli białości. 
Wszystko to przeczytałem 
w książce Aleksandra Zakrzew­
skiego i dołączyłem do spisa­
nych przeze mnie dziejów rodzi­
ny, na pożytek dzieci i wnuków, 
które rozbiegły się po całym 
świecie.

Rozmawiała: EDYTA WNUK 
Fot ARCHIWUM DOMOWE
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Na świecie miliony ludzi przeżyły śmierć kliniczną

Po tamtej stronie
Opowieści ludzi, którzy przeżyli śmierć kliniczną, zawsze wzbudzają niepokój, ale i nadzieję. 
Po ich wysłuchaniu wielu z nas zadaje sobie pytanie: „Co jest po tamtej stronie? Nicość, 
otchłań, życie wieczne?”...

Zofia B., pielęgniarka jedne­
go ze stołecznych szpitali, czę­
sto zapadała na anginę. Kiedy 
po raz kolejny zachorowała, le­
karz zapisał jej zastrzyki z peni­
cyliny. Nie zrobiono jednak pró­
by, czy nie jest uczulona na an­

tybiotyk. I to był błąd 
niewybaczalny. Bo chociaż dwie 
dawki leku nie dały efektów ne­
gatywnych od razu, trzeci za­
strzyk mógł pozbawić Zofię ży­
cia.

- To było w moim mieszkaniu 
- wspomina. - Kiedy koleżanka 
zrobiła mi zastrzyk, usłyszałam 
huk i zaczęłam gdzieś lecieć.

Straciła przytomność. Upa­
dła, jakieś głosy pytały ją, co 
czuje umierając, a potem zada­
wały dziesiątki osobistych pytań. 
Na każde odpowiadała szcze­
rze. Widziała ludzkie twarze, któ­
re z białych stawały się czarne, 
jakby zwęglone, a potem znowu 
jaśniały. Jedna z nich była obli­
czem pielęgniarki, która zrobiła 
jej zastrzyk. Potem ogarnęła ją 
wielka błogość. Wiedziała, że 
umiera, ale było jej to obojętne.

Koleżanka ratowała ją jak 
mogła. Zofia odzyskała w końcu 
przytomność po sztucznym od­
dychaniu usta-usta. Kiedy za­
częła wracać do życia, poczuła... 
lęk. - Po tym przeżyciu stałam 
się innym człowiekiem - mówi. - 
Lepszym, bardziej wyczulonym 
na zło. Ale też bardziej nerwo­
wym.

Światełko w tunelu

Znany piosenkarz francuski 
Charles Aznovour, który cudem 
ocalał w wypadku samochodo­
wym, rzadko wracał do tamtych 
tragicznych chwil. Ale kiedyś też 
zwierzył się publicznie, że otarł 
się o własną śmierć. Pamiętał, 
że już „z góry”, z pewnego dy­
stansu, przyglądał się, jak tam 
„na dole”, nad jego ciałem zało­
ga karetki wyczyniała różne za­
biegi reanimacyjne (decydowały 
wtedy ułamki sekund). A on ni­
czym widz spektaklu nie czuł ani 
żadnego niepokoju, ani lęku 
o swoje życie, tylko błogi spo­
kój... Udało się....

Na świecie miliony ludzi 
przeżyło śmierć kliniczną. 
Przed 28 laty szok wywołała 
książka amerykańskiego psy­
chiatry Raymona Moody „Życie 
po życiu”, który spisał relacje 
150 z nich. Książka stała się 
od razu światowym bestselle­
rem. Moody- nie przedstawił 
wprawdzie jednoznacznych opi­
nii na temat doznań związanych 
ze śmiercią kliniczną, nie 
stwierdził też, że znalazł dowód 
na istnienie życia po życiu. Za­
siał jednak niepokój i wątpliwo­
ści, a może nawet nadzieję... 
W Polsce ukazała się podobna 
książka, będąca znów zapisem

wspomnień ludzi, którzy wrócili 
„stamtąd”.

Amerykanie nazwali dozna­
nia osób, które przeżyły śmierć 
kliniczną Doświadczeniem Bli­
skiej Śmierci (NDE). Zbadaniem 
zaś tego doświadczenia zajął się 
inny amerykański psychiatra dr 
Patrick Dewavrin. Rozmawiał on 
z 33. chorymi, którzy powrócili 
do życia. Tylko troje z nich opo­
wiedziało mu o NDE. Zdaniem

Dewavrina relacje osób, które 
uciekły z ramion śmierci łączy 
wiele wspólnego. Większość 
z nich wspomina długi, kończący 
się jaskrawym światłem tunel. 
Wiele z tych osób mówiło też 

o spotkaniach z jakimiś ludźmi, 
od których emanuje ciepło, spo­
kój, miłość. Większość chorych 
wspomina jeszcze spotkanie ze 
zmarłymi bliskimi oraz obrazki 
ze swojego dotychczasowego 
życia, które przesuwały się

przed ich oczyma jak na taśmie 
filmowej. I dla wszystkich powrót 
do rzeczywistości był bardzo 
przykrym doznaniem, porówny­
walnym z powrotem z krainy ba­
jek do szarej codzienności.

W objęciach śmierci

Barbara J. pracująca w hospi­
cjum, często ocierała się 
o śmierć. Nigdy jednak nie przy­

puszczała, że sama będzie jej 
bardzo bliska. Czekała ją opera­
cja kręgosłupa, którą nazwano 
nawet „małą korektą”. Była spo­
kojna, skoro zabieg nie był nie­
bezpieczny, nie mógł zagrażać 
jej życiu. Ostatnie słowa, które 
wypowiedział lekarz, a ona je 
zapamiętała, brzmiały. „Wbijam 
igłę i podaję kontrast”. Potem 
usłyszała głośny, przerażający 
huk. - Trwał krótko - mówi. - 
I wkrótce usłyszałam dzwonecz­

ki i inne przyjemne odgłosy natu­
ry. Jeszcze później zobaczyłam 
światło w tunelu, do którego bar­
dzo chciałam dotrzeć. Im bar­
dziej się do niego zbliżałam, tym 
bardziej stawało mi się błogo. 
Przed moimi oczami zaczęły się 
przewijać sceny z mojego dzie­
ciństwa i z lat młodości. Spotka­
łam swojego ojca, który już nie 
żyje. Był bardzo szczęśliwy, ale 
kazał mi wracać tam skąd przy­
szłam, mówiąc, że muszę jesz­
cze pomóc innym, że jeszcze je­
stem potrzebna.

Powrót do rzeczywistości 
okazał się przykry. Zobaczyła 
siebie na szpitalnej kozetce, 
wśród krzątających się lekarzy...

Ona również uważa, że prze­
życie to ją zmieniło, zaczęła ina­
czej patrzeć na świat, ludzi.

Zobaczyła swój nekrolog

O tunelu, który miał kształt 
szerokiej tuby i był bardzo jasny 
opowiada i Ewa M., gospodyni 
domowa. Pamięta, jakby to było 
wczoraj, że szła piękną, koloro­
wą ścieżką, przy której kwitły 
kwiaty, rosły owocowe krzewy... 
Ale doszła do rozwidlenia dróg: 
szarego i brzydkiego. Na tej 
krzyżówce zobaczyła drzewo, 
na którym wisiał jej nekrolog. 
Wtedy dopiero zdała sobie 
sprawę, że umiera... - Ale sko­
ro umiera się tak miło, to trud­
no, widocznie tak musi być - 
mówi.

Tak jak Zofia, Barbara, ona 
też stała się innym człowiekiem, 
bardziej wrażliwym na krzywdę. - 
Staram się pomagać ludziom. 
Rzeczy materialne przestały 

'mieć dla mnie jakiekolwiek zna­
czenie. i mocno wierzę w Boga. 
Czuję, że jestem teraz bliżej Nie­
go.

Neurolodzy uważają, że w sy­
tuacjach ekstremalnych, takich 
jak m.in. zapaść, zawał czy in­
nych okolicznościach, doprowa­
dzających do śmierci klinicznej, 
nasz mózg wytwarza dużo beta- 
morfin. Hormony te, znosząc ból, 
wywołują pewnego rodzaju eks­
tazę. Poczucie błogości, o którym 
wspominają osoby, mające 
za sobą doświadczenie śmierci 
klinicznej, jest podobno właśnie 
zasługą owych hormonów.

Czym można by natomiast 
tłumaczyć epizody filmowej pa­
mięci, kiedy człowiek ma 
przed oczyma obrazki ze swojej 
przeszłości? Zdaniem neurolo­
gów jest to spowodowane na­
głym spadkiem dopływu krwi 
do mózgu. Słabe krążenie krwi 
izoluje wtedy tę część mózgu, 
która jest odpowiedzialna za pa­
mięć, powodując, że staje się 
ona nadzwyczaj aktywna. Ot, 
i wszystko. Tak przynajmniej 
twierdzą naukowcy...

ANNAWOJTAN

m w JL'śy/

Fot ARCHIWUM

Większość ludzi, którzy przeżyli śmierć kliniczną wspomina długi, 
kończący się jaskrawym światłem, tunel.

MOJA KORRIDA

Powyborcza 
zagwozdka ”

No I po wyborach... W Koszalinie nawet już definityw­
nie, bez drugiej tury, w niektórych miejscowościach 
jeszcze tylko mała dogrywka. Niewiele z tego wszystkie­
go zostało, powoli zapominamy o szyldach I hasłach, którymi różni 
kandydaci do foteli radnych próbowali nas namówić do oddania głosu wła­
śnie na nich.

Niska frekwencja każe nam się zastanowić, dlaczego pozostajemy nie­
czuli na apele największych autorytetów wzywające do „wzięcia sprawy 
w swoje ręce". Przyczyn lest pewnie wiele, ale ja się zastanawiam, czy to 
nie Jest przypadkiem (także) skutek nadużywania języka, nieliczenia się 
lokalnych polityków z treścią i sensem słów, które tak chętnie wypowiadali 
I wypisywali przed wyborami. I nie myślę tu wcale o pustosłowiu, o pięk­
nych hasłach tak często ledwie skrywających żądzę władzy, wpływów, 
pieniędzy...

Myślę o językowej nieodpowiedzialności. Wielu kandydatów - mam wra­
żenie - myślało, że mogą powiedzieć czy napisać, co tylko przyjdzie Im 
do głowy. Zapomnieli, że odblorcy-wyborcy (czasami) słuchają tych tek­
stów lub Je czytają. Niektóre przykłady są naprawdę kompromitujące, więc 
ograniczę się tylko do Jednego przykładu, bo po co upowszechniać coś, co 
na upowszechnianie nie zasługuje.

Oto jeden z kandydatów do Rady Miasta Koszalina (na szczęście nie do­
stał zbyt wielu głosów) pod hasłem „Mój program" napisał m. In., że chce 
„rozszerzenia granic administracyjnych miasta Koszalina do morza o jezio­
ro Jamno I miejscowości: Mielno, Lazy, Oslekl, Jamno, Mśclce”. To przecież 
tak, jakby kandydat na prezydenta jakiegoś państwa (powiedzmy - Słowa­
cji).zapowiadał, że po dojściu do władzy zaanektuje część terytorium 
sąsiednich państw (w naszym przykładzie - np. kawałek Ukrainy czy część 
Małopolski, może Zakopane, Kraków...).

No I jak tu się dziwić ludziom, że nie poszli do wyborów. Niektórzy z nich 
naprawdę chcą być traktowani poważnie I nie ufają komitetom wyborczym, 
które uznają wyborców za nierozumną masę czy niedojrzałe dzieci, 
a na swoje listy wprowadzają kandydatów nie zdających sobie sprawy, że 
słowa znaczą I co znaczą.

W Jednej z niedzielnych relacji telewizyjnych dziennikarka, Informując 
o wyborczym Incydencie w podwarszawskie] Białołęce, powiedziała, że 
Państwowa Komisja Wyborcza miała w związku z tym „zagwozdkę". Zły to 
wyraz, zbyt potoczny lak na oficjalne wystąpienie, ale w obiegowej polsz- 
czyźnle dobrze oddaje kłopotliwą sytuację. Myślę, że często wyborcy - 
w związku z takimi „perełkami”, jak przytoczona wyżej - mieli większą za­
gwozdkę niż szefowie PKW...

RAFAł, JANUS

Małżeństwo 
na długowieczność

Małżeństwo przedłuża życie - 
tak wynika z raportu o śmiertelności, 
opublikowanego przez Radę Euro­
py. W ciągu ostatniego dziesięciole­
cia odnotowano gwałtowne obniże­

nie średniej długości życia osób sta­
nu wolnego.

Szczególnie zagrożoną kategorię 
stanowią mężczyźni w wieku 45-54 
lat. Możliwe, że związki małżeńskie 
zawierają z reguły osoby cieszące 
się dobrym zdrowiem, a życie 
we dwoje wiąże się z ciągłą troską 
o samopoczucie partnera. Nie bez 
znaczenia są też zapewne trauma­
tyczne przeżycia związane z rozwo­
dem lub śmiercią partnera. Demo­
grafowie przyznają jednak, że nie 
znajdują jednoznacznego wytłuma­
czenia tej tendencji. > (newpress)

Zemsta grubasów

Adwokaci, którzy wytargowali 
miliardowe odszkodowania dla 
chorujących i zmarłych ofiar na­
łogu palenia papierosów, szyku­
ją się już do ataku na producen­
tów tuczącej żywności. Na ce­
lowniku znalazł się przede 
wszystkim McDonald's. Prawni­
ków gotowi są wesprzeć dietety­

cy, którzy przypominają, że 
na nadwagę lub otyłość cierpi 
już 61 proc. Amerykanów, a ich 
leczenie kosztuje kraj 117 miliar­
dów dolarów rocznie. Linia 
oskarżenia mogłaby się oprzeć 
na następujących podstawach: 
po pierwsze - fałszywa reklama, 
po drugie - niepodawanie pełne­
go składu hamburgerów, po trze­
cie - nieostrzeganie klientów
0 ich wartości kalorycznej.

Nagonce na fast-foody sprze­
ciwiają się obrońcy praw obywa­
telskich. Ich zdaniem grubasy 
dokonały świadomego wyboru
1 same skazały się na nietoleran­
cję i dyskryminację, (newpress)

RECENZJA

Nie taki straszny Hannibal-Kanibal
No i znowu 

uwierzyłem pierw­
szym opiniom 
I byłem pewien, że 
„Czerwony smok” 
Bretta Ratnera bę­
dzie filmem, który 
zapamiętam 
na długo. Wiado­
mo: strach ma 

wielkie oczy, szczególnie w klnie.
Pod warunkiem Jednak, że porządnie 
nas przestraszą, a niepokój jaki pozo­
stawią w naszych umysłach będzie 
tym czymś, o czym wolelibyśmy zapo­
mnieć. Tymczasem „Czerwony smok" 
nie straszy. Ciekawi, Interesuje, nie 
nudzi - ale nie straszy. I to pomimo że 
na ekranie po raz trzeci pojawia się 
słynny doktor Hannibal Leder, demo­

niczny morderca z „Milczenia owiec”
I „Hannibala”. Nie pomaga nawet fakt, 
że tym razem poznajemy wydarzenia, 
które rozegrały się na długo przed hi­
storią znaną z „Milczenia...", 
a w postać Hannlbala-Kanlbala po­
nownie wcielił się znakomity Anthony 
Hopkins. I Jak tu nie wierzyć polskim 
przysłowiom I powiedzeniom? „Co 
za dużo, to nie zdrowo" mówi Jedno 
z nich. Pasuje jak ulał.

W „Czerwonym smoku" Leder to 
postać uboczna. Film zaczyna się 
od scen ujęcła go przez policję. 
Schwytał go Jeden z najlepszych 
agentów FBI Will Graham. Kosztowało 
go to jednak tak wiele, że zaraz 
po tym wycofał się ze służby. Jednak 
po kliku latach o pomoc zwraca się 
do niego policja. Pojawił się bowiem

nowy, maniakalny zabójca. Jest nie­
uchwytny I bezlitosny. Nikt też nie ma 
wątpliwości, że będzie zabijał aż zo­
stanie powstrzymany. Może tego 
dokonać jedynie Graham, który ma 
wyjątkowy dar myślenia jak poszuki­
wani przez niego zabójcy. Ta sprawa 
jest jednak wyjątkowo trudna także 
dla niego. Zdesperowany, o pomoc 

zwraca się do uwięzionego Ledera. 
Ten udziela mu cennych wskazówek, 
jednocześnie zastawiając na agenta 
śmiertelną pułapkę...

W tym filmie czegoś mi brakuje, 
choć niby z pozoru każdy lego ele­
ment jest bez zarzutu. Niezły 
scenariusz, dobra reżyseria, przyzwo­
ite aktorstwo. Nie udało się jednak 
znaleźć łącznika, który by te elementy 
połączył w przekonującą całość. Wy­

daje się, że podobnie jak w przypadku 
„Hannibala”, także twórcy „Czerwo­
nego smoka" ugięli się pod ciężarem 
wielkości i niejednoznaczności „Mil­
czenia owiec". Z jedne] strony robią 
wszystko, aby pokazać Hannibala tro­
chę Innego I Inaczej lego historię 
opowiedzieć. Z drugie] - bezradnie 
kopiują co lepsze motywy z pierwo­
wzoru, bo zwyczajnie nie potrafią 
wymyślić nic równie dobrego. W kon­
sekwencji czujemy się tak, Jakbyśmy 
po raz kolejny czytali tę samą, znako­
mitą powieść. Bawimy się dobrze, bo 
sentyment to fajna rzecz, ale wielkich 
emocji tu ani za grosz.

Powoli Hannibal Leder staje się 
bajkowym złym wilkiem zachodnie] 
cywilizacji. Za pierwszym razem, gdy 
się nam o nim opowiadało, jego po­

stać budziła strach I przerażenie. Jed­
nak ta sama bajka opowiedziana 
po raz setny powoli staje się parodią 
samej siebie. Lederowi, Jak bajkowe­
mu wilkowi dorysowujemy wąsy 
w książce. Bo bardzie] śmieszny, niż 
straszny.

PIOTR POLECHOŃSKI

„Czerwony smok”
Film amerykański 
Reżyseria: Brett Ratner 
Występują:
Anthony Hopkins, 
Edward Norton
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ZAGINĄŁ
w Koszalinie 
owczarek
niemiecki
długowłosy
(pies).

Dla znalazcy 
lub zo 
wskazanie 
miejsca pobytu 
noarada - 500.
Kontakt: 
3417-713- 
601 919 024.

Ug SKŁADY BUDOWLANE

Kupuj« w składach budowlanych VOX
materiały na szczęśliwy dom

Panele podłogowe, ścienne, drzwi, okna, glazura, terakota, płyty 
gipsowe, wełna mineralna i szklana, styropian, 

tynki akrylowe i mineralne, tynki ręczne i maszynowe KNAUF 
armatura instalacyjno*sanitarna, pokrycia dachowe, parapety, 

chemia budowlana i wszelkiego rodzaju materiały wykończeniowe

Słupsk
Przemysłowa 100 teł. 840 30 72 
Poznańska 98 teł. 842 52 73 godz. otwarcia 8-18; w soboty 9-14

Polaka - IMIemlaoka 
Hurtownia 

Odzieży Używanej—oond hand clothing

MIX niesortowany od 3,60 zł/kg 
ODZIEŻ sortowana od . 8,00 zł/kg

Polska: 75. ZZCJD Koszalin ul. Piastowska 1 
tal/fax: (OB4) 347 «3 18

Niamey: 71BBS Rsmsock - Aldingen, Max-Bytłv Btr.BO 

tel.- COO 4B) 7140 B8O 887,1

BLACHY BUDOWLANE - SZWEDZKIE
PBH „ALEX-DACH" Kołobrzeg, Janiska 11 

tel./fax (094) 35-260-61

Oferuje blachy docinane na wymiar
1. Blachodachówka m kw. - już od 20,93 zł + 7%VAT
2. Trapez ocynk m kw. - już od 12,84 zł + 7% VAT
3. Trapez alucynk m kw. - Już od 16,11 zł + 7% VAT
4. Papy termozgrzewalne
5. Folia zbrojona

UcłjWW«* W*6. Orynnowanie
7. Płyty warstwowe

W**
doimiiztwo
TECHNICZNE

www.tur-plast.com.pl

OKNA PCV
TÜR-RÄST

BIURA HANDLOWE.
Kołolłnug

ul. KouallAika 32 o 
| lal./fax (0-94) 354-5H31

ul. LMhlcIu 38 
I tuüfix (0-94) 342-09-491

CENNIK OKIEN 
TYPOWYCH
obowiązuje od 15.07.2002 r,
SYSTEM PROFILI - THYSSEN AD 
OKUCIA - MACO
SZKLENIE - U -1,1 WIDOK OD STRONĄ POMIESZCZENIA

182,- 219,- 264,-

i □ □ E3

TUR-PLAST

OENY NETTO
CZAPLINEK

C/APUNLK.ul. Plnwlońska7
lol /lilK (0 ‘14) 1/ 544 95, 17 ',40 10

PROFIL
- System profili THYSSEN AD jest systemem okiennym o 
podwyższone) sztywności. Produkowany jest z 
utwardzonego PCV o wysokiej wytrzymałości na uderzenia. 
Gładka powierzchnia nie wymaga żadnej szczególnej 
konserwacji i jest odporna na działanie warunków 
atmosferycznych.
Stalowe, ocynkowane wzmocnienia gwarantują wyjątkową 
sztywność i odporność na odkształcenia.

OKUCIA
- Zastosowanie okuć firmy MACO zapewnia pełny komfort, 
nowoczesność i pewność działania. Wszystkie skrzydła 
uchylno - rozwierane posiadają okucie rozszczepiające, 
tzw. mikrowentylację, blokadę niewłaściwej obsługi oraz 
zabezpieczenie przed przypadkowym domknięciem przez 
przeciąg.
UWAGA NOWOŚĆ I okucia występują w kolorze 
tytanowym i w standardzie każde skrzydło posiada dwa 
zaczepy antywyważenlowe.

SZKLENIE
- Okna firmywf^JlŁŁffi.C posiadają standardowo szyby 

zespolone termo - float z miękką powłoką metalu 
szlachetnego wypełnione argonem o współczynniku 
przenikania ciepła U * 1,1 W / m K, które pozwalają 
zaoszczędzić nawet do 70% energii zużytej podczas 
sezonu grzewczego.
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UDZIBLA NA 
SWOJE WYROBY B LAT GWARANCJI

ES mi
SZEROKOŚĆ ZEWNĘTRZNA OKNA (mm) 

DRZWI BALKONOWE
476,- 492,-OBJAŚNIENIA
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TUR-PLAST

Posiada Certyfikat Zgodności 
ITB nr 78/2000 

zgodny z Aprobatą Techniczną 
nr AT-15-2133/2000

Proponujemy również okna Q |
0 dowolnych wymiarach
1 kształtach.
Zapewniamy bezpłatne 
pomiary oraz transport. 
Wykonujemy usługi 
montażowe.

492,- 516,- 516,-
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SZEROKOŚĆ

Biuro Ogłoszeń w Koszalinie 
ul. Mickiewicza 24
czynne pn.-pt. w godz. 8-17

'tel./fax (094) 347 35 15/12, tel.347 35 13

Biuro Ogłoszeń w Słupsku 
ul. Sienkiewicza 20 
czynne pn.-pt. w godz. 8-16
tel./fax (059) 842 66 08

Adam M
ROZSĄDNY 
ZDOBYŁ

I ROMANTYCZNY. 
MIŁOŚĆ UKOCHANEJ 

KOBIETY. KUPIŁ NOWOCZESNE 
OKNA FASADA - AWANS.

c* Słupsk, ul Bałtycka 10 
tet. (059) 841 10 01

SPRZEDAŻ

SAMOCHODY
I MIX-CAR Lisowski. Przyjmujemy 
samochody w komis. Raty, leasing, 
zamiana, bez opłaty skarbowej.
Koszalin, Gnieźnieńska 43. 
094/341-1540,0-501-531-938.
AMC Auto - Handel Komis Etc, Sucheccy. 
Odkup aut za gotówkę, zamiana i 
sprzedaż komisowa bez dodatkowych 
opłat. Atrakcyjne warunki kredytowania. 
Koszalin, Gnieźnieńska 18, 
tel. 346-06-59, tel./ fax 346-20-60.
AUDI C-4 (1991), gaz, 0-605-632-415. 
AUTO - Handel Komis Mokrzeccy,
Koszalin, Szczecińska 45, tel. 34347-93. 
Bogata oferta. Kupno, zamiana 
samochodów. Raty bez zaświadczeń. 
Informacja, 34144-08, również z giełdy 
i ogłoszeń, www.autohit.pl/mokrzeccy. 
AUTO Złomowanie - AUTO BAZAR 
Bierkowo - skup - sprzedaż - samochodów 
- całych - na części - usługi - blacharskie - 
lakiernicze. 059/811-91-50.
FIAT 126p (1989), do remontu.
0-501-682-962, ___________
FIAT uno (1998) 1.0. 0-59/841-18-77.
FIRMA SKUPUJE SAMOCHODY 
POWYPADKOWE I USZKODZONE. SŁUPSK, 
845-60-00,0-604-913-453.
HONDA civic 1,3 (1991), 059/814-51-43, 
0-606-167-927.
IVEC0 35-10 MAX, blaszak (1999),
37 000 + VAT, 094/31-80-345, 
0-604-285-422.

KREDYTY SAMOCHODOWE I HIPOTECZNE 
na samochody nowe I używane, 
oprocentowanie od 5,9%. Pakiet AC, 0C, 
NW od 4,8% Słupsk, Sienkiewicza 3, 
842-58-86; Bytów, 822-76-16;
Szczecinek, 374-23-38.
MAN 8-103 chłodnia 3t. 0-609-117-100. 
MERCEDES 190 D 87, czarny, 
0-606-613-089.
MERCEDES S 140 TDI 3,5.
Tel. 0-504-248460._____________
M0NDE0 (1993/94) automat lub 
zamieniana tańszy. 0-59/8584)5-04.
OKAZJA! Mercedes 190 (1985/90), 
atrakcyjny wygląd. 0-693-340-716. 
OPEL kadett kombi 1,4 (1991),
0-609-031484._________________
POLONEZ (1992). 0-502-198-735. 

POLONEZ cara (1995), stan bdb. 
0-59/843-1747.
RENAULT megane (1999) 1,6 16 V, 
094/3-188522. _
R0BUR LD 3001, izoterma (1990), w 
całości lub na części, 094/3-188522. 
STAR 200 z pługiem odśnieżnym 
lub zamienię na osobowy. 
0-603418254.

STAR 266, zestaw dłużycowy, 
094/35-120-80.

URSUS 120 kM z przednim napędem, 79, 
094/34648-86, 0-602-743-828.
URSUS C-330 (1986), 8,5 tys. cyklop. 
094/35-87-388.
VW golf 4; 2001; 1.9 SDi,
059/821-58-17, 0-609-650-225.

AUT0-M0T0

ITANIX - Kobylnica. Części używane - 
059/84-29-732; części nowe Hurt - Detal
- 059/84-18495. Skupujemy auta 
powypadkowe.
AMORTYZATORY, zawieszenia, hamulce. 
Słupsk, Zygmunta Augusta 41,
843-02-33.
AUTO - D0MASZ tłumiki, amortyzatory, 
hamulce, zawieszenia, części 
eksploatacyjne, Bolesławice, 841-53-53. 
KWIATKOWSKI Bosch Service.
Elektronika - części. Słupsk,
Cecorska 11, 0-59/841-54-35.

DOMY

059/842-36-82 Dom, okolice Ustki lub 
zamienię.
DOM - Siemlanice. 0-607-86-05-08.
DOM (osiedle Niepodległości), zabudowa 
szeregowa. 0-609-25-7876. 
JEDNORODZINNY, 059/8427-017 spgn. 
NIESTK0W0 -140 000, SŁUPSK - ~
145 000, USTKA-200 000.
LOCUM, 81-48904. KS-489
PARTERÓWKA, Słupsk - okazja,
059/842-70-17 spgn. ____
PÓŁ domu 52 Wietrzno, 094/31877-98.

MIESZKANIA

840-25-40. Dwupokojowe, 
trzypokojowe, Małachowskiego - tanio. 
842-80-75 - DWUPOKOJOWE - (BANACHA)
- TRZYPOKOJOWE - PIŁSUDSKIEGO. 
DWUPOKOJOWE (47), Ip - 59 000.
0-59/84-13-806.___________________
DWUPOKOJOWE, pierwsze piętro, 
094/34644-30,0-504-088-227.
FIRMA sprzeda gotowe, duże mieszkania
z garażami. 0-59/84-11-898.
KAWALERKA. Słupsk, 0-608621435. 
KAWALERKĘ sprzedam, wynajmę. 
0-59/84-36-181.
KOTARBIŃSKIEGO, 842-70-17, spgn. 

MIESZKANIE (39), 48 000, Stupsk,
059/ 86-24-884 po 20, 0-603-798205. 
MIESZKANIE, 059/8427-017 spgn. 
TANIO (95) z garażem, możliwe raty, 
zamiana na mniejsze. 0-59/844-17-57.
TRZYPOKOJOWE (Wybickiego) + garaż. 
0-59/84-39-126, 0-607-88-97-19. 
TRZYPOKOJOWE Rejtana, Wiejska, 
RomeraJVEX, 8411-029.
TRZYPOKOJOWE, Koszalin,
0-602-671-550._________________
USTKA - TRZYPOKOJOWE (70 M. KW) 
ŚWIETNA LOKALIZACJA -110 000. 
LOCUM, 8148904. KS489

DZIAŁKI

4 ha - Niestkowo. 0-501-634-706.
840-2540. Siedliskowa Kobylnica. 
Budowlana Włynkówko. Rolna Damnica.

•mkon mo

PHMN

».om
IM

Osiedle Pomorskie Skotniki k/Szczecinka

Mieszkanie 58 m2 
Standard 49.235,00 

8488* Im2 
Jakościowe 66.635,00 

1148-lm2

Generalny Wykonawca PROGRAM DOMSp.zo.o. 
Biuro Sprzedaży Szczecinek, ul. A. Mickiewicza 2 
tel. 372-46-46 czynne wgoaz. 9 -17 sobota 9 -14
- możliwość preferencyjnych kredytów mieszkaniowych 
-rozliczenie książeczek mieszkaniowych z premią gwarancyjną 
-rozliczenie na indywidualne raty roczne 
-możliwość zakupu garażu w kwocie 6.700 
-możliwość mieszkań dwupoziomowych oraz własnej aranżacji wnętrz 
-indywidualny system grzewczy - gazowy

BUDOWLANA, 059/84-270-17 
www.gielda-nieruchomosci.slupsk.pl 
DIZAŁKI - Kobylnica. 0608583-335.
DZIAŁKA budowlana (1500) - Siemianice. 
0-501412-807.

PAGED Zakład Drzewny sp. z o. o. 
w Stupsku sprzeda działkę 
o powierzchni 3985 m kw. 
położoną przy ul. Zielonej. 
Informacje pod telefonem: 

059/84-24-007.

REKREACYJNE Jezierzany, Podwilczyn. 
WEX, 8411-029.
UZBROJONA (Witosa / Szczecińska). 
Słupsk, 84-52-382, 0601-581041.

ELEKTRONIKA

DVD SONY DVP-S535D 
na gwarancji. 0-59/84-30-645, 
0504444440.
KSEROKOPIARKI, faksy, papier. 
Tanio. 094/34-35-373:

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
http://www.t
http://www.autohit.pl/mokrzeccy
http://www.gielda-nieruchomosci.slupsk.pl
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RÓŻNE

! Klimatyzacja pomieszczeń. 
Inwestmat-Eko, 0-59/84-12-328.

! MATERIAŁY HYDRAULICZNE. SANTEXI, 
SŁUPSK, LESZCZYŃSKIEGO 8, 
059/843-25-10.
AGREGAT spawalniczy, 059/811-52-79. 

DREWNO kominkowe. 0-59/84-71-901. 

KASY fiskalne, 059/84-14-282, 
0-601-558-252.

KONTENERY 1500 zt. Dachówka 1,25 zt.
0-59/810-30-11. _____________

KOSTKĘ granitową, dużą.
Tanio; 0-502-144-120.

KOTŁY opalane drewnem. '
0-59/84-12-608. •__________
LIGUSTRY ŻYWOPŁOTOWE ZWYKŁE, 
ZIMOZIELONE, SELEKCJONOWANE. 
KOSZALIN, 340-22-72.
MEBLE biurowe, używane (faktura VAT),
0-606-14-15-16. _____________ ■

MEBLE sosnowe. Odzież skórzana. 
Koszalin, Morska 53 A.

POSEZONOWA wyprzedaż używanych 
kosiarek. 059/811-52-79.

SIATKI ogrodzeniowe, PCV, ocynkowane, 
drut, słupki, transport. 059/842-87-55,
Raszyńska 6 D. _____________

SIATKI, słupki - produkcja, transport 
gratis. Sławno, Gierymskiego 5, 
0-59/810-29-07.

SIATKI, słupki, druty - kolczasty.
Producent. Transport gratis. 
059/847-1344,847-16-42.

SKLEP dla plastyków. Oprawy obrazów, 
luster. Koszalin, Franciszkańska 12/1, 
094/346-45-51, 0-503-136-660.

SUKNIA ślubna (36), tanio. 
0-59/811-84-29 po 16-tej.

SUKNIA ślubna. 0-59/84-53-255.

SZAMBA dla rolnictwa. Atest.
Dowóz. 0-602-75-38-03. A-255

WIELOPIŁA SLM-M3 (1995) stan bdb, 
wózek widłowy „Bułgar", peugeot 2.5D 
(1993) bus. 0-501-412-807. 
WYPOSAŻENIE sklepu spożywczego, 
tel. 0-501-526-069.

ZBIORNIKI na olej opałowy, 
059/811-52-79. _______

MOTORYZACJA

KUPIMY POWYPADKOWE
0606-997-422
0602-506-359

WYSOKIE CENY
11111 Powypadkowe najkorzystniej. 
0-606-814-679.
III! 0-603-788-888 
Powypadkowe kupię.

11 Rozbite spalone. 0-604-228-214.

I Haki holownicze. Słupsk, 
059/841-44-14,841-44-13.

I Mercedes części dostawcze, ciężarowe. 
NAPRAWA. Mścice 17 k/Kosżalina, 
094/316-50-67, 0-604-756-696, 
0-602-518-651,0-602-517-573.

AUTO - Części USA - zamówienia, 
094/341-56-25, 0-602-557-917.

AUTO SZYBY JAAN. Sprzedaż, montaż, 
naprawa, przyciemnianie. Koszalin, 
34-65-710, Kołobrzeg, 35-28-281, Słupsk, 
84-25-180, Szczecinek, 3746-242,
Połczyn Zdrój, 3663-749._____________
MONTAŻ instalacji gazu - homologowanej 
- raty. Jamno 63,094/346-91-15. 
REGENERACJA przekładni kierowniczych 
ze wspomaganiem, tel. 059/ 8430-233. 

SERWIS Samochodowy BOSCH, 
klimatyzacja, montaż instalacji 
samochodowych na gaz. Ustka, 
0-59/814-78-04.

SKLEP MOTORYZACYJNY. CZĘŚCI 
SILNIKOWE I EKSPLOATACYJNE. 
ATRAKCYJNE CENY. KOBYLNICA,
GŁÓWNA 8,0-59/848-59-51. 

TACHOGRAFY naprawa, sprzedaż, 
najniższe ceny. Koszalin, Szczecińska 38, 
094/346-51-98,0-602-461-398._____

TŁUMIKI, katalizatory, montaż, sprzedaż. 
Zbigniew Czekaj. Koszalin,
Szczecińska 70,094/ 346-76-64._____

WSPOMAGANIE kierownicy, pomp, 
przekładnie. Koszalin, Kupiecka. 
0606-998-591.

KUPNO
SAMOCHODY

AUTA POWYPADKOWE USZKODZONE ROZBITE

Płatne gotówką!
111 Powypadkowe najkorzystniej. 
0-604-235-892.
110-602-722-790 Powypadkowe -
Koszalin. __________________________

CIĄGNIKI, kombajny i maszyny rolnicze,
tel. 059/822-52-13.___________■

MIESZKANIE trzy-, czteropokojowe,
Słupsk, 0-607-940-676. __

NISSAN serena (93 - 95), 094/341-28-14. 

POLONEZA trucka, 0-604-786612.
A-291

POWYPADKOWE, rozbite, spalone. 
0-604-412-810.

DOMY

DOM do remontu, Słupsk, okolice, 
0-601-92-65-92.

MIESZKANIA

DWUPOKOJOWE-Słupsk. 
0-59/84-27-160,0-502694-739. 

KUPIĘ komfortowe, Słupsk, 
0607-155615.

MAŁE mieszkanie w Ustce (lub w 
rozliczeniu mieszkanie w Słupsku). 
0-505605-983.

RÓŻNE

SKUP palet, Ustronie Morskie, 
Kołobrzeska 13 (baza USG), 
0-501630629.

ZAMIANA
MIESZKANIA

CZTEROPOKOJOWE na wsi (lub sprzedam). 
0-59/84628-35.

MIESZKANIE (46) na większe. 
0-59/84-28-506.

NIERUCHOMOŚCI

JyjwCJ Stowarzyszenie
Środkowo-Pomorskie 

A /a. Pośredników w Obrocie 
fV//1 Nieruchomościami

SŚPPON

AGIT, Szczecinek, 094/37-481-97. 

DELTA. 0-59/84-23466 
06084-23460 
www.delta.slupsk.pl 

KRYNICKI-NIERUCHOMOŚCI.
Słupsk, 84-11-662.____________

MERKURY, 059/840-32-32 
www.merkury-slupsk.gratka.pl 

OMEGA, 059/84-14420 
www.nieruchomosci.slupsk.pl 

WEX, 8411629 www.wex.com.pl

AGENCJE

059/84-12-583
Nieruchomości - Kaczyńska.

ARKA, www.arka-slupsk.gratka.pl
GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI.
059/842-70-17. www.domyslupsk.pl 

IBIS 842-5465.

SPRZEDAM

11 DOMY, MIESZKANIA - AKTUALNE 
OFERTY ORAZ PRZYJMUJEMY NOWE DLA 
KLIENTÓW OCZEKUJĄCYCH NA KUPNO. 
PEŁNA OBSŁUGA. LICENCJA. MERKURY, 
840-32-32, SŁUPSK, FILMOWA 6.
I LOKAL (43) centrum Słupska na biuro, 
inne. MERKURY, Słupsk, 840-32-32. 

059/842-36-82 Biuro sprzedam lub 
wynajmę, centrum Słupska.

ANKAM Nieruchomości, Zwycięstwa 137 
(Związkowiec), 094/342-26-19,
342-3639. www.ankam.com.pl „ANKAM"
- trzypokojowe trzecie piętro Lelewela 74 
m kw. - 93 000. „ANKAM" - pawilon 
gastronomiczny centrum - 38 000.

BOKS „Wokulski" sprzedam, 
wydzierżawię. 0-601-312-912, 
0-501-66-37-79.
GARAŻ, 0-606706595. Słupsk,
Zaborowskiej.____________________ _
GARAŻ, ul. Towarowa, Słupsk, 
6609-829-772.

MIESZKANIE 2 - pokojowe, IV piętro (37), 
barakowóz. Koszalin, 34347-16, 
6605654-925. '

OKAZJA! Garaż (ul.Koszallńska) - 5 500 zł. 
Słupsk, 6604416716.

WYNAJEM

840-25-40. Pomieszczenia biurowe, 
komfortowo wykończone.

BIURA (centrum), tanio! 659/81-31-332. 

D.H. „Alex" - tanio boksy, stoiska; 
6502-144-110.

DO wynajęcia - dwupokojowe w Lęborku, 
6609-312831.

DWUPOKOJOWE, umeblowane. 
659/843-81-91.

DWUPOKOJOWE. 659/842-3661.
GARAŻ do wynajęcia, Ustka, Kopernika, 
6503632-530. .

KAWALERKA do wynajęcia.
094/341-3941.________________

KAWALERKA umeblowana. 
0-59/84655-74, 660621-2064. 

KAWALERKA, Słupsk. 6503654-775. 

LĘBORK. Dwupokojowe do wynajęcia. 
659/843-1443.

LOKAL 34 m, centrum Jowisz,
094/34-58-744. _____________

MIESZKANIE trzypokojowe do wynajęcia. 
Słupsk, Pobożnego, 6608-764-753.
POKÓJ do wynajęcia. 659/84-21-975. 

POMIESZCZENIA biurowe (100), 
komfortowo wykończone, do wynajęcia. 
Słupsk, 6601896629.

POMIESZCZENIE (30) - centrum Słupska, 
do wynajęcia. 659/84-233-50.
PÓŁ domku do wynajęcia 
(osobne wejście). 659/84-56324, 
0-601841-386.

STANCJA, PAP, studentki. 6503654-775. 

TRZYPOKOJOWE nieumeblowane. Słupsk,
0803887648.___________________

WYNAJMĘ lokal handlowy 55 m, 
w centrum Połczyna, 094/3664262, 
0802881-365.

USŁUGI
WYWIADOWNIE

059/848-55-75, 059/842-3682 
Consilio - windykacje, skuteczny 
odzysk długów._____ ____

GIEŁDA Długów. Windykacja należności. 
0-59/845-66-73. KS-444 
INFO-BUSINESS, detektywistyczne, 
wiarygodność, windykacje, giełda długów 
www.dług.pl. 694 34-11-796.__ _

BIURA PODATKOWE

0-59/844-16-86,680687-5672. 

BIURO rachunkowe. Słupsk, 
0806752-710.
KSIĘGOWOŚĆ - tanio. 059/84164-13, 
0891-776136.

TELENAPRAWY
11 Naprawa telewizorów Robert Deszcz. 
Słupek, 845-63-17._________________

11TELEPOGOTOWIE. Słupsk, 842-17-21 

I Naprawa RTV. Słupsk, 845-5583. 

NAPRAWA sprzętu RTV, monitorów, 
drukarek. Słupsk, 84-30465. 

TELEPOGOTOWIE. Słupsk, 84-26970.

WIDEO

0-59/844-31-94.
www.wideofilmowanie.ain.pl

ZZ D W

Zachodniopomorski Zarząd Dróg Wojewódzkich
w Koszalinie

Dróg Wojewódzkich w
74-500 Chojna, ul. Polna 2 

tel. (091) 414-15-03, fax. (091) 414-18-87 

Ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:

„Przestawienia ogrodzenia w m. Stare Łysogórki 
w ciągu drogi nr 126 Osinów - Dębno mb - 56”
1. Zamówienia należy zrealizować do 31 grudnia 2002 r.
2. Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązkowych preferencji 
krajowych.
3. Warunki i kryteria uczestnictwa w postępowaniu można odebrać w Rejonie Dróg 
Wojewódzkich w Chojnie ul. Polna 2 pok. nr 11. Cena formularza wynosi 10,00 zł 
z VAT - płatne przelewem na konto PKO S. A. Grupa PKO S. A. II O/Koszalin nr 
11001207-67159-2101-111-1.
4. Pracownikiem uprawnionym do kontaktu z oferentami jest Renata Skrycka
5. W przetargu mogą wziąć udział oferenci nie wykluczeni na podstawie art. 19 
oraz spełniający warunki zawarte w art. 22 ust. 2 ustawy o zamówieniach 
publicznych.
Kryterium wyboru oferty będzie - cena -100 %.
Oferty w zalakowanej kopercie oznaczonej „Oferta na Przestawienie ogrodzenia w 
m. Stare Łysogórki w ciągu drogi nr 126 Osinów Dl. - Dębno, nie otwierać przed 
8.11.2002 r.” należy złożyć w siedzibie zamawiającego do dnia 8.11.02 r. do 
godz. 10.50. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8.11.02 r. o godz. 11.00 w siedzibie 
zamawiającego w pokoju nr 9. K-1959

WIDEOFILMOWANIE; 059/8426869, 
6602-663-756.

NAPRAWA SPRZĘTU

IM! Pralkonaprawy, zmywarki. Słupsk, 
843-5488, 84-56156.

111 PRALKONAPRAWY. 059/844-2246. 
DOMOWE pralkonaprawy - krajowe, 
zachodnie. ELTECH, Słupsk, teren. 
0-59/84-36-083.
LODÓWKOZAMRAŻARKI, mikrofalówki. 
Słupsk, 843-5488, 84-56156.

PIECYKI, kuchenki, 6691-536547, 
059/84634-90.

PRALKONAPRAWY, 
chtodziarkozamrażarki. Serwis 
gwarancyjny Polar, Whirlpool. 059/842- 
28-31, 059/8463630,0801-789892.

ŻALUZJE, ROLETY, OKNA

I Rolety na okna PCV „Gama - Color", 
Słupsk, Wolności 11,059/ 842-35-34, 

059/84-20-600 Alko - żaluzje poziome, 
rolety tkaninowe. ____________ ___

84-24-884 Stupsk - żaluzje, rolety, 
markizy, okna, bramy, moskitiery. _

842-84-49, Słupsk RDT, Rolety, 
żaluzje do okien PCV.
BRAMY, GARAŻE, DRZWI, ROLETY, OKNA, 
VERTICALE, MEGA, 059/842-96-33. 
OKNA PCV - montaż, raty. Słupsk, 
84-26753,84-24619.

OKNA PCV, glazura, terakota, panele; 
059/843-5627, 0892-362-345, 

SZKLARSKIE, lustra. Koszalin, Mila, 
3416665.
ŻALUZJE, rolety, verticale. Najtaniej. 
659/845-2581.

DRZWI, PODŁOGA, ŚCIANA

PARKIETY
PODŁOGI EGZOTYCZNE
- z drewna gatunków 

europejskich i tropikalnych
-dowyboru 5000 podłóg 
-kleje i lakiery,listwy
- aranżacja wnętrz, kompleksowa obsługa
KOSZALIN ul. Szatańska 70
tel./fax 094-346 76 54
N0SK0W0 (przy trasie Slawno-Slupsk)
tel./ lax 059 810-88-19,605-836-455
www.fagus.prv.pl
e-mail: fagus parkiety@interia.pl

OKNA - drzwi PCV - producent. „TRAX" 
Koszalin, Morska 53, tel. 3468765. 
Wysokie rabaty - niskie ceny.

PARKIET, 094/37-51646.

CZYSZCZENIE

I Pers dywany, tapicerka, verticale, 
059/84344-53. ____

I Par» dywany. 059/84344-53.

DYWANOPRANIE - najsolidniej, 
3462784.

DYWANY, tapicerka - podciśnieniowo. 
659/84-36879, 0806192-716. 

DYWANY. 659/84-36911.

ALARMY, MONITORING

ALARMY w obiektach, kamery. 
0-59/84243-70 ELSER-MUCHNICKI 

AL-DOM. 059/ 810-39-78.

AUTAAIARMY. Słupsk, 059/84-11804.

AUTOZABEZPIECZENIA. AUT6PLUS, 
Słupsk, 841-4145. _ K6120

TRANSPORT

1,5T. Słupsk, 84-31411, 6602-102-173. 

A-Z. Przeprowadzki, winda.
6602-33-22-23.__ ________________

MAN - chłodnia 3 tony. 0809-117-100.

PIK - wynajem busów. 6602897405,
34042-32._________________________

PRZEPROWADZKI meblowozem, winda. 
Słupsk. 0802-284893.

TRANSPORT l,5t. Słupsk, 6503476641

REMONTY
! FRESCO. TAPETOWANIE NATRYSKOWE. 
REMONTY. 059/8-456-888. 

059/843-92-31,0807-286199. 
Gazowe, c.o., hydrauliczne. 

CYKLINOWANIE bezpyłowe. 
659/84-32638,0801814693.____

CYKLINOWANIE bezpyłowe. Układanie. 
659/8434620,080184-1692. 
Kaliszewski.

CYKLINOWANIE. 059/8463692. 

CYKLINOWANIE. 059/84-16586. 

CYKLINOWANIE. 659/84-16586.

DOCIEPLENIA. 6503-522447,
659/841-3633._____

HYDRAULICZNE, 0891-536547, 
059/84634-90.

RAMM
Słupsk, ul. Grottgera 19, 

tel. 84 36 036

PROMOCJA
Blachodachówka

r
0,50 mm 15,99W

"przy zakupie wszystkich 
elementów dachu z orynnowaniem

HYDRAULICZNE, tanio! 659/84242-28, 
6691-775-136.

HYDRAULICZNE. 6607856742. 

INSTALACJE elektryczne. 6803852-160. 

MALOWANIE, gładzie-tanio. 
0892-972-741.
NAJTAŃSZE remonty mieszkań, 
hydraulika, glazura. 0804816274.
OGÓLNOBUDOWLANE. 659/84-36911 

OGÓLNOBUDOWLANE. 81633-11, 
0808484-903. ____________

REMONTY A-Z. Słupsk. 8486135, 
6504-565-254.

STANLEY-MILAN systemy zabudowy wnęk, 
szafy, garderoby, jesienna promocja do 
40%. Salony firmowe,
Słupsk, 659/8486310,
Lębork 659/862-3342. K6167

RÓŻNE

I NAJTANIEJ MATERIAŁY HYDRAULICZNE. 
HURTOWNIA SANTEX I. POZNAŃSKA 42, 
059/84-13-260.
KOMINKI - wkłady na wymiar do 
kominków już istniejących, 
094/346-92-38,6602-272-991._____

KOMINKI norweskie, francuskie, polskie. 
„Termlka”. Koszalin, 094/34546-52; 
Krucza 21.
KOMINKI. „Decor" - jesienne promocje. 
Słupsk, Szczecińska 61 A, 
059/8434189.

MEBLE na wymiar; kuchenne, łazienkowe, 
szafy, garderoby, lustra kryształowe. 
Promocja - montaż gratis! „Krystom". 
Koszalin, Wąwozowa 15 a, 
094/3410-354.

MEBLE: kuchnie, łazienki, lustra, 
akcesoria, 059/842-2638. gt 

STROJENIE pianin. 6604436-906. 

USŁUGI minikoparką, 094/34582-70, 
6501-634436.

NAUKA

10 fat
doświadczenia

ANGIELSKI
• dzieci,młodzież i dorośli
• kursy do FCE
• 2-letni kurs do CAE

9 RAT BEZ PROCENTÓW 
KURSY 2 LETNIE -15% TANIEJ

Słupsk, ul. Szczecińska 57 (ZDZ) 
tel. 0603 881 118, (59)845 22 55 

progress.lingo@interia.pl

Szkoła Średnia 
z maturą w ciągu 

jednego roku
Zajęcia w soboty i niedziele.

Czesne 130 zł m-c

| Słupsk 845-67-52
Koszalin 342-38-49 
Gdynia 665-82-43

całodobowy 0606 724 712

I AS - nauka angielskiego - matura, FCE, 
CAE; niemieckiego - Z D, Z MP; 
hiszpańskiego, francuskiego. 
059/8462645,843-5980, 
0802-526803.

ANGIELSKI - liceum, matura. 
659/8462682, 0892-150838.

CHEMIA - korepetycje wszechstronne. 
659/843-1673.

PROFESJONALNE szkolenie 
przedłużania, modelowania paznokci, 

pedicure leczniczego. Koszalin, 
tel./fax 094/345-20-96

FIRMA
POSZUKUJE
W DRAWSKU POMORSKIM 

SZCZECINKU, MIROSŁAWCU
POMIESZCZEŃ 

NA DZIAŁALNOŚĆ 
HANDLOWĄ |

Tel. kontaktowy: _____

E 694 421 500 
694 421 495

MEDYCZNE

Prywatne Pogotowie 
Stomatologiczne

,VITRODENT”
76-200 Słupsk 

ul. Słodka 2 
tel.84 12 450

pon. - pt. 9.00 -19.00
sobota 10.00-14.00 

18.00 -20.00 
niedziela 10.00 -12.00

! 11 Alergiczne testy, odczulanie, żylaki, 
„pajączki". Zabiegi chirurgiczne 
LASEREM. CHIRURGIA, NEUROLOGIA 
„BICOM - MED” Koszalin, Piłsudskiego 73, 
3404940.

I!! Brodawki, kurzajki, włókniaki, 
wrastające paznokcie, odciski - laserowo. 
094/3412875,0802-187867.

! ! LIKWIDACJA NAŁOGU NIKOTYNOWEGO 
- KOSZALIN, SŁUPSK, KOŁOBRZEG, 
USTKA, SŁAWNO, SZCZECINEK, • 
091/489-19-26.

PRZEDSTAWICIEL NIEMIECKIEJ FIRMY 
LAFAME ORGANIZUJE SZKOLENIA 
PRZEDŁUŻANIA I ZDOBIENIA PAZNOKCI 
(WSZYSTKIE METODY).
INFORMACJE O KURSIE: 0-600-243-754, 
059/840-20-20.

IIRYDOLOGIA - określanie stanu zdrowia 
na podstawie badania tęczówki. 
Ziołolecznictwo. Terapia bólów 
kręgosłupa. „MEGAVITA", Koszalin,
Wojska Polskiego 24-26, 094/341-1483. 

0-50347-93-87. Ginekolog, zabiegi.
A-292

ALERGOSAN - lekarze specjaliści: 
alergolog, internista, neurolog, 
neurochirurg, reumatolog, dermatolog, 
laryngolog. 094/3425891.

ALERGOSAN - Ośrodek Diagnostyki i 
Terapii Alergii (testy, odczulanie, 
spirometria, EKG1 Koszalin, 3425891. 

ALKOHOLOWE odtruwanie, 
059/8478668,0802468631. 

ALKOHOLOWE odtruwanie. ESPERAL.
Lek. med. Marek Jaroszyk.
Tel. 6602-773-762. .

BEZBOLESNE leczenie stomatologiczne, 
protetyka, zachowawcza, raty. Koszalin, 
Modrzejewskiej 13/2, 094/34658-30. 

CEBULA Dorota I Witold- 
Gabinet Stomatologiczny • 
pełny zakres, lasery, ultradźwięki. 
Poniedziałek, środa, piątek 16-18.30. 
Koszalin, Zgoda 9/04,340-22-61, 
0-602-32-10-64,0-602-873-898. 
CENTRUM Dentystyczno - 
Anestezjologiczne, codziennie. Koszalin, 
Świętego Wojciecha 24, 094/3463617. 

DIETA CAMBRIDGE. Koszalin, 34-16573, 
0806748-588.
GABINET DĄBROWSKI Wojciech, BRATOŚ 
Ryszard. Chirurgia ogólna: tarczyce, 
przepukliny, żylaki... Chirurgia estetyczna: 
twarz, uszy, nosy, piersi... Liposubcja. 
Cellulitis. CERTYFIKAT HOLENDERSKI. 
Rejestracja, 094/34-21-552,347-1664, 
0801-726305,0801-266950._____

GINEKOLOG, zabiegi. 6606386680. 

KLUB Kwadransowych Grubasów „Efekt". 
Słupsk, Sławno, Koszalin.
Dieta Cambridge; 059/810-50-62, 
0-601-84-76-36.
KOMPLEKSOWE leczenie chorób 
przyzębia, gabinet parodontologiczny 
Katarzyna Roman, Słupsk Sienkiewicza 
5a/2a 6606047849, 84-26100. 

LARYNGOLOG - audiolog - Grażyna Pieróg, 
34633-366506136727. _
MASAŻ przeciwbólowy kręgosłupa. 
Słupsk, Ustka, 8418699, 
6501454-771.

Wyrazy szczerego 
współczucia

Pani Halinie 
Łażewskiej

z powodu śmierci

SIOSTRY
składają

Pracownicy firmy ?
„MAT-BET

A9A1

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
http://www.delta.slupsk.pl
http://www.merkury-slupsk.gratka.pl
http://www.nieruchomosci.slupsk.pl
http://www.wex.com.pl
http://www.arka-slupsk.gratka.pl
http://www.domyslupsk.pl
http://www.ankam.com.pl
http://www.wideofilmowanie.ain.pl
http://www.fagus.prv.pl
mailto:parkiety@interia.pl
mailto:progress.lingo@interia.pl
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DmchProfU 
KOMPLETNY DACH

Kobylnica k/Słupska, Główna 8 
(059)841 55 01, 0608 764 753 

www.dachprofil.pl

«■BLACHODACHÓWKA 
23,50 ZŁ M.KW BRUTTO

«’DACHÓWKA 
20,00 ZŁ M.KW BRUTTO

NZOZ GRAMED - pielęgniarka domowa - 
Opieka pielęgniarska całodobowa.
Słupsk, Piłsudskiego 16 C, 
059/845-68-99,0602-77-95-67. 
ODCHUDZANIE, zdrowie, witalność. 
Dystrybutor Herbalife, Ewa Żur. 
3466369, 342-01-73, 0-501-56-75-13. 
ODTRUWANIE alkoholowe, również w 
domu pacjenta, esperal, 0602-706-553. 
POTENCJA, panowie wysyłam.
6504-366477;___________________
PRAXIS Lecznica Chirurgiczna. 
BEZPŁATNIE! Operacje: przepuklin, 
tarczycy, żylaków. Laparoskopia. 
Kruroskopia. USG. Koszalin,
Szczecińska 32, 
informacje: 3434064;
rejestracja, 0603-990401.__________
SANATUS - Serż Karżanowski poleca: 
nowoczesne badanie diagnostyczne 
OBERON; Zabiegi: akupunktury, MRT, 
kwantoterapii, masażu, świecowania 
uszu. Zniżki dla rencistów, emerytów. 
Koszalin, Andersa 26,3463-363.
USD prywatnie. Słupsk, 059/84-65-200,
0603-1969-23;____________ ._____
WWW.KRUPINSKI.UROLOGIA. 
WIZYTOWKA.PL

TOWARZYSKIE
11II IM I Atrakcja Studio 2000, 
sauna, jacuzzi, Kołobrzeg, 3561448. 
Zatrudnię.

1111111 Amor, Kołobrzeg. 
0604-593-576. Zatrudnię.
11 MALIBU. Kołobrzeg, 35-188-18.
Nowe dziewczyny! Zatrudnię.

I NICOLETTE. 0691682421. Zatrudnię. 
! Violetta. Kołobrzeg, 35-171-70. 
Zatrudnię. Zakwaterowanie gratis.

0-502-058-791. Atrakcyjne, miłe, 
namiętne. Kołobrzeg.
0-600-152-195. Słupsk. Aga. 
0-602-649-148. Słupsk. Pamela. 
0-693-576-134. Słupsk. Dyskrecja.
20,25-latka. 0601666508.
22-LATKA. 0609-239-707.
AGNES, Kołobrzeg, 35-16364. Zatrudnię. 
ANGELA. 0694-216667.
ANIA. 0603-706198.
BEATA, 0-505-594-966.
CZWÓRECZKA, Kołobrzeg,
0694-173-740;_________
DŻESIKA Słupsk. 0606426664,
8426 098.
GOSIA. 0692-573-104.
HADES Night Club. Zatrudnimy panie.
Koszalin, 094/3415-827. ______
KAM ELI A, Słupsk, 0503-77-55-62. 
Zatrudnię.
KAMILA, 0504-603-170.
MONIKA 20-letnia. Słupsk,
050347-25-34. ______________
NIGHT-CLUB k/Ustki. 0504-172480.
Zatrudnię;_____________ __________
POSTAW na doświadczenie.
0506365459, ________ __
POSZUKUJĘ miłej ładnej dziewczyny 
do pracy na prywatce. Wysokie zarobki, 
zakwaterowanie. 0506986994.
SEKS moją pasją. 0693606353. 
SZUKAM sponsora po 40tce.
0506706068. _______________
USTKA, „Havana6lub". 06016443-94. 
WENUS - Abigaj zaprasza całodobowo. 
Koszalin, Zwycięstwa 327, 
094/340-59-17. ________
ZADZWOŃ przyjedziemy,
0504-641-678. Zatrudnię.

ZADZWOŃ, przyjdź. Słupsk, 
0691682421. Zatrudnię. 
ŻAKLIN, 84-11484.

MATRYMONIALNE
ENIGMA, Koszalin, Zwycięstwa 148/ 406, 
3460000, 0601-1657-57.

ROZRYWKA
ANDRZEJKI, sylwester - tanio. 
059/8463674 po dwudziestej. 
DOBRY, tani zespół muzyczny. 
059/8463674 po dwudziestej. 
DOM Weselny. 094/347-11-77.

PRACA
ABY zarobić sprzedawaj kosmetyki 
AVON-u. 059/81027-54,
0606762-522. _______________

BLACHARZA z doświadczeniem. 
059/84-71652.
DOMOWA, 1800 umowa.
0607-388489. _________,
FIRMA Kurierska Siódemka zatrudni 
kuriera z samochodem półciężarowym - 
pick-up, na terenie Słupska, 
0609-129-182.

FIRMA poszukuje rysownika, 
karykaturzysty. Słupsk, 

0-602-366-586.

JEŚLI znasz angielski minimum na 
poziomie ADVANCED i szukasz pracy, 
zgłoś się do nas. British Institute, Słupsk, 
Filmowa 3B (CV, list motywacyjny).

ODPOWIEDZIALNYM domową pracę, 
umowa, 900 miesięcznie.
060947-51-11.
PANIĄ do opieki nad dziećmi, 
zakwaterowanie, 0501-527-571.
PŁATNA reklama pozycji wydawniczych 
na samochód -1500 miesięcznie. 
Zapewniamy umowy, zapłata za rok 
z góry. Reklama na dom, działkę. 
Roznoszenie ulotek.
Informacje bezpłatne ORION,
Słoneczna 4,40163 Katowice 28.
____________________ A-300
REKLAMA - pojazdy, budynki.
050167-21-00. _____________
STOLARZY zatrudnię. Słupsk,
0505-307-423. ____________
Z LICENCJĄ PUNU. WYSOKIE PROWIZJE. 
DOCELOWO ETAT. 0-59/842-72-14. 
ZARABIAJ DZIĘKI KOSMETYKOM 
ORIFLAME, 0-609-765-247.
ZATRUDNIĘ dziewczyny, dobre zarobki, 
zakwaterowanie, Ania Minocha,
Bandelstr. 16,10559 Berlin,
0049-303-949692. ____ __
ZATRUDNIĘ osoby z paszportem 
niemieckim. 094/3166319.
ZWROT podatku z pracy - 
Niemcy, Europa Zachodnia.
Tel. (071) 3862018. K-1931

RÓŻNE
BILARD do wydzierżawienia. 
094/3405762.

TURYSTYKA
I AVIOTOURIST. Autobusy, busy - 
wynajem. Przewozy. Koncesja. 
094/3411418,0506903-674.

BERLIN - wyjazdy. 0601-350664.
BILETY, zagranica. Dworzec PKS.
094/34629-26.___________'
GL0BT0UR1ST - wynajem mikrobusów, 
autokarów od 9 do 51 osób, koncesja, 
kraj, zagranica. 094/354-2677,
0601-866174 _______________
ODYS autokary, wczasy. 094/3462764. 

TRANS-LUX. Autokary, mikrobusy, 
wynajem. Koncesja. Kraj, zagranica. 
094/34059-74, 0602-398692.

LOMBARDY
LOMBARD Słupsk, 
plac Broniewskiego 12, 
0-504-950268.

0-602-651-956 „UToniego",
A. Dąbrowski;__________
094/347-11-77 Auto - Nauka Tkaczyk. 
AUTONAUKA B;B+E. 0-59/845-37-37. 
KRASZEWSKI PUNTO II. 600 zł 
(rata 52 zł). 31 października, 
godz. 16 - Słupsk, Waryńskiego 4, lip 
(róg Bema), 84-30460,
0604-580525.___ ____________
OSK Stacji Pogotowia Ratunkowego, 
wszystkie kategorie. Stupsk, 84-14-520. 
RONDO. 0-59/84-39-126, 
0603-756330.
USTKA, Bursa, Wróblewskiego 5, 
845-5050,8144049.
Rozpoczęcie 31 października, 
godz. 16.

LOMBARD. Lutosławskiego 1. 
Słupsk, 84-24-111.

LOMBARD. Norwida 19, Słupsk, 
059/84-362-14.

KOMPUTERY
KOMPUTERY sprzedaż, modernizacja, 
Koszalin, 094/34054-98.

KOMPUTERY, notebooki, internet, CDN, 
oprogramowanie dla firm, www.kompix.pl, 
094/3404949.
MONITORY używane, superceny.
094/3765625. _________

NAPRAWA, modernizacja, sprzedaż. 
059/8436360,0601-558236.

BIZNES
I Kredyty, pożyczki hipoteczne. 
059/84-11-350.
BANKOWY kredyt bez poręczycieli, 
094/3403869,0606311-928.
CEY Kredyt. 059/84022-72. 
KREDYTY gotówkowe. .TRAF, Słupsk, 
W.Polsklego 53, 8463470.
KREDYTY. Chrobry, Tuwima 23/16. 
059/841-3032 w. 134;
Władysława IV 9/1,
059/8456766;_______________

ROLNICTWO

NAUKA JAZDY
! AUTONAUKA. PuntO II. 059/8456268, 
0502-563-797.

SPRZEDAM

SIEWNIKI zbożowe, nawozowe, 
pogłęblacz, inne maszyny, 
059/857-48-22 po 19.

NASZE USŁUGI SA BEZPŁATNE
Rozmowa z Marleną Badur, dyrektorem Pomorskiego Centrum Doradztwa Budowlanego ATLAS

- ATLAS wraz za swoimi produktami oferują bezpłatne 
doradztwo budowlane. Na czym ono polega? Czy każdy 
może z niego «korzystać?

- Służymy radą I konkretną pomocą każdemu, kto bu­
duje, bądź remontuje - zarówno Indywidualnym Inwesto­
rom, Jak I firmom budowlanym. Wystarczy zadzwonić 
i umówić się, a przyjedziemy na budowę lub do remonto­
wanego obiektu. Dotrzemy do najmniejsze] miejscowo­
ści. Adresatami naszych starań są oczywiście osoby za­
interesowane wyrobami GRUPY ATLAS, ale nie odma­
wiamy także pomocy w sytuacjach, gdy zawiodły techno­
logie Innych producentów lub gdy po prostu trzeba do­
brej rady.

- Skąd wziąć numer telefonu do doradcy ATLASA?

- Telefony I adresy e-mallowe do wszystkich naszych

dziewiętnastu centrów można uzyskać, dzwoniąc 
pod numer bezpłatnej Infolinii 0-800 168 083 lub 
na stronach Internetowych: www.atlas.com.pl. We 
wszystkich centrach zatrudnieni są Inżynierowie o bo­
gatym doświadczeniu budowlanym, posiadający 
uprawnienia wykonawcze I projektowe. Są oni dosko­
nale zorientowani w realiach naszego budownictwa - 
w przepisach i najnowszych regulacjach prawnych.

- Z Jaldml problemami Inwestorzy przychodzą najczę­
ściej?

- Są to bardzo różne zadania do rozwiązania - 
od bardzo prostych, gdzie wystarczy doradzić zastoso­
wanie konkretnego produktu, po takie, które wymagają 
wielu wyliczeń I konsultacji. Coraz więcej osób zwraca 
się do nas z prośbą o pomoc w oszacowaniu opłacalno­
ści docieplenia ścian zewnętrznych budynków. I to za­
równo Inwestorzy, którzy budują nowe domy, Jak I użyt­
kownicy budynków postawionych wiele lat temu. I mimo 
że każdy obiekt wymaga Indywidualnego podejścia, to 
jednak najczęściej radzimy dom docieplić.

- Na zainteresowanie systemami docłepleń wpłynęły 
zapewne stale rosnące koszty energii?

- Oczywiście. Budownictwo energooszczędne, 
a tylko takie ma przed sobą przyszłość, wymaga do­
kładnego opisu dwóch związanych ze sobą proble­
mów: przepływu ciepła oraz przepływu wilgoci przez 
ścianę. Bowiem ściana budynku to nie Jedna war­
stwa, ale zawsze kilka. Odpowiedni dobór materia­
łu, określenie grubości warstw I kolejności Ich uło­
żenia - wszystko to decydować będzie o tym, czy 
nasz dom będzie ciepły, czy para wodna w krytycz­
nej temperaturze nie zacznie skraplać się wewnątrz 
ściany, co grozi wieloma przykrymi dolegliwościa­
mi. Możliwych rozwiązań Jest zazwyczaj kilka, ale 
zawsze któreś z nich Jest najkorzystniejsze.

- Przyjmijmy, że zdecydowałam się na ocieplenie 
swojego domu systemem ATLAS STOPTER. Zatrudni­
łam firmę budowlaną, ale mam wątpliwości, czy pra­
ce przeprowadza ona właściwie. Czy mogę zadzwonić 
do najbliższego Centrum Doradztwa Budowlanego 
ATLAS I prosić o konsultację?

- Oczywiście. Przyjedziemy na miejsce I ocenimy, 
czy wykonawca pracuje zgodnie z naszymi zalecenia­
mi. Znajdziemy również sposób na usunięcie błędów, 
Jeżeli takowe zostały przez firmę wykonawczą popeł­

nione. Chociaż, jeśli chodzi o systemy docłepleń, to 
usterki wykonawcze pojawiają się raczej rzadko, po­
nieważ większość firm, stosujących produkty ATLA­
SA, została wcześniej przez nas przeszkolona i wie, 
Jak to robić.

Jak Już mówiłem, służymy pomocą na każdym eta­
pie remontu I budowy. Dotyczy to wszystkich, ofero­
wanych przez nas wyrobów, a mamy ich ponad sześć­
dziesiąt I służą one do takich prac, Jak przyklejanie 
płytek ceramicznych, wylewanie posadzek, uszczel­
nianie powierzchni przed wilgocią, malowanie, tyn­
kowanie I wiele Innych. Pomożemy wybrać najwła­
ściwszą dla danej realizacji technologię, wyliczymy 
Ilość potrzebnych materiałów 1 Ich przybliżony koszt. 
Nasze konsultacje - co pragnę wyraźnie podkreślić - 
są bezpłatne. Wszystkich zainteresowanych Jeszcze 
raz serdecznie zapraszam do kontaktu z naszym cen­
trum pod numerem telefonu O 601 97 98 21. 
Dostępny Jest również nasz adres e-mallowy 
gdansk@atlas.com.pl

- Dziękuję za rozmowę.

Agnieszka Ptaszyńska

ATLAS TO POLSKI UDER W PRODUKCJI ZAPRAW BUDOWLANYCH. W JEGO OFERCIE ZNAJDUJE SIĘ PONAD SZEŚĆDZIESIĄT WYROBÓW, 

UŁATWIAJĄCYCH I PRZYSPIESZAJĄCYCH BUDOWANIE. SĄTO MIEDZY INNYMI:

• materiały do układania okładzin ceramicznych
• posadzki i podkłady samopoziomujące
• gotowe zaprawy budowlane
• materiały izolacyjne i uszczelniające

POMORSKIE CENTRUM DORADZTWA BUDOWLANEGO ATLAS 
tel. O 60197 98 21, e-mail gdansk@atlas.com.pl__________

• tynki szlachetne i systemy dociepleń
• farby
• kleje do styropianu i do tapet
• zaprawy i gładzie gipsowe

www.atlas.com.pl 
bezpłatna Infolinia 0-800 168 083

http://www.glos-pomorza.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
http://www.dachprofil.pl
http://WWW.KRUPINSKI.UROLOGIA
http://www.kompix.pl
http://www.atlas.com.pl
mailto:gdansk@atlas.com.pl
mailto:gdansk@atlas.com.pl
http://www.atlas.com.pl
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SPRZEDAM buraki pastewne 0.5t 
odbiór z pola.
Tel. 059/8146203 po 18.

TRZY byki po 400 kg. 
0-59/858-1241.

KUPIĘ
MMMMMM

SKUP, KONI, ŹREBIĄT.
TEL. 0-606-757-178/_______

MASZYNY ROLNICZE
WÓZ asenizacyjny, poj. 2 0001, 
094/37-58407.

UŻYWANE
SPRZEDAM

HONDA civic, 1.3 (1991). 
059/8145143, 0606-167-927.

NASZE ZWIERZAKI
SPRZEDAM

DOGI niemieckie, pudelki, 
pitbule red nose,
094/318-11-90.

KOCIĘTA perskie, tanio! 
0-59/842-87-67.

OWCZARKI niemieckie, 
0-606-613-089.______________

PSY bernardyny,
6 - tygodniowe -
Unieście, ul. 6-go Marca 54,
094/31-89-402.

SUCZKI rottweilery.
0-692-660-276;______________

SZCZENIĘTA cocker spaniel zloty. 
0-91/432-70-18.

BIURO OGŁOSZEŃ
promocje ogłoszeń drobnycp

dla firm i osób fizycznych
Koszalin, tel./fax 094 347 3515 Słupsk, tel./fax 059 842 66 08

Zakłady Chemiczne 
„Loton” Sp-nia Pracy

ul. Bałtycka 16 w Słupsku

OGŁASZA
przetarg ofertowy 

na usługi transportowe o 
ładowności od 2 do 5 ton.

Propozycje z podaniem ceny 
za 1 km ładowny 
prosimy składać 

do dnia 18 XI 2002 r.
---------------------------------------- 53353

-IS£*-glos-pomorza.m

Likwidator Spółki Hodowla 
Zwierząt Zarodowych 

w Ostrowcu
sprzeda z wolnej ręki

Samochód marki Polonez 
ATU PLUS 1.6 GLI, nr rej.
KGK 6782, 1997 r., za cenę
nie niższą niż 7.000 zł.
*
Oferty wraz.z cenami należy 
kierować pod adresem biura 
likwidatora: Ostrowiec 30, 
76-129 Ostrowiec w terminie 
do dnia 6.11.2002 r. 
Rozpatrzenie ofert nastąpi 
7.11.2002 r. Informacje 
tel. O 606 95 23 12. 
Likwidator zastrzega sobie 
prawo odstąpienia od sprze­
daży oraz swobodnego wybo­
ru najkorzystniejszej oferty.

K 1970

ZARZĄD MIASTA KOŁOBRZEGU
na podstawie art. 38 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o go­
spodarce nieruchomościami (Dz. U. Nr 46 z 2000 roku, poz. 543 z późn. 
zm.) ogłasza I przetarg ustny nieograniczony, na oddanie w najem na 
czas nieokreślony lokalu użytkowego, położonego w Kołobrzegu przy 
ul. Rybackiej 9, z przeznaczeniem na prowadzenie działalności handlowo- 
-usługowej.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w wysokości 
500 zi do dnia 22 listopada 2002 r. włącznie w kasie Urzędu Miasta - 
pok. nr 8 lub na konto Urzędu Miejskiego w Kołobrzegu BPH PBK W-wa 
O/Kołobrzeg nr 11101327401320002833. Przetarg odbędzie się w
dniu 26 listopada 2002 roku o godz. 11.00 w sali konferencyjnej 
Urzędu Miasta Kołobrzegu, ul. Ratuszowa 13.
Okazanie lokalu odbędzie się w dniu 21 listopada 2002 roku o godzinie
ll.OO.Szczegółowe informacje można uzyskać w pok. nr 305 Urzędu Mia­
sta. Informacja telefoniczna 35 51 563. k-2612

Z___A___W___L M

Zarządu Miasta Łeby
o terminie wyłożenia do publicznego wglądu projektu zmiany 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

Stosownie do ort. 18 ust. 2 pld. 5 uslowy z 7 lipco 1994 r. o zagospodorowaniu przestrzennym (tekst 
jednolity Dz. U. nr 15, poz. 139 z późniejszymi zmianami) zawiadamia się, że projekt zmiany miej­
scowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta łaby w obszarze przylegającym do ul. Nad­
morskiej i ul. Wojska Polskiego wraz z prognozą skutków oddziaływania na środowisko, o której mo­
wa w ustawie o dostępie do informacji o środowisku i jego ochronie oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko, ustawa z dnia 9.11.2001 r. (Dz. U. Nr 109 poz. 1157), będzie wyłożony do publicznego 
wglądu w dniach od 12 XI 2002 do 5 XII2002 roku w siedzibie Urzędu Miejskiego w Łebie - pokój nr 
5 w godz. 8-15.
Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie zmiany plonu może 
wnieść protest.
Zgodnie z ort. 24 ustawy każdy, którego interes prawny lub uprawnienia zostały naruszone przez 
ustalenia przyjęte w projekcie zmiany planu może wnieść zarzut.
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na piśmie do Zarządu Miasta z podaniem oznacze­
nia nieruchomości, w terminie nie dłuższym niż 14 dni po upływie okresu wyłożenia projektu plonu 
do publicznego wglądu.

Za Żarząc 
Przewodniczący Zarządu

ks-493 Andrzej Cyranowicz

Nadaj ogłoszenie
bez dodatkowych opłat!

na poczci

STIHL
Nr 1 na świecie!

PROMOCJA*
PILARKA MS 230

Moc: 2,7 KM
Poj. skokowa: 40,2 cm3 
Prowadnica: 30 cm
Ciężar: 4,6 kg

1235,- PLN
* W ofercie promocyjnej również 

STIHL MS 250 i STIHL MS 260 
- szczegóły u Dealerów

Sprzedaż i obsługę serwisową prowadzą autoryzowani dealerzy firmy STIHL:
Białogard - Zamojskiego 5, tel. 312 00 47; Bobolice - Ogrodowa 2/3, tel. 318 71 28; Choszczno - Bohaterów Warszawy 16, tel. 765 30 60; Darłowo - 
Wieniawskiego 18m, tel. 314 67 54; Dobra k/Nowogardu - Słowackiego 9, tel. 39 14 132; Drawsko Pom. - Sikorskiego 23, tel. 36 34 697; Gryfice - 
11-go Listopada 8B, tel. 384 20 14; Kołobrzeg - Mazowiecka 5, tel. 352 24 18; Koszalin - Szczecińska 70, tel. 346 76 83,342 31 27, Górskiego 8, 
tel. 34 57 294, Zwycięstwa 267, tel. 340 29 30; Miastko - Dworcowa 22B, tel. 857 91 83; Nowogard - 15 Lutego 3, tel. 39 20 553; Okonek - 
Niepodległości 45, tel. 0 601 090 268; Pofczyn Zdrój - Koszalińska 12, tel. 366 49 53; Sławno - Chełmońskiego 12, tel. 810 46 49; Słupsk - 
Grottgera 17d, tel. 84 32 893, Poznańska 98, tel. 84 14 014; Szczecinek - Wyszyńskiego 73, tel. 372 24 65, Mickiewicz^ 20/1, tel. 374 29 95; 
Świdwin - Połczyńska 23, tel. 365 42 72; Wałcz - Dworcowa 18/4, tel. 25 83 530.

VvWVv.Sufil.pl

Kiinanli Cradii Polak«

Widocznie rodzinny.

RENAULT
Kangoo Helios

Renault Kangoo z limitowanej serii 
Helios to samochód wzorowo wyposa­
żony i przystosowany do życia w rodzinie. 
Dowody? Klimatyzacja, dwie poduszki 
powietrzne, drugie przesuwane drzwi 
boczne, światła przeciwmgiclne, elek­
tryczne szyby i lusterka boczne. Plus dla 
kierowcy: skórzana kierownica, białe 
zegary na desce rozdzielczej, nowoczesne 
silniki, a zwłaszcza 1.5 dCi 80 KM. 
Wszystko dla rodziny. Limitowana seria 
Helios już od 44 200 zł*. Kangoo dostępne 
już od 38 500 zt* po uwzględnieniu rabatu. 
www.ren^lt.com.pl

«r&I
*crny po uwxglfdmtniu labatu

Teraz oszczędzasz 8.140 zł
Renault Dubnicki, Koszalin ul.Gnieźnieńska 81, tel. (094) 347-14-20 do 24

STACJA KONTROLI POJAZDÓW 

BLACHARSTWO - LAKIERNICTWO

Koszalin, ul. Gnieźnieńska 81, tel. (094) 347-14-34 

Koszalin, ul. Połczyńskal 17, tel. (094) 341 -02-44

&

Kun*mlt Credit Politkii

Działalność napędzana dieslem.
gwarancja spokoju w ofercie dCi +2+2

RENAULT f jrmuła

Po stronie zysków: duża wytrzymałość, mniejsze 

zużycie paliwa, przeglądy co 30000 km. W rezulta­
cie - znaczne oszczędności. Strat brak. W Renault 

możesz teraz wybierać z szerokiej gamy samo­

chodów do zadań specjalnych, wyposażonych 
w nowoczesne silniki Diesla dCi Common Rail 

o pojemności 1.5-3.0 l i mocy od 65 do 180 KM. 

Plus oferta dCi +2+2: 2 lata lub 100 000 km 
dodatkowej gwarancji oraz 2 lata dodatkowej 
Assistance za darmo w ramach programu Formuła 
Non Stop Gratis. W przypadku leasingu brak opłat 

manipulacyjnych. Szczegóły u Autoryzowanych 

Partnerów Renault.
Diesel dCi Renault. Sprawdza się w działalności.

Renault Dubnicki, Koszalin ul.Gnieźnieńska 81
tel. (094) 347-14-20 do 24

STACJA KONTROLI POJAZDÓW 

BLACHARSTWO - LAKIERNICTWO
Koszalin, ul. Gnieźnieńska 81, tel. (094) 347-14-34 
Koszalin, ul. Połczyńskal 17, tel. (094) 341 -02-44

My nadamy m

KOSZALIN
ul. Mickiewicza 24, 75-004 Koszalin - w godz. 8-17.
Biuro Ogłoszeń tel./fax (094) 347 35 15/13/12. 347 35 11 
Biuro Reklamy tel. (094) 347 35 10, 347 35 03/04/05/14, 
tel./fax (094) 347 35 06/07

23SE533I ul. Ratuszowa 3, pok. 12 - w godz. 9-16
tel. (094) 35 404 95, tel. /fax (094) 35 278 55

EBBEM pl. Wolności 10 - w godz. 9-16
nad sklepem „Rossman" (wejście od ul. Boh. Warszawy) 
tel./fax (094) 37 403 11

Punkty przyjmowania ogłoszeń do „Głosu Pomorza”
KOSZALIN:
„AGENCJA REKLAMOWA Andrzej Kikta" tel. 340 46 20 (do 9.30 i po 16)
„BERNI” ul. Drzymały 10 (sklep PANASONIC) tel. 34105 02, fax 345 75 37, kom. 0601558 563 
„CORINFO sc" Agencja Reklamowo - Informacyjna, ul. Władysława IV 58/32, 
tel./fax (094) 345 29 33, całodobowe B.O. na tel./fax (094) 345 29 33 

„EKOLAM" ul. Zwycięstwa 137 „Związkowiec” - parter, tel./fax 346 07 55 (7.30-17)
„MEDIA PARTNER" J.M. Ćwiek, tel./fax 340 23 39 (całodobowo)
„MEDIA PRESS" Agencja Reklamowa, ul. Zwycięstwa 6A/p24, tel. 342 78 51 w. 294 (8-15) 
„NO - KAR” tel./fax 347 04 27
„PIK" Agencja Usługowo - Reklamowa, ul. Zwycięstwa 106-108, tel./fax (094) 342 41 72 (9-16)

Białogard: Naprawa Telewizorów „TeleMax" ul.Podlaska 1, tel. 312 20 19,
czynne pon. -pt. 10-17, sob. 1014

Drwasko Pomorskie Centrum Reklamy, ul. Sikorskiego 6, tel. 363 60 65, fax 363 60 62 
Połczyn Zdrój: „MAZD" Pieczątki - Reklama, ul. Grunwaldzka 44/1, tel./fax 366 43 12 
Sławno: Sklep i Biuro Ogłoszeń, ul. Rapackiego 2, tel./fax (059) 810 70 12
Świdwin: Biuro Ubezpieczeń, ul: Krzywoustego 1, tel./fax 365 26 24
Świdwin: INTER-CAFFE - Park Wodny „Relax", pl. Sybiraków 1, tel. (094) 365 43 71
Tychowo: „PRZYSZŁOŚĆ 2000" ul. Wolności 23, tel. 311 57 38, 0604 377 829 (9-17)

SŁUPSK
al. Sienkiewicza 20, 76-200 Słupsk - w godz. 8-16.
Biuro Ogłoszeń tel./fax (059) 842 66 08
Biuro Reklamy tel./fax (059) 841 17 43, 840 32 51

ul. Kochanowskiego 8-10 - w godz. 9-16
(budynek Bytowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej), tel. /fax (059) 822 82 82

ul. Armii Krajowej 16 - w godz. 8-15
(budynek Biblioteki), tel. /fax (059) 862 55 88

Punkty przyjmowania ogłoszeń do „Głosu Pomorza”

SŁUPSK: „Agencja UNIPRESS” ul. Wojska Polskiego 29A (dawny biurowiec PKP), 
tel./fax 842 89 54. 84127 00, tel. 843 64 36 (cała dobę)
„Agencja RUBIKON” Media Reklama Projektowanie, ul. Morcinka 21 (I piętro), 
tel. 840 29 80. 840 27 10, fax 842 89 94 (8-18), przyjmujemy ogłoszenia na telefon 
„CONSULTING MANAGERS" ul. Szczecińska 11, tel. 843 85 16 (9-16)
Bytów: TUiR „WARTA" ul. Kochanowskiego 3, tel. 822 22 80 (8-16)
Miastko: Biuro „WARTA" ul. Dworcowa 29, tel. 857 53 08 

Redakcja „Głosu Pomorza", tel. (059) 857 35 72 
Ustka: Agencja „CENTRUM KOBO" ul. Grunwaldzka 18. tel. 814 97 77

PHUPiT „BAŁTYK" ul. Żeromskiego 9, tel. 8144 220 (8-16)
P.P.H. „HANTUR" ul. Grunwaldzka 17 - Centrum Handlowe MARINA 
tel. 81 46 058. 81 45 578 (8-16)

Wszystkie ogłoszenia drobne z wydania gazety, trafiają bezpłatnie do internetowego 
Banku Ogłoszeń Drobnych „Głosu Pomorza” www.glos-pomorza.pl oraz do wydania 
internetowego ogólnopolskiego dziennika „Rzeczpospolita" - serdecznie zapraszamy!

k

http://WWW.glOS-pOmOrZa.pl
mailto:redakcja@glos-pomorza.pl
http://www.glos-pomorza.pl


str. 32 Relaks
Czwartek - niedziela, 31 X - 3 XI 2002 r. głos Pomorza

redakcja@gIos-pomorza.pl

www.glos-pomorza.pl

Zakochana gwiazda
Wokalistka Edyta Górniak, którą 

ostatnio częściej można spotkać 
w Londynie niż w Polsce, oświad­
czyła, że znów jest zakochana. Tym 
razem podobno szczęśliwie. Artyst­
ka ma za sobą kilka nieudanych 
związków, m. in. z dziennikarzem 
Piotrem Kraśko, aktorem Dariuszem 
Kordkiem i menedżerem Radia Zet 
Robertem Kozyrą. Kim jest jej nowa 
miłość, niestety, nie powiedziała.

Związek wydaje się jednak po­
ważny, bo piosenkarka planuje uro­
dzić dziecko. Może to nastąpić już 
nawet za rok. Edyta Górniak, zanim 
zostanie mamą, wywiąże się jednak 
ze wszystkich zobowiązań, jakie ma 
wobec wytwórni fonograficznej, z któ­
rą jest związana. (oc)

Bruno Walicki będzie wdowcem
Oj, nie ma szczęścia w miłości 

Krzysztof Pieczyński. Ani w życiu 
prywatnym, ani w serialu „Na do­
bre i na złe”, gdzie wciela się 
w rolę chirurga Bruna Walickiego. 
Jak donosi prasa, w najbliższych 
odcinkach zostanie uśmiercona 
jego żona Elżbieta (w tej roli Ewa 
Skibińska), która w serialu spo­
dziewa się ich trzeciego dziecka.

Scenarzyści wybrali dla niej 
śmierć w wypadku samochodo­
wym. Czy zdąży urodzić, tego nie 
wiadomo. W każdym razie Ewa 
Skibińska pożegnała się już z eki­
pą „Na dobre i na złe". Na koniec 
współpracy reżyser Maciej Dej­
czer wręczył jej bukiet kwiatów. 
Można się tylko domyślać, że

Skibińska nie odchodzi z tasiem­
ca na własną prośbę. Podobno 
na swoją śmierć musiała się dłu­
go napracować. Aktorka uchodzi 
za trudną we współpracy 
i od dawna mówiło się, że opuści 
„Na dobre i na złe". Ona sama ro­
bi dobrą minę do złej gry i twier­
dzi, że rolę Elżbiety zapamięta 
na długo, bo przyniosła jej ona 
popularność.

Bruno Walicki zapewne nie 
będzie samotny do końca życia. 
Kto będzie go pocieszał 
po śmierci żony? Wszystko 
wskazuje na to, że ulubieńca 
publiczności, jakim jest Bruno, 
pocieszy Monika Zybert, którą 
gra Jolanta Fraszyńska. (oc)

HOROSKOP

BARAN. Wszelkie działania będą realizowane 
21111'19 lv w zwolnionym tempie. Niczego więc nie przyspie­

szaj, bo i tak nie będziesz miał wpływu na sprawy, na których ci najbar­
dziej zależy. Jeśli się to uda, zyskasz sympatię otoczenia. Ludzie będą 
życzliwi. Możesz liczyć na ich zrozumienie.

MTfl BYK. Tylko w poniedziałek napotykasz drobne
■Sfl 201» ■ 20 v przeszkody i komplikacje w sprawach zawodowych. 
Później jednak sytuacja w miarę się wyjaśni, a twoje wysiłki przyniosą bar­
dziej obiecujące rezultaty. Możesz także liczyć na większe dochody. Spra­
wy związane z domem wymagają cierpliwości.

bliźnięta BLIŹNIĘTA. Nadchodzący czas poświęć przede 
wszystkim zdrowiu. Po minionych zmaganiach trzeba 

zająć się wreszcie sobą. Twoja energia słabnie i jeśli w porę jej nie zrege­
nerujesz, to może nie być dobrze. Pozwól sobie na lenistwo i poddaj się 
zabiegom terapeutycznym.

"A* RAK. Pozostaniesz pod wpływem pomyślnych 
21 VI-22 VII wpływów planetarnych. Tak więc wszelkie konflikty 

i ewentualne problemy uda ci się z łatwością rozwiązać. Trudne sprawy 
doprowadzisz do pozytywnego zakończenia w środę. Później twoje wysiłki 
skieruj na sprawy rodzinne i finansowe.

Rjl LE* LEW. Zapowiada się w miarę spokojnie. Konfigu- 
v racje Wenus korzystnie wpłyną na poprawę twojego 

samopoczucia. Będziesz bardziej wyrozumiały i otwarty na sprawy innych. 
Nowe przyjaźnie mają duże szanse zacieśnić się i przetrwać długi czas. 
Nie żałuj pieniędzy na dobrą rozrywkę.

PANNA. Nadchodzący tydzień będzie dość ner­
wowy. Jednak dzięki szczęściu, ważne dla ciebie 

sprawy przybiorą korzystny obrót. Musisz tylko wyeliminować ze swoich 
planów najmniejsze elementy ryzyka. Rozmowa ze specjalistą rozjaśni 
wszelkie wątpliwości. W piątek niespodzianka.

— m WAGA. W dobrym porozumieniu z otoczeniem
■■■ 23 lx'22 x będzie ci przeszkadzać emocjonalna huśtawka. Jeśli 

nie uda ci się jej pokonać, to doprowadzisz do kłótni. Zwłaszcza kwestie 
dotyczące spraw partnerskich wymagają spokoju i dyplomacji. Postępując 
nierozważnie stracisz bliską osobę.

I 23Kx°rp?I0M SKORPION. Możesz liczyć na poprawę samopo-
--------— x czucia, a co za tym idzie i lepsze efekty swojej pracy.

Jeśli masz jakieś nie załatwione sprawy, to szybko się z nimi uporaj. Wy­
prowadzenie ich teraz na prostą będzie cię kosztowało znacznie mniej wy­
siłku. Sukces wymaga dyscypliny.

*- 1 strzelec STRZELEC. Gwiazdy sprzyjają sprawom uczu- 
23 X - 21 xi ciowo-sercowych. Mogą się jednak pojawić drobne 

problemy natury emocjonalnej. Powinieneś bardziej panować nad sobą 
i mniej mówić. Szczerość wobec bliskich nie zawsze przyniesie dobre 
skutki. Nie oceniaj też innych zbyt pochopnie.

22xmR°hn KOZIOROŻEC. Twoja cierpliwość może być pod- 
dana wielkiej próbie. Bądź na to przygotowany i nie 

pozwól wyprowadzić się z równowagi. Unikaj konfliktowych sytuacji 
i sprzeczek. Ostre dyskusje mogą wybuchnąć z błahych powodów. Jeśli 
masz rację, nie pozwól się zakrzyczeć.

WODNIK. Trudno będzie teraz z tobą wytrzymać.
------- --------- Najlepiej zrobisz, jeśli ograniczysz swą działalność.

Oszczędzisz w ten sposób zdenerwowania i sobie, i innym. Bliscy powinni 
schodzić ci z drogi. Wywołane teraz scysje i awantury będą miały dla cie­
bie przykre konsekwencje. Zrezygnuj z podróży.

RYBY
19 II - 20 III

RYBY. Pozytywna energia, którą obdarzą cię 
gwiazdy, będzie miała korzystny wpływ na twoje pla­

ny. Dopisze ci humor i dobry nastrój. Możesz poświęcić się udoskonalaniu 
wiedzy lub szukaniu ciekawych informacji. Nade wszystko jednak powinie­
neś więcej czasu spędzać z ukochaną osobą. URAN
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pisane w kolejności 
; w ciągu czternastu
4 Koszalin. Na ko­

pertach lub kartkach poosiowych prosimy nakleić zamieszczony kupon.
Wśród nadawców prawidłowych rozwiązań rozlosujemy atrakcyjną nagrodę 
rzeczową.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI PANORAMICZNEJ Z 4 PAŹDZIERNIKA:
„NIEDOTRENOWANIE”

Nagrodę wylosował:
MARIUSZ GŁASZCZ z Kobylnicy - zestaw materiałów 
fotograficznych. Gratulujemy.

R E K L A M A

AGFA ^

Image
Center

Digital taufr

HlllllillHIII
S»lor> Fotografie my 
O o I ę r I u Ę m k o
uf. Jmnm Pmwla H 20

NOWE OBLICZE FOTOGRAFII
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• formaty; od 1*12 cm do 30*49 cm
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